
 

  

   

      

„NOWY ŚWIAT" - CONSO-
LIDATED OCTOBER 4-TH
1925 WITH THE „TELE.
GRAM CODZIENNY" - is
AN OUTSTANDING POLISH
INFLUENCE IN THE TER-
RITORY IT DOMINATES
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ROK XXIX. DAILY AND SUNDAY

STALIN PAKTUJEZNIENSZENIKAM

Możliwy przełom w polityce wewnętrznej sowietów

MIERSZEWICY NIEJEDNOKROTNIE ZAZNACZALI SWÓJ

WROGI STOSUNEK DO OLIGARCHJI MOSKIEWSKIEJ

LONDYN, 14 sierpnia, - Za
pogłoskami o kontr-rewoluc}i
nadeszła tu wiadomość o roko-
wanlach prowadzonych obecnie
przez rząd sowiecki z mieńsze-
wikami Z tem podobno walczył
głównie Zinowjew 1 to podobno
doprowadzić go miało do upad-
 

W NASTĘPNYIII
NUMERZE

- NIEDZIELNYM
22. sierpnia

znajdziecie następujące ar- |tykułyi nowele:„Sobowtór" - nowela sła |wnego hiszpańskiego powieściopisarza Miguela de Una- |muno„Niedziela na plaży" -* ].Iwiński.

 

„W ciemnościach" - A.zechow.„Odczyt * wygłoszonyprzez nieistniejące radjo" -Steff.„Skala" - B. Winawer,,Dziefi bez kdamstwa" - |A. Słonimski.W dziale kobiecym:„Kult ciała" - Hel Zmig.Nowe hasła kobiet angiel-© skleh. - 5Chińskie zwyczaje.Porady i przepisy. iDramat Edgara Allana Poe- |go.Cudowne dzieci.„Bernard Shaw" - syl- |wetka. „nieba"Narzeczony poetek.
O życiu Polaków w i |

Ekwadorze... -Niemczech... I
Chinach... Australji... Para- |
nie... Kanadzie... na Sachali- |
nie... {

Specjalne korespondencje I
|
i
{

f

o stosunkach politycznych w |
Rosji, Rumunji, Jugosławji, |
Czechosłowacji itd. |

Niedzielny dodatek nauko
wy -

Niedzielny dodatek fumo-
rystyczny -

< bogate, ilustracje do spe- |
cjalnych artykułów nauko- |
wych i sensacyj. {

, Niedzielne wydanie „No- |
|: wego Świata" równa się pod |
każdym względem niedziel-

| nemu wydaniu pism anglel- |
' skich, jest tylko mniejsze w |
' objętości. )

Specjalne ILUSTRACJE Z. |
| POLSKI, ilustrację z życia |
amerykańskiego, wiadomo |

ści z Ojczyzny, z Ameryki, z £
osad polskich z całego świa-
ta, artykuły redakcyjne, „o- |
brazki nowojorskie" %
domienia i komunikaty towa |

i zrzeszeń polskich. |
Kupując -dzisiaj -„Nowy I

i

Świat" na stendzle
cle stendziarzowi, aby Wam
codziennie 1 w niedzielę za-
rezerwował „Nowy Świat".

| Pokażcie ten numer sąsła-
| dowi, zwróćcie mu uwagę
' na to co Wam się najlepiej| podoba.

{ Za to grzeczno8é serdecz-
I nie dziękujemy.

n 

ku i banicji. Stalin zerwał z do-
dotychczasowym kursem po-
lityeznym, „reprezentowanym
przez Leona Tyockiego, wierne-
go tradycjom Iehinowskim. Wla-
domości o rozruchach w Rosji,
jakkolwiek nie bezpodstawne,
przedstawiały stan rzeczy w
przesadnie jaskrawych barwach.

(Mieńszewicy reprezentowali
umiarkowane tendencje socjal-
styczne, co doprowadziło do ze-
rwania Ich z leninowcam! na
zjeździe londyńskim w r. 1903.
Po -rewolucji -październikowej
bolszewicy zwalczali mieńsze-
wizm z większą może nlenawl-
ścią, niż „białych", Mieńszewicy
zwalczali zawsze w imię ludo-
władztwa sowiecką oligarchję
Stalin od śmierci Lenina był
faktycznym kierownikiem partji
rządzącej)

 

OD MLEKA GĄRDŁO BOLI

GUILFORD, Conn., 14 sierp

nia. - Przeszło 126 osób zapa-

dlo tu nagle na ostre zapalenie

gardła, cztery zmarły, nad resz-

tą czuwają lekarze, obawiając

się dalszych zgonów. Wszystkie
chore osoby w dniu, w którym
zapadły na tę niezwykłą choro-
bę, piły mleko, pochodzące z tor
my mlecznej pod Guilford. Na-
prowadziło to lekarzy na domysł,
że tam się kryje źródłowchorc«
by. Po blińszem zbadaniu spra-
wy okazało się, że mleczarz tam
tejszy ma jakąś złośliwą wysyp-
kę w gardle i że wymiona krów
również ag dotknięte taką sama
choroty wysypkową.

REDUKCJA WOJSK

OKUPACYJNYCH

W NADRENJI

PARYŻ, 14 sierpnia. - Li-

czebność wojsk aljanckich, oku-

pujących Nadrenję została zre-

dukowana w ciągu toku bieżą-

cego o osiem tysięcy zgodnie z

umową zawartą w Locarno. A-

Ijanci projektują obecnie dalszą

redukcję, imowu o osiem ty-
sięcy, na skutek nalegań rządu
niemieckiego. Od jesien! siły
zbrojne Aljantów w bę
dą się składały z 50 tysięcy frun-
cusklego 1 12 tysięcy anglelskie-
go żołnierza.
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illiam H. Kehoe, by

 

pomocnik adwokata korporacji zostałskazany na trzy lata więzienia za nadużycia mleczne na tery-torJum New Yorku. Na ryelnie widzimy Kehoe'a | jego żonępodczas rozprawy sądowej

.

 

Odkrycie największej go-

rzelni w stanie - New Jersey

3,000 galonów wodlnpójdzie dowody, a dwaj przedsię-
biorcy do kozy ,)

--"

ZAINTERESOWANIE

 

KAPITALOW ANGIEL

SKICH DLA POLSKI

POGLOSKI O POZYCZCE
200-MILJONOWEJ

WARSZAWA, (pocztą) ..--Pis-
mo „Moment" podaje sensacyj-
ną wiadomość o prowadzonych
z angielskiem konsorcjum przez
rząd polski rokowaniach o od-
stąpienie temu konsorcjum 50
procent udziału akcyj banku
polskiego. Konsorcjum angiel-
skie pragnie wzmocnić kapitał
zakładowy banku polskiego tak-
że poza własnemi wkładami i za-
mierza pośredniczyć pomiędzy
sferami gospodarczemi Ameryki
a Polską w sprawie pożyczki su-
my 200 miljonów dolarów dia
państwa polskiego,
 

Nowe figury w tajemniczym

procesie o zamordowanie pastora
 

Brat pastorowej, Willie Stevens i giełdziarz nowojorski
Carpenter oskarżeni o czynny udział w zbrodni

 
SOMERVILLE, N. J., 14 slerp-

nia. - Zdzlwaczaly brat
rodni pastorowej Hall, Willie
Stevens 1 Henry de la Brugere
Carpenter, kuzyn domniemanej
mężobójczyni 1 członek giełdy
nowojorskiej dowiedzą się dziś
w sądzie powiatowymna zasa-
dzie jakich dowodów zostali o-
skarżeni o udział w tej tajem-
nicze! zbrodni, popełnionej czte-
ry lata temu na pastorze | jego

kochance, Eleonorze Mills, W
charakterze głównego świadka
oskarżenia ma wystąpić jakiś
nieznany dotąd z nazwiska oby-
watel z New Brunswick, który
przedtem ani razu figurował
w tej sensacyjnej sprawie.

Świadkowie nie zostal! uwig-
zleni. Obywatel z New Bruns-
wiek był podobno naocznym
świadkiem zbrodni. Obserwował
Ją z odległości 75 kroków.

W dwunastąRocznicę Sierpniową

WIELKI OBCHOD

 

 

JERSEY CITY, 14 sterpnia.-

Agencl prohblerint wykryll fa)

ną gorzelnię, największą z od-

krytych kiedykolwiek w stanie

New Jersey. Avaraty do pędze-

nia wódki z trudem naładowano

na trzy wozy ciężarowe. Zapasy

gotowego towaru wynosiły trzy

tysiące galonów. Właścicieli t+1-

nej gorzelni, Cafei | Gregory,

awięziono.  
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„NOWY ŚWIAT" - SKON-
SOLIDOWANY _DNIA 4+G0 |
PAŻDZIERNIKA 1925 Z „TE-
LEGRAMEM CODZIENNYM"
JEST NAJPOTĘŻNIEJSZYM
CZYNNIKIEM W ŻYCIU POL
SKIEM .NA -WSCHODZIE:

 

   

CENA 10CENTOW.

Kuźnia alarmujących

kłamstww Berlinie

POD „CZARNA-

_

Prasa rumuńtklw dalszym cią-
gu kolportuje sensacyjne po-

głoski o kontr-rewolucji

TROCKI „WZYWA NA POMOC"
NIEMCÓW

 

Jakaś „Czarna Gwiazda" ma kierować
ruchem powstańczym

BUKARESZT, 13 sierpnia. -
(Pr. Zjedn.). - Gazety w Bu-
kareszcie znów pełne są sensa-
cyjnych wiadomości o tem, co
się dzieje w Rosji sowieckiej.
Były minister wojny, Leon Troc
ki, miał według tych pogloseki
zwrócić się do rządu niemieckie-
go z prośbą o zbrojną pomoc. |
Sowiecka prasa opozycyjna (?)
wzywa lud do powstania prze-
ciw okrutnym rządom Rykowa
| Stalina. Dzienniki rumuńskie
pomimo oficjalnych zaprzeczeh

z Moskwyobstają przy swojem, |

że ruch kontrrewolucyjny w Ro-

sjl zaczął się na dobre l odbywa

się pod egidą tajnego stowarzy-

szenia, zwanego Czarną Gwiaz-

dą.

Zaby w piaskach pustyni
PRINCETON, N. Y., £4 sierp

nia. - Uczestnicy wycieczki ge-
ologłeznej do Arizony napotkali
tam w ~rapemte
bezwodnej i oddalonej o sto ml
od rzek i jezior - mnóstwo żab
skaczących po mokrym plasku
po nagłej ulewie. Kierownik wy-
cieczki, profesor Field nie sądzi,
by żaby te mogły tam spaść z
deszczem. Prawdopodobniejszem
jest, że wylazły z podglebia po
rozpłókaniu przez deszcz wydm
piaszczystych w tej martwej pu-
stym.
 

Plaga wilków na
 

Projektowane przez rząd obławy i premja łowieckie

równinach Rosji

 
DZIKI WYBRYK MO-
NARCHISTÓW ROSYJ.

SKICH W WILNIE

Chcą dzić akademj
cześć cara Mikołaja-Wo-
jewództwo udaremniło

tę prowokację

Monarchiści rosyjscy w Wil-
nie mają tupet nielada. Zwró-
cili się oni do wileńskiego urzę-
du wojewódzkiego z. prośbą o ze-
zwolenie na urządzenie akade-
mji ku czel cara Mikołaja II.
Z trudem wytłumaczono pa-

nom monarchistom, iż akade-
mja ku czci krwawego cara by-
łaby prowokacją skazanej przez
niego na zagładę ludności pol-
sklej w Wileńszczyźnie.

EGZOTYCZNY GOSC

Warszawa, (pocztą).-Przyje-
chał do Warszawy przedstawi~
ciel dyplomatyczny Egiptu Ma-
homoud Sabit Bej, charge de af-
faires Egiptu w Pradze Czeskiej.
Wizyta przedstawiciela Egiptu
potrwa w Polsce około tygodnia.  

i_ ® odbędzie si

MOSKWA, 13 sierpnia.
Rząd sowiecki na wszelkie spo-
soby zachęca ludność do tępie-
nia wilków, które rozmnożyły

 

ywszy na

podstawy.

 się w ostatnich czasach niesły-
chanie. WIki grasują bezkarnie

jąc szkody,
na setki tysięcy rubll. Co roku

około miljona sztuk bydła głnie

na pastwiskach a nawet w obo-

rach, do których wdzierają się

wlicze stada,

Napady na ludzi też nie są

w zimie rzadkością. Projekto-

wane jest urządzanie obław na

koszt państwowyi zaopatrywa-

nie ludności w bron myśliwską

ra ulgowych warunkach

Maharadża wynajął rzekę

LONDYN, 14 sierpnia. - Ma-

haradża z Alwari, znany miło-

śnik łowienia ryb narwędkę wy-

najął sobie na letni sezon całą

rzekę w Irlandji, z warunkiem,

że nikt oprócz niego wędki w

jej tonie tnfe zarzuci. Z Trlandji

potentat | bogacz hinduski po-

jedzie do Szkocji na polowanie

na terenach myśliwskich rów-

nież (wynajętych na wyłączny

jego użytek,  

wewtorek, dnia 17-g0 sierpnia,1926
W DOMU NARODOWYM
19St. Marks Place

Początek o ‘(odz'mie

(8-ma ulica)

8-ej wieczorem

Pogłoski o kontr-rewolucji w Rosji ukute

zostały przez Niemców i fałszywie

przypisane polskim źródłom

WALKI FRAKCYJNE W ŁONIE PARTJI KOMU-

NISTYCZNEJ NIE OSŁABIŁY SY-

STEMU RZĄDOWEGO

Ciężki kryzys ekonomiczny w Rosji, robotnicy gło-

dują w wielu okręgach przemysłowych

AMERYKANIE, JADĄCY Z WEADYWOSTOKU DO WAR-

SZAWY NIGDZIE NIE ZAUWAŻYLI OBJAWÓW

REWOLUCYJNYCH

 

 

 

WARSZAWA, 14 sierpnia. - Rząd komunistyczny w Rosji
jest szarpany przez straszliwe niesniaski wewnętrzne od czasu
upadku Zinowjewa, ale napięcie wewnętrzne nie wylało się jesz-

| cze w formy jawnie rewolucyjne.
Times'a dowiedział się dziś z polskich źródeł urzędowych, że Mo-
skwa, jak przypuszczają tu, jest faktycznie odcięta od świata

Korespondent The New York

z Rosją,
tu Amerykanie wierzą lupołme, to wiadomości te, jako dokładnie
sprawdzone, dokładnie odpowiadają rzeczywistości.
kołach rządowych utrzymują, że pogłoski o szerzeniu się rewolucji
w Rosji od Odesy do Leningradu pochodzące według zapewnień
dzienników berlińskich z polskich zródeł są pozbawione wszelkiej

W. polskich

Korespondent Times'a otrzymał dziś raport poufny z Mo-
o z najwyższych urzędników państwowych nade-

słany przez specjalnego kurjera celem poinformowania publiczno-
ści amerykańskiej o istotnym stanie rzeczy, Raport brzmi: „Zdu-
miony jestem alarmującemi pogłoskami z Polski i innych krajów ,
europejskich o powstaniach i ruchu rewolucyjnym w*Rosji, mają-
cymi być skutkiem rozdarcia wewnętrznego w partji komunisty-
cznej, o buntach na Ukrainie, w Kronsztacie i w innych miejscach.
Pogłoski takie tylko szkodzą normalnym stosunkom z Rosją.

Nie ulega wątpliwości, że stanowisko rządu sowieckiego zo-
stało zachwiane. Rozłam w partji komunistycznej osłabił grupę
rządową, ale nie świadczy to wcale, by sam ustrój komunmyczny
przeżywał kryzys. Rząd, który przyszedłby na zmianę obecnego,
bylby również komunistycznym, choć może mającym inną barwę
partyjną. Nie przypuszczam, by w przyszłości najbliższej był w
Rosji możliwy jakiś inny ustrój społeczny czy polityczny, niż ko-
munizm. Zmiany w rządzie mogą być tylko personalne, Zinowiew
może zająć miejsce Stalina, Trocki miejsce Rykowa itd.

Dwie główne frakcje komunmycmo w poważny sposób zwal.
czają się obecnie nawzajem, ale nie słyszałem o buntach, powstań-
cach itd. Trudno nawet powiedzieć w tej chwili, kto jest w więk-
szościi dlatego to wybory do radrobotniczo-włościańskich zosta-
ty odłożone. To odłożenie wyborów jest zresztą jedynym znakiem
zewnętrznym rozłamu w partji komunistycznej.

Nieskończenie więcej trudności, niż sytuacja polityczna, stwa-
rza kryzys gospodarczy, przeżywany obecnie przez Rosję. Liczba
bezrobotnych bardzo wzrosła w ciągu kilku ostatnich miesięcy
w wielu miejscowościach ludność robotnicza faktycznie głoduje.
W masach robotniczych z tego względu rozdrażnienie i niezado-
wolenie, z czego skorzystać by mógł Zinowjew przeciw Rykowowi,
ale nigdy jakieś grupy anty-bolszewickie czy emigranckie przeciw
komunistycznemu ustrojowi."

The New York Times proszony jest o niepodawanie nazwiska
autora tego listu, którego treść, w objektywny spósób przedsta-
wiając stan rzeczy w Rosji, służy za podstawę orjentacji polskie»
go ministerjum spraw zagranicznych w stosunkach z rządem so-
wieckim.

Turyści amerykańscy, który przybyli dziś do Warszawy z
Chin i Japonii via Moskwa twierdzą, że nie zauważyli ani w Mo-
skwie ani po drodze żadnych objawów, któreby świadczyć mogły
o zamieszkach w kraju. Ponieważ turystów tych jest sporo i trud-
no posądzić ich o jakieś specjalne sympaqa dla sowietów, opo-
wiadania ich trzeba uważać za prawdziwe i oddające istotny stan
rzeczy w całoj Rosji, którą przejechali oni od Władywostoku do
zachodnich granic.

Urzędnicy polskiego minuterjum spraw zagranicznych w roz.
mowie z korespondentami prasyzagranicznej stwierdzili dziś, że
komunikaty, prasowe o kontr-rewolucji W Rosji mają swe źródło
w Berlinie, choć tendencyjnie przypisane zostały polskim mniej»
szym agencjom telegraficznym, które, mając niedostateczne źró.
dła informacji, nie mogły nawet zaprzeczyć skutecznie falszywym
pogłoskom, które im bezpodstawnie przypisano,

STARANIEM
-

Komitetu im. Piłsudskiego, Komitetu"Wyko-

nawczego Związku Socjalistów Polskich i Rady

Oświatowej Złącz. Tow. Pol/ w New Yorku

PRZEMÓWIENIA - WYSTĘP CHÓRU „ECHA"

WSTĘP WOLNY!

! Komitet. -

 

  



"2 STRONICA

W Domu Związkowyh przy 2-e) ave. mies-

cić się powinna Polska Ochronka Dzienna!
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NIEDZIELASierpień ma 31 dni

 

KALENDARZYK 
Wniebowięce N. M. F.

Wypadki Historyczne

Wroku 1712 umiera wojewo-
da Lipski w Sandomierzu.

 

Przepowiednie biora meteors
nego w Washinstonie głoszą:
Gorąco, prawdopodobnie burza

 

Złoty, 19.3 centów am. He
Bend 8% potyceki płatnej
w roku 1940 CH

Rond % potycrki piat
w roku 1960 ź 84%

 

STACJA wear, NEw YORK, 402
7:20 wieczón0148 wieczór

7-200 Program Testru: Capitol
© 15- Godzina Atwater Kent's.
6 45-Orkiestru Goldmann.
STACJA WFBM, NEW york, 273

południu-8:00 wieczór
to: Program

1:00-Koncert Libby'ego
$-00--Eosemble: Majestic
STACJA WJZ, NEW york, 318

7:25 wieczón8118 wieczór
5

~

Orkiestr

:

Aotełu Pennayiva-
nia

STACJA WMCA, NEW voRK, 341
7:00. wieczór10:00 wieczór

1 00-Orkiestru Hotelu McAlpn
7:30 -Orktestra Monte Carlo
10:00-Orktestra z Klubu Edgemere

sta. wear, STATEN ISLAND, 416

4:00 po. potudnlu-B:45 wieczór
4:00-Orkiestra. Wachover
3:00- Ensemble smyczkowe Wacho-

  

ver
#:30-Produkcje wokalne

sTAcJA WOR, NEWARK, 408 -
8130 wieczór=#:18 wieczór

$:30-Orktestra. Pryora.

Do b. żołnierzy polskich

Ponieważ -y

-

ostatnich czasach

otrzymaliśmy wiele zapytań |

sów żołnierzy s arf! generals Hal.
era, które nam są zupełaie zbytecz
ne, podajemy jeszcze raz do wiado-
mości zainteresowanych, te chodzi
nam tylko o adresy byłych legjonte-
tów 1 żołnierzy armji regularnej, oraz
tych -co służy! pod. deligbwakim.
Adrosy to są narezto potrzebne do

akompletowanla listy byłych tonio
rzy znajdujących się w osiedlach pol.
sklch za Wschodzie.
Korespondencje  nalety |adrerowa6:

Nowy @wist, 24 Union Square, New
York Chy, (Wydział Wojskowy).

Bliższe szczegóły zostanę podane w
swoim czasie.
  
 

DOROCZSY WIELKI

PIK NIK

- urządzają

Tow. SPIEWU

„ECHO"

i TOW. MUZYCZNE

„MONIUSZKO"

w. New ilorl‘m .

Niedziela22-go

sierpnia

W ULMER PARKU

( w większym Parku)

PRZY 25-ej AVENUE

Brooklyn, N. Y,

SPECJALNE ATRAKCJE

Kontest Piękności

Nagroda 1-sza

$50 w złocie

Nagroda 2-ga. zegarek

wartości $30

Nagroda 3-cia

pierścionek wart. $20

ZABAWY Ó NAGRODY

"TARCE- NIESPODZIANEI

Orkiestra „Moniuszko" god.

dyrekcją H. Zimnpcha. ",

WSTĘP 50 Gavia
Park otwarty o godzinie

1-e) po południu.

   

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje
WŁOCZĘGA.

Adres: ,,Widezega"
«. o. „Nowy Świat"
24 Union Square
 

HEJ DZIECI!

Dzięki Interwencji polskie-
go detektywa p. Blooma na-
sza Ochronka otrzymała 50
bezpłatnych biletów do LUNA

w Coney Island na
wtorek 17-go sierpnia br. o
godzinie 1-ej. Wobec tego, iż
mamy w Ochronce tylko 38
dzieci możemy zaprosić 12
dzieci z New Yorku. Prezes-
ka Ligi Kobiet pani Popiel bę-
dzie w poniedziałek 16-go sier
pnia o godzinie 12-ej w Dee
mu Narodowym 1 przyjmie
dwanaście dzieci, które sie
zgłoszą. Kto prędzej się zgło-
si zostanie przyjęty. W po-
niedziałek o dwunastej w. Do-
mu Narodowym. Wycieczka
we wtorek o godzinie 12! -.
Wszystkie wydatki z tą wy-

 

  

cieczką połączone poniesie
Wydział Opieki Społecznej
„Nowego Świata"1 „Liga Ko-
bięt"
ane

Jeden poszukuję swoich dzieci,
które wraz z żoną zabrane zosta-
ty przed siedmiu laty. Drugi chce
paczkę odzieży do Ochronki prze
słać. Trzeci skarży się, że stra-
cił zdrowie w fabryce. Czwarty
biada nad stratą pieniędzy, któ-
rych nie stracił. Piąty prosi o
POLSKIE książki ze szpitala.
Szósty prosi o zajęcie. Si6dmy
pokaleczony we fabryce prosi o
poradę prawną...

Oto kalejdoskop naszych obraz
ków. Z treści tych listów dowie.
dzieć się można jak bardzo po-
trzebną jest opieka społeczna
wśród Polaków w New Yorku.
W wielu wypadkach z powodu

braku znajomości i opieki, poszko
dowani Rodacy narażeni są na
straty a nawet na nędzę. Prawie
w każdym wypadku SPIESZYMY
Z POMOCĄ.

O ILE FUNDUSZE PRZEZ
WAS NADSYŁANE NAM PO-
ZWALAJĄ POMAGAMY IM MA-
TERJALNIE. -O WIELE WAŻ-
NIEJSZĄ JEDNAKŻE JEST PO-
MOC MORALNA.
Szanowny Panie:

Przed siedmiu laty jeden łotr
zabrał moją żonę a z nią dwóch
chłopaków 12 i 11 lat starych,
tu urodzonych. Sam jest żonaty
w Polsce, o czem z pewnością
wiem. Nie wiem jednakże gdzie
się znajduje. Czy Konsul Polski
nie pomógłby mi w odszukaniu
moich dzieci za któremi bardzo
tęsknię.

Proszę o odpowiedź listownie
a nie w gazecie.

Czytetnik.
«

„Zabrał" żonę i dzieci - Oczy
wiście, Konsul Generalny może
w tej sprawie pomóc, można rów
nież drogą prywatną poszukiwać
żony i dzieci.

6 + »

Szanowny Panie Włóczęgo!

Proszę mi odpowiedzieć w
„obrazkach" jak posłać paczkę
odzieży dla chłopców.

S. W.
(Wysłać do Polskiej Ochronki

Dziennej 159 - 15 ulica w Broo-
klynie).

«. 6»

Szańowny Panie Włóczęgo!
Piszę do Pana o poradę, bo

wiem, że Pan się zajmuje biedny
mi'i Polakami potrzebującemi po
mocy. Pracowałam w jednej ta-
bryce przez dziesięć lat i tam
zdrowiestraciłam, Teraz już na
wet nie mogę pracować. Ludzie
~mówią, że mam prawo żądać od
„tej fabryki, aby mi dała utrzyma-
nie lub jakieś odszkodowanie za
tyle lat pracy, przy której stracie
Jam zdrowie. Nie wiem jak po-
stąpić i proszę o radę.

8 .
« 98 Berry Street Brooklyn.

a * »
Niestety, pani nie ma żadnego

"prawa łądąćodszkodowania za
stracone tam w ciągu dziesięciu
lat zdrowie, Taki jest los każde
go robotnika, który za długie la-
ta wydajnej pracy na starość w

A obliczy./ nędzy .napróżno -szuka
pońtócy:: -jest to jedna r wielt

 

 

krzywd społecznych, które jak /

md 

KANDYDATKI KÓŁKA MANDOLINISTÓW „LUTNIA" DO

JESIENNEJ REWJI POLEK - +

 TaTm

New Yorku, jak 1 innych miast.

 

Trzy urodziwe córy Ewy, pochodzenia polskiego, aczkolwiek urodzone
w Ameryoe: py Eugenja Kotak, Janina Bkotnicka i Emilia Molowska
(od lewej ku prawej) będą się ubiegać o wielkie nagrody w gotówce | przed-
mlotach tbytku podczas Konkursu Piękności, który się odbędzie w jednej
z większych sal balowych Manhattanu pod egidą „Nowego Świata", Sędziami
w tym Konkursie będą znakomici malarze, rzefblarse i artyści polscy tak

© Czy kandydatki „Lutol" mają szanse ubiegania się o tytuł „Miss Po-
Ionia?" Sądzimy, że tak - a jakiem jest Wasze zdanie?
 

Ludzi zgromadziło się mnós-
two w obszernym i cienistym
Dexter Parku.

Nie było to dziwotg, albo-
wiem pogoda dopisała i od sa-
mego rana zbawcze promienie
słońca zalowały ziemię.
Do tańcówprzygrywała orkie-

stra „Windsor", która jest nie-

 

tylko mistrzynią w produkcjach
amerykańskich, ale i w pol-
skich.

Ponieważ główną atrakcją
dnia był kontest piękności, prze-
to piknik miał największe po-
wodzenie u młodzieży.

Starszych było brak, bardzo
brak,

Ponieważ kandydatek w kos-
tjumach kąpielowych było ma-
ło, komitet zaanonsował na go-
dzinę przed wyborami, że będą
również przyjmowane i te pa-
nie, które kostjumów kąpielb«
wych nie mają.

się spodziewamy, postęp i odpo-
wiednie ustawodawstwo w przy-
szłości usuną.

6 6 6

Szanowny Panię Włóczęgo!
Przed kilkoma dniami czytałem

w „Nowym Świecie" artykuł pod

tytułem „Dolary wyjdźcie z ukry
cia", W artykule tym czytałem,

że obecnie w Polsce można depo-
nować dolary, za które rząd gwa
rantuje. Boli mnie bardzo, że
znowu w ten sposób naciągać się
ma Polaków. Ja w roku 1920
włożyłem do Pocztowej Kasy O-
szczędności 790 dolarów.  Ksią-
żeczkę zgubiłem i nie mam żad-
nych wiadomości, co z moimi pie
niędzmi się stało. Przed miesią-
cem byłem w tym banku przez

łem. Tam przejrzeli spis banków
w Polsce, ale żadnego banku
PKO nie znaleźli w spisie. A je-
dnak Konsul ogłaszał w gazetach
j nawoływał, aby pieniądze w
Polsce składano. Już więcej nie
będę słuchał takich odezw, bo w
nie nie wierzę!

Serdecznie Pana pozdrawiam
$. Molczan

4547 Stiles St. Pkd. Phila.
Obywatelu Molczan!

Zgłoście się kiedyś do Redak-
cji lub podajcie nam bliższe szcze
góły. Polska Kasa Oszczędności
zwróci Wam Waszę pieniądze,
które obecnie przerachowywane
są w Polsce. Nie straciliście ich!
Zależy tylko od tego, czy bank,
który Wasze pieniądze do Polski

nigdze rzeczywiście wysłane z0-
stały do kraju. ~

6 6 6
Panie Włóczęgo!

Byłem stałym Czytelnikiem
„Nowego Świata", a teraz gazety
dostać nie mogę i za nią tęsknię.
Jestem tw już długo, ale nie wiem
-kiedy mnie wypuszczą. Jest tu
«r nas biblioteka i prosiłem o pol.

 skle książki ale powiedzieli mi

który pieniądze do Polski wysła- |

przesłał jeszcze istnieje i czy pie- |

|

 

Z ,KONTESTU PIEKNOSCP

KÓŁKA MANDOLNISTÓW „LUTNW

Do kontestu zgłosiło się sze-
śnaście panien, a mianowicie:

Nr. 1-panna Janina Skotnl-
cka;

Nr. 2-panna Stefanja Ob-
starczyk;

Nr. 3-panna Wł  Hetkow
ska;

Nr. 4-panna Julja Głuszek;
Nr. 5-panna Aniela Molow-

ska; z
Nr. s—mk "Maia Licho-

dziejewska;
Nr. T-parna Czesława Maje-

wska
Nr. 8-panna |Paulin |Ba-

churska;
Nr. 9-panna Zofja Buczyń-

ska;
Nr. 10-panna Henryka Klo-

nowska;
Nr. 11-panna Helena Bar-

ton;
(Ciąg. dalszy)

ażebym czytał angielskie książki
a nie polskie.

Z szacunkiem
M. K

Ward A 2 US. Veterans Hospital
No. 98 Castle Point, N. Y.

6 6 »
Szanowny obyw. Kołakowski.

Jutro wyślemy Wam gazetę i
książki polskie do czytania. U-
znajemy Waszą miłość do języka
ojczystego i ubolewamy, że Wam
odmawiają strawy duchowej, któ-
rej tak bardzo pragniecie.

e e »
Szanowny Panie Włóczęgo!
Mam sześćdziesiąt lat i od kil-

ku lat cierpię na astmę. .Jestem
piekarz i z powodu choroby nie
mogę już pracować. Jestem bez
środków do życia a mieszkam u
starego przyjaciela, który mnie z
litości przygarnął.  Zanosze pro-
śbę do Pana Włóczęgi, czyby nie
mógł dla mnie wyszukać zajęcia,
naprzykład stróża nocnego lub
coś podobnego, abym mógł na
życie zarabiać.

Serdecznie dziękuję
8.

1261 Bronx Ave. Bronx, NY.
6 » 6

Zgłoście się do Redakcji, Mam
dla Was zajęcie na farmie w po-
bliżu New Yorku.

a «
Szanowny Panie.

Jestem stałym -Czytelnikiem
„Nowego Świata" choć nie długo
przebywam w New Yorku. Otrzy
małem zajęcie w American Sugar
Co. i zostałem mocno uszkodzony
w głowę i już dwa miesiące mi-
Jala a ja nie czuję się lepięj. Kom
panja nic sobie z tego nie robi i
żadnego odszkodowania nie daje.
Proszę o pomoc.

w. 0.
* E. 6 Street New York.

6 6 «
Zgłoścje się do Redakcji, a u-

dzielimy Wam porady i pomocy
naszego wydziału  
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$7500

cenach.

130 Bowery
Drugie drzwi od Grand Street

 

Ważne wiadomości dla Was

Miesięczny procent

Pieniądze zdeponowane w dniu lub przed 3-im września przyniosą
na 1-go października procent za cały miesiąc wrzesień. Deklarujemy
procent w dniu 1. października, 1-go stycznia, 1. kwietnia i 1. lipca.

Przyjmujemy na depozyt $7500 na jedno konto, Suma ta nie włącza
narosłego procentu. Narosły procent powyżej sumy $7500 przynosi
procent również.

Przyjmujemy konta od Twarzyuw.

Przesyłka pienię

Wysyłamy pieniądze do

SERVICE DEPARTMENT
(130 Bowery)

MOWIMY JEZYKIEM WASZYM

flowery Savings Bank
110 East 42nd StreetNaprzeclwko Grand CentralNEW YORK CITY

Oba Banki otwarte w poniedziałki do 7.6 wieczorem, ,
Ogólne Aktywa przeszło $291,000,000,00 -Depozytarjuszów 210,000.

ich krajów zagranicznych, i wysta-wiamy czeki dla podróżujących (travelers cheques) po najniższych

        

 

~KTO, CO 1 GDZIE
Pzed 119 laty, dziwny przed-miot płynął powoli po rzece Hud-son. Z boku był wymalowany napis:

-

„Ciermont". Właścicielemtego parowca (pierwszego naświecie) był inżynier Robert Fulton, .Aby przejechać z New Yor-ku do Albany stracono 32 godziny. Dystans ten przepłynąć możekażdy statek (150 mil) w ciągujedenastu godzin. Mniejsza z temile czasu potrzeba było na odby-cię pierwszej podróży na statkuparowym, trzeba oddać cześć ihold pierwszemu wynalazcy pa-rowców.Pęknięcie jednej z rur służą:cych do doprowadzania amonja-ku z rezerwoarów do lodowni wskładach artykułów _społyw-czych pod firmą Sanitary FoodMarket, pn. 61 Amsterdam Ave.było przyczyną wypędzenia lo-katorów domu na ulicę. -Oddziałstrażaków zaopatrzony w maskii narzędzia ślusarskie przybyw-szy na miejsce wziął się do pra~cy i w ciągu pół godziny napra~wił zepsucie, Nikt nie padłofiarą trującego gazu.
Członkowie szajki bandyckiej,która jeździła w niebieskim samochodzię i do której należał znany

ZawiadomienieW kościele polskim katolickim da-wniej na East 10-tb St, obecnie wkościele wszystkich świętych, pn. 292St, w New Yorku, w niedzielę,dnia 15-g0 sierpnia, r. b. jako w świę-to Matki Boskiej Zielnej odprawi sięo godzinie 11:80 przed południem, jakpoprzednich lat, specjalne naboień»stwo poświęcenia ziół, na które Po-lonję nowojorską uprzejmie zaprasza,Ksiądz PAWEŁ K. NAŁĘCZ,Propostez i Komitet Parafjalny.

 

Olbrzymia Sala Balowazu sczwąmieści 2,000sile   Tudzt. Rownletsal ul m pW
 gpu MORE .poprzednie Niblo's GerdentTel. *sore ard Aro, róż 110 8t, New Yori

 

Polonii w Bronx Franciszek Ba-ranowski, opowiedzieli sędziemui ławnikom, że zeznania były wymuszane od nich przy pomocy kopania i bicia. Baranowski zostałzastrzelony przez ścigającego gopolicjanta, a następnie (gdy ko-nał) towarzysze wyrzucili go z

samochodu na ulicę. W związkuze zeznaniami lidera szajki Obersta, jedem z ławników podał siędo dymisji, gdyż jak sam twier-dził biło go, gdy został przez pomylkę aresztowany podczas zajśćulicznych jakie miały miejsce w1914 roku.  
WIELKA WYCIECZKA W LESIE
Tow. Śpiewu „Chopin" w Yonkers, N. Y.

odbedzle sig
w niedzielę, dnia 15-go sierpnia 1926za stacją kolejową Dunwoodie obok tunelu na Polance Nr. 3

TARCE W CIENIU DRZEW I INNENIESPODZIANKI
WSTĘP WOLNY! .

Dojazd z New Yorku i okolicy: 7 Ave. subway do 242ulicy tramwaj Nr. 1-2 lub 3 ze zmianą na Getty Square naNr. 7 gło Dunwoodie stacji, Tunelem do miejsca zabawy.

 
 

 

 

 

SZUKAŁ I ZNALAZL

KOGO SZUKACIE OBYWATELU?!
Szukam znaną Polską Agencję szyf-
kartową 1 notarjalną informacyjną
na 7-ej ulicy dom w dom z Polskim
Kościołem,
którzy przez tę agencję wyjechali do
Polski, że ta agencja najlepiej i naje
uczclwiej wysyła do Kraju, a to szyb-
ko tanio i wygodnie. Załatwia wszel-
kie formalności i nic prócz kosztu
szytkarty nie liczy.
Agencja ta również wysyła 1 wypła-

ca na każdej poczcie w Polsce dolary
amerykańskie, najtaniej | najszybciej
zwyklę i telegraficznie (Rado).
Woddziele notarjalnym pod przewodnictwem
prawnika z Polski wyrabia wszelkie doku»
menty prawne starokrajskie, jak kontrakty,
pełnomocnictwa itp. oraz affidavity farmer-
skie, gdyż formerzy mają przywileje plerw.
szefistwa do kwoty, Wyszykuje daty przy-
jazdu do Ameryki.

Warolkie informacje udziela szczerze 1 ber-
płatnie, Warto soble ten adres zapamiętać!

Central Steamship Agency
111-115 East 7-th St., New York, N. Y.

gdy pisali ml znajomi,

 
 
 

 Automobllowe,

Elektrotethniczne,

aplikacje piszcie do:

Przy Kol. Z. N. P. *

 

Budownlcze (Carpentry, Brieklaylng),

. Metalowców (Machinists),
Dla młodzieży są kursy dwuletnie i n
wykształcenie, naukę języka polskiego, staranne wychowanie. - Dla starszych są kursy krótsze.

Dwunasty rok szkolny w Instytucie Rzemieślniczym, rozpocznie się dnia 10-go
za naukę i utrzymanie w szkole są bazdzo przystępne. - Kursy są niższe I-

TYSIĘCY MECHaNKON

Ludzi fachów i technicznie wyszkolonych, którzy pracąrąk I mózgów wybiją się na
wyższe stanowiska w przemyśle, potrzeba tysiące. - Największe zapotrzebowanie daje się
odczuwać w budownietwie, gdzie wielki brak carpenterów, murarzy i plumbiarzy.
Związkowa szkoła rzemieślnicza daje każdemu sposobność wyuczyć się fachu, biorąc je»

den z następujących kursów:
Modelarstwa w drzewie,
Plum blarstwa,
Rysownictwa (Machine Design),
„Tool i Die making".
 

INSTYTUT  RZEMIESNICY
Camgridgo Springs, Pa.

ą naukę fachu, ' iP

września, - Opłaty
write. - Po katalog i
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OBŁUDA ROZBROJENIA NIEMIEC
 

TAJNY TRAKTAT NIEMIECKO-LITEWSKI PRZECIW POLSCE - PLANY ODWETOWE GENERAŁASECKTA
(Własna korespondecja „Nowego

Świata napisał Zygmunt
Dunajski)

Rada ambasadorów w Paryżu
za imicjatywą międzysojuszniczej
kontroli wojskowej wysłała w po
fowie lipca b. r. znów jedną no-
tę rozbrojemiową do rządu nie-
mieckiego, która poza żądaniem
ściślejszego wykonywania wciąż
przekraczanych przez Niemcy
przepisów rozbrojeniowych, do-
maga się przedewszystkiem usu-
nięcia generała von Seckta z sta-
nowiska naczelnego, choć nieofi-
cjalnego, wodza „Reichswehry",
jako głównego przedstawiciela
niemieckiej polityki odwetowej,
sprzecznej z „duchem Locarna"

(Generał Seckt, twórca i orga-
mizator nowej, powojennej siły
zbrojnej Niemiec, t. rw. Reichs
wehry i niezliczonych „tajnych"
organizacyj o charakterze wojsko
wym. jest obecnie największym
wrogiem pojednania się Niemiec
z Francją i porozumienia z Pol-
ską. Nie kto inny, tylko on wła-
snie porozumiał się z Cziczer
nem w sprawie traktatu przyjaźni
Rzeszy niemieckiej z Sowietami
On to jest twórcą różnych pla-
nów tajnych, według których.Pol
ska ma paść pierwsza ofiarą re-
wanżu niemieckiego. W Paryżu
zdają sobie doskonale sprawę z
tego, że póki tem zaciętyi skry-
ty odwetowiec stoi na czele sił
zbrojnych niemieckich, wszelka
t. zw. pacyfikacja Niemiec jest
śmieszną i obłudną komedją, któ-
rej Ententa żadną miarą tolero-
wać nie może
Komedję tę widzą i jej perfidję

demaskują nietylko zainteresowa-
ne stery zagraniczne, ale - z u-
znaniem podnieść to należy - i
szczerze demokratyczne i republi
kańskie żywioły niemieckie, sta-
nowiące dziś jakby opokę w mo-
tru pruskiej reakcji

„Socjalistycznym
Klubie Naukowym" w Berlinie
zapewniają, że Pomlvdzv Niemca
mi a Litwą istnieje tajny traktat,
na mocy którego Litwa jest zobo-

np. w

wiązana do stworzenia (przy po- |
mocy Niemiec) wielkiego przemy |
słu wojennego, którego wyroby
mają na wypadek wojny stać do
dyspozycji Niemiec
W razie wybuchu wojny Niem

cy popierać będą pretensje Litwy
do Wilna, a wzamian za to woje
ska pruskie korzystać będą z li-
tewskich składów broni i amuni-
cji

Niebezpieczeństwo wynikające
z tego tajnego traktatu niemiec-
ko - litewskiego. -które prędzej
czy później może stać się grożne
musi Polska należycie sobie u-
świadomić, by nie zostać przez
nie zaskoczoną, by mu śmiało mo
gła spojrzeć woczy i w odpowie-

, dniej chwili zwycięsko odeprzeć

Jakby w związku z rewelacyj-
ną wiadomością wspomnianego
klubu, znany pacyfista niemiecki
S. W. Foerster, na łamach czaso-
pisma „Weltbuchne" alarmuje o-
pinię publiczną, wskazując na taj
ne machinacje niemieckiego szta-
bu generalnego, przygotowujące

się gorączkowo do wojny
wschodniej... Autor mówi otwar-
cie: -Przygotowuje się awantura

przeciw Polsce!
Foerster podaje w. wspomnia-

nem czasopiśmie -szereg
wych szczegółów o tajnych zbro-
jeniach niemieckich. Niemcy przy |
gotowują się do wielkiej wojny
gazowej, do wojny powietrznej

cicka- |

 
| Niedawno zawarty układ między
| ministerjum wojny a znaną firmą
, Fokker zobowiązuje tę firmę do
dostarczania 20 - 30 samolotów
dziennie -Rzekomo chodzi tu tyl
ko o rozbudowę pasażerskiej ko-
munikacji lotniczej na linji Berlin

Paryż, czy też o rozrywkę ku-
racjuszy w „badach" _śląskich
W istocie nie zapomina się przy-
tem ani na chwilę o przyszłych
potrzebach wojennych armji nie-
mieckiej, przygotowującej się do
zbrojnego rewanżu

Profesor Wasch, jeden z fila-
tów największych fabryk chemi-
cznych w Niemczech („Anilin-
Werke") wynalazł niedawno gaz,
w skutkach swych stokroć stra-
szniejszy, aniżeli wszelkie dutych
czasowe środki wojenne uśmier-
cania ludzi. Kulomioty, szrapne-
le i granaty choćby największego
kalibru są Wobec gazu tego dzie-

| cinną zabawką.
Zdaniem chemików niemiec-

kich, wystarczy mobilizacja stu-
dentów chemji 2 usiwersytetów,
by gaz jen produkować w dowol-
nej ilości, tak, że ewentualny sa-
botłaż przez uchylanie sig od stu
by wojskowej... bynajmniej sta-
nowić nie będzie przeszkody w
sporządzaniu tej arcy - trucizny
niemieckiego patentu

Jest to już dziś tajemnicą poli»
szynela, że „tajne" komisje złożo
nę z oficerów ,,Reichswehry"
przedstawicieli związków patrjo-
tycznych obradują wciąż nad kwe
stjami zbrojenia powietrznego, że
liczne związki wojskowe rozpo-
rządzają bronią wszelkiego rodza
ju, mając przytem do dyspozycji
olbrzymie fabryki, które w prze-
ciągu 48 godzin mogą swój prze
mysł przemienić dałkowicie na
produkcję materiałów wojennych.

Generał Seckt i jego współpra-
cownicy umieją doskonale przy-
stosować swoją wojskową pracę
organizacyjną do nowych warun-
ków przyszłej wojny. Wiedzą o-
 

Wydane przed rokiem przeszło
pamiętniki kapitana Wrighta spo-

wodowałyproces, 'którego prze-

bieg śledziła z wielkiem zajęciem
opinia publiczna w Londynie

Przypominamy, że kapitan Wright
na podstawie wiadomości, zebra-
nych od grona krewnych i przy-
jaciół Gladstone'a, ogłosił sensa-
cyjne szczegóły z jego życia pry
watnego, wykazując, że znakomi
ty mąż stanu, którego nazywano
wielkim starcem", nie by owym

człowiekiem surowych obycza-
jów, jaki żyje dotychczas we
wspomnieniu współczesnych i po-
kolenia młodszego. Przeciwnie,
prowadził jakoby życie podwój»
ne, był donżuanem, bezwzględ›
nym uwodzicielem kobiet. Książ-
ka kapitana Wrighta wywołała
niesłychane oburzenie a pod wo-
dzą jednego z synów Gladstone'a
grpno wybitnych ludzi podjęłoak
cję, mającą na celu oczyszczenie
pamięci starca

Przedewszystkiem postarano
się możnemi wpływami o wyłą«

kapitana z grona człon-
| ków jednego z najarystokratycz-
niejszych _klubów _londyńskich,

| „Bathe - Club", jako bezwstydne
i go oszczercę. Wright wytoczył

 

czenie
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NIESPODZIEWANY WYROK -

W NIEZWYKŁYN PROCESIE

|

 |||

| stoją pod: względem

| sądem przysięgłych

ni, że państwa sąsiednie rozpo-rządzają stosunkowo przestarzałemi już dziś aparatami walki, mi-mo olbrzymich sum wydawanychna cele wojenne, że państwa teuzbrojeniafaktycznie o wiele niżej, aniżeliNiemcy, które wistocie nie zostalynigdy rozbrojone. To co na-iwnie nazywamy rozbrojeniemNiemiec jest tylko reorganizacja |zbrojeń. Istnieją w Niemczechdoborowe, znakomicie wyszkolo-ne pułki, którę cały naród niemiecki mogą w krótkim czasie przypomocy różnych organizacyj pa-trjotycznych przemienić w olbrzymi obóz wojenny, przystosowanydoskonale do nowych metod wal-ki -Przyszła zaś wojna prowadzo-na będzie przez stosunkowo nie-wielką ilość technicznie wyszko-lonych ludzi, zaopatrzonych wstraszliwą w skutkach swychbroń gazową, skierowaną nie ty-le przeciw armji nieprzyjaciel»skiej, ile raczej przeciwko życiui mieniu ludności cywilnej a zwła-szcza ośrodkom przemysłowymitechnicznym przeciwnika. Objektoperacyjny przeistoczy się z mi-litarnego w gospodarczyNa papierze, wteorji armia niemiecka jest bardzo mała, w isto-cie „rzuca swój gigantyczny cieńna cały kraj, a cieniem tym - tostara armia"...W tym też duchu nota rozbro-jeniowa Aljantów do rządu nie-mieckiego stwierdza niewątpliwyzwiązek istniejący między „Reichswehrą" a setkami organiza-cyj patrjotycznych, za pośrednic-twem których miliony młodychludzi otrzymują Obecnie w Niem-czech wykształcenie wojskoweWobec tych wszystkich machinacyj zbrojeniowych Rzeszy nie-mieckiej wychodzi dopiero najaw całe obłudne stanowisko de-legacji niemieckiej na przedwstępnych konferencjach rozbrojenio-»

 

dyrekcji klubu proces o odszko-dowanie, który odbył się w ubie-głymtygodniu w Londynie przedWyrok o-głoszony w tej sprawie, a zwłaszcza jego motyw, były ogólną niespodzianką. _Sąd przysięgłychskazał dyrekcję klubu do wypła-centa kapitanowi Wright odszko-dowania w sumię 125 f. szt., zaśprzewodniczący sędzia Horridgewywodził, że kapitan, podc' jejak każdy członek klubu, zawarłz dyrekcją kontrakt, który możebyć zerwany jednostronnie tylkowtedy, gdy dany członek zosta-nie przesłuchany, w celu uspra-wiedliwienia się z poczynionychmu zarzutów. Tego nie uczynio-no a postanowienie dyrekcji mo-że wytworzyć mniemanie, żę ka-pitan dopuścił się oszczerstwa,co nie jest bynajmniej dowiedzione, gdyż nikt z tych, od którychczerpał wiarogodny materjał doswej książki, nie zaprzeczył publicznie jego wyjawieniom w pry-watnem życiu „wielkiego starca"Wobec takiego wyroku synGladstone'a i jego przyjaciele postanowili dołożyć usilnych starań,aby na nowej drodze przeprowa-dzić rehabilitację pamięci znako-miłego męża stanu.

 

 

 
Xa tym olbrzymim aeroplanie typu Sikorskiego kapitan Rene Fonek ma zamiar przelecieć z NewYorku do Paryże. W medeljonie widzimy poruznika G. Q. Novill, intyniers awjacyjnego.

 
 

wych wGenewie domagającej sięzakazu użycia wojsk kolonialnychi gazów trujących. Tak to przyzielonym stoliku obrad pacylika-torskich pod rękawiczką humani-tarności chce brutalna pięść pru-saka, która - jak wiadomo -pierwsza w wojnie światowej u-żyła bomb gazowych, osłabić jużdzisiaj przyszłych swoich przeciewnikówNiechaj nikt nie, mówi, że owego całego „organizatorstwa izbrojennictwa" niemieckiego nienależy znowu brać tak tragicznie,bo wszakże szaleństwem byłobypomyśleć, że wkrótce wybuchnąćmoże nowa wielka wojna w wy-czerpanej i zrujnowanej Europie.Tak jak gdyby wojna światowanie była też szaleństwem, jakby| szaleństwem nie było wyzwanieAmeryki i podszczuwanie Meksy-ku przeciwko Stanom Zjednoczo-nym, jakby wogóle istniało jakieśszaleństwo przed którego wyko-naniem cofnąłby sięoficer pruskii profesor niemiecki!Niebezpieczeństwo jest napraw  

dę poważne, czego dowodem sąniedawno zdradzone plany pułk.Nicolaja, „prawej ręki" gen. Se-ckta, wskazujące, że niemieckiekoła wojskowe _przygotowują wcichości wojnę przeciwko: Polscea w przymierzu z Rosją! Niedawno oficjalny dziennik turecki u-mieścił wjzerunek przyszłego„triumwiratu", który wspólnie„pomaszeruje", by sięgnąć po laury zwycięstwa. Trzy głowy wi-dnieją obok siebie: Hindenburg,Rykow, Kemal-Pasza...Być może, że kiedyś duch prawdziwej demokracji republikańskiejodniesie zwycięstwo nad pokutu-jącym wciąż jeszcze w. Niem-czech wilbelmowskim duchemuzbrojonej pięści, nad czarną re-akcją Ludendortfów, HitlerówiSecktów, - póki to jednak nienastąpi, wzmożona czujność z bronią w ręku - oto hasło dla Pol.ski.
_Wltęptucle do Komitetów

Im. Piłsudskiego!

Znali się dopiero od trzech dni
1, musieli się rozstać.
Na dworcu:

Proszę wsiadać!
konduktor. ..

Nigdy nie byłam szezgiliw-
sza, jak wte dni ostatnie. ..
- Jazda - woła konduktor. ..
-- Będziesz pisać?
- Będziesz odpisywać?
Pociąg już ruszył, nagle on się

wychyk i krzyczy:
-- Na miłość boską, jak się na-

rywase?

wola

«
-- Panie, czy mogę prosić pa-

na o rękę pańskiej córki?
- Także coś!
- Daję panu słowo honoru, za

trzy miesiące panu oddam.
«

Matka wchodzi do "pokoju, w
którym Lissy siedzi na kolanach
swego narzeczonego.

-- Pytałaś się Alfreda, czy zo-
stanie u nas na kolacji?
- Nie. Pokłóciliśmy się i nie

mówimy ze sobą.
x

 Willy przyniósł do domu świa-
I dectwo, Nie było ono bardzo do-
bre.

| --- Już brak mi cierpliwości do
! ciebie -- mówi ojciec. -- Jak to

 

 

STRONICA3.

  możliwe, że młody Milner zaw.
sze jest pierwszy w klasie, a ty
ostatni? »
Willy spogląda na ojca, a po-

tem na matkę.

-- Zapominasz ojcze, że Mil.
ner ma bardzo inteligentnych ro-
dziców ...

*
- Młody człowieku. Czy pan

pocałowałeś moją córkę?
-- Nie mogę tego powiedzieć.

Dlaczego?
-- Obiecałem jej, że nikomu o

tem nie powiem. ..
«

   

Chodzi o bardzo ważną
sprawę! - woła mężczyzna, któ-
ry wszedł właśnie do biura poli-
cyjnego. - Wczoraj złożyłem ze-
znanie, że mi skradziono zegarek,
Otóż to była pomyłka, bo zegarek
się znalazł. +

- Bardzo mi przykro - mówi
urzędnik - złodziej już areszto-
wany,

*

- Dlaczego masz taką zasmu«
coną minę?
--Zona wniosła przeciwko mnie

skargę rozwodową.
>- I' martwisź się tem?
- Tak, bo gotowa cofnąć skare

Be.
 

el;

das

Oszczędźcie!

na naszej sierpniowej wyprzedaży

MEBLI

Otóż jegt okazja na którą przygotowywaltśmy się od kilku
' rygodni. Przeszukaliśmy rynek doszczętnie i znaleźliśmy meble,

* dl które zadowolą Was pod względem gatunku i niskich cen.

Meble dla każdego pokoju w domu, w kompletnych gar-
niturach - lub w pojedyńczych kawałkach - znajdziecie w tej
wyprzedaży, Zapas nasz niektórych rzeczy jest ograntrzony -
dlatego też prosimy o przyjście do nas wcześnie.

Każda Polka jest dumna ze swego stołu. Gdy mąż do domu
wraca z pracy, gdy goście zawitają, czeka ich wygoda i miła
atmosfera - Nasze meble to umożliwają.

Komplety te są jednemi z wielu, jakie pésladamy na skła-
dzie. Wybór mebli u nas rozłożonych na dwóch dużych piętrach
zudowoli każdy gust | każdą kieszeń.

Poniżej podajemy nasze specjalne

kompletach:

10 kawałków, garnitur do jadalni za $125.00

 

4 kawałki, garnitur do sypialni za

ceny tylko na paru '

98.00

3 kawałki, garnitur do saloniku za 98.00

kodownie oraz inne sezonowe artykuły zostały zniżone
do najniższych cen.

ROK I PÓŁ CZASU SPŁATY

A w dodatku kupicie tanie$ ponieważ Kosches kupuje w
wielkich flogclach za gotówkę, wskutek czego dostaje najtań-
szą cenę z fabryki, - Wam zaś ufa i oddaje meble na kredyt.
Umożliwia to tylko wielki obrót.

Dostawlamy meble szybko i wszędzie w obrębię 50 mil
Opłaci się Wam przyjść nawet z dalszych okolic, Koszt drogi
wróci się Wam stokrotnie, dzięki naszej tańszej cenie.

TOWAR ZAWSZE GWARANTOWANY

Mały zadatek dany dzisiaj - podczas tef wyprzedaży - na
jakikolwiek garnitur lub pojedyńczy kawałek - zabezpieczy
Wam dostawę wprzyszłości - po, obecnych cenach.

Odwiedźcie nasz skład dzisiaj i przekonajcie się

o naszych cenach!.

i Chas. KoschesDWA SKL E P Y75 Ulica, róg 1-ej Ave. - 14 Ulica, róg lwi-Ave;
New York
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Czy placówki Stow. Weteranów

zgadzają się na faszystowska

politykę swego organu?

 

 

 

Wlipcowym „Weteranie", organie urzę-
dowym Stowarzyszenia Weteranów Armji Pol
skiej w Ameryce, redakcja napisała co nastę-
puje:

"„Na liczne zapytania, jakie stanowisko zaj»
muje Stowarzyszenie Weteranów Armii Pole
skiej w Ameryce wobec nowo powstałej sy-
tuacji w Polsce i jaki jest cel stowarzyszenia,
odpowiadamy. że nasze stowarzyszenie jest
organizacją apolityczną, a Weteran pismem
tejże organizacji.

Artykuły nadesłane nam zamieszczamy dla
orientacji naszych licznych czytelników w
sprawach nas wszystkich żywo obchodzących
Do polityki partyjnej w Polsce nie miesza»

ny się, gdyż Stowarzyszenie WeteranowAr-
mp Polskiej wzięło sobie za zadanie wznio-
Siejszy cel, mianowicie konsolidację sił pol.
skich w Ameryce dla podtrzymania ›tu polsko-
«i czyli łączności krwi"
A więzp. RomUa zy.

chodétwo, że Stowarzyszenie Weteranów jest
organizacją nietylko bezpartyjną, ale nawet
apolityczną, z czego wynika, że bezpartyjnym
i apolitycznym musi być organ tej organizacji

Apolityczne swoje stanowisko, ,, Wete-
ran" pojmuje w oryginalny sposób. Reszta
bowiem artykułów umieszczonych w tem nu-
merze pisma, są to dobrane artykuły i artyku
liki wyłącznie orjentacji prawicowej, która jak
wiadomo powszechnie jest orjentacją najohy-
dniejszych falszow, kalumnji i oszczerstwa

Wśród tego zbioru plwociń, żółci i brudu
na sprawców Przewrotu Majowego ciskanych,
wyróżnia się „list otwarty" Jerzego Bandrow-
skiego, w którym pozbawiony przytomności
faszysta szkałuje Marszałka Piłsudskiego.

Jest i artykuł ks. W. Kneblewskiego, któ-
ry w charakterze reprezentanta pism prawico-
wych przyjechał na Zjazd Eucharystyczny do
Chicago i w „Weteranie" znalazł miejsce dla
wynurzeń o Przewrocie Majowym

„Apolityczny" i bezpartyjny p. R. Ha-
nasz podaje artykuł wędrującego księżulka, w
którym czytamy:

Przyznam sig. że podziwiam takie zama-
hy jak Mussolini'ego na Rzym, z którego wy-

płynęło odrodzenie dzisiejszych Włoch, ale
nic mogę wyjść z innego podziwu w sto-
sunku do Majowego Zamachu na Warszawę,

który zamiast silnej dyktatury i rządu a la
Mussolini, żelaznego i programowego, dał nam
dziś stan czegoś nieokreślonego pytanie-
czy to jest dyktatura, czy jej parodja...!
Ks. Kneblewski wypowiada się tutaj jak

prawowierny faszysta, korzystając z uprzejmej
gościnnościp. R. Hanasza.

Apolityczność wprost zadziwiająca
Nie będziemy tutaj pisali o innych arty

kulach z których się składa lipcowy, numer
„Weterana". -Wszystkie są „apolityczne", ze
zdecydowaną pieczęcią polityki jednego tylko
obozu - obozu Narodowej Demokracji.

Nie komentowaliśmy tego numeru w
„Nowym Świecie". Mimo otrzymanych li-
stów od weteranów z różnych placówek, któ-
rzy z oburzeniem krytykowali stanowisko za-
jęte przez „Weterana", sądziliśmy, że jest to
wybuch przejściowy i że Stowarzyszenie ode-
szle p. Hanasza do „Prosa"; gdzie jest jego
właściwe miejsce, a kierownictwo organu po-
wierzy komuś bardziej odpowiedzialnemu.

Omylilismy się. Wyszedł numer sierp
niowy „Weterana" i bodaj od poprzedniego
bardziej partyjny i stronnicy. Gorszy, bo
bardziej obłudny. Obok artykułów pozornie
objektywnych, zjadliwe i obrzydliwe oszczer-
stwa pod adresem tych, którzy nierządowi i
korupcji wypowiedzieli walkę i odnieśli w wal.
te tej zwycięstwo.

Apoteoza Rozwadowskiego i Józefa Hal.
lera. Zwycięstwo nad Bolszewja w r. 1920 do
konane zostało nie przez kogo innego, ale
przez Hallera. Dla pana Hanasza to nic, że

. gen. Rozwadowski siedzi w więzieniu za mal-

 

NOWY ŚWIAT NIEDZIELA,15SIERPNIA,(SUNDAY, AUGUST 15), 1926

-- AMERYKA -POLSKA

Odczyt wygłoszony przez prof. Henryka Mościckiego
w gmachu Ratuszu dnia 4 lipca 1926 r.** ---jiki, 215, t

1 wersacje finansowe i gen. Haller w nieczyste
| sprawy również zamieszany, :podać się musiał
| do dymisji w armji.
i Ale nie o agenta „Prosa' p. Hlanasza nam
chodzi, Redaguje on „Weterana", Wyraża
w piśmie mu powierzonym opinję i
wania całego Stowarzyszenia,

Według tego co w ostatnich dwóch nu-
merach reprezentuje „Weteran, Stowarzysze-
nie wygląda na organizację faszystowską pier-
wszej wody, na wrogim stojącą stanowisku
wobec Marszałka Piłsudskiego i rządu który
powstał z Przewrotu Majowego.

Coprawda, w Polsce hallerczycy na osta-
tnim zjeździe w Poznańskiem wyrzucili Piłsud-
czyków ze swego grona i zajęli stanowisko
opozycyjne wobec faktu dokonanego w Pol-
sce. Lecz posunięcia się na tę samą drogę Sto-
warzyszenia w Ameryce, metodą „apolitycz-
na" p. Hanasza, doprawdy nie mogło spodzie-
wać się wychodétwo.

W pierwszych latach istnienia Stowarzy-
szenia, politykę partyjną i prawicową w „We-
teranie" uprawiał p. Stachiewicz, Polityka ta
była fatalną dla organizacji. Placówki nie
chciały przystępować do niej i szły na własną
rękę. Ostatni Zjazd atmosferą zdawałoby się
oczyścił. Stachiewicz i jego koledzy poszli
precz, a Stowarzyszenie weszło na drogę bez-
partyjną, zdobywając sobie poparcie wszyst-
kich odłamów wychodźtwa.

Wpływy „prosowe"", wpływy których źró
dla należałoby szukać może w Polsce, jednak
dorwały się znowu do rządów w Stowarzysze-
niu. Organizacja to nie biedna. Ma majątek
na Pomorzu, ma gotówkę. Według sprawor-
dania warta jest przeszło sto tysięcy dolarów.
Nic dziwnego, że tak dokoła niej zabiega „Pro
so", które samo nic nie reprezentuje oprócz
nazwy, a szuka dla siebie żeru w organizacjach
na wychodźtwie. |

Stowarzyszenie musi teraz postawić jasno W

 

sprawę. |Milczenie byłoby dowodem, że pla-

się ze stanowiskiem „Weterana" i polityki p.

Hanasza, „Nowy Świat", który zawsze z 2y-

czliwością odnosił się do weteranów, wobec

stanowiska ich urzędowego organu, ma obo-

wiązek zapytać: kto dzisiaj rządzi Stowarzy-

szeniem i czy polityka faszystowska w „Wete-

ranie" jest sańkcjonowana przez placówki i
przez ogół członków.

P. Hanasz zapewniając obłudnie o .apoli-

tyczności organu którego jest kierownikiem,
jednocześnie uprawia politykę niemoralną,

zbankrutowaną, która w konsekwencji dopro-
wadza do waśni partyjnych i demoralizacji nie-

tylko stowarzyszenia, ale wychodźtwa.

Na odpowiedź odpowiedzialnych czynni-
ków ze strony weteranów, czekamy.

wb.

0 POŻYCZKĘ ZAGRANICZNA DLA

POLSKI
W „Naprzodzie" krakowskim czytamy:

„Ze względu na silne zafnteresowanie,
| jakie w naszem społeczeństwie wzbudza spra-
wa pożyczki dla naszego państwa zagranicą,

należy zająć się podaną przez prasę wczoraj

informacją warszawskiego dziennika żargono-

wego ,, Moment". Wedle tych informacyj rząd

ma rokować z konsorcjum angielskiem o odstą

pienie mu połowy udziałów w banku polskim,

oraz że to konsorcjum angielskie obejmuje po-

średnictwo w uzyskaniu dla Polski pożyczki
200 miljonów dolarów w Ameryce.

Pierwsza informacja co do banku polskie-
go w podanej formie nie może uchodzić za ści-
sią.  Przedewszystkiem rząd nie może z nikim

rokować w sprawach dotyczących banku, któ-

ry jest instytucją prywatną (towarzystwem

akcyjnem), na którą rząd ma tylko statutem

zakreślony wpływ. Byłoby więc tylko możli-

we, że sam bank układa się z konsorcjum an-

gielskim o odstąpienie mu połowy swego ka-

pitału zakładowego, tj, w wysokości nominal-
nej 50 miljonów złotych". .

Zaznaczając, że udział obcych kapitałów

w Banku Polskim, o czem w swoim czasie by.

ly wiadomości, jest niepożądany, „Naprzód"
pisze: z

„Inaczej przedstawia się informacja co do

pożyczki dla państwa;> Wiemy, że Anglja spe-

cjalnie zainteresowała się ostatnio Polską i że
- o czem wtajemniczeni wiedzą - nie na re-
kę jest jej misja prof. Kemmerera, jako dzia-

łająca rzekomo w interesie. kapitalistów ame-
rykańskich. :Bardzowięc'jest możliwe, że An-
glicy chcą zrobić Interes wspólnie z kapitalista-,
mi amerykańskimi, a to byłoby dla nas ze
względu na uniknięcie rywalizacji między dwo
ma miarodajnymi posiadaczami pieniędzy ko-
rzystne. Zastrzeżenie możnaby zrobić tylko
przeciw podanej tyfrze 200 miljonów, w tej
wysokości zbytecznej.

'

Sam. prof. Krzyżanó-
wski, mówiąc o szansach pożyczki źagmnicz-'
nej, patiaje 50 miljonów dolarów jako wystar-
czające", ź
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WSTĘPUJCIE DO KOMITETOW IMIENIA
JOZEFA PIŁSUDSKIEGO! 

 

 

 

 

(Ciąg dalszy)

Charakterystyczne jest zacho
wanie się amerykańskich Pola-
ków „wyznania mojżeszowego",
oraz Czechów, którzy organizo-
wali przyjazne dla Polski zgro-
madzenia 1 wiece.

Społeczeństwo amerykańskie
również żywo | serdecznie od:
nosiło się do spraw polskich.
Pod przewodnictwem pani Ro-
bins zawiązany został Komitet
dam przyjaciółek Polski (Ladies
Polish Aid Society); na mityn-
gach i w gazetach. wzywano
rząd do Interwencji. Wprawdzie
władze w myśl doktryny Mon
roe'go nie zaznaczyły jawnie
swego stanowiska, ale półurzę-
dowo dobitny dawały wyraz sym
patjom dla „bohaterskiego na-
rodu" („heroic people") pol-
skiego. Relacje wszystkich nie-
mal posłów Stanów Zjednoczo
nych w Europie tchną wymow-
ną życzliwością dla nieszczęsne-
go kraju. „Naród polski - pl-
sal w poufnej depeszy z 24 kwie
tnła 1863 r. sekretarz Stanu,
Wiliam H. Seward do posła w
Lizbonie, James'a Harvey'a -
jest przedmiotem" tradycyjnej
naszej sympatji; w żadnym kra-
ju ta sympatja nie jest bardziej
gorąca, jak w. Stanach Zjedno-
czonych." (The people of Po-
land are subjects of a traditio-
nal sympathy, which is coee
tensive with In na
country 1s this sympathy more

 

 

- radi, os
"| intense (han- If* the United

States). Metody postępowania
Rosji potępiano surowo i bez
względnie... (Zob.: Kruszka, Hi-
storja polska w Ameryce, IV, 7
I m. 97 I n.; Henryk Nagiel
Dziennikarstwo polskie w A
meryce 1894); Lu-
dwik' Żychitńki Pamiętniki 1
wojny amerykańskiej 1862 r
(Poznań, 1863), 0 Krzyłanow
skim (ur. 1824 r., zm. w N. Yor
ku 1887 r.): ,KKłosy" z 1883 -,
Nr. 931; „Kraj? .z 1887 r. Nr.
9; jego pamiętniki p. t. „Wspo-
mnienfa z pobytu w Ameryce
podczas wojny 1861-64 r." w
„Kłosach" z 1883 r.
Stanów Zjednoczonych do po-
wstania 1863 r. oświetla kores.
pondencja dyplomatyczna po
słów amerykańskich z Depar-
tamentem Stanu w cennem wy.
dawnictwie p. t. „Papers rela-
ting to Foreign Affairs accom-
panylng the Annual message of
the President to the first ses-
sion of the thirty eight Con-
gress", I-II (Washington, Go-
vernment printing office, 1864)
Powstanie upadło, a z niem

nadzieje odbudowy niepodległej
Polski. Na gościnne złemie Ame
ryki spłynęły nowe rzesze por-
skich tułaczy, łaknących chleba,
Osłoniła ich młodzieńcza siła A
meryki, jej nieobłudna wolność
i moc urzeczywistnienia praw
do życia każdej jednostki praw-
dziwie dzielnej 1 twórczej.

(Dokońc:cnie jutro).

i poszczególni członkowie solidaryzuly | PÓŁ MILJONA KALEK w POLSCE
 

Uwagi nad kalekami-dziećmi - Z powodu zjazdu chirurgów
polskich w Warszawie

Dnia 8 lipca b. r. rozpoczął się
w Warszawie zjazd chirurgów
polskich, na którym jako jeden z
głównych problemów, będzie roz-
patrywana kwestja przysposobie-
nia dzieci-kalek do samodzielne-
o życia społecznego, przez moż
ność dania tym najbiedniejszym
możności zarobkowania, a nie
spychania tych istot na dno że-
bracze. Skąd biorą się dzieci-ka-
leki? Ile tych dzieci znajduje się
w Polsce? - W jaki sposób z
tych najnieszczęśliwszych istot,
przysposobić społeczeństwu poży
teczny materjał społeczny?
W driewig¢dziesigciu .procen-

tach okaleczatych dzieci, skaza-
nych w późniejszym wieku na do
lę żebraczą, przysparza społe-
czeństwu gruźlica kości,

Ustawa z 16 sierpnia 1923 r.
zajmuje się dziećmi, opuszczone-
mi, zaniedbanemi moralnie.... ale
o dzieciach chorych, które z po-
wodu choroby czeka nieuchronne
kalectwo, ustawa ta nic nie mó-
wi. Cóż się dzieje zatem z temi
dziećmi? Dzieci te, oddane do
szpitala, błąkają się tam wśród
starszych chorych, a po wyzdro-
wieniu, to jest ściślej określiwszy,
po zagojeniu się otwartych prze-
tok gruźliczych, wypuszczone są
samopas poza bramy szpitalne
i... poczynają swe zajęcie... żebra
ninę, Oczywista, o atmosferze
szpitalnej, wśród cierpiących lu-
dzi starszych, atmosferze zawsze
zabójczej móralnie dla duszy dzie
cięcej nie nadmikniam, bo i nie
nia poco.

Ilości chorych dzieci na grużli-
cę kostną w Polsce nie znamy,
gdyż Polska nie posiada danych
statystycznych. -W _Niemczech
istnieję dokładna statystyka. Nie-
miecka statystyka oblicza 700,-
000 dzieci w wieku szkolnym
chorych na gruźlicę kostną, -
czyli około 15,000 kalek, na mi-
ljon mieszkańców. / ,
Gdybyśniy żatem za podstawę

statystyczną wzięli obliczenia nie

  

 

 

mieckie, w Polsce wypadłoby o-"
koło 450,000 kalek-żebraków, u-
trzymywanyćh jednak przez spó-
łeczeństwo, .społobem najniemo-
ralniejszym, bo żebraczym, za-
miast spożytkowania tej masy
ludzkiej przez umiejętne organi-
zacje, pożytecznie.

jakżeż ta organizacja powinna
wyglądać? C

Organizacja opieki nad dziec-
kiem chorem ja gruźlicę kostna,
powinna się składać z dwóch
działów, Pierwszy to dział szpi-
talny, leczenie chorych dzieci na
gruźlicę kostną, ~w osobnych
szpitalach, tylko tej specjalności
poświęconych, drugi, to przygoto
wanie już zdrowych względnie
rekońwalescentów do przyszłego
życia, dając skaleczałym pacjen-
tom możność: "zarobkowej pracy.,  

przys jąc mi śliwych
do ciężkiego losu, jaki czeka każ
dego okaleczałego człowieka, sło-
wem, dając im zawód, w ktorym-
by mogli i zarobkować, oraz siły
moralne, którę, dozwolityby przy-
szlym kalekom, znaleźć mimo ka-
lectwa wesgle duchowe życia.
Taka organizacja istnieje już od
dawna w Niemczech, dając pię-
kne rezultaty nietylko moralne,
ale i materjalne, -udawadniając,
że społeczeństwo daleko mniej
wydaje na szpitalhictwo i szkol-
nictwo ortopedyczne, niźli wyda-
wało dawniej groszowenii jakmuż
nami, które udzielano kalekom, a
odpowiednio przystosowane do
życia zarobkowania na swój byt
kaleki, są dzisiaj pożytecznemi je
dnostkami społecznemi, podczas
gdy dawniej stanowili męty spo-
łeczne najniższego rzędu.

Czy w Polsce istnieją już takie
zakłady?

Niestety nie. Przed miesiącem
został w Krakowie otwarty taki
zakład przez Dra Mieczysława
Kosińskiego przy ul. św. Filipa.
Zakładzik maleńki, obliczony na
25 chorych, z inicjatywy lekarza
- obywatela, nie subwencjono-
wany przez nikogo. Jednak Dr.
Kosiński, znakomity ortopedysta,
mógł własnemi środkami zdobyć
się jedynie na pierwszą część roz
wiązania problemu tego, lecząc
25 dzieciaków chorych na gruźli-
cę kostną, o szkole dla tych niesz

WYDANIE NIEDZIELNE
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Piłsudskiego.

sy krajowej.

Przewrotu Majowego.

PRZEWRÓT MAJOWY

W POLSCE ->

Pod tym tytułem wyszła z druku broszur
ka nakładem Centrali Złączonych Komitetów >

Broszurka jest zbiorem dokumentów u-
rzędowych i wiadomości zaczerpniętych z pra-

Opracowana przez W. B. Błażewicza z
ilustracjami jest jedynem tego rodzaju
nictwem na wychodźtwie.

Powinna być w każdym polskim domu.
Powinien ją przeczytać każdy Polak i Polka,
ażeby na podstawie absolutnie wiarygodnych
dokumentów zrozumieć przyczyny i skutki

Broszurkę otrzymać można w Komite-
tach im. Piłsudskiego, lub w redakcji „Nowe-
go Świata", 24 Union SquareNew York City.

Cena 25 centów.

    

KRAKÓW
Katastrofalny stan biblioteki ja.

giellońskiej
Największy księgozbiór polski,

a jeden z większych księgozbio-
rów europejskich, Bibljoteka Ja-
giellońska, obejmujący około 600
tysięcy dzieł, poza innemi zbio-
rami, popadła w katastrofalny
stan zaniedbania.
Powodem złego! stanu księgo-

zbioru jest zbyt niska subwencja,
jaką ta niesłychanie ważna pla-
cówka kulturalna otrzymuje. Rząd
austrjacki, który w stosunku do
innych ksi i traktował
Bibliotekę Jagiellońską po maco-
szemu, wypłacał jej jednak dota-
cję, która w przeliczeniu na o-
obecną naszą walutę wyniosłaby
około 50 tysięcy złotych rocznie.
Obecnie Bibli Jagielloń
otrzymuje 3,205 złotych rocznie.
Wskutek tego niema gotówki na
osuszenia murów, książki niszcze
ją od wilgoci, a o uzupełnieniu
zbiorów nie można wogóle my-
śleć.

Święto żołnierza polskiego

Komitet obywatelski obchodu
święta żołnierza polskiego uchwa
lił na posiedzeniu w dniu 27 z. m.
w przedmiocie święta żołnierza,
mającego się odbyć dnia 14-go
sierpnia, urządzenie na strzelnicy
na Woli Justowskiej zawodów
strzeleckich. W zawodach mają
wziąć udział oprócz wojskowych
również i cywilni członkowie
wszystkich órganizacyj sporto-
wych.

Delegacja fińskiego. Ministerstwa
rolnictwa w Małopolsce

Przybyła do Małopolski zacho
dniej dla zwiedzenia hodowli ko-
ni i bydła w większych gospodar
stwach rolnych delegacja finlandz
kiego Ministerstwa rolnictwa i ho
dowli bydła. Delegacja zwiedziła
stadninę barona Gotza-Okocim-
skiego, hodowlę koni arabskich  

WIADOMOŚCI Z POLSKI .

książąt -Sanguszków w Gumni-
skach pod Tarnowem oraz oborę
bydła czerwonego hr. Romera w
Jodłowcui d-rowej Zduniowej w
Rawie wyżnej. Goście oświadczy
li, że gotowi są przyjmować na-
szych młodych rolników na prak
taki hodowlane.

Nieostrożna jazda

Z Zakopanego telefonują, że
niewyśledzony motocyklista pę- -
dząc z niedozwoloną szybkością
ulicami miasta potrącił koszem
motocyklowym _dającego _mu
znak, aby zmniejszył szybkość
ki i komisarjatu .policji
Kotlarskiego. -Uderzony upadł
tak nieszczęśliwie, iż dostał krwo
toku podoponowego mózgu, sku-
tkiem czego został sparalitowa-
ny na pół ciała.

 

DRUKARNIA

Nowego Świata

OTWARTA
~ & ntr reritnidd v

24UnionSquare

New York, N. Y.

zamówienia FUTRA
oraz sprzedaję gotówe

Przeróbki 1reparacje takowych,
przyjmuje. pracownia kośnierska

 
  
 

SzYWĘ
na

1298 LEXINGTON Ave.
pomiędzy 87 i 88 Sts.
Telefon: Lenox. 6481,

ze  

 częśliwych, o szkole przygotuja-
cej przyszłe kaleki do życia pro-
duktywnego, nie może być mowy,
bez pomocy. A pomocy tej po-
winno udzielić społeczeństwo, we
formie pomocy rządowej, komu-
nalnej, komitetów, gdyż sprawa
opieki nad chorym dzieckiem na
gruźlicę kostną jest.piłną, a dzia-
łanie olbrzymie, mogące około pół
miljona obywateli polskich za
mniejsze pieniądze, niźli wydawa
ne na jałmużny bezplanowe, u-
chronić od fańbiącego Zebra-
ctwa, mogące tych pół miljona
nieszczęśliwych skierować * ua!
drogę pracy, która przyniesie nie
tylko pożytek społeczeństwu, ale
i ratunek moralny tym, którzy za
miczyje winy są tak bardzo upo-
śledzeni., .
Spodziewamy się, że zjazd chi

rurgów polskich w. Warszawie
poda sposób organizacji, któraby
już w niedługim czasie mogła za-
cząć swą pożyteczną działal-
ność. B. R.

, H U M 0 R .

Matematyka Hamtramcka ¥

-- Piotruś, ile jest 20 plus 97
- 30, proszę pani.
-= Ależ nie, kochanie, to tyl-

ko 29.
- A nasz major mówi, że 80.
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Rodacy! WIELKA SPOSOBNOSC!

WIELKĄ WYPRZEDAŻ
UBRAK MĘSKICH I CHŁOPIĘCYCH ,

OD 16-go do 23-zo SIERPIA
Z braku miejsca w sklepie na zaorderowa
ny z fabryk towar, postanowiliśmy poro»
stały towar puścić po hurtownych cenach
i tak, ubrania męskie - $1450, $16.00,
$18.00, $20.00, 322.00 i $25.00, a ubrania
chłopięce i dwie pary spodni od 87.50 do

A zatem każdy powinien skorzystać z
tej Wielkiej Wyprzedażyodwiedzić nasz
sklep i przekonać się na własnie oczy. -
Sklep otwarty od 9 rano do 10 wieczór.

PASIECZNIK & SZEREMETA, Inc.
MEN'S, YOUNG MENS
AND BOYS CLOTHES

-113 Avenue „A" - między 7 a 8 ulicą

Urządzamy

New York,N. Y.
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JEDYNA TECHNICZNA SZKOŁA  AUTOMOBILOWA
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Wiliam Bower, kasjer z banku
 

Hewlett-Woodmere, zostal za-
mknigty w olbreymie) kasie ogniotrwale) w chirili, gdy bandyci
rubowali  pieniadre

był na miejsce rabunk
Policjant motocyklowy Ralph Norris przy-

u i uwolnił Brower'a
 

Krótka historjaęTowarzystwa Śpiewu

i Bratniej Pomocy
(Napisał -członek -towarzystwakol. Hugo Bauer)

W. olbrzymiemmilionowe blisko sześciomrowisku  ludzkiemzwanem New York City, w cieniuniebotycznych -drapaczy -chmurwśród zgiełku wszystkich naro-dowosci, ras, religij, przekonań idążności, mieszka 165,000 Pola-ków, stanowiących cząstkę naszego kilku milionowego  wychodź-twa amerykańskiego 
Niewielka część tej etniczej grupy polskiej choć geograficznie rozrzucona po rozległym obszarze potężnej Metropolii łączy się w kil-kuset towarzystwach, którychprzewodnimcelemjest samoobrona narodowościowa
Towarzystwa te 0 )nazwach, programach izabarwieniach politycznych ma-ją swe siedziby przeważnie w tzw. Domach Narodowych, jakichw Wielkim New Yorku jest kilkai które drogą zakupu akcyj sąwspólną własnością tychże towarzystw

tszych

Największym, najruchliwszymipod względem ilości ulokawa-nych w nim towarzystw najlicz-niejszym jest Dom Narodowy wewłaściwym New Yorku, położonypod Nr. 19-23 St. Marks PlaceTam właśnie od: przejęcia te-got na własność polskich towa-rzystw ma siedzibę swą a takżei pokażny współudział powszech«nie znane, ogólnie lubiane, licznei postępowe Towarzystwo Brat,niej Pomocy Echo.Nie pozwalają ramytego krot-kiego zarysu historji tego towa-rzystwa na obszerny i treściwy opis jego dwudziestotrzech letnie-go istnienia i działalności; szlącjednak na Wystawę  Wychodź-twa do())LzyznvUdrodmne]

[CUNARD

DO POLSKI (przez Anglię)
Zniłona cena Wietów Trzeciej Klasy
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„Echo" w New Yorku

członków swego grona podobi-

znę, pragniemy przykuć nią choć

na przelotną chwilę oko i myśl

Rodaków i utrwalić -w _pamięci

Twej Czytelniku miłych słów na-

stepujacy kilka

Otośmy za nierozerwalne i nie-

zniszczalne ogniwo serdecznej na

szej miłości ku Ojczyźnie, POL-

SKĄ wybrali PIESKI

Otośnw przez lat 23 wiernie

przy niej stali w miarę najlep-

szych naszych sił!

Wierzyliśmy i wierzyć będzie-

my, że to jedna z wielu dróg słu-

żenia Ojczyźnie, dlą utrzymania

najdroższego naszego skarbu, na-

Szej mowy polskiej dla nas, na-

h. współrodaków i potomno-

 

  

ści

Oderwani od Macierzy skazani

zrządzeniem losu i otoczenia na

zagładę narodowościową, Ignic-

my mocą miłości i tęsknotydo pie

śni ojczystej, ojczystej mowy i tej

naszej ziemi ukochanej i w tej

mocy nasze przetrwamy i potom

ności miłość tę naszą przekaże-

 

ycimysię tem, żeśmy w

Towarzystwie Spiewu „Echo" od

jego założenia z uczuciem umiło-

wania pieśni polskiej łączyli my-

śli nasze o Niepodległości: Pań-

stwa i o praworządnej, silnej Pol-

sce Ludowładczej!

Jesteśmy dumni z tego, iż dAeń

urzeczywistnienia naszych mia-

rzeń i nadziei zarówno dla Nie-

podległości Rzeczypospolitej Pol-

skiej jak też ostatni dla moralne-

go odrodzenia jej Rządu zaświtał!

Cześć i głęboką wdzięczność

Żywimy dla współczesnego naim,

największego mocą ducha i zalet,

Obywatela Józefa Piłsudskiego!

Oto jest histarja strony moral-

nej i uczuć wśród których od za-

łożenia swego w roku 1903 aż po

dzień dzisiejszy działało i

jato się Towarzystwo Spiewu

ECHO".

Założycielami Tow. Spiewu

„ECHQ'" choć pierwotnie pod in-

ną nazwą była grupa kilku postę-

powych obywateli z inicjatorem

ob. Julianem Jabłońskim na cze-

le. Pierwszymi członkami byli

kołedzy: Julian Katz, Stańisław

Kamiński, Grzegorz, Jan i Hen-

ryk Krywaczy, Władysław Buga-

ła, B. Kępiński oraz Emil Katz.

Pierwszym prezesembył kolega

J. Jśbłoński, zaś piełwszym dy-

rygentem kolega Aleksander Do-

bny.

Począwszyod roku 1904 Towa

rzystwo Spiewu „ECHOurządza

rok rocznie koncerta i zabawyto-

   

'| warzyskie, które niezmiennie cie-

szą się ogromnem poparciem Po-

lonji New Yorku

W roku 1909 na wniosek kol.
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Amerykański monopol cynkowy 

Jednym z ważnych celów, do
których zmierza ekspansja wiel-
kiego kapitału amerykańskiego,

| jest opanowanie światowej pro-
| dukcji ważnych metali, jak:
miedź, ołów 1 cynk

Jeśli idzie o miedź, kapitaliści
amerykańscy w swe
ięce okołu siedem dziesiąty
wszystkięh ośrodków produkcyj-
nych, jeśli idzie o ołów, kapitał
północno - amerykański kontro-
luje przeszło połowę produkcji
wszechświatowej

 

Posiadając naogół wszechówia-
towy monopol miedzi i opano-
wawszy: większość wszechówiato-
wych produkcyj ołowiu, wielki
kapitał Stanów Zjednoczonych
Ameryki dąży również do zajęcia
dominującego stanowiska w dzie-
dzinie wszechświatowej" produk-
cji i handlu cynkiem, Światowa
bowiem sytuacja cynku przedsta
wia się w taki sposób, że główne
bogactwa rudy cynkowej skon-
centrowane są w dwóch ośrod>
kach: w Stanach Zjednoczonych
Ameryki i na Śląsku /Górnym
polskim i niemieckim.
Według amerykańskiego biura

statystyki metalów American
Bureau .of -Metal |Statistics
wszechświatowe wydobycie rud
mynkowych, które w roku 1924
wyniosło okrągłe 850tysięcy lon
(nowsza światowa statystyka cyt
ku dotąd się nie ukazału), na po-
szczególne ośrodki wydobycia roz
padało się w sposób następujący

 

 Wydobyto rud cynkowych ton
w St. Zjedn 360.000
w Polsce wraz ze S1. Gor. 198.000
w Australi 90,000
we Włoszech 31,000
w Hiszpanii 331,00
w Niemczech 28,000
w Kanadzie 23,000
w krajuch skandynaw. -17.000
w Chinach 16. 000
w innych krajach 52.000

Ale ruda cynkowa polska tyl-
ko częściowo jest przetupiana w
hutach cynkowych w Polsce; w
sporych ilościach jest ona

kich. -belgijskich i angielskich
ruda australijska idzie częściowo
do tygli hutniczych w Anglii. bi-
szpańska do Francji. Na skutek
bowiem specjalnych -warunków
eksploatowanie nowych hut cyn-
kowych jest trudne (idzie tutaj
głównie o wyspecjalizowanie siły
roboczej) i dlatego opłaci się pro
ceme-

inne tow. śpiewu mające takąż
nazwę Towarzystwo zmienia na-
zwę na obecną: Towarzystwo
Spiewu -i -Bratniej , Pomocy
„ECHO, zaś w roku 1911 z in-
cjatywy prezesa kol. J. WL Woj-
taszka przystępuje do Zw. Nar
Pol. pomnażającliczbę członków
o 21.

Prezesem Towarzystwa od 10-
ku 1909 jakolwiek z. krotkiemi
przerwami jest jego obecny pre-
zes kolega J. W. Wojtaszek

Skromność tylko nie pozwala
nam zapisać kilku stron na ucz=
czenie w tem miejscu zasłóg, pra
"wości charakteru i zabiegów dla
rozwoju Tow. Śp. „ECHO" jakie
jego długoletni prezes kolega ]
W.. Wojtaszek położył dla tego
Towarzystwa. Jgkby wetujge so-
bie zawody życia _prywatnegó,
«en Polak i marzyciel a poniekąd
i mistyk upodobał sobie pracę w
Tow. Sp. „ECHO", jest jego du-
szą i godnym reprezentantem, po
ważnie traktującym sprawy i po-
słannictwo Towarzystwa.
Dyrygentem  „ECHA" niemal

od założenia jest profesor śpiewu
A. Łosiński, .jego niestrudzonej
pracy zawdzięcza Tow Spiewu
„ECHOzarówno bogaty reper-
tuar pieśni jak też i markę pierw-
szorzędnego chóru jaką mu pow-
szechnie przyznają"

Tyle co do jednostek Całość
Towarzystwa ~Śpiewu „ECHO"
choć z biegiem lat zmieniała się,

 

ką tego odłamu polskiego społe-
czeństwa, któremu na imię LE-
WIGA.
W umysłach i sercach „ECHI-

STÓW" brzmi okrzyk:
„NIECH ŻYJE WOLNA POL-

SKA".
P. S. Dodać należy, że towa-

rzystwo śpiewu „Echo" wspólnie
z tow. muzycznem „Moniuszko
urządzają swój doroczny piknik w
przyszłą niedzielę, dnia 22-go
sierpnią w wielkim Ulmer Parku,
przy 25-ej ave. w Brooklynie.

Dojazd subwajem West End
do 25th ave., na pikniku tym od-
będzie się także kontest piękności
pierwsza nagroda 50 dolarów w
złocie, druga i trzecia też warto
ściowe. 

żona do but cynkowych niemieć-›

Szwechłowicza przez wzgląd na |

to jednak zawsze byla i jest czast )

 

 

wadzenie starych hut w Anglji.
Belgii, Francji i w /Niemczech,
chociaż zasoby rud: cynkowych
są ulbo zupełnie wyczerpane, al-
bo są na wyczerpaniu. Stąd obraz
statystyczny produkcji cynku me
talowego jest nieco odmienniej-
szy od cyfrowego obrazu wyde-
bycia rud cynkowych. Mianowi-
cie, według cytowanego wyżej a-
merykańskiego biura metalo-sta»
tystycznego, w roku 1924 produ
kcja cynku metalowego wynosiła
ton:

w Stanach Zjednocz. 486.000
w Belgji 163.000
w Polsce wraz ze Śl, G. 92.000
W Niemczech bez Śl. G. -42.000
we Francji 56.000
w Anglji 47.000
wo Australji 40.000
w Kanadzie 25.000
w innych krajach 65.000

Stany Zjednoczone wydobywa-
ją zatem 42 procent wszechówia-
towego wydobycia rud eynko-
wych, ule produkują 48 procent
wszechówiatowej =wytwórczości
cy n k u metalowego i o ile
uda im się opanować chociażby
część zasobów rudy cynkowej na
naszym Górnym Śląsku, a tukże
na niemieckim Górnym Śląsku.
wówczas przeszło połowa wszech
światowej produkcji cynku bę-
dzie kontrolowgna przez kapitał
amerykański, który w ten spo-
sób stanie się czynnikiem bez.
względnie decydującym we
wszechświatowych sprawach cyn
kowych,

Podpisana przed dwoma tygod-
niemi w Warszawie umowa po-
między rządem naszyma pelno-
mocnikami bankiera smerykań-
skiego A. K. Harrimana, zastępu-
jąca objęcie przez kupitalistów
północno - amerykańskich inte-

cynkowych firmy. gorno-
śląskiej spadkobierców Giesche-
go, zbliża znacznie Kapital mme
rykańskie do tego celu. Przed
kilkoma dniami odbyło się właś-
nie w Katowicach walne zebranie
nowo - utworzonego toparzystwa
akcyjnego Giesche, na którem u-
juwnione zostały szczegóły umo-
wy rządu naszego z Harrimanem.
Pozwoli to ocenić ogólno-gospo-
darczą wartość całego tego ukła-
du. Otóż kapitał nowego przed-
siębiorstwa Giesche'go -wynosić
będzie 100 miljonówzłotych; ka
piłał amerykański obejmuje wszy
stkie interesy _tego wielkiego
przedsiębiorstwa cynkowego _w
pierwszych dniach sierpnia br.
Harriman zagwarantował skórbo
wi państwa minimum podatku

dochodowego aż do końca 1981 r.

w wysokości półtora miljona do

larowi zgóry wpłaca do kasy
państwa 500 tysięcy dolarów. Po

  

za tem Harriman zobowiązał się
włozyć wzakłady i przedsiębior-
stwa górnośląskie, jakó kapitał

inwestycyjny i obrotowy 10
miljonów dolarów, ale będzie to

czynił stopniowo, w ciągu lat 5
Sfinunsowaniem całego tego u  

kładu zajmie się specjalnie utwo
rzonu spółka skcyjna północno-
amerykańska, która przejmie

kie ukcje spółki akcyjnej
Giesche'go w Katowicach. We
dług umowy z rządem naszym,
więszość akcyj musi się zawsze
znajdować w rękach
skich obywateli: odstąpienie wię-
kszości akcyj obywatelom nie a-
merykańskim może być dokona-
ne tylko za zgodą rządu polskie-
go. Dom bankowy Harriman'a i
stojąca za nim grupa bankowa
Rockefellera zamierzają zatrzy-
mać w swych rękach tylko część
akcyj, mniejszą zaś porcję wypu-
szczają na rynek giełdowy ume-
rykański.

Czy jednak opanowanie przez
kapitał północno - amerykański
wielkich interesów cynkowych
na naszym Górnym Śląsku przy-
czyni się do znaczniejszego roz-
winięcia górnośląskiej produkcji
cynkowej, jest to inna sprawa.

Zauważyć bowiemnależy, że w
momencie obejmowania przez
Harrimana interesów cynkowych
firmy Gieche'go, na wszechówia-
towym rynku cyokowyin panje
silna depresja; konjunktura,
zwłaszcza od początku roku bie-
żącego kształtuje się bardzo nie-
pomyślnie, ceny, w porównaniu
z Końcem 195 r., spadły o 25
procent. Produkcja amerykańska
cynku stale wzrasta, ale eksport
cynku amerykańskiego kurczy
się z miesiąca na miesiąc, Ame-
rykańscy producenci cynku, któ-
rzy, podkreślamy, przez usadowie
nie się Harrimana na GórnymŚlą
sku, dzisiaj kontrolują przeszło
30 proc. wszechświatowej produ-
keji cynkowej, wobec nadprodu-
kcji cynku, zmniejszającego się
zbyłu i znacznego wzrostu zapa-

 

"sów cynku metalowego, noszą się
z zamiarem ograniczenia produ-
kcji, sztucznego: dopasowania. jej
do potrzeb rynkowych, chcąc do-
prowadzić do utworzenia między-
narodowego kartel, celem któ-
rego byłoby ograniczenie produ-
kcji we wszystkich głównych o-
środkach produkcji cynkowej. Z
tych powodów wątpić należy, a-
by Harriman związanyściśle z ka
pitałem amerykańskim, zaangażo*
wanym w wielkie światowe inte-
resy cynkowe, już w najbliższym
czasie chciał i mógł rozwinąć wy
dobycie rud cynkowych i produ:
kcję cynku metalowego na na-
szym Górnym Śląsku.

W każdym razie fakt objęcia
za parę tygodni interesów Gie-
sche'go przez ›północno - amery-
kańską grupę finansową Harri-
man'a posiada duże znaczenie
światowo - gospodarcze. W walce

o tak ważny surowiec, jak cynk,

Stany Zjednoczone Ameryki od]

noszą w ten sposób sukces bar-

dzo poważny doprowadzają tutaj
do nowego układu „sił, układu.
który w ostatniej -konsekwencji
przyniesie zyski tylko kapitałowi

amerykańskiemu.
J. M.
 

Jacob Donero
 

omdlał na ulicy znużony steśwliwemgorącem
1 wilgocią w powietrzu. Lekarz pogotowia pracował: przeszło

pół godziny steby go
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Najlepiej się śmieje

Kto ostatni się śmieje

fortuny, zalotnie kuszącja, abyim przychylną była,

a fortuna uśmiechała się grzecznie do nich.

Wiadomo jednak, że „fortuna kołem" się toczy"

wobec czego filozofowaćmożna na nasz temat i w tym

duchu, iż niejedna z panien, która otrzymała pierw-

szą nagrodę na pikniku otrzyma trzecią lub może wcale

żadnej nagrody na

, WIELKIEJ REWJI

PIEKNOSCI

w jesieni, gdy na wspólnym balu zgromadzą sięty-

siące Polakowi Polek, by być tylko -

SWIADKAMI

jak ława sędziów-fachowców sądzić
będzie, która jest najpiękniejszą

Polką na Wschodzie! -

Uśmiechała się do nich fortuna, ale NAJLEPIEJ
ŚMIEJE SIĘ, KTO OSTATNI SIĘ-SMIEJE!

A jeszcze będzie kilka

PIKNIKOW

Macie więc jeszcze dużo sposobnosci-

Ostatni trumfalny uśmiech fortuny -

oczaruje Was na rewii piękności - .

W JESIENI

Właściwie. nie będzie to uśmiechem szczęścia,

gdyż szczęście mało znaczyć ląd-zielu ogólnym kon-

teście. Nie będzie się też zwracało uwagi na popular-

ność kontestantki ani na jej nagrodę otrzymaną na

pikniku. Będziemy szukali .. ., .

NajpiękniejJszejPolk]naWschodme
Jesteśmy przekonamże Jl quzxemy poured Wu

 

KANDYDATEK WYSŁANYCH PRZEZ POSZCZEGÓL.
NE TOWARZYSTWA -

W przyszłą niedzielę piknik „ECHA" ,
i „MONIUSZKI" w Ulmer Parku

w Brooklynie, N. Y.

DZISIAJ

jeszcze zgłoś się do szeregu kandydatek

  ocucić.
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OD REDAKCJI
Specjalny -korespondent -„Nowego

Świata" NEVIN 0. WINTER, autor
historji polskie, napisanej w języku
angielskim, przebywa obecnie w War.
szawie i zasilać będzie kilka dzienni:
ków polskich w Ameryce artykułami
o Polsce. Wjego sprawozdaniach wi.
dzieć będziemy Polskę jak ją widzi
Amerykanin WY SWIAT" za.
strsegł tobie wyłączne prawo
gania tych korespondencyj

WARSZAWA, 22 lipca. -„By
łem zdumiony do pewnego stop-
mia, kiedy po przybyciu do War-
szawy zastałem Sejm funkcjonu-
jacy w całkiem porządny sposób
i życie byznesowe pulsujące jak
zwykle, bez żadnych znaków i do
wodów tych niezwykłych wyda-
rzeń, jakie dopiero kilka tygodni
temu miały miejsce. -Wnioskując
z niektórych doniesień prasy a-
merykańskiej, niejeden mógłby
całkiem naturalnie _spodziewać
się, że zastanie w Warszawie nie
porządki i chaos polityczny"

Taką przygodną uwagę zrobi-
łem panu Ratajowi, marszałkowi
Sejmu, przy pierwszem z nim
spotkaniu, a uwaga moja wywo-
lała wielce objaśniającą poniższą
odpowiedź:

 

„Wypadki majowe nie były w
zupełności niespodzianką" - o-
świadczył pan Rataj - „albo-
wiem od pewregp czasu trzeba
się było czegoś spodziewać, są-
dząc po ogólnej stagnacji spraw
wszelkiego rodzaju. -Poprzednio
już zamierzano rozszerzenie wła-
dzy egzekutywnej. _Natychmiast
po dniach majowych zmiany te,
które początkowo były bezpra-
wiem, zostały szybko ulegalizo-
wane i rząd znowu zaczął działać
w sposób porządny i właściwy.
To jest właśnie przyczyną pole-
pszonej sytuacji, w jakiej pandziś
kraj nasz znajdujesz"
Znamiennem jest to oświadcze-

nie przewodniczącego Sejm u,
człowieka, który osobiście zwią-
zany jest z partją Witosa, obalo-
nego przez wypadki brzemien-
nego wnastępstwa miesiąca ma-
jowego. Ilustruje to oświadcze-
nie te warunki, które doprowa-
dziły do zrozumienia i uznania, iż
konieczne żywotne zmiany w
konstytucji, jeżeli rząd ma funk-
cjonować należycie i skutecznie
oraz że potrzebne reformy dadzą
się przeprowadzić

  

Może to będzie powtarzanie
Zaryzykuję może" powtórzenie

tego, z czem czytelnicy moi mo-
że są dobrze obznajomieni, a
mianowicie chcę tu omówić nie-
które trudności rządu polskiego.,
Trudnościami temi są słabość
władzy wykonawczej i przemo-
tnie dominujące wpływy Sejmu.
Rząd parlamentarny zawszę jest
źródłem słabości i wahania, Fran
cja właśnie teraz zaczyna sobie
zdawać sprawę z tego niebezpie-
czeństwa i to w sposób alarmu
jący. Rząd taki uniemożliwia po
zytywną i zdecydowaną polity
kę władzy administracyjnej, al.
bowiem wszystkie jego poczyna»
nia, wszystkie jego przyrzecze›
nia oddane są na laskę i niełaskę
ciała nieokiełznanego, składające
go się z zbyt wielu bloków. W
rezultacie żaden gabinet rządo-
wynie może utrzymać się w Pa-
ryżu przy władzy. a stosunki e-
konomiczne stają się coraz to gar
szt. Następstwem tego jest, że,
inne narody tracą do Francji żą-
ufanie, frank coraz to niżej spa-
da i staje wobliczu losu -podo-
brego. jaki spotkał markę nie-
miecką. *

Polska cierpiała po większej
części" w ten sam sposób. Wła»
dze wykonawcze w Polsce były
niezwykle ograniczone. -Najroz=
maitsze gabinety zmuszone były
do formowania kombinacji z
mniejszości parlamentarnych,. a-
żeby utrzymać się tylko przy wła
dzy. Każda grupa w Sejmie za-
zdrosna jest o swoje prawa i
prerogatywy aż do chorobliwo-
ści. Stąd też tyle było zmian
gabinetow w ostatnich siedmiu
latach. Właśnie takie położenie
umożkwiło i spowodowało wy.
stapienie Marszałka Piłsudskiego,

Skład Sejmu Polskiego
Sejm Polski składa się z 444

posłów. Największą grupę sta-
nowi narodowa demokracja, ma-
jąca okrągłą setkę postów. Stron-
nictwo chłopskie jest od niej K-
czniejsze, ale podzielone jest na
Witosowców, w liczbie pięćdzie-
sięciu członków i na stronnictwo
radykalne z sześćdziesięciu sze-
ściu posłami. Chrześcijańska de
mokracja i socjaliści mają po 41
posłów każde, zaś w grupie po-  

 
Wypadki majowe nie były niespodzianką - Braki rządów parlamentarnych - Nawrót
ku silniejszej władzy - Zmierza w kierunku odwrotnym w porównaniu z Washing-
tonem - „Milczenie jest złotem", oto odpowiedź Witosa na stawiane mu pytania

-- Charakterystyka przywódcy „Piasta" - Administracja byznesowa

 

słów żydowskich znajduje się 34 |
posłów. Wśród mniejszości na- |
rodowych Niemcy liczą 17, U- |

 

kraincy 20, Białorusini 9. Jawni
komuniści mają tylko sześciu
przedstawicieli w Sejmie. Mniej»
szo§ci narodowe gotowe są do
zmiany swej przynależności par-

każdego czasu, kiedy tyl-
ko uznają, ze rząd je niespra-

 

wiedliwię traktuje, albo kiedy |
spodziewać się mogą, żć nowa |
administracja może udzielić im
lepszych koncesyj. Nie zawsze
można na nich bezpiecznie liczyć,
ponieważ brak im tego narodo-
wego patrjotyzmu, jaki tylko spo
tyka się u Polaków czystej krwi.
Obecny premier Bartel należy do
partji pracy, która według of-
cjalnego .zaregistrowania _liczy
tylko pół tuzina adherentow.

Nie ulega wątpliwości, że po-
przednie gabinety rządowe po-
czyniły pewne określone obietni-
ce mniejszościom narodowym.
Tak samo jest pewnem, że nie
wszystkie z tych obietnic zostały
dotrzymane. W większości wy-
padków zaniedbanie to nie było
intencjonalne, gdyż rząd nie-
ustannie spotykał się z przeszko-
dami ze strony uporczywego lub
też całkiem bezczynnego Sejmu  

w międzyczasie niepewna i do pe
wnego stopnia nieszczęśliwa po-
lityka finansowa przyspieszyła fi-
nansowy kryzys.  Poratem po-
datki nie zawszę były sprawiedli-
wie rozłożone, a mniejszości na-
rodowe stawały się bardzo nie-
cierpliwe. Gotowe były przeciw
stawić się każdemu prawie za-
mierzeniu, 0 ile ich żądaniom bo-
daj wczęści nie stało się zadość
Jestem przekonany o tem, że wię-
kszość obecnych niedomagań Pol
ski da się wyśledzić z tych właś-
nie powyżej wyszczególnionych
powodów. -W każdym razie
wszystkie te, które całkiem słu-
sznie można przypisać politycz-
nym, a nie ogólnoświatowym wa-
runkom. Te ostatnie warunki da
lekie byly od przyjaznych dia
tak młodego państwa
Wręcz przeciwnie w Ameryce
W Washingtonie istnieje teraz

tendencja do zmniejszenia wła-
dzy wykonawczej. Jest to pew-
nego rodzaju reakcja od tego du-
cha gotowości, którzy podykto-
wał udzielenie nadzwyczajnych
prerogatyw władzy egzekutyw-
nej w czasie wojny. Kongres a
zwłaszcza Senat stara się teraz o
umocnienie swojej własnej pozy-

 
cji kosztem władzy prezydencja!»
nej. Ie będzie można tu doko-
nać, jeżeli każde zamierzenie rzą-
dowę będzie musiało przechodzić
skrutynizowanie i otrzymać więk-
szość 96 członków ciała ustawo-
dawczego? O ile większe frud-
ności czekają, jeżeli trzeba będzie
dla każdego projektu szukać a-
probaty Izby Niższej, złożonej z
kilkuset członków? _Kto wie czy
10 nie będzie samobójstwem na-
rodowem _Pewnę grupy samolu-
"bne zawsze będą starały się prze-
szkadzać prawdziwie zasłużonej
administracji, aby móc zdobyć
korzyści tylko dla siebie. Ten
ruch w stolicy naszej jest właśnie
wręcz przeciwnym w swych dą-
żeniach do ducha obecnego w
Warszawie. Jeżeli tylko przywod-
cy polskiego życia politycznego
wezmą pod uwagę przeszłą histo
rię swego ukochanego kraju, spo-
strzegą niebezpieczeństwo, wyni-
kające z ograniczonej władzy
wykonawczej w państwie

Witos niewątpliwie będzie je-
dnym z liderów opozycji przeciw
ko rządowi. :Słucha bowiem swo
jej własnej rady. Jest on zara-
zem jedynym z obecnych i daw
nych urzędników państwa, który

 wzbrania się wyrazić własną opi

ROZMAITOŚCI

GDZIE SIĘ W ROSJI S0-
WIECKIEJ UJAWNIA

OPOZYCJA?

Moskwa. -W państwie, gdzie
panuje dyktatura jednej partji,
nie może się oczywiście opozycja
ujawniać w takich formach, jak
się to dzieje w państwach parla-
mentarnych. Jawna opozycja po-
lityczna właściwie też w państ
wie Sowietów nie istnieje. Czy»
nione niejednokrotnie _próby
stworzeniu opozycji w tonie stron

   

a „opozycjoni-
stow" nad wyraz fatalnie, A je›
dnak jest rzeczą jasny, że w pań
stwach nowoczesnych życie bez
opozycji jest rzeczą niemożliwą.
Dlatego też i w Rosji opozycja
istnieje, choć ujawnia się ona tu
wformach:nieco odmiennych, niż
W Europie Zachodniej. - Mamy
więc w Rosji |przedewszystkiem

rozmaite uwagi krytyczne o obęc-
nym ustroju i o stosunkach pa-
nujących w państwie Sowietów. |
A uwagi te wpierwszym rzędzie
znajdujemy w pismach humory
stycznych. Jest rzeczą charakte-
rystyczną, iż czasopisma humory
styczne w Rosji Sowieckiej po
święcają bardzo mało miejsca
wypadkom zagranicznym, wprze |
ciwieństwię do wydawnictw hu- |
morystycznych w Rosji carskiej. |
które jak wiadomo, pełno były
zawsze karykatur z życia między
narodowego.
Brak szerszej krytyki oraz po-

wtarzające się stale tematy .ze-
brań i posiedzeń w Rosji Sowie-
ckiej spowodowały, iż posiedze-
nia takie są zazwyczaj bardzo nu
dne i wysoce nienteresujące.
Stan ten charakteryzuje znakomi
cie pismo humorystyczne „Bege-
mot", gdzie znajdujemy następu-
jącą anegdotę pod tytułem „U
lekarza":

  

 

Lekarz:

    

Musi pan więcej spać?
Ależ, panie doktorze,  

 

Zarząd Szkoły Publicznej nr. 88 urządził ostatnio dzień chłopcuw, obchodzony dorocznie na pod

 
przecież codziennie bywam na 2,
a niekiedy nawet na trzech posie
dzeniach sowieckich.

  

„Na pórządku dziennym są osta-
tnio w Rosji kradzieże _metalo-
wych części pomników. Tak np.
skradziono niedawno w nocy łań
cuch żelazny z pomnika Piotra
Wielkiego -w -Leningradzie, -
Wkrótce potem ukazała się w
„Begemocie" następująca rozmo-
wu między pomnikiem Venus a
pomnikiem Apolla:
Pomnik Apolla: -Dzień dobry,

urocza bogini! Jest pani piękna,
jak zawsze. Cieszy mnie niewy-
mownie, że Pani w nocy nie skra
dzien..
Również przeciwko stałym kra
E
zabiera „Begemot" głos. Wjed-
nym z ostatnich jego numerów
znajdujemy następującą „Rozmo
wę na moście":

 

Pierwszy obywatel
że mnie razu pewnego
pas ratunkowy?
Drugi obywatel: A, to pan do-

brodziej tony!?
Pierwszy:--Ale gdzież tam! U-

kradłem pas ratunkowy i sprze-
dałem go, bo nie miałem już co
jeść

~Wie Pan,
uratowal

  

W pismach -humorystycznych
odbijają się żywem echem wszel.
kie zarządzenia rządu sowieckie
go. nie brak więc.wnich karyka-
tur na sposoby ściągania podal-
ków, na tak zw. „system oszczę-
dnościowy" i L.d. Tylko jeden
rodzaj karykatury jest w Rosji
Sowieckiej niedopuszczalny: ka-
rykatura. polityczna,

KARJERA DZIENNIKARZA
 

Nowojorskie poda-
je bistorję z życia jednego ze
słynnych dzienbikarzy ungiel-
skich obecnej doby,

Katjerę swą rozpoczął on w

 
sposób dość oryginalny. Jako
młodzieniec prz do Londy-
nu. Obszedł wszystkie redakcje
dzienników w poszukiwaniu niej
sca, lecz nie znalazł taski w o-
czach żadnego z redaktorów, -
Zrozpaczony udał się nu pocztę
na Fleet,Street. by donieść o nie

 

sić go o przystanie pieniędzy na
powrót do domu
Na biurku, przy którem for-

murlowat swój smętny list, sie»
dział z niezmąconym spokojem--
kot

Młodzieniec podsunął mu pod
nos miarkę pocztową, by oszczę-
dzić sobie jej zwilżania, w zwie›
rzę, jakby domyślając się o co
idzie, przejechało po marce ję-
zykiem raz i drugi, widocznie
rozkoszując się słodkawym sina-
kiem gumy. Chłopak, który po-
siadał rzeczywiście talent pisar>
ski, napisał natychmiast na kil.
ku formularzach telegraficznych
urtykuł o kocie, specjalnie utrzy-
mywanym przez urząd: pocztowy
na Fleet Street, gwoli wygodzie
publiczności. Artykuł ten ukazał
się w jednym z dziennikówi na-
robił wiele hałasu, Tłumy repor-
terów, fotografów i ludności o-
blegaty formalnie wspomniany
urząd pocztowy, by ujrzeć owe-
go kota. Wreszcie Towarzystwo
"Ochrony Zwierząt widziało się
zmuszonem wkroczyć w tę aferę
i zaopiekować się biednem stwo-
rzeniem, któreby niedługo na
śmierć umęczono żądaniami cią-
głego Nzania marek pocztowych
Młbdzien'lec jednak zapoczątko-

wał wten sposób swoją Karjerę

dziennikarską.

Uspokoit go

Lekarz: Znalazłem w panu aż

trzy choroby. Jedna z nich jest

stanowczo  nieuleczalna, ale na

szczęście dwie pozostałe posta-

ramy się zwalczyć energiczną ku

 racją.

 

fortunnej wyprawie ojcu i pro-s
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njg o obecnej sytuacji w Polsce,
albo o polityce nowego gabinetu
Nie chciał nawet przesłać żadnej
wiadomości do rodaków swoich
w Ameryce.-Tlumaczył się tem,
że wszelkie oświadczenie wtych
czasach może być błędnie zrozu-
miane. „Milczenie jest złotem"
- wyraził się na końcu rozmo-
wy. Powiadają, że
„nia pomiędzy Marszałkiem Piłsud
skim i byłym prezydertem Woj-
ciechowskim mogłyby być załat-
wione, gdyby nie upór Witosa
Rezultat tego uporu jest taki, że
tak prezydent jak i premier mu-
szą teraz dopisywać po swojem
nazwisku eks, -- a wszelkie do-
kumenty oficjalne noszą nie ich
lecz inne nazwiska

A jednak interesująca figura

Ciekawiło mnie to spotkanie z
chłopskim premierem. Miał na no
gach buty z cholewami, a szyję
wcale nie stroił ami kołnierzyk
ani nawet konwencjonalna kra-
watka. Przedstawiał zarówno in
teresującą jak i malowniczą po-
stać. W zachowaniu jego znać
determinację i nabrałem przeko-
nania, że może on być przeciwni-
kiem godnym miecza poważnego
oponenta Nie ulega najmniej-
szej wątpliwości, że da on o so:
bie usłyszeć niejednokrotnie jes"
cze w przyszłości, boć przecież
liczyć możę napewno na pół set-
ki stronników, a i z innych partyj
potrafi on zawsze przyciągnąć do
swojej osoby i dla swoich zamie-
rzeń sporo zwolenników. Nie tru
dno mi przyszło postarać się o
interwiew 2 Witosem, a w rozmo-
wie był dla mnie uprzejmym, jed-
nak nie dał się namówić na wy-
rzeczenia politycznej natury,
O personelu nowej administra-

cji prawie każdy wyraża się bar-
dzo dodatnio, z kim tylko o tem
mówiłem, włączając tak samych
Polaków jak i cudzoziemców, któ
rzy zamieszkują tu dość długo,
aby mogli być dobrze zaznajo-
mieni z całością wypadków. Rząd
składa się z ludzi, którzy odzna-
czyli się na innych polach aniże-
li polityki. Innemi słowy,, gabi-
net polski składa się teraz nie z
politykierów. Słyszy się w Sta-
nach Zjednoczonych o administra
cji byznesowej. Obecna polska
administracja nie da się może tak
określić, jednak obejmuje w s0-
bie ludzi, którzy na swoją ko-
rzyść mają inne rzeczy do poda-
nia, aniżeli samfakt, że byli do-
brymi członkami tej czy innej par
tji politycznej.

WYPOŻYCZANIE ARCY-
DZIEŁ LOUVRU

Potężne przedsiębiorstwo ame-
rykańskie zwróciło się za pośre-
dnictwem jednego z największych
banków do rządu francuskiego z
propozycją wypożyczenia na dwa
lata szeregu arcydzieł Louvru. -
Będą one wystawione we wszyst
kich miastach Stanów Zjednoczo-
nych, dostarczając skarbowi fran
cuskiemu poważne sumy w dola:
rach. Przedsiębiorstwo to zobo-
wiązuje się zagwarantować pe-
wien minimalny zysk, obliczony
na paręset miljonówdolarów.

-.-

- Pamiętniki Yvetty Guilbert .

Sławna artystka francuska,
Yvette Guilbert postanowiła wy-
dać swoje pamiętniki. Dużo miej-,
sca poświęca wspomnieniom o za
żytych stosunkach, które ją łączy
ly ze znakomitościami świata li-
terackiego i artystycznego, a więc
z Sarą Bernhardt, Zolą, Daude-
tem, braćmi Goncourt Lotim itd.

  
stkoły, gdzie dzieci uży-

wajy wszelkiego rodzaju sportów i urozmaicmją sobie czas najrormaitszemi zabawami,
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___WYDANIE NIEDZIELNE

KOŚCIUSZKO I

  

PUŁASKI

W MUZYCE AMERYKANSKIEJ
 

Wystawa tegoroczna w Philadel.
phin, Pa oraz w związku z nę sto-
jące uroczystości patriotyczne przy-
pomtnać mają w eiogu całego szere-
gu miesięcy roku bieżącego bohater.
ską walkę Stanów Zjednoczonych o
niepodległość 1 czyny p'erwszych mę-
łów stanu młodej regubliki, którzy
jej nadal! pierwszą u podziwianę
przez świat cały konstytucję
Prawie wszystkie organ'zacje mu.

zyczne przygotowały dla swoch poot
ków jubileuszowych w dawnej stoli-
cy programy pamiątkowe | kierowni-
cy orkiestr 1 chórów r zapałem re-
brali się już dawno do odszukania
utworów napisanych na cześć pstr/o-
tów, którzy wywalczyli StanomZje:
dnoczonym wolność.
Wśród tej muzycznej naj.

częściej się spotyka oczywiście
„Marsze Washingtona" z których je:
Gen pod tytułem „Marsz Prezydenta"
dat watek do utworu sławnego „Hal
Columbia" Józefa Hopktmoda. albo
też pieśni w rodzaju „Zbioru na Kla:
wicymbat. aibo Fortepian".
phis, Pac 1788, Ten ostatni ulotony
przez pierwszego datą kompozytora
amerykańskiego Franciszka -Hopkln-
nona s dedykację dla prezydonta Wa:
shingtona przyjęty został laskawie
listem podpisanym w .Mount Var-
mont, r 5-go lutego 1789 roku.
Sedrge z dodykacyj się po
Wasbingtonie już nieco motejszą po-
pularnością  muryczną _prezydenci
Adama 1 Jetfornon, r którym! jednak
łączono chętnie pojęcie wolności lu.
hując się w tytuinch jak „Adams and
Liberty". -Jefferson and Liberty" !
top

Dia pokolenta obecnego cenne te
pamiętki mają znaczenie specjalne !
w roku jublieuszowym wykonywanie
teh należy do programu koncertów na
wystawie wielkiej
Na tle tem uwydatniać się portony

utwory poświęcone Koścluszce 1 Pu-
laskiemu, których imiona rozbrzmie›
wają na ziemi Stanów Zjednoczonych
w okresie powojennym silniej»
«rem echem. Wiele 1 srlechetaf ci
hofowniey polscy nie doczekal! się tu
jeszcze wielu pomofków muzycznych,
gdyż o współdziałainości ich na niwie
nzyskante miepodlogłości dia Amery-
kanów północnych szerokie warstwy
ogółu nie są polnformowane zbyt
szczegółowo.
Wobec -tego _kompozycje,

wykładnikiem .popularności

 

  

   

będące
bohate-  

rów polskich w Stanach Zjednoczo
nych są rzwdk e I nalotyé Im sig win:
na prey formutowantu programdw
polskich specjalna uwaga Z tej ro.
cft nie jest może zbyteczne nadmie-
ult, że Bibljoteka Kongresowa posta-
dx między fonemi , Pulaski Quick
Step as Played by the Boston Brigade
Band.. Boston, Mass.. Parker: und
D tson 1831, James'a. Hooton: oraz
»Koseturk. High School March,
Lull Martin'a, wydany znacznie pół-
niej, z dedykację dla ciała nauczyciel.
sklego „Kosefusko High School" u
E. Witrmanna and Co, w Memfisle,
Tennesse, U, 8. A.

Dr. ALICJA SIMONGWNA.

Y. W. C—A—Iwylhwie
filadelfijskiej udziela bez-

płatnych informacyj

Y. W. C. A. (Stowarzyszenie
Miodych  Kobiet Chrzefcijai-
skich) otworzyło swój oddział
na wystawie filadelfijskiej. Za-
rząd zaprasza zwiedzających
wystawę do zgłaszania się do
tego oddziału gdzie wszyscy bez
wyjątku mogą otrzymać nie-
zbędne informacje i braterską
pomoc.

Cudzoziemcy, nie władający
językiem angielskim znajdą tam
doświadczonych tłumaczy ›przy-
słanych na wystawę staraniem
Międzynarodowego Instytutu Y

€ fumacze udzielą im
mezbędnych wskazówek w ich
języku ojczystym,

Bajeczka

Raz swawolny Tadeuszek,
Patrząc na wujaszka brzuszek,
Co podobny był do skrzyni,
Takie zapytanie czyni
Niech mi wujek powie szczerze,
Skąd się tyle sadła bierze?
A wuj, gładząc się po brzuchu,
Odpowiada: - Mity zuchu,
Byłem chudy wciąż jak tyka,
Lecz partyjna polityka
Dała mi mandacik posła
I słoninka wnet urosła.
 

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY
  

NEWARK

Osobiste i nieosobiste
 

Amerykanie mówią, że kto zwie
dził Stany Zjednoczone, ten może
śmiało mówić, że zna świat cały.
Z tej racji państwo Juljuszowie
Twarduś mogą twierdzić, że odby
li podróż naokoło świata, bo do-
piero co powrócili z podróży po
Ameryce.
Niema prawie zakątka, o któ-

ryby państwo Twardyś nie zawa
dzii. Od pomaranczowvch stron
południa do wieczystych śniegów
i lodów Alaski i wszerz od Atlan-
tyku do Pacyfiku, zwiedzając po
drodze miejsca godne widzenia

W ubiegły wtorek, okrętem E-
stonfa, wyjechał do Polski na dwu
miesięczne wakacje, ogólnie zna-
ny i szanowany, p. A. Bordon. Od
wiedzi on w Polsce liczną rodzi
nę i miejsca godne widzenia.

Z okazji wyjazdu p. Bordona,
grono przyjaciół urządziło mu w
ubiegłą niedzielę, miłą niespo-
dziankę w domu państwa Bor-
don, pur. 363 Johnson ave. i we-
soła zabawa przeciągnęła się do
późnej godzmy

Szczęśliwej podróż!

Nominacje urzędników i dyrek-
torów w Polsko - Amerykańskiem
Tow. Budowniczo-Pożyczkowem
pnr. 30 So. Orange ave., odbędą
się w przyszły czwartek, dnia 9go
sierpnia.

Udział w tych wyborach powi
nien być poczytywany sobie za o-
bowiązek przez wszystkich akcjo-
narjuszy, głosi sekretarz protokó-
łowy.

  

Montgomery 3494.

 

efon:

REALTY CO.
338 HENDERSON STREET

JERSEY CITY, N. J.
Wypożyczamy Pieniądze

na pierwsze i drugie hipoteki
od $1.000 do $10,000,
 

Sprzedajemy i kupujemy
domy, loty 1 farmy.
 

Asekuracje domów, mebli,
automobii i t. p.

i Przekazy pieniężne wysyłamy

H

 

 ii Kupujrmv BondyPollhe
   

oi200as 

Tutejsza policja aresztowała
niejaką Helenę Jankowska, lat 18,
z Brooklyna, która w  męskiem
przebraniu paradowała po ulicach
śródmieścia.
Na stacji policyjnej, panienka

w spodniach tłumaczyła się, że
chciała iść w świat przebojem ja
ko mężczyzna. Jankowską zatrzy
mano do dalszego śledztwa

„Dzień Polski" w Newarku od-
będzie się dnia 17-go październi-
ka. Datę tą ustalono na posie-
dzeniu komitetu obchodu 150-1e-
tniej rocznicy przybycia Kościusz
ki do Ameryki. W obchodzie tym
wezmą udział wszystkie towarzy
stwa i organizacje polskie, oraz
liczne rzesze Amerykanów z gu-
bernatorem stanu New Jersey. na
czele

BAYONNE

Lokalny Komitet Józefa Pilsudskie
go Nr. 3 wraz r Kólkiem Polek przy
Czerwonym Krrytu w Baponne, N. J.
urządza dnia 24.50 sierpnia r. b. ma.
nifestacyjny obchód ku uczczeniu ro-
czntoy Czynu Sierpniowego, kiedy to
Brygadjer -Jóret -Piłsudski, -nasz
Dziadek kochany wroz r garstką za-
tracośców legionistów oba!!! stupy
graniczne zaborców 1 clemigtycieli
naszych 1 uwolsił ojczyznę naszy z
niewoli aż trzech zaborców
Obchód ten odbędzie s ę we wtorek,

dnia 24.go sierpnia r. b, o godzinie
słódmej wieczór, w Auditorfum Szko-
iy Publicznej (Pubtc School) Nr. %,
przy 26 ul. pomiędzy Bronóway a Ave>
nue C:

 

Ostatnia ulęwa przyczyniła wiele szkody miastu. Na rycinie widzimy rurę kanalizacyjną, które
pękła wskutek nadmiaru wody 1 wysadziła chodnik na Park Place

 

ESPERANTOEDUKA K“

  

 

Ciry.u5A1926

Grupa Esperantystów na ich drogim pikniku w Washington Grove Parku w Carlstad,  
lingwista 

pierwszym rzędzie z lewej 1) D, A. Klagin, lingwista, 8) panna H. Templin, 11; T. Zie.
ńskt, skarbnik, 14) A. Borysiewicz, vice-prezes, trzyma sztandar. W drugim: z lewej 3) S, Seyers,

10) K. Osaka, przedstawiciel japońskiej kolel rządowej, 11) doktorka Ruth Davis, która
odbyła 80-dnlowy post, 12) prof, A. Craig, E. E. K. W środku pomiędzy dziećmi siedzi ob, F. S
Templin, organizator, E. E. K. Poniżej ostatni J. Feltan, muzyk ze swoją orkiestrą.
 

ZARYS PROGRAMU „DNIA POLSKIEGO"

mającego się odbyć w niedzielę
przeddzień „Labor Day") na Wystawie Międzynarodowej,

 

w mieście 
Ażeby przedstawić obconaro-

dowcom siłę liczebną Wychodź-
twa Polskiego, i udowodnić licz-
nym współudziałem Poloni przy-
wiązanie nasze do Stanów Zjed-
noczonych, odbędzie się pochód
z muzyką i sztandarami. -W po-
chodzie wezmą udział wszystkie
Towarzystwa miejscowe oraz po-
zamiejscowe, in-corpore. Dziat-
wa Szkolna, Weterani Armii Pol-
skiej, Armji Amerykańskiej oraz
Sokoli, zajmą miejsca w szeregu
w mundurach. Komitet Dnia Pol
skiego prosi usilnie wszystkich
Weteranów ażeby nie omieszkali
przybyć w swych uniformach, po-
nieważ chcemy przedstawić ob-
cym nam, tych chłopców którzy
przyczynili się do zwycięstwa
aljantów i odrodzenia Polski.
Zbiórka przed wyruszeniem po-
chodu, odbędzie się przy Oregon
Ave. i Broad Ulicy, przed godzi-
ną T-mą wiecz, Pochód ruszy
punkt o godzinie 7-ej, na miejsce
wystawy, tudzież do Stadjum,
gdzie po defiladzie przed Mayo-
rem miasta, Ministrem Rzplitej
Polskiej 1 zaproszonymi gośćmi,
uczęstnicy zajmą miejsca.

Rozpoczęcie Programu:
Sędzia Robert von Moschzis-

ker, prezes Najwyższego Sadu
stanu Penna., w imieniu Polonii
wręczy Mayorowi miasta Phila-
delphii, portrety Kościuszki i Pu-
łaskiego, malowane przez polskie-
go artystę, p. Stanisława Zbytnie
wskiego, zdolnego, młodego ro-
daka, zrodzonego w Philadelphii,
członka Francuskiej Akademii
Sztuk Pięknych. - Obrazy te, ufun
dowanę przez Kasę Św. Jana
Kantego, Związek Narodowy Pol-
ski oraz Polonię, zawieszone bę-
dą w Memorial Hall. "Mowy oko-
licznościowe wygłoszone będą
przez wybitne osobistości.
Następne sceny z historji pol-

skiej będą przedstawione po u-
kończeniu powyższych ceremonij:

1. Prolog - Średniowieczna po
tęga Polski przez połączenie
dwóch narodów, skutkiem mal-
żeństwa Króla Jagielły i Królo-
wej Jadwigi. Ślub królowej pol-
skiej z księciem litewskim, gody
weselne, obraz dworu 4
tańce polskie wraz ze śpiewami
wykonane będą przez pierwszo-
rzędne siły artystyczne.

Pauza - Podczas pausy, przed

 

 
'5-go września, b. r. (w

Philadelphia

stawiony będzie obraz żywy
Przysięgi Kościuszki na rynku
Krakowskim. _$piewy solowe. U-
twory muzyki polskiej.

2. Odsiecz Wiednia w roku
1683. Sobieski ocala Chrześci-
jaństwo oraz cywilizację Zachod-
nią przed nawałnicą turecką. Hu-
szarzy polscy pod dowództwem
Sobieskiego zadają klęskę hor-
dom muzułmańskim. Siła oręża
polskiego, uwidoczniona w wal-
ce przeciwko pogaństwu.

3. Pauza - Żywy Obraz-Kon
ferencja Kościuszki z Washingto-
nem wraz z jego sztabem pod Be
mis Heights Pułaski i Latayet-
te. Utwory muzyczne, śpiewy

4. Rozbiór Polski - Bymboli-
czny obraz rozbioru Polski przez
Prusy, Austrję i Rosję. Wieś pol
ska w chwili gdy wieśniacy, nie
przeczuwając katastrofy jaka się
zbliża, bawią się, najeźdzają woj-
ska mocarstw, uprowadzając by-
dło, niszcząc dobytki i domostwa.
Wieś w płomieniach.

5. Pauza - Odrodzenie Polski
po wojnie światowej.

6. Bitwa z wojny światowej.
Wojsko amerykańskie, piechota,
kawalerja i artylerja stacjonowa-
ne przy wystawie, jako też wete-
rani Armji Polskiej w mundurach
polskich, weterani Armji Amery-
kańskiej w mundurach. Bitwa
realna między Niemcami a Aljan=
tami z udziałem aut pancer-
nych, czołgów i aeroplanów. Re-
alizmu doda użycie sztuki piro
technicznej. Symboliczny obraz
Odrodzonej Polski po wojnie.

Bilety na plac wystawy i do sta
djum są już do nabycia w admi-
nistracji „Nowego Świata", 24
Union Square New York,

 

Baletowe studjo p. Luni

Nestor

Podaje się do wiadomości, to wpisy
dorosłych uczennic mających zamiar
w tym sezonie występować na scente
są w poniedziałki i piątki od 5 do 1:30
wieczór, w Polskim Domu Narodo-
wym, pn. 19 St. Mark's Place.
Wpley dzieci od 1at 7 odbywają się

w tym samym czasie.
s

slg panna Lunia Nestor w festent wy-
stępować będzie jako primadonna w
Teatrze amerykańskim 1 kterowóć be-

 
dzie baletem, w skład którego wejdą
jej najstarsze 1' najlopsze uczennice.

 

  
20,20j25ceg a

WALLINGFORD, CONN.

W poniedziałok, dnia 9-g0 sierpola
dowiedziałem się od statecznego ob.
J. 1., te wieczorem odbędzie s.9 ze-
branie tutejszej Polonii, na salt na-
rodowej, przy Grand ul., na którem
mo przemawiać legionista Pierwszej
Brygady Władysław Dorsuktewicz.
Myślę, jako legum, to wsrto postu:
chać coś nowego, tem bardziej, że to

 

kolega po fachu Lacz taras przypo-
mina mi sig, że gdzieś to nazwisko
już mus'alem słyszeć 1 wyłania się
z jakiegoś zakątku mojej mérgownt.
cy, że przecież czytalem o podobnym
gościu w sobotnim Nowym świecio,
co tem bardziej podulectto to moję
elekawość poznanie „aekomego bo-
hatera" , spieszę o oznaczonym cza
ste na sale zebra.
Ku Inojemu wielkiemu zdziwieniu

widzę, żo grono statecznych rajców
titejszego grodu foszcze miejsc w se-
11 nie zajęło, Gawędzą przed budyn.
ktem Podchodzę do największej pa-
ezki ludzi 1 po ogólnem tregatentu rek
dusg mię w potoczną rormowg, by
spędzić czas oczekiwanii
Nasz „Bohater! wcalo się nio po-

karał, przewidując mały procent na.
(wnych słuchaczy przyczem dowle-
działem się, że w niedzielę „gość" ten
miał mowę  rozezulającą (podobno
kobiety płakały) po nabożeństwie u
księdza proboszcza Tańsklego. „Bo.
hate?"ten ma twierdzić, to przybył
do Stanów Zjednocronych przed*czte-
Tema laty, wysłany przez uniworsy-
tet Iwowski (1) w celu szerzenia of-
wiaty (1), to był na wojto w legio-
mach (?) przez cały czas wojny, że
lezy 23 ata, żo fest protescrem (?)
1 daje wykłady po uniwersytetach (1)
It. p. brednie. A Ło pensja jaką do-

staje zo Lwowa fest za mała dlatego
sprzedaje testament arcybiskupa Cie-
plaka (1) 1 swoją fotogratję, za co
ludziska płacą po dolarre 1 więcej,
#dyż cen no naznacza.
Z tego można wnosić, te jest to

rafinowany oszust, który szuka tylko
najwnych słuchaczy 1 leb dolarów
oczywiście. -Księża :zawsze «mua
kompana sutannamt przykryw
Swój do swogo!

 

J. kop.
 

Wycieczka Tow. Spiewa'

,,Chopin"

Ponieważ co roku na wycieczkę
Towarzystwa Śpiewa Chopin w Yon-
kors, N. Y. przyjełdła wiele osób z
New Yorku, Jersey City 1 okolicy,
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1027, rozpoczęte.

 

Jaine}.
SZKOŁĘ WYŻSZĄ

p

rykańskich, bez egzaminów

Pre-legal and General College).

ada) wszystkie. pi
Amerykańskich.

Adres. dla listów:

miarę wolnych miejsc.
 

m

Kolegium Związku Narodowego Polskiego
w CAMBRIDGE SPRINGS, PA.

Zgłoszenia i wpisy Kandydatów na nadchodzący rok szkolny 1928-

KOLEGJUM Z. N. P. posiada następujące wydziały
SZKOŁĘ PRZYGOTOWAWCZĄ, kurs dwuletni, dla uczniów, któ-

rzy ukończyli sześcioletni lub siedmioletni kurs szkoły publicznej lub

(Academy High School),
-otwierający wszystkim abiturjentom drogę do Uniwersytetów Ame

KURSY KOLEGJALNE (Junior College), kurs dwuletni, podzie-
lony na wydziały medyczny, prawny i ogólno-kolegjalny (Pre-medical,

KOLEGJUM z. X. P. jut wzorowym Zakładem Nlukowym po-
Szkół

Na żądanie, Dyrekcja wysyła katalogi szczegółowe, w języku pol.

skim lub angielskim, oraz udzielo wszelkich objaśnień i wskazówek,

POLISH NATIONAL ALLIANCE COLLEGE
CAMBRIDGE SPRINGS, PA.

Studenci KOLEGJUM Z, N. P., powracający na dalsze studja,
winni przed dniem 10-g0 sierpnia, nade

Przyjęcia. Po tym dniu, przyjmowani będą w kolejnym porządku, w

kurs. czteroletni

  ć aplikacje i uzyskać Karty

  
 

aby tutaj w uroczym Insku na świe
iem powietrzu spędzić słódmy dzień
po -pracy -w kółku -Choplntstów,
więc tą drogą mam zaszesył do-
nieść szanownej drużynie śpiewaczej
oraz przyjaciołom 1 sympatykom To-
warzystwa śplowu Chopin, że w tym
roku wycieczka wspomnianego towa-
rzystwa odbędzie się w niedzielę,
dn'a 15-go sierpnia r. b., w lesie, w
miejscu zwanem (Dunwoodie) Tibet.
tes Brook Parku za stacją kolejową
na polance Nr. 3.
Chcę zaznaczyć, że komitet dokłada

wszelkich starań, ażeby szanownym
gościom uprzyjemnić zabawę. To
też zbudowal specjalną platformę do
tańca w cieniudrzew oraz zapowia-

dx różne niespodzianki dla szanow.
nych gości
Wstęp na polankę 1 do tańca wol-

ny
W razie n'epogody wycieczka odbę-

dzie się w następną niedzielę to jest
dnia 22.g0 sierpnia

; Dojzd z New Yorku 1 okoliey 7th
Avenue Subway do 242nd, Street do
Yonkers tramwaj Nr. 1, 2 lub 3 do
Getty Square. zmienić na Nr. 1 do
stacji kolejowej, Dunwoodle 1 pieszo
około pięć minut drog! tunelem do
miejsca rabawy.

Cześć!

Za Komitet: Zabawy
W. DZIUBAN, Sekr. Prot.

YONKERS N. Y.

w patiow. w
na, przy Getty Square, program nabo.
toństw na niedzielę, dnia 15-go sier-

DZIECKO 0 JAKIEM
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JOZEF HALICKI. M. D.
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423 E. 1oth Strbet, New York City
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puin (uroczystoi¢ Wnisbowzlgcla Ma-
tk Boskiej) jest następujący

1. $:30-pterwsza msza św. (
munfa dia dzieci szkolnych;

południem suma s
wystawientom najświętszego, sakra-
mentu, po sumie zaś kazanie o czel
Matki: Boskiej.
Na to wzniosłe nabożeństwo zapra-

sza szanowne rodaczki 1 rodaków,
PROBOSZCZ i KOMITET

ko.

 

Nie jej nie pomagało, aż KA-
TRO-LEK okazał się skutecznym

Depew, N. Zoja żurek pl.
sze: „Od wielu lat cierpiałam na do-
legliwości żołądkowe 1 nte mi nie po-
magato, aż po użyciu nowego wyna.
lazku KATRO-LEK czuję się zdrowe
szą, to też radzę wszystkim cierpią»
cym na żołądek używać KATRO-LEK,
bo to fest jedyne prawdziwe pomoc.
ne lekarstwo. życzliwa ZOFIA 21-
REK"-O {le Wasz aptekare lub
agent by nie mieli KATRO-LEK na
składzie, to nie przyjmujele fonych
lekarstw, m piszcle wprost do wyna
lazey po takowy: W. Wormsmsxl
DRUG COMPANY, 114 Brighton St,
Boston, Mass. ._ (Ost)

wine awleraicie   

    
toby wasze tak al

podrozSde syty tn m

       o do
ie pa zelaa po;f.

Rast 190 Neb vere chy
r Avenue A

DRGREY

Najstarszy Specjalista
Chórób MFS

p, bopirieg
117 East 17th St.
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POrRZĘDNIO ASYSTENT W KLINICE BRUSSELs
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136 East 17-th Street, New York City
toz THIRD avent's i myme ruace
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OBCHODY SIERPNIOWE

urządzone przez Komitety im. Piłsudskiego
 

17 SIERPNIA - New York Dom Narodowy, 19 St. Marks Plac
o godzinie 8-6

21 SIERPNIA -
wieczorem.

 

 

śouth Brooklyn, Kom. Nr. 4 urlądu Obchód w
sali Domu Narodowego. Początek o godzinie 8-ej wiecz.

24 SIERPNIA-Bayonne. N. J., w Audytorjum szkoły publiczn
na 26-0)

28 SIERPNIA-FvludeHJa, Pa. (Nicetown), w sali K. Pułaskiego
rzy Huntmge

29 S ERPNIA
ołudn

29 S
wiecz.

Park ave. i Germantown ave.
altimore, Md., w Domu Polskim, 0 godz.3-e] po

ERPNIA - Yonkers, N. Y. - w sali Y. M. C. A. 0 godz/ Te)

Komitety, które potrzebują na Obchody mówców, zechcą
zawczasu zgłosić się do Centrali Z. K. P., 24 Union Square.
 

Z„KONTESTUPIĘKNOŚCIE KóŁ-

KA MANDOLINISTOW LUTNIA®

(Ciąg dalszy ze str.Z-ej)

Nr. 12-panna Anna Zinga;

Nr. 13-panna Anna Unge-

 

 

w SPRAWIE -

DROBNYCH

OGŁOSZER

udajcie się do najbliższej

stacji w Waszym sąsiadze

twie, Jeżeli nie Jest WAM:
wygodnie przyjść do Ad-
mlnistracji „NOWEGO

ŚWIATA

BAYONNE. N. J.
Stacja No.

Polonll Photo Studio
37 East 2i-st Street

723 Courtlandt Ave.

BROOKLYN, N. Y.

___
Stacja No.

Fifth Avenue Graphenola Shou

7os-5-th Avenue

BOUTH BROOKLYN
---

 

Gracja No. 10-

Markowska Hosiery Shop
Nassau Avenue
GREENPOINT
---

Stacja No. 13-

Fronczak Stationery Store

475 Vermont Street,

EASTNEWYORK

Stacja No.ri-
cKthgnrnll Sablika

376 Oakland St.

GREENPOINT DOLNY
___-_

Btacia No. 13
;umoła Muslo Store
153 Wythe
NoRTH SIDE

HARRZISON. N. J.
Stac} No, 21-
ho 35m Marchowka
411 North 3rd Stroot

IRVINGTON, N. J-
Btacja No. 18-

Pani M. Szymkowska
584 Grove Street

JAMAICA. L 1. N. Y.

Gracje No:1 1Fell:gł.-TT:?
107.06 Sutphin Blvd.

ELIZABETH, N. 3.
No. 16-

***";GHN PIPALA
rest463-3rd St

JERSEY CITY, N. J.
No.

pace J.Średniak!
491 Grove Street
_-

No. 12-
N* A. Lorczak

291 Grand Street

MASPETH, L. I, N. Y.
fłacje No. V-

INIS MUSIC STORE
“Wm Grand Street

NEW BRIGHTON, ©. 1.

w* hl.Nndrnmw-kl
202 Jersey Street

NEWARK, N. J.
2-

 

PASSAIc. N. d.
gracia N ; Sroworgh

NOVELTY COMPANY
104 Passaic St.

YONKERS, N. Y.
Stacja No. 8--

Michael Winskowski
426 Walnut Street

$;

 

 

Nr14-panna Eugenja Ko-

zak;

Nr. 15-panna Anastazja Ba-

churska;

Nr. 16-panna G e rt r u d a

Grzywińska.

Gdy lista kandydatek została

skompletowana, kupcy polscy

dali pieniądze na nagrody dla

zwycięzczyń, wybrali z pośród

siebie sześciu sędziów w oso-

bach obywateli Fiszer,. artys-

ty (?!), Ficka, jubilera, Maru-

szewskiego, właściciel składu

instrumentów muzycznych, Gi-

basza; fabrylanta skrzypiec,

Gawkowskiego, krawca męskie-

go i Rożka, kuśnierza.

Po pewnej naradzie sędziowie

uznali, że oświadczenie komite-

tu zabawowego, dotyczące bra-

nia udziału wkonteście pań bez

kostjumów kąpielowych jest

nieprawne i wobec tego powy?-

szą uchwałę unieważnili.

Podczas marszu, który zarzą-

dzono, aby sędziowie mogli się

lepiej orjentować, publiczność

przyjmowała przechodzące po

sali panny burzą oklasków 1

okrzykami na ic cześć.

Po pewnym ' czasie wybór

aczkolwiek nie zupełnie trafny)

został ogłoszony.

Nagrody przyznano następu-

jącym kandydatkom:

Piierwsza n panna Ja-

 

  

 

nina Skotnicka, 508-23rd-SL,

West New York, N. J. _

Druga nagroda-panna Emi-

Ilja Mulowska, 236 Avenue A,

New York City.

Trzeca. nagroda-panna Eu-

genja Kozak, 206 East 10th St.,

New York City.

Co do panny Kozak to trzeba

dodać, że otrzymała ona trzecią

nagrodę tylko dlatego, że panna

Gertruda Grzywińska, która już

poprzednio otrzymała dwie na-

grody i reprezentuje dwa towa-

rzystwa polskie, wycofała się z

kontestu. Po konteście publicz-

ność zadowolona z nagród pier-

wszej i drugiej (gdyż sędziowie

posilkowali się opinją jej, a nie

swoją) ruszyła w tany,

Bawiono się wesoło 1 mile do

godziny jedenastej w nocy.

Na zakończenie maleńka uwa-

ga. Aczkolwiek w kontefcie

brało udział pięknych panien

bardzo wiele, publiczność nie ba-

cząc na to, że czyni krzywdę na-

prawdę klasycznie zbudowanym

kandydatkom (Nr. 10 i Nr. 16)

wybierała swoje pupilki

Z tego powodu niedzielnej

imprezy Lutnistów nie można

nazwać | kontestem piękności,

ale popularności; albowiem, jak

to słusznie zaznaczyła jedna z

pięknych panien, „szczęście i

protekcja" grały główną rolę

preyzotrzymywaniu nagród.
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Wstępujcie do Komitetów

 Im. Piłsudskiego!

 

PIERWSZA WYCIECZKA OKRĘTOWA

ZŁĄCZ TOW. Z BRONX, N. Y. |

 

Po raz pierwszy w historji

Polonji w Bronx, N. Y. znane i

cenlone przez ogół organizacje,

a mianowiele T-wo Spiewu Cho-

pin, Polski Klub Demokratycz-

ny im. Tadeusza Kościuszki,

T-wo Generała Langiewicza i

T-wo w. Wojelecha urządzają

wspólną wycieczkę okrętową

statkiem Sen Gate do Roton

Point,

Wyjazd z Port Morris 1 138

ul. o godzinie 9:80 rano.

Wycieczka powyższa odbędzie

się w dniu 12-go września b. r.

Oprócz doborowej orkiestry 1

licznych rozrywek 1 zabaw, ja-

kiemi komitet wycieczkowy bę-

dzie się starał rozweselić gości

odbędzie się koncert śpiewaków
i śpiewaczek z Chórów Chopin i
Wanda.

Produkcje solistów są rów-
nież na programie.

Roton Polnt jest piękną gó-
rzystą miejscowością.

Kąpiele w rzece lub jeziorze,
park rozrywkowy i wreszcie cie-
niste drzewa oraz pokryte tra-
wą wzgórza składają się na pię-
kną całość wspomnianej miej-
scowości.

Ponieważ dnia na
świetem powietrzu znaczy wie-
le dla tych co mieszkają w du-
sznym New Yorku i Brooklynie
sądzić należy, że wycieczka
złączonych towarzystw cieszyć
się będzie poparciem całej Po-
Jonji. f

Zapamiętajcie sobie datę 12-
go września, godzina 9:30 różo.

Bilety ą już do nabycia w
następujących miejscach: Nowy
Świat, 24 Union Square, New
York, Dom Polski, przy Court-
landt Ave., Bronx, W. Stein-

 

berg, 723 Courtlandt Avenue,
Bronx, w Restauracji Doczaka,
728 Courtlandt Ave., Bronx, B.
Białkowski, 419 East 156th St.,
New York i J. Goszczycki, 709
Courtlandt Ave., Bronx.
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katów -w

 

Bloom Detective Bureau
799 Broadway, New York City

Pokój 110, róg 11 Brest
Telefon, Stuyvesant. 10008
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Sprzedam 22 familijny: murowany
dom z dwoma sklepami, 2 1 3 po-
kojowe mieszkania, białe -zlewy,
elektryka w całym domu, .rent
63,000, dobre położenie, Jeden mort.
wage; cena $20,000, wpłaty $3,000.
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terH STRRET, (150)
  

PRAWDZIWA TANIOŚC
Dochód przewyższa o pięć
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resowani powinni się zgłaszać.

30 familijny apartament
ny z trzema sklepami, czynsz
Pi zera 200,00, €
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upartamenta, .łazienki, _białe
zlewy, elektryczność, piece 1

. bojlery, CAŁY ZAJĘTY, blisko
parku

WŁAŚCICIEL musi SPRZEDAC
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bloki od Broadway, Brooklyn,
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109 Meserole Avenue
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Elsie Ferguson, spędzająca ze swoim mężem wakacje letnie w
Rockport, Masi, czuje się nadzwyczaj skrępowaną, gdyż miesz.
kańcy tej miejscowości biorą ją za aktorkę trupy wędrownej.

Bentrowicz zastrzelony przez szwagra

W zeszłą niedzielę w mieszka-
niu Wincentego Bentrowłcza, lat]
26, zamieszkałego przy 24 Newell
st. Greenpoint rozegrała się wal-
ka, w której śmierć poniósł Ben- |
trowicz. |

Bentrowicz, rzeźnik z zawodu
miał wrócić w stanie pijanym i
maltretować swą  żanę, która ~
wkrótce ma zostać matką |

Władysław Szwenk, lat 30, |
brat Bentrowiczowej zamieszka
ty przy 156 Driggs ave., gdy mu
doniesiono o awanturach swego
szwagra wziąwszy w kieszeń 44
kalibrowy rewolwer pozostały
mu z wojny światowej gdzie słu-

żył w roli kaprala udał się do
Bentrowiczów na pomoc swej sio
strze.

Bentrowicz z nożem rzeźnic-

kim w ręku chciał zaatakować
swą żonę gdy Szwenk przybył
na pomoc i rzdcił się na Bentro-
wicza.

W walce jaka się wywiązała
Szwenk dał dwa strzały a trafiw-
szy w serce położył trupem Ben-
trowicza

Szwenka aresztowała policja
oskarżając go o zabójstwo i po-
siadanie rewolweru bez pozwole-
nia policyjnego

Do Szanownych Towarzystw

w Brooklynie, New Yorku i Okolicy.

Szanow. Obyw.: --
Tow. „Oświata" im. G. Naru:

towieza, które »~~vstuje zaledwie
rok czasu, w krótkim tym sto-
sunkowo czasie uzyskało dodat:
nie wyniki przez swą intensywną
pracę i niewątpimy, że działal-
ność naszego Towarzystwa jest
Szanow. Obyw. dobrze znana,
gdyż Tow. prowadząc szkołę
zyka, polskiego w środkowym
Greenpoint, musiało miniemy)-

wać tak miejscowe organizacje.

jak i poszczególnych obywateli,

u których miłość do Macierzy;

stego kraju głęboko tkwi w ser-

eu.

Czem jest szkoła polska na

wychodźtwie, o tem każde Towa-

rzystwo polskie ma już wyrobio-

ne pojęcie, gdyż z braku napły-

wu rodaków z kraju - szkoła

polska jest właśnie między in-

nemi, przyszłym byłem, oberwie

istniejących polskich zrzeszeń na

wychodźtwie.

Tow,

-

„Oświata" dulyrhaa?

polegało na własnych siłach i

dzięki ofiarności i współpracy

swych członków nietylko prowa-

dzi stale szkołę, lecz już zdołęło

zakupić bibliotekę złożoną z dzieł

dla dziatwy, a obecnie Towarzy-

stwo pragnie powiększyć swą bie

bljotekę przez dodanie nowego

działu. '

Ponieważ utrzymanie i pielę-

gnowanie mowy ojczystej na ob-

czyźnie powinno leżeć na sercu

tak poszczególnym obywatelom.

jak i Towarzystwom, ze względu
na tych ostatnich byt, dlatego
uważamy, że sprawa szkoły pol.
skiej jest sprawą ogólną, z tego
więc tytułu odnosimy się do We;
Szan. Obyw. z prośbą o poparcie
naszych wysiłków.

Aby zasilić naszą kasę na tak
ważne cele, Tow. urządza w dniu
6-go września (Labor Day), w
Queens County Park, prey Gar-
rison Avenue, blisko Grand St,
w Maspeth, L. L Pik nik, na
który zapraszamy Szanowne To.
warystwa w komplecie, a przez

 
udzielone nam poparcie "Towa-
rzystwa polskie zadokumentują,

że chcą by język polski zacho-
wały nasze pokolenia na obery-
źnie.

Tow, „Oświata" ze swej stro-
ny ofiaruje najliczniej przybyłe-
mu -Towarzystwu /pamiątkowy
puhar

Ufając, że możemy liczyć na
poparcie naszych wysiłków, po-
zostajemy

z szacunkiem
S. Kamiński, prezes
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Rodzina Truszkowskich w

wypadku sutomobilowym

Marja Truszkowska, lat 23, za
mieszkała przy 123 Prospect st,
Brooklyn, wybrała się w niedzie-
lę na przejaźdźkę autem za mia-
sto z mężem swym Bronisławem
i sześcioletnim synem Karolem.
W College Point przy First

ave. nastąpiło zderzenie z taksów
ką należącą do Royal Taxi Co., i
wszyscy troje odnieśli dość po-
ważne obrażenia.

Rannych zabrano do Flushing
szpitala gdzie opatrzeni zostali
przez Dr. Rosenborough

---

Nawi

    

 

- JASKULSKI RANNYPRZY PRACY

Antoni Jaskulski, lat 35 zamie-
szkały przy 15 Diamond street,
Greenpoint a zatrudniony w fabry
ce przy 260 Norman ave., znany
był ze swej zręczności | nazywa-
no go mechanikiem od wszystkie
o
To też gdy się zepsuł wachlarz

elektryczny polecono Jaskulskie-
mu zreperować go. Wszystko
szło dobrze dopóki Jaskulski nie
spróbował połączyć wachlarza z
drutem napełnionym" elektryczno
ścią. Widocznie coś było nie w po

 

 

Aresztowany przez detektywa
J. Keefe ze stacji Filth .ave., w
South Brooklynie Józef Rybicki,
lat 36, zamieszkały przy 787
Third ave., South Brooklyn, za-
trzymany został przez sędziego
Liota do. przesłuchów sądowych
bez prawa złożenia kaucji.

Rybicki aresztowany został na
skutek doniesienia sąsiadów, któ
rzy słyszeli awanturowanie się
brutalnego ojca, który w obecno-
ści swej żony inwalidki napadł na
swą czter ją córkę Zotję.

Przesłuchy sądowe |niezawod-
nie wykażą ile jest prawdy w tym
oskarżeniu sąsiadów.

Zofja Stanisławska poszuki-

wana przez policję

 

Urocza siedmnastoletnia Zofja
Stanisławska, zamieszkała przez
lato przy 2995 W. 29 st., Coney
Island wyszła o godzinie 4-ej po
południu przed trzema dniami w
kostjumie kąpielowym i w szla-
froku do kąpieli i od tego czasu
nie wróciła do domu pomimo u-
silnych poszukiwań policji.

 

Wojciakowski aresztowany

za bijatykę z sąsiadem

Stanisław Wojciakowski, za.
mieszkały pn. 72nd Avenue i
166th Street, Flushing został
onegdaj aresztowany za pobicie
swego sąsiada Antoniego Pata-
riusa,

Obaj pracowali w ogródkach
w tyle swych domów i poktóci-
wszy się o kury które przecho-
dziły z jednego podwórza na
drugie Wojciakowsw› uderzył
swego sąsiada szpadlem w gło-
wę zadając mu głęboka ranę.
Rannego opatrzył dr. Jurkie-

wicz z Flushing szpitala a pan
Stanisław powędrował na stację
policyjna.
 

KTO NA

f C
- Na apel komitetu okręgowego
Stowarzyszenia Mechaników Pol-
skich w New Yorku zgłosili się
do wymiany akcyj następujący

Felix Popławski z Brooklyna.
Piotr Kozłowski z Brooklyna.
Antoni Suliński z Jersey City. |
Antoni Michalski z New Yorku. i
Teofil Ruszkiewicz z Brookly-

na. z
Józef Szule z New Yorku.
Antoni Wasik z New Yorku.
Leon Szczygieł z Long Island

City.
Jah Lacki z Millburn, N. J.

Nie należy odwlekać lecz stare
certyfikaty bezwłocznie nadsyłać
wraz z naleźnością do wymiany
na certyfikaty nowe, które każde-
go uprawniają do głosowania na
przyszłym rocznym zjeździe £.
M. P.

Adres komitetu jest: , Felix Po-
pławski, c-o „Nowy Świat" 24
Union Square, New York, N. Y.

Kosicki aresztowany za gem-

blerkę

Jan Kosicki, lat 38, zamieszka-
ty przy 2025 - W. 15th st., are-
sztowany został onegdaj jako wła
Sciciel gemblerni gdzie policja
znalazła 13 grających mężczyzn.

Sędzia Iden zatrzymał go
pod kaucją 500 dolarów do roz-
prawy sądowej.

STEPNY!

Dobra rada
 

- Doktorze, co mam czynić?
Brak mi tchu przy wchodzeniu
na schody.

- W takim razie niech pan
tylko schodzi ze schodów...

 

 

Rybicki oskarżony o bratalne

' traktowanie swej córeczki

co

Juljan Misiurski w kłopotach

Jadąc swym autem po moście
Quensboro Juljan Misiurski, lat
23, tak nieostrożnie jechał, że
uderzył najprzód w automobil cię
żarowy a później skręcając nagle
wjechał w gromadę robotników
naprawiających ulicę zabijając na
miejscu Johna Regan, 6960 - 3
ave., So. Brooklyn i raniąc cięż-
ko dwóch innych robotników ]
Pritcharda i J. Salvino

Policjant Albert Frewin, znajdu
jącysię w pobliżu aresztował Mi-
siurskiego a sędzia Giorgio w są-
dzie policyjnym w Long Island
City zatrzymał go do. przestu-
chów sądowych i przeprowadze-
nla śledztwa bez prawa rlote-
nia kaucji.
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rządku albowiem Jaskulski zostal
wtrząśnięty co by jednak nie by-
ło tak źle gdyby nie skoczył z
przerażenia na gorący kocioł pa-
rowy gdzie poparzył sobie nogi,
ręce i plecy.
Po opatrzeniu go przez lekarza

pogotowia Dra Lewkowicza od-
wieziono go karetką do domu.

Helenka Horbach ranna

przez maszynę

Bawiąc się na ulicy ze swemi
rówieśniczkami sześcioletnia He-
lenka Horbach, 147. Eckford st
nieopatrznie zbliżyła się do ma-
szyny elektrycznej, którą spajano
szyny tramwajowe na Nassau
ave. i uderzoną została w czoło
odnosząc głęboką ranę

Przywołany lekarz pogotowia
po opatrzeniu pozostawił ją w
domu rodziców.

Stadowski wybił szybę wy-

sławową swym autem

William Stadowski, zamieszka-
ty przy 1414 Doris ave., Bronx
przyjechał onegdaj autem swym
do Greenpoint.

Jadąc po Franklin ave. stracił
on kontrolę nad kierownikiem i
wjechał do sklepu Władysława
Gapińskiego, przy 242 Franklin
st. przez wielkie okno wystawo-
we

Aczkolwiek auto jak i front
sklepu Gapińskiego zostały powa
źnie uszkodzone, Stadowski wy-
szedł z wypadku cało choć się na
bawił niemało strachu.
 

pracy na kolei

Jerzy Tymko, lat 40 zamiesz-
katy przy 162 Golden ave.,*Flu-
shing, i zatrudnionyod kilkunastu
lat na kolci Long Island przypła-
cił onegdaj nieostrożność swą ży
ciem

Z samego rana posłano go do
| zreperowania zwrotnicy kolejo-
| we} przy Myrtle ave., gdzie robiąc
| pomiary nieostrożnie dotknął się
| stalową linijką trzeciej szyny na
! pełnionej prądem elektrycznym

Nagle buchnął" płomień, kłęby
dymu niosły się w powietrze i
Tymko martwy upadł na tory.
Ubranie na nim zostało zupełnie
spalone a z dużej całówki pozo-
stał tylko mały kawałeczek sta-
li

Przywołany lekarz pogotowia
stwierdził tylko śmierć ofiary nie
ostrożności i ciało jego odwiezio-
no do kostnicy.

Im więcej Czytelników

mieć będziemy, tem lepsze i

obszerniejsze będzie to pi-

smo. Zyskując nowych Czy

telników współpracujesz nad

ulepszeniem Nowego Świata

 

 

nia się z ognie

  

amenare

Tymko zabity przy

 

CO SIE STAŁO Z GOŚLINSKIM?

 
Takie pytanie zadaje sobie po-

licja greenpoincka, która
ła już drugi.alarm do okolicznych
miejscowości o odnalezienie go.

Stanisław Gośliński, lat 39, ku-
charz z zawodu zamieszkiwał z żo
ną Anną i dwojgiem dzieci, Józe-
fem 16 miesięcy i Stasią lat 6
przy 97 Clay st. Greenpoint.

W dniu 1-go czerwca wyszedł
on z domu mówiąc żonie, że idzie
się przejść i od tego czasu wszel
ki słuch o nim zaginął.

Zona i dzieci pozostawieni bez
środków do życia polegać muszą
na dobroczynności sąsiadów, któ
fa okazuje się nie dość wystarcza

jaca
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OKOLICE .

Niedziela, 15-go sierpnia, 1926
 

 

 
Dwaj studenci Chińczycy zamierzali spędzić wakacje na chiń-
sklej dłonce, która stała około przystani. Władze federalne prey
łapsły Chińczyków, myśląc, że są oni bootlegerami. Po krótkiej

inwestygacji Chińczyków wypuszczono na wolność.
 

Niedawno sędzia Lewis z „Su-
preme Court" podpisał dekret na
mocy, którego miasto przejmie
wszystkie domy i place pomiędzy
ulicami 2gą, 4tą i 4tą, Stą aves. w
South Brooklynie. Koszt wyku-
pu tych posiadłości wyniesie o-
koło pół miljona dolarów. Jest
to miejsce historyczne albowiem
przed 150 laty rozegrała się tu
pierwsza walka z nieprzyjacielem
po ogłoszeniu niepodległości
przez trzynaście Stanów Ametyki
Północnej.
Na miejscu tem stał obszerny

wybudowany z kamienia dom
zwany „Gowanus House" i z do-
mu tego generał Stirling z gar-
stką wojska kolonialnego wstrzy
mał nawałę wojsk angielskich z
Long Island pozwalając tem spo-
sobem Washingtonowi z jego
7,000 armją cofnąć się za rzekę
do Manhattan.
Na urządzenia parku według

dotychczas opracowanych pla-
nów potrzeba od 200,000 do 300,-
000 dolarów i organizacje South 

 

Wielki Piknik i Kontest Popularności

Piknik? Kontest popularnot
ci? Czyj? Gdzie? Ty chyba
drwisz ze mnie mój bracie!
Przecież ja o tem nic nie wiem!
Ładny z ciebie Polsk, że nie

wiesz co twoi bracia robią.
Przecież o imprezie tej „stoi na-
pisane w Nowym Świecie."

Oto słuchaj! Złączone Towa-
rzystwa: Śpiewu „Echo" i Mu-
zyczne „Moniuszko" urządzają
w niedzielę, dnia 22-go sierpnia
b. r. wielki piknik połączony z
kontestem popularności w Ul

    

Około miasta North Bergen, N. J. wybuchła fabryka fajerwerków. Zdjęcie połaru przypomina
pole walki z czasów wojny światowej. Wybuch i połar nastąpił wskutek nieostronego obchdie-

  

mer Parku, prey 25th Ave. w
Brooklyn, N. Y. Do tańców
przygrywać będzie, jak zwykle,
znana orkiestra polska Towa-
rzystwa „Moniuszko! W przer-
wach między tańcami, zabawa-
mi i kontestem, CHór „Echo"
odśpiewa szereg pieśni ojczys-
tych tak z serji „rzeczy weso-
łych" jak i nastrojowych. Gry
w kręgle o nagrody będą praw.
dziwą atrakcją dla starszych.

Oprócz tego komitet przygo-
tował szereg innych rozrywek i
jespodzianel tore zadowoli

nawet najwybredniejszych.
Ale to wszystko jest niczem w

porównaniu z pięknemi Polecz-
kami, które staną. licznie do
kontestu popularności,
Towarzystwa mają już przy

gotowane trzy wspaniałe nagro-
dy wartości $150, które zostaną
wydane zwycięzczyniom
Co? Kontest! Piękne Pok

Pójdę!... Napewno pójdę!
Widzisz jestem sam... Tęsknię
do domowego ogniska... pójdę

poszukam... Może się
która «zlituje nad samotnikiem
i... zostanie moją żoną. Moją
drogą, jedyną łoneczką...

Daj przyjacielu rękę. Niech
ją uścisnę i życzę szczęścia!...
Do widzenia! Do niedzieli,

22-go sierpnia, o godzinie pier-
wszej po południu w Ulmer Par-
ku w Brooklyn, N. Y. +
No do widzenia! Ale, ale za-

pomniałem się spytać, jak się
tam jedzie?
Bardzo łatwo. Słuchaj: z gó-

ry miasta dojedź koleją podzie-
mng do Times Square; tam weź

 

 

 

 B, M, T. Coney Island Express |

Memorial Park dla South Brooklyna

Brooklyńskie zwróciły sig do ma-
yora Walkera o wyasygnowanie
odpowiedniej sumy.
W projekcie jest pobudowanie

olbrzymiego stadjum sportowego,
miejsca zabawowego dla dzieci,
odbudowanie starego domu „Go-
wanus House" oraz pobudowanie
dwóch wspaniałych kolum z gra-
niłu w stylu .koryntyjskim 150
stóp wysokości. Jedna stanęła
by przy 5-ej ave., a druga przy
4-ej ave. Pod stadjum od stro-
ny 4-ej ave. pobudowane by być
mogły garaże publiczne, które z
czasem przynosiłyby takie docho-
dy, że cały koszt urządzenia tego
parku wrócił bysig.
Aczkolwiek ogólnie .przypusz=

czają, że miasto wyasygnuje po-
trzebne pieniądze tak aby już na
przyszły rok na czwartego lipca
nastąpiło otwarcie takowego, to
jednak W. J. Dilthey, prezes or-
ganizacji obywatelskiej  „Broo-
klyn Forum", która właśnie dała
projekt tego parku, oświadczył,
że gdyby z jakichkolwiek powo-
Lféw nie można byłopotrzebnych
Pieniędzy uzyskać od miasta, to
takowe zebrane zostaną drogą pu
blicznej subskrypcji

Park ten pobudowany według
projektu niewątpliwie upiększy
całą tę dzielnicę, która w ostat-
nich czasąch została zaniedbana
i da bodźca okolicznym właści-
cielom do zastąpienia starych i o
opuszczonych zabudowań nowe»
czesnemi budynkami,

JESZCZE KANDYDATKA

NA GWIAZDĘ FILMOWA

Ni'eprzepzrte pragnienie pozo-
stania gwiazdą filmową jest pra-
wdopodobnie przyczyną tajemni-
czego zniknięcia Heleny M. Bent
kowskiej, lat 19 zamieszkałej pn,
369 - 6-ta Ave., w Brooklynie.
Helena opuściła dom rodziców w
dpiu 22 maja i od tego czasu
nikt jej jeszcze nie widział, Jest
ona utalentowaną pianistką i stu-
djuje sztukę już od lat czterech,
Panna

-

Bentkowska pracowala
przedtem jako buchalterka w skle
pie jedwabiu w New Yorku.

irmems A
‘W wolnej Ameryce, a

- Podobno wygrałeś na koni«
kach w Kanadzie 500 dolarów?
- Cicho, nie krzycz tak gło-

Snot

- Co sig stało?
- Jak się o tem dowiedzą, -

gotowi mi odtrącić z tego poda-
tek dochodowy...
mee
i wysiądź na 25th Avenue, Zaś
z dołu miasta weź na Broadway
wymieniony subway, a on cię
zawiezie na miejsce przeznacze-
nia, '

Dziękuję ci bardzo. Do wh
dzenia! -
Do-m-dze-nhlj
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Knticnwdd kierował autem,
będąc pijanym

  

    

«Swoboda aresztowany za awantury -
Richard Recz Whittemore, oskarżony o zabójstwo stróła więziennego przy-
płacił swój tzyn morderczy śmiercią na szubienicy, Na powyższej skompo-
nowanej fotografji widzimy Whlttemora w chwili, gdy ma zapaść się w
otwór srobiony w drewnianej platformie. Podczas egzekucji na sali znaj.
dowało się 75 osób oprócz strółów więziennych, katów 1 władz sądowych.
Whittemore sawiat na szubjenicy w siedem minut po północy. Jest on plerw

 
Takie oskarżenie wniósł pol-

cfant Larkin przeciw Wojcie-
chowi Katkowskiemu, lat 38, za
mieszkałemu przy 32 Clinton
ave., Maspeth.

Swoboda,

.

lat 45,

z Jamaica zabawił sig U zma]?-

mych w zeszłą niedzielę do pote

na w nocy i gdy odchodził do

domuczuł się dość wesoło co mu

Kwiatkowski ukarany za

puszczanie psa bez

kagańca

Onegdaj w sądzie w Ridge-
dnak na dobre nie wyszło al- W

:;me zamiast w domu znalazł |

się on na stacji policyjnej w Flu-

shlng
Nig chcąc podróżować tram-

wajlmigzaangaiowa
l on taksów

kę, nie podobała mu się jednak

droga, którą wybrał szofer tak-

sówki G. H. Lyons l zaczął z nim

kłótnię a następnie uderzył go

kilka razy.
-

Lyons zatrzymał taksówke i

nicią,! uciekać, Swoboda za nim

a że nogi mu się popiątały u-

padł on na kamień: poraniwszy

sobie twarz i n0B.

Znajdujący się W pobliżu de-

tektyw Knab zabrał swębodne-

go Śwobodę na stacje policyjna

gdzie po opatrzeniu ran na twa-

rzy zamknięty został w cell aby

wytrzeźwiał 1 na drugi

-

dzień

“31am sędziemu swe zachowa

nie się

Wycieczka na farmę

Sierocińca

Około dwu tysiecy osób bawiło się

dnia I-go sierpnia r. b. w BIwOGI

1. 1. (Township of Huntington) a

In to. pierwsze zbiorowa wynaukl

na formę niedawno zakupioną Prze

Komitet Budowy Polskiego Sieroctń-

ea z Brooklyn Jazda »utobusam!

na świeżem powietrzu 50 bardzo do:

brych drogóć h 1 jednej # najpiękniej-

szych okolic Awinta, mile spedrony

Cine na farmie. gdzie starsi spotkal!

wielu znajomych których Już od lat

młodzież się wytańczy

ry tow

riyskle 1 top. ©8897 powrócili do

mama zadowoleni ze spędzonego da/%

.. Wśród abec ych bpulthAmy zo

img ostb £ okolter Huntington:

iy

;j/Łłaulwwme że budowa Polskieco
„ się sbliża do urzeczyw!

i nie tylkosłowami, lecz wie

ch złożyło na ten cel datki ple
Józef -Obiedzióski

oprócz złożonej kwoty, zobowiązał sie

kwoim

:

kosztem

:

zbudować

-

platforme

do tańca 1 już dziś ta platforma rot.

mluru około 1000 stóp kwadratowych

jest ukończona 1 tylko czeka, aby

przyszli wycieczkowicze 1 na niej się

wyskakall
Oprócz platformy do tańca 08 cza-

su oststniej wysięceki Komitet Bus

dowy postarał się o Inne

ulepszenia 1 udogodnienia dla gości

4 wszystko jest przygotowane na przy-

w

,

niedzielę Klubu

-

Obywatel:
sklego z New Yorku.
Bardzo dobra sposobność dla zwie.

Arenin farmy nadarza się
dla tych, którzy tam jeszcze nie byl.
lub Demokratyczny r po. 56 St
Mark's Place w New Yorku urządza
Jutro, to jest w niedzielę, dola 15-go
sierpnia zbiorową _wycieańkę -Wy-
jażd nastąpi o godzinie 8:30 rano z
domu klubowego. Bilety można na-
być u gospodarza klubu. Zawdzięcza
jąc staraniom Komitetu  Klukowego
przejazd wutobusam! w obie strony
kosztuje tylko $2.00 od osoby, dzieci

nie widzieli
tn,. popiey

   

  In zn
niężne ob

 

do lat 12 płacą 81.00. żadnych to:
nych dopłat nie będzie

w. iw. JANKOWSKI

'Autobumxłl- do lasów i wody

Wycieczka do miejsc kąpielowych
% uroczej miejscowości zwanej Bar
Beach w „pobliżu cienistych lasów,
którą urządza Sokół, Gtazdo Nr. 618
z Greenpolnt nabiera coraz większe.
#o uroku i zalnteresowania 1 nie dzi-
nego Trudno bowiem o bardziej
odpowiednie miejsce do tego rodzaju

1 sportu
Oprócz kąpieli 1 wypoczynku od.

będzie się kontest piękności w ko-
stjumach kąpielowych, gry ! zabawy
w wódzie 1 na lądzie, ćwiczenia popl.
sowe Sokolic 1 dziatwy, muzyka 1 wie
Je innych zabaw. Słowem będzie to
Impreza ze wszech miar interesująca
i zadawalniająca.

Uczestnicy tej zabawy raczą się
stowie w Domu Narodowym, dnta 15-
go sierpnia, w niedzielę, nie później
fak o godzinie £:30, ponlewat PUN:

o godzinie % autobusy
odchodzą.

_Wstępujcie do Komitetów
 Im. Piłsadskiego!

wood stawało 17 właścicieli
psów którzy nie zważając na
przepisy prawne i niebezpie-
czeństwo pokąsania przez psów
w obecnych upałach nie zaopa~
trzyli swych psów w kagańce.
Zamiast kary po $2.00 jak

zwyklesędzia Wiener skazał
każdego z nich na zapłacenie po
$10 kary.

Aleksander Kwiatkowski, z
pn. 94 Reid Ave., Brooklyn był
jednym z ukaranych.

Kieszonkowiec skazany na
trzy lata więzienia

Teddy znajduje się dzisiaj po-
za kratkami więziennemi. -Prze-
siedzi on w więzieniu równe trzy
lata. Sędzia powiatowy Algeron
I. Nova skazał go na tę karę za
kradzież. Teddy jest z zawodu
kieszonkowcem. Wyciągnął on z
kieszeni Samuela -Kaufmana 14
dolarów wówczas gdy Kaufman
przyglądał się lazurowym falom
morza na Coney Island. Miało to
miejsce dwa lata temu. Kaufman
poczuł cudzą rękę operującą w
jego kieszeni i ujrzał Teddy'ego,
który właściwie nazywa się The-
odore Biederman, lat 34, i zamie-
szkiwał poprzednio pnr. 1824,
Roslyn Terrace w -Filadelfji
Kautman puścił się w pogoń za
kieszonkowcem krzycząc na całe
gardło. Teddy'ego przyłapano i
oddano w ręce policji
Gdy Teddy oczekiwał na stacji

policyjnej, gdzie miano go zba-
dać, jakiś jegomość wpadł do
pokoju detektywów z zakrwawio
ną ręką i krzyknął: „Na litość
Boską ratujcie moje życie". Po-
licjańci odwrócili się na chwilę a
Teddy skorzystawszy z sytuacji
znikł jak kamfora. Tydzień temu
pewien policjant filadelfijski uj-
rzał Teddy'ego na ulicy i złapaw-
szy go oddał na stację policyjną
Sędzia Nova powiedział mu kilka
miłych słówck na pożegnanie i
zamknął go w więzieniu na rów-
ne trzy lata

Trzy ofiary pożaru

Prokurator dzielnicowy New-
combe z Queens wszczął dzisiaj
inwestygacje w sprawie pożaru
jaki wybuchł w ścieku kanalo-
wym naprzeciwko domu pnr. 65,
Bay ave., Bayside, L. 1. Sprawa

tuguje na going uwage z
tego powodu, że trzy osoby a w
ich liczbie jeden strażak umarły
od gazów ulatniających się w tym
miejscu, Dwóch strażaków zosta
ło zatrutych a jeden znajduje
się w stanie krytycznym. Umar
lymi są: Nagle Charles, lat 40,
strażak z Bayside, który mieszkał
pnr. 5001 - 101-sza ulica, Co-
roma, Frederowicz Jan, lat 40,
kontraktor murarski zamieszkały
pnr. 27 Prince st., Bayside i Le-
ciszek Stefan, lat 34, mieszkają»
cy pnr. 65, Prince str., Bayside.
Dwaj strażacy zatruci gazami
znajdują się obecnie w domu. Są
nimi: John Whallen, z drużyny
strażackiej 152 w Bayside i Da-
niel Finnegan z druzyny 306.

 

Staniszewski potłuczony
przez tramwaj

Aleksander Staniszewski, lat
35, zamieszkały w Brooklynie,
pn. 379 Washington Ave, wra-
cajge onegdaj z pracy uderzony
został przez tramwaj linji Ful-
ton Street.

Odniósł on poważne obrażenia
wewnętrzne i w stanie dość gro-
źnym odwieziono go karetką do
Kings County szpitala. +
 

ROCZNE POSIEDZENIE KOMITETU

IM. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO Nr. 2-g

Niniejszem zawiadamia się Way—“Huh członków i człon-
kinie Komitetu im. J. Piłsudskiego No. 2-gi, iż roczne posiedze-
nie odbędzie się dnia 17-g0 sierpnia r. b. w Domu Narodowym
przy Driggs, Ave. w Greenpoint na sali No. 4-ty o godzinie &-ej
wieczorem.

Na porządku dziennym są ważne sprawy do załatwienia.
Sprawy zaległe, sprawozdanie zarządu z całorocznej działalno-

* , ści, wybór nowego zarządu, oraz program pracy na rok przy-
szły... Wobec tego ob ść |
bardzo pożądana.

idego członka i członkini jest

W. Marciniak, sekr. prot.

 

 

szym białym mężczyzną, jakiego stracono

 

w ciągu 22 lat w Baltimore,
   

 

 

Kosciuszkowska

Fundacja

lecz nie pozbawionemi zrozumie-
nia ducha Kościuszki pociągnię-
ciami, dziejowe posłannictwo Ko-
ściuszki, tudzież podkreśla jego
zasługi nie tylko dla kraju ojczy»
stego lecz zarówno dla Stanów
Zjednoczonych. Głównemi zasłu
gami Kościuszki w Ameryce by-
ly, zdaniem autora, czystość cha-
rakteru Naczelnika, jego głęboka
  

Znamienny artykuł o Kościuszce w „The Independent"
 

Lepiej myślący Polacy na emi
gracji tutejszej martwią się jesz-
cze stale, że ogół wychodźtwa na
szego, skazany na rolę helotów w
społeczeństwie amerykańskiem, w
dalszym ciągu jest upośledzony,
i że przyszłość kilkomiljonowej
rzeszy wychodźczej jest czarną..

Miło jest przeto spotkać się z
dowodem aktualnym, że tak nie
jest i że synowie włościańskich
wędrowców, którzy ongiś za chle
bem idąc, do Ameryki dotarli -
dziś wybijają się jeśli nie na czo-
łowe miejsca, to względnie no po-
ważne stanowiska w tym kraju.

Lecz nie mniej miło jest ujrzeć
propagowanie sprawy polskiej na
łamach codziennej prasy amery-
kańskiej, jak i stwierdzić, że i w
poważnych czasopismach perjo-
dycznych sprawy nasze, tak żywo
nas obchodzące, znajdują miejsce
dyskusji, a częstokroć gorące na-
wet poparcie.
Do tych ostatnich przejawów

coraz to większego rozumienia

 

 

Polski i jej roli w historji kultu
ry i cywilizacji światowej zalicza
my pochlebny artykuł w jednym
z najpoważniejszych tygodników
literacko - społecznych, jakie A-
meryka posiada, mianowicie w
„The Independent", W wyda-
niu z dnia 17-go lipca b. r. widzi
my artystyczną winietkę z podo-
bizną Tadeusza Kościuszki na o-
kładce pisma (według rysunku ar
tysty - malarza W. T. Bendy, spe
cjalnie dla Fundacji Kościuszkow
skiej na pamiątkowy certyfikat
jaki każdy ofiarodawca otrzymu
jej., A wewnątrz, na str. 62-giej
artykuł p. t., „America's Debt to
Kosciuszko" (Dług Wdzięczności
Ameryki Względem Kościuszki).

Artykuł, ilustrowany sześcioma
kliszami, zawiera streszczenie
działalności „bohatera dwóch
światów, który tu przybył przed
półtora wiekiem". W należytem
zrozumieniu spiżowej postaci Na-
czelnika, autor kreśli grubemi,

 

 

wiedza i j sztuki forty-
fikacji, która umożliwiła zbudo-
wanie „Gibraltaru Hudsońskiego"
(West Point), jego niezapomnia-
na pomoc w zwycięstwie pod Sa-
ratogą, a wreszcie niespołyty je-
go entuzjazm w dziele budowy
wolności amerykańskiej.

Tyle „Independent". Nam Po-
lakom, sarkającym zbyt często na
brak zrozumienia roli narodu na-
szego w dziejach ludzkości, niech
żesz artykuł powyższy, który każ
dy Polak amerykański winien s0-
bie' przeczytać ina pamiątkę za-
chować, niech ten dowód szcze-
rej życzliwości lepiej myślących
Amerykanów, będzie pociechą i
zachętą do dalszej w kierunku o-
światowym pracy. Niech nam słu
ży podnietą do zbożnego wysiłku
w każdej szlachetnej pracy, a
przedewszystkiem roku bierzące-
go, gdy, korzystając ze stupięć-
dziesięcioletniej rocznicy preyby-
cia Kościuszki na ziemię Washing
tona, przystępujemy do wzniesie
nia naszemu bohaterowi narodo-
wemu trwałego pomnika żywego
przy pomocy Amerykanów, przez
 

  

 

Willie Stevens brat pani Hall został aresztowany wczoraj i odprowadzony do więzienia w celu prze-
prowadzenia badań Na rycinie widzimy Stevensa i adwokata Pfeiffera na przodzie. %

 

 

odpowiednie ufundowanie Funda
cji Kościuszkowskiej.

Oto pismo („The Indepen-
dent"), wychodzące od lat 80 i
będące wyrazem kulturalnych dą
żeń świata intelektualnego Ame-
ryki, nie zapomina o wickopom-
nem dzielę Kościuszki. Jakżesz
zapomnieć o nim mamy my, któ-
rzyśmy tu na wychodźtwie od lat
dziesiątek usty stawili Naczelni-
ka, urodziny Jego szumnemi ob-
chodami z pompą obchodzili i
gardłowali o tem, jacy to wielcy
jesteśmy, z jak szlachetnego na-
rodu się wywodzimy... Czyż o-
graniczymy sig i nadal do bomba
stycznych przemówień wieco-
wych, do czczych frazesów i pu-
stych haseł? Przebóg, nie. Spie-
szmy wszyscy społem, dokładając
każdy, wedlę możności, po cegieł
cę do budowy wielkiego gmachu,
jakim stać się bezwzględnie musi
Fundacja Kościuszkowska, Fun-
dacja Stypendjalna im. Tadeusza
Kościuszki w Ameryce.

Nie oglądając się na kampanię,
która dopiero jesienią się na wię-
kszą skalę rozpocznie, ślijmy dat
ki, tera zaraz, na adres Fundacji:
Kościuszko Foundation, 953 Third
ave., New York City.
 

Zawiadomienie

Klub Weteranów Wojsk Polskich
im. Józeta Pilsudskiego w Greenpolat
zaw'adamia wszystkich członków te-
go klubu 1 tych weteranów, którzy je-
szcze nie należą do klubu, Iż posie:
dzenie miesięczne odbędzie sig w pig-
tek, dnia 13-go sierpnia r. b., 0 go.
dzinie śmej wieczorem, w Domu Na-
rodowym, po. 261 Driggs Ave, na
sall Nr. 8
Obecność wszystkich członków jest

pożądana
B. KOWALCZYK, Sekr. Prot

Katkowski jest szoferem at-
ta ciężarowego należącego do
M. Rotha z Corony i aresztowa-
ny on został gdy zygzakiem pt-
dził po Queens Boulevard nara-
żając tem sposobem innych au-
tomobilistów na niebezpieczeń-
stwo.
Ponieważ było to pierwsze je

go przestępstwo tego rodzaju sę
dzia Giorgio w sądzie w Jamaica
skazał go na zapłacenie kary w
sumie 25 dolarów.

Z Polsko-Amerykańskiego .
Klubu Demokratycznego

 
Polski Klub Demokratyczny na

Willlamaburgha -składa -podziękowa
nie wszystkim uczestnikom wycieczki
do Huntington, L. I. ra poparcie mo-
ralne.

6 6 6
Zawiadamiam wszystkich członków

Klubu Demokratycznego na WIlllame-
| burghu, posiedzenie miesięczne 1
mnsowe zebranie odbędzie się we
wtorek, dnia 17-g0 s'erpnia, o godzi.
nie 7:30 wieczorem, w Sokola!, po
188-190 Grand St. Brooklyn. Każ.
dy winien przybyć. a także oznajmić
fnnym, aby przybyli, którzy są oby-
watelami tego kraju lub nie. jako
mężczyźni tak 1 kobiety
Obywatele 1 obywatelki dystryktu

Nr. 14 przybądźcie masowo na to ze-
branie, bez różnicy czy nalożycie do
klubu lub nie, gdyż są ważne sprawy
do omówienia obchodzące nas wszy
stkich, "Na zebraniu przemawiać be-
dą urzędnicy mlastow!. Wstęp wol.
ny dla każdego Polska 1 Polki

H. BRUSZEWSKI, Sekr

Doczekali się

-- Tatusiu, co to jest kanalja?
- Albo ja wiem? To musi być

jakieś słowo polityczne, lub też
parlamentarne.

BACZNOŚC RODACY

a szczególnie ci, co ich serca są
grążone w smutku | żałości po
stracie najukochańszych osób,
które ten nieprzyjaciel eatego
rodzaju Tudzkiego śmierć zabrała
do ziemi swojej nieprzyjacielskiej.
Nasz drog! zbawietel Jerus wota
przez słowo swe, pójdźcie do mnie
wszyscy którzyście spracowani 1
obelążeni a ja wam sprawię od-
pocznfenie. -A więc drodzy przy.
Jaciele kto prague odpocznfenia
duszy niechaj przyjdzie na Pros-
pect Hall, Prospect Ave, pomię.
dzy Gth 1 6th Aventis, South
Brooklyn. Zebrania odbywają się
w każdą niedzielę od godziny 2:30
po południu. Wstęp wolny dia
mężczyzn 1 niewiast Niema żad-
nej KOLEKTY

 

   

PAMIĘTAJCIE

AUTOMOBILIŚCI
że jeśni x najleprzych mechaników «n.tomobliowych, 8. Bartosak i 8. M:
cholski prowaką obecnie wiamny" war:

reperacji aotomobiii: wszetkiego

Robota fachowa
ceny
300 OAKLAND ST.

róg India Street
Brooklyn, N. Y. \

w razie wypadku lub potruaby .f
Taletonujeie: Greenpolnt 768.

 

 
 
 
 

CZWARTY

MUZYKA
ULUBIONA

 

nić na›tramwaj Grand Street.

WIELKI

P IK NIK

urządza

Polsko-Amerykański Klab Obywatelski w Greenpoint

W NIEDZIELĘ, 22-.G0 SIERPNIA, 1926

W QUEENS COUNTY PARK
Garrisn Avenue, blisko Grand ulicy, Maspeth, N. Y.

WYKONANA PRZEZ NASZĄ

Gra w gregre o wartościowe nagrody

WSTĘP 50 CENTOW OD OSOBY
ZD: Tramwajem Grand St do Garrison Avenue, albo

tramwajami Graham i, Lutheran Cemetery, keóre› należy zmie-

ROCZNY

ORKIESTRĘ

Początek o godzinie 1:30 po południu.

 
 
  

PRZESYŁKA PIENIĘDZY

Bolesław Narkiewicz
527 - 4 Ave., przy 16-) ulicy

South Brooklyn, N. Y.
Telefon Huguenot 1652.

 

|ROZUMNL LUDZIENIE RYZYKUJA!

Wiedzą, żeza nadzwyczaj małe gpłaty mogą zaasekurować od
OGNIA LUB WYPADKU

/ „„ze.~ Dom - Meble czy Automobil 4

w KARTY OKRĘTOWE NA |
--- wszysTkIE LINIE

Sprawy Notarjalne, Krajowe | Paszportowe
Sprzedaż i zamiania Domów, Ziemi i Interesów.

        
gs

a is |
W DOLARACH I ZŁOTYCH

Edward Brachocki
1070 Manhattan Avenue,

Greenpoint <
Telefon Greenpoint 8068.    

 



WYDANIE NIEDZIELNE
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NIEDZIELNY DODATEK NAUKOWY

  

ILE LUDNOŚCI MOŻE Po-

MIEŚCIć KULA ZIEMSKA?

Przyrost ludności. - Ile ziemia ma dziś mieszkańców? -
Liczba ludności w 22 wieku. - Spadek liczby mie-

szkańców w krajach przełudnionych. -* Niera-
cjonalne rozmieszczenie ludności na ziem-

skim globie. - Miasto pożera wieś.
Ile ludzi może pomieścić Ziemia?

Mięso, wróg chleba i Ziemi.
Przyszłość ludzkości leży
w charakterze człowieka
a

rodzin nad zgonami na 10 tysię-
cy mieszkańców wynosił w roku
1924: w Holandji 158, we Wio-
szech 127, w Norwegji 106, w Hi-
szpanji 102, w Niemczęch #2, w |
Belgji 69, w Anglji i na Węgrzech
66, w Szwecji 61, we Francji tyl-
ko 19. W stosunku do trzech lat
przedwojennych przyrost roczny
wzrósł procentowo we Francji. w
Hiszpanii, w Holandji, Włoszech,
zmniejszył się w Niemczech, na
Węgrzech, -w -Angli, -Szwecji.
Norwegii

Ile ludzi żyje na ziemi" L- |
czono nas za młodu, że półtora
miljazda. Dziś ocenia się ilość
mieszkańców naszego głobu na
1.850 miljonów. W ciągu: wieku
cyfra ta wzrosła w sposób zadzi
wiający. Higjena, opieka nad dzie
ćmi, odkrycia naukowe  najroz-
maitszego rodzaju, import żyw
ności, zmniejszyły -śmiertelność
ocaliły niezliczoną ilość słabych
jednostek od śmierci, ograniczyły
działanie chorób, sprawiły, że ro
czny wzrost ludności w niektó-
rych krajach wynosi 1 preecnt.
ady od wieku średni procent ro-
cznego wzrostu ludności wynosił
zaledwie 0,864

Lecz równie wysoka progresja
nie będzie mogła trwać długo.
"według prof. G. H. Knibbsa |2
instytutu naukowego w Melbour
ne. nawet przy procencie 0.804
ludność ziemi podwoiłaby się W
ciągu 80 lat. Ziemia miałaby-w

roku 2000 przeszło 3 i pot miliar

du mieszkańców, w roku 2085 -

7,400 miljonów, w roku 2165 -

14,800 miljonów. Przytakiej szy: ;

bkości rozmnażania sig, potom-

stwo jednego tylko małżeństwa

po 10 tysięcach

-

lat zaludniłoby

1.000.000.000.000.000.000.000
planet

równych ziemi. Mniejsza ilość nie

zdołałaby utrzymać ich przy ży

ciu.

Lecz historja i geografja wska- |

zują, że w kraju, który osiągnął |

maximum ludności, którą zdolny |

vwić, liczba ludności sps |

ny z początkiem 18 wieku i

miały 139 miljony ludu-35611, z

początkiem 19 wieku 300 miljo-

nów, w roku 1830 -- 400 miljo-

now, wroku' 1875 435 miljo-

nówi na tej mniej więcej cyfrze

zatrzymały się do dziś.

Ziemia mogłaby wyżywić wiel:

ką ilość ludności, o ileby ona by-

ia racjonalnie na niej rormies>

czona. Lecz przeszkody politycze

ne i społeczne przez pewien czas

mogą stawić opór logice rozja-fuu.

Nie na zawsze jednak, gdyż i W

tej dziedzinie obowiązuje fizycze

ne prawo 0 naczyniach połączo-

nych.

Działają tu

-

przedewszystkiem

względy polityczne, nlasunk} nad

Pacyfikiem są tego wyrazistym

dovltodem: Australja, na pot pu-

sta, nie pozwala na swoim obsza-

rze osiedlać się Japończykom.

których w kraju |macierzystym

mieszka 295 na milę kwadr. Ma-

jąc zamknięty dostęp i do Stanów

Zjednoczonych, Japończycy skie

rowują się obecnie do Ameryki

dniowej.

po"::zględyą społeczne w niektó-

rych krajach wywołują -rozrost

miast kosztem wsi. W rolniczy

Francji w wielu wsiach jedna

trzecia część domów stoi pustką

i rozpada się w gruzy (zwłaszcza

w Normandji i Pirenejach), gdy

Paryż przeżywa ostre przesilenie

mieszkaniowe. W Anglji wieś jest

terenem golfu, polowania i space

rów. Proces wyludniania się

rozpoczął się już w XVI wieku,

gdy miejsce pól zajmować poczę-

ły pastwiska dla bydła, Tomasz

Morus w związku z tem mówił o

„baranach, które zjadają ludzi".

Kwestja rozmieszczenia ludno-

ci tak pod względem rasowym.

jak społecznym, będzie jedną z

najważniejszych -w .niedalekiej

 

  

  

  

 przyszłości, Zważmy, że gęstość

zaludnienia jest bardzo różna: w

Europie przypada 1137 mieszkań

ców na milę kwadr., w Azji 60,7,

w Ameryce Północnej 16,9, w A-

fryce 10.6, w Ameryce Południo-

we} $.9, w Oceanii 2,6. Belgja ma

636 mieszkańców na milę kwadr.,

Anglja 381, Włochy 329, Japonja

205, gdy Sudan ma 4, Syberja 3,7,

Australja 1.9. Łatwo więc sobie

wyobrazić, jak wielka ilość ludzi

mogłaby się pomieścić w krajach

rzadko zaludnionych.

Trudno jest obliczyć maximum

ludności, które może pomieścić

ziemia. Cyfra ta zależy od: woli

i mądrości człowieka. Pesymiści

twierdzą, ze ludność, zamiast zgo

dnie i rozumnie rozmieścić się na

30 mniej więcej miljonach kilo-

metrów kwadr. ziemi, nadających

się do zamieszkania, wytracać bę

dzie na drodze wojen nadwyżkę

ludności, niedającej się w obec-

nych warunkach ulokować.

Dodać tu należy, że winteresie

gęsto zaludnionych krajów leży

odżywianie się raszej produkta-

mi ziemi, niż mięsem. Dr. Schlem

mer w „Revue naturiste", wyka-

je trwający od wieków we Fran

„antagonizm między zbożem i

mięsem". Konkluduje pesymisty-

cznie, dowodząc, że chłop obecnie

| uprawę zboża zastępuje hodowlą

bydła, jak za czasów Tomasza

Morusa. Dr. Sehlemmer pisze:-

„Wżyciu wiejskiem, jak i wod-

żywianiu się mięso wypiera zbo-

że. Ludzie, którzy odżywiają się

mięsem, zwolna przestają .u-

| wacchleba. A mięsożerstwo pocią

ga za sobą choroby i niedomaga»

nia organiczne i umysłowe, po-

chłania mnóstwo ofiar zwierzę

cycli, uczy marnować produkty

ziemi, zrywa związek człowieka z

ziemią i sprawia, że rolnik łatwo

grunta swoje opuszcza,

Według obliczeń Raymunda

Pearla, Stany Zjednoczone mogły

by wyżywić 197 miljonów miesz

kańców, a ziemia tata 3 i pół mi-

ljarda. A p. Knibbs jest zdania,

że ziemia mogłaby pomieścić zna-

cznie więcej mieszkańców przy

większej świadomości, dyscypli-

nie moralnej i ekonomicznej czło

wieka, do czego dziś jeszcze bar-

dzo daleko

 

 

CENNE WYKOPALISKA

WE WŁOSZECH.
 

W Tirenie, we Włoszech, zna-

leziono liczne cenne okazy sztuki

starożytnej między innemi w wy

kopaliskach świątyni znaleziono

cokół szerokości 8 metrów, na

którym prawdopodobnie stał ol-

brzymi Dnia 23 lutego rb.

znaleziono pierwszy odłam głowy

tego posągu dłuta, jak się zdaje,

Fidjasza, lub któregoś z jego u-

czni i będącej wierną kopją gło-

wy Zeusa Olimpijskiego. Marmur

wykazuje liczne ślady pozłacania.

Później znaleziono także napis,

wskazujący, że wielka ta świąty-

nia poświęcona była Zeusowi O-

limpijskiemu. "

JAK SIĘ PRACUJE W

ROSJI?

  

 

Podczas odbytej niedawno w

Charkowie konferencji

nych zw. zawódowych i innych

urzędów organizacyj sowieckich,

stwierdzono urzędownie, że prze-

pisy o długości dnia pracy w prze

myśle górniczym, mnlulurgięk

nym i chemicznym są najzupeł-

niej lekceważone; że przepis 0

42-godzinnym wypoczynku bez ja

kiejkolwiek przerwy raz na ty-

dzień (od soboty południa do po-

niedziałku) istnieje tylko na pa-

pierze; że niema też mowy o za-

płacie za pracę w godzinach poza

obowiązkowych,

To ostatnie tyczy się zwłaszcza

kopalni węgla. *

 

Czarodziejski napój Mefista,

dzięki któremu zgrzybiały Faust

odzyskał cudowny dar młodości.

7 dawien dawna jest upragnio-

nym celem nietylko najwytrwal-

szych poszukiwań fantastów, lecz

i dociekań trześwych uczonych

W miarę wszakże postępów nau-

ki zadanie samo opuściło krainę

legend | baśni, wyszło z praco-

wni alchemikéw i ezcicieli magji.

a przeniosłosię na pewny grunt

wiedzy biologicznej i przyobiekło

się w kształty jasnych doświad-

czeń i obserwacyj. ścisłych

Około 40 lat już temu poczęto

stosować w lecznictwie przetwo-

ry wydobywane i odpowiednio

sporządzone z gruczołów  płeio-

wych zwierząt. Kobietom, które

cierpią na objawy często wystę-

pujące w okresie przekwitania,

w wieku lat 40 - 50, oddawna

przepisujemy wyciągi z jajników

rozmaitych gatunków zwierząt.

Należy przyznać, że różne cierpie

nia ustępują pod wpływem tych

leków.

Z tych pierwszych, czysto em-

pirycznych spostrzeżeń, rozwinął

się cały dział lecznictwa, Słosu-

jemy dziś przetwory wyrabidne z

najróżnorogdniejszych narządów

zwierzęcych, Pragnąc wydać sąd

sprawiedliwy o tej tak zwanej

organoterapji, należałoby bardzo

obszernie rozważyć to wszystko,

co osiągnęła na tem polu medy-

cyna dotychczasowa; a wnio-

ski wypadłyby bardzo odmienne.

zależnie od preparatu stosowane

go i od liczby spostrzeżeń, Ry-

czałłowo w żadnym razie sprawy

tej rozstrzygnąć nie jesteśmy w

stanie.

Pierwszym, który z całą świa-

domością celu pracował nad sto-

sowaniem wyciągu z jąder zwie

rzęcych z myślą usuwania przy-

krych objawów starzenia się, był

znakomity fizjolog francuski, -

| Brown Sequard.

Wyniki praktyczne tej meto-

dy narazie były niemal olśnie-

wające. Lecz zapominać się nie

godzi, że każda prawie nowa me-

toda leczenia z początku duży wy

wołuje entuzjazm. Krytyka, roz-

waga, ścisłość spostrzegania po-

zwalają dopiero po dłuższym cza

sie ocenić wartość istotną dane-

go leku. Pamiętamy, z jakim to

zapałem około 30 lat temu powi-

tano słynną tuberkuling wprowa

dzoną do lecznictwa jakim był

Koch. Sądzono, że gruźlica zwal.

czona została ostatecznie.

' Gdy zapytamy o przyczynę tych

mało krytycznych zachwytów

przedewszystkiem musimy nacisk

położyć na olbrzymie znaczenie

naszego układu nerwowego, na

suggestyjne działanie naszych

mózgów, na przenośne pragnie

nie zdrowia, życia, na autosuge-

stję, która często stwarza niemal

cuda. Chłodne rozumowanie,

myśl trzeźwa u krytyczna kładą

tamę zbyt daleko idgcym roje»

niom i na właściwe sprowadzają

tory badania nasze.

Myśl o wyżyskaniu gruczołów

płciowych w celu zwalczania ob-

| jawówstarzenia się bądź co bądź

| była trafna i spodziewać się po

niej mozna było i jeszcze można

 

 

 

 

Lew Fink, znany Automobilista, ginął tyagiezną śmiercią podczas wyścigów samochodowych, Sa-

mochód prowadzony przez Finka wywinął koziołka na bardzo ryzykownym zakręcie toru Langhorne
i wykonąwszy potzójne salto mortale przywalił nieszczęśliwego kierowcę całym swoim cięłarem,

O ODMŁADZANIU

RZECZ WYGŁOSZONA W POLSKIEM RADJO >

rezultatów dodatnich, Nie zarzt-

cono tej myśli -- a w latach o-

słatnich imiona dwu zwłaszcza u-

czonych, pracujących na tem po-

lu, powtarzane są ze szczególnym

naciskiem. Są to profesor wiedeń

ski Stelnachi rosyjski uczony, od

dujgeysig tymstudjom w Pary-

zu, Woronow. Doniosłość same-

go zadania podjętego przez tych

badaczy, wystarcza do zrozumie

nia powszechnego zainteresowa-

| nia się przebiegiem ich badań.

Śmiało dodać możemy, że cząstka

ciekawości przypada także -że

tak powiem - pikanterji, tkwią

cej w samym przedmiocie. Stąd

też wynika, że prasa ogólna wię

i cej i częściej bodaj interesuje się

temi badaniami aniżeli poważniej

sza prasa lekarska

«

Każdy gruczoł wytwarza właści

wą sobie wydzielinę. Gruczoły

plclowe należą po części do gru-

py narządów wydzielniczych, któ

rych wydzielina zostaje zużyta w

organiźmie samym, Na tej zasa-

dzie Steinach oparł swoją meto-

dę operacyjną, nie pozwalając or-

ganizmowi tracić tej wydzieliny.

Niewątpliwie dokonano już' kil.

ku setek operacyj według wska-

zówek profesora wiedeńskiego. -

Wnioski, jakie dotychczas dadzą

się wysnuć z tych obserwacyj, są

- ogólnie biorąc niezadawa-

lające. Pomijając nawet wzgląd,

że liczba dokonanych  operacyj

jest jeszcze zbyt mała, pomijając

i to, o czemjuż wspomniałem, --

mianowicie, że krytyka nowych

metod leczniczych niezmiernie

jest trudna i subjektywna, pa-

miętajmy jeszcze, że okres poope-

racyjny jest zbył krótki, aby mo-

ina cośkolwiek orzec o trwałości

osiągniętych rezultatów, Wresz-

cie uwzględnić należy, że znaczna

część operacyj według metody

Steinacha była dokonana w cza»

sie powojennym bardzo wores-

nym, kiedy warunki odżywiania»

były znacznie gorsze niż obecnie.

W pewnej mierze przeto poprawę

ogólnego stanu przypisać można

również i poprawie waranków by

  

 

 
General Lord: Byng: of Vimy,

, gubernator generalny Kanady
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tu, jaka nastąpiła w latach osta-

tnich

Myśl powzięła przez Worono-

wa -- przy całej swej prostocie-

przemawia - napozór przynaj-

mniej -- bardzo przekonywująco.

Uczony ten zaszczepia starzejącym

się osobnikom gruczoły płciowe

gn’unku zwierzęcego najbliżej z
człowiekiem spowinowaconego, t.
j. małpy. Podobno według tej me
łody dokonano już kilku setek o-
peracyj z rezultatem pomyślnym.
Mimo to jednak nasuwają się w
tym względzie refleksje bardzo
poważne.

Metoda przeszczepiania tkanek
i organów żywych bynajmniej nie
jest w biologii czemś nowem. -
Wszystkie wszakże spostrzeżenia,
dobrze zaobserwowane,  dowio-
dły, że tkanka choćby najływoł-
niejsza pewnego gatunku zwierzę
cia nie przyjmie się, nie źrośnie,
funkcjonować nie będzie prawi-
dłowo w osobniku należącym do
gatunku odmiennego.
Można nawet przypuścić. iż z

wielkiem prawdopodobieństwem
świeży organ z początku wywie-
rać będzie wpływ dodatni.. lecz
prędzej lub później ulegnie zani-
kowi, więc dziułanie jego ustanie.
Tak było zawsze dotychczas z or-
ganami najrozmaitszemi. Czyż
miałoby być inaczej z gruczołami|
płciowemi? Wolno wątpić, choć
absolutnie przeczyć nie można.
W nauce rozstrzyga ostatecznie za
wsze fakt, rzeczy-
wistość. Teorja i analogie wszei-
kie ustępują wobec widocznej
prawdy. Lecz oto znów wyłania
się pytanie: czy odmiad ma

Pan Dulaurens, zamieszkały w

Paryżu, przemysłowiec, zmuszony
był w sprawach swej fabryki ob-
jechać główne miasta Europy o-
raz kolonje afrykafiskie, co, jak
obliczał, zająć mu miało - wo-
bec konieczności dłuższego za.
trzymania się wszędzie - zgórą
półtora roku. Nie chcąc na tak
długi czas ani rozstać się z żoną.
ani wyrzec się zwykłych» wygód
życia domowego, postanowił od-
być podróż w warunkach, mogą-
cych jak najmniej dać mu odczuć
ich brak. Wtymcelu kazat skon-
struować, podług własnych .po-
mysłów i planów, kompletny, w
minjaturowych
miarach dom mieszkalny na spe-
cjalnem podwoziu _samochodo-
wem. -Komfortowe, -eleganckie
wnętrze urządzone jest tak, że
nietylko oboje państwo Dulau-
rens wygodnie mieszkać w nim

l mogą, ule przyjmują nawet często
gości na obiady lub kolacje. Ca-
łoć czyni nazewnątrz wrażenie
automokilowego wozu ciężarowe
go z tą różnicą, że na przodzie
wozu mieści się rodzaj oszklonej
werandy, mieszczącej wygodnie 3
osoby, prócz palacza, Rozsuwane
drzwi prowadzą z werandy do gło
wnego pokoju mieszkalnego, gdzie
w siebi stoi podwójne łóżko fran

 

cuskie, pod którem całą prze
strzeń wolną zajmują szuflady
wysuwane z bielizną, ubraniem,
porcelaną i szkłem, Na lewo od
pokoju kuchenka opalana gazem
benzynowym oraz półki z naczy-
niami kuchennemi. Obok kuchni
pomieszczenie biurowe z maszy-
ną do pisania; na prawo zbior
nik świeżej wody i do przecho-
wywania produtków =-chłodnia.
Składane krzesła i fotele dopel-
niają całości urządzenia, Ściany
ze stali i drzewa wyłożone są we
wnątrz ozdobną skórą deseniowg.
Podróż swoją wtym wozie od-

bywają państwo Dulaurens już
od roku. Wyruszywszy z Paryża,
objechali w ten sposób miasta
południowej Francji; w Bordeaux
włoczono wóz-dom na pokład o-
krętu, który dowiózł ich do Ca-
sablanki, poczem zwiedzili cale
Marokko, Algier, Tunis; stąd
tym samym, co w Bordeaux
sposobem dopłynęli do Marsylji.
Dalsza ich droga _prowadziła
przez Rivierg francuską i włos-
ką, Turyn, Genuę, Rzym, Neapol,
Bari, Ankonę, Wenecję, Tryjest i
Lombardję, gdzie przebywają o-
becnie. Wdalszym ciągu podróży
zamierzają objechać obecnie
Szwajcarję, Alzację, Belgję,›Ho-
landję, Anglję, skąd znów na o-
kręcie przedostaną się na pétwy-
sep Skandynawski; zwiedzą też
główne miasta Rosji, Polski, Nie-

oczywiście roz |

PODRÓŻ PO EUROPIE

I APRYCE WE WŁASNYM DOMU

mige,
Paryża.
Pan Dulaurens zapewnia, że ml

mo kosztownej konstrukcji wo-
zu, ten prawdziwie idealny pod
względem wygód sposób podróżo
wania jest zarazem i znacznie tan
szy. niż wykupywanie biletów ko
lejowych i okrętowych, ekspedy-
cja bagażu, mieszkanie w hote-
lach, jadanie w restauracjach, na
piwki itp.

SZCZEPIENIE OCHRONNE
PRZECIWKO WŚCIE-

KLIŻNIE

skąd wreszcie wrócą do

 

W Wiedniu obowiązuje, jak 1U nas przepis nakładania kagań-
ców psom, wypuszcronym na u-licę. tudzież prowadzenia psów
na smyczy.
Poza tem władze sanitarne pro-

ponowały już dawniej właścicie-
lom psów, aby poddawali swe
Zwierzęta szczepieniu ochronne.
mu przeciwko wściekliźnie, obie-
cyjąz- nawet w zamian pewne ul.
#i, ale propozycja ta miała nie-
"wielkie powodzenie wśród publi-
czności.

 

. Obecnie wszakże wobec namno
żenia się wypadków wścieklizny
Wśród psów wiedeńskich rorwa-
[qm-wujek! przymusowego szcze
pienia ochronnego psów przeciw-
kg tej strasznej chorobie,

.

tak
niebezpiecznej także i dla czło-
wieka,

Szczepienie to jest bardzo pro-
ste i nieszkodliwe dla zwierzęcia,
a jednokrotne zaszczepienie suro
wicy ochronnej zabezpiecza psa
od wścieklizny na przeciąg całego
roku,

BRAK ŻYWNOŚCI W JĄ.

+_ PONJL

.W Tokjo obraduje obecnie ko-
misja, złożona z przedstawicieli
różnych ministerjów, nad zhopa-
trzeniem w żywność ludności ja»
pońskiej.
.Podczus obrad 'tej komisji 0%

wiadczył sekretarz stanu w mini-
sterjum rolnictwa. Kójama, żę
ptzj'qzlość Japonji nie przedsta-
?vm'się bynajmniej różowo,
jewi bowiem grożą klęski głodo-
we i związane z głodem choroby
«pidemiczne,
Ludność Japonji zwiększa

-

się,
corocznie o miljon głów, o emi»
gracji zaś tego przyrostu mowy
nawel być nie może. to też juk
dzisiaj duje się odczuwać brak
żywności w różnych okolicach Ja

ponji, a za lat 30 niedobór roczny
ryżu. głównego pożywienia Ja»

pończyków, wynosić będzie prze-
szło» 100 miljonówbuszli.

 

 
być działaniem doraźnem, czy

czemś trwałem? Nie można miec

wątpliwości, że dla doraźnego.

krótkotrwałego skutku, nikt nie

zechce się poddać operacji. A o

skutkach trwałych dziś mówić

jest rzeczą niepewną, ryzykowną,

o już stanowczo zgoła nienau-

kową.

Pozostaje jeszcze myśl o prze-

szczepianiu gruczołów płciowych

z człowieka na człowieka. -Gdy

wszakże z jednej. strony otwiera

się tu przed nami horyzont sze-

roki i nadzieje najśmielsze, z dru

giej jednak możliwości praktycze

ne zwężają się niepomiernie i tru

dności piętrzą się olbrzymie. O

istotnie dokonanych w tym kie-

runku eksperymentach ,nic pew-

nego dotąd nie wiadomo.

w ,

Zważyć wszelako wypada, że w

samem pojęciu odmłodzenia mie-

ści się myśl o pewnej trwałości,

o przedłużaniu życia, o długowie

czności, a przedewszystkiem o

życiu zdrowem, ludzkiem, życiu

prawidłowem, cielesnem zarówno

jak umystowem. Nie należy zbył

krótkowzrgcznie identyfikować

inlodoéci z żywotnością jednej

tylko funkcji, choćby nią miała

być funkcja tak ważna, jąk czyn

ność rozmnażania. Młodość to su

ma wszelkich czynności organicz

nych, to żywotność całego orga-

nizmu, to harmonijne współdzia-

łanie wszystkich narządów, skła-

dających ciało nasze. A gdy tak

pojmiemy zadanie, o którem mo

wa, przyznalmy, że właściwie ca

  

ła nauka medycyny - od zara>

nia swego istnienia do chwili o-

becnej -- wciąż w tym tylko wy-

łącznie kierunkupracuje. Wszyst-

kie pomysły biologji praktycznej,

wszelkie metody odżywiania, le»

czenia, postępowania |higjenicz-

nego dążą wyłącznie do celu u-

trwalenia i przedłużenia młodo-

ści.

W jednej z najstarszych ksiąg

świata czytamy, jako mądry, sil-

ny i bogaty król Dawid, czując

się starym, w sposób zgoła nie-

wyszukany starał się młodość

swą przywrócić. I w najostatniej

szych pracach lekarskich _dopa-

trześ się możemy tego najszczy!-

niejszego celu dążeń naukowych.

A przez dziesiątki stuleci właście

wie wszelkie wysiłki rozumu lu-

dzkiego w jednym i tym samym

zmierzają kierunku.

Z nauki naszej, ze' spostrzeżeń

codziennych, z doświadczeń po-

ważnych wysnujemy bezsprzecze

nie wniosek, że liczne, bardzo roz

maite czynniki wpłynąć mogą na

żywotność naszą, na działanie

sprawne lub .opieszate naszych

organów, tkanek,  najdrobniej-

szych komórek naszego ciała.

Żyjemy wbezkresnym, mienią-

cym się kalejdoskopie wpływów

fizycznych i duchowych. -Stąd

zmienność tak częsta naszego u-

sposobienia, stąd różnorodność

oddziaływań; rozmaitość czucia,

woli, myśli. Stąd też zmienność

żywotności naszego ciała, stąd lez

fakt niezłomny, ze i cały kom

pleks objawów, składających się 

 

|

i

na lo, co nazywamy młodością,

trudny jest do rozwikłania. Czy

sprawę tę praktycznie rozstrzygną

będące obecnie na porządku dzien

nym badania Steinacha, Worono-

wa i tym podobne ~- któż ośmieli

się absolutnie zaprzeczyć? Sądzę

wszakże, że sprawa cała w tak

prosty sposób ująć i rozwiązać
się nie da.

*

Gdy w lej chwili przemawiam

w sali pustej do dziesiątków ty-

sięcy -słuchaczy i uświadamiam

sobie doniosły czyn naukowy i

techniczny, jaki poprzedził tę mo

źność porozumiewania się z tak

licznymi i dalekimi słuchaczami,

doznaję także wpływu odmładza-

jącego, bo żyję wzruszeniem mło

dem i silnem, a o wiele potężniej

szem, niż zwykła trema, towarzy-

sząca mówcy, gdy przemawia, wi

dząc przed sobą kilkuset słucha-

czy. A wzruszenie to uprzytamnia

mi jednocześnie, iż nauka nie co-

fa się przed najzawilszemi zagad- ,

nien{ami, i ze zagadnienie prze-

dłużania, odzyskiwania i utrwa-

lania młodości, bynajmniej nie

leży poza obrębem naszych docie-

kań, Wtemprzeświadczeniu koń-

czę tę krótką pogadankę, milt moi

słuchacze i najmilsze słuchaczki

- kończę życzeniem, abyście po

"lata najdłuższe zachowały mło-

dość prawdziwą, naturalną, nie

sztuczną, ludzką. nie małpią, mło

| dość ciała, i ducha, w pełni zdro-

wia, ufni w potege nauki i w

prawdziwe cuda natury,

Dr. med. M. Flaum.
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   WYDANIE NIEDZIELNE
  

JAK HINDUSI WYPRA-

WIAJĄ SWOJE SOBÓTKI

Wtym samym czasie, kiedy my
obchodzimy sobótki. przypada w
Indjach święto bogini Dranpali.
Uroczystości ku jej czci urządza«
ne wykazują pewną analogię z na
szemi obrzędami świętojańskieri.
Nie należy tego powiedzenia jed-
nak wziąć zbyt dosłownie,, My
odprawiajmy SWOJE sobótki, kon
tynuując tradycję piękną, barwną
i wesołą | uważamy1 noc Święto-
jańską

-

wraz z jej ogniskami i
wiankami za rodzaj zabawyludo-

; natomiast Windusi święcą
i Dranpali dlatego, że

nakazuje 10 mdyjska liturgia.
Zatem ich uroczystości

_

mają
charakter ściśle religijny. Prócz
tego różnią się obydwa święta

między sobą co do tendencji. My

się cieszymyi radujemy, Hindusi

zaś uprawiają pokutę; nas! parob

czacy z pustoty skaczą poprzez

ogniska, Hindusi w pobotnemsku

pieniu boso brną w płonącem za:

rzewiu.

Kult bogini  Dranpali posiada

najwięcej zwolenników w Indjach

Południowych

_

W rzeczywisto-

ści ma on na celu gloryfikację mał

żeńskiej wierności kobiecej. he-

genda głosi, iż bogini Dranpali

miała za mężów pięciu braci Pan

  

dava i że gdy oni dostali się do

niewoli, posądzono ją 0 Wiato-

łomstwo

Aby wykazać swoją niewin-

ność, bogini poddała się próbie

ogniowej. Stąd w dniu owego

święta kobieta hinduska doznaje

niezwykłych

.

honorów.

-

Z bie-

giem Czasu Hindusi

-

awansowali

Boginię Dranpali na patronkę od

różnych dolegliwości. Ona więć

pomnaża trzody na pastwiskach,

ona zapes piecza bogate Aniwa, 0-

na ratuje w niebezpieczeństwach

i leczy w chorobach

Jeżeli kto potrzebuje

-

pomocy,

składa litościwej bogini ślubowa-

nie i w dniu jej święta z niego SiĘ

wywiązuje. 1 w jakiż to sposób?

W roku 1905 bawiłem w Ma-

drasic.

-

Niedaleko

-

tego miasta

wznosi się wzgórze Świętego To

masza. Na jego SZCZYCIE znajdu-

je się maleńka, starożytna $wigty

nia bogini Dranpali, będąca przed

miotem

_

licznych pielgrzymek

Oczywiście, że ją zwiedziłem i 10

w czasie liturgicznych obchodów

Zajechałem na miejsce wczesnym

rankiem.

-

We wnętrzu

-

Świątyni

zastałem spore tłumy mężczyzn

i kobiet.

Wszyscy przepasani byli w bio

drach chustami szafranowemi, a

na rękach, mężczyźni prawych,

niewiasty lewych, mieli tego $2-

mego koloru chusteczki. Jak się

dowiedziałem, spędzili oni, Już

dwa poprzednie dni i noce w tej

świątyni, poszcząć 1 modląc się

Po kilku godzinach ruszyłi do po-

bliskiego stawu. aby dokonać ry-

tualnych ablucyj.

W tym samym czasie słudzy

kościelni ułożyli na brukowanej

FELJETON

RUDA CHOLERA

Wraz z całą

medycyna idzie szybkiemi kroki

naprzód, obiecując

/

nami nawet

nietylko bezustanną młodość ale

i nieśmiertelność. Przyjdzie ry-

chło chwila, że tak jak dzisiaj, a-

by pozbyć się bólu głowy, wstę-

pujesz do pierwszej z brzega „0-

ficyny"" na „Kogutka", tak w przy

szłości, gdy naprzykład podczas
spaceru. dostaniesz galopujących
suchot, czy .zapalą ci się nagle
kiszki, wpadniesz sobie również
do apteki, gdzie dadzą ci do zje-
dzenia trochę maści czy kapsu-
tek, które odrazu wypędzą z cie-
bie na cztery wiatry owe cierpie
nia

Dzisiaj już przecież możesz ró-
wnie dobrze kichać naturalnym
nosem, jak parafinowym, tańczyć

schimmy nd pełnych elastyczno-

ści protezach. Możesz pożyczyć
sobie humor od szympansą, na-
pompować w żyły świeżą krew -
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ludzką wiedzą i

-|-stko jednak, dzięki obu tym pa-

 

choler.

 

platformie ogromny stos z drze- |

wa i węgli drzewnych :Skoro po

kutnicy wrócili z kąpieli roznie

cili ogień -Na samym szczycie

wzgórza ciągnął. się rów, w któ-

ry zgarniano łarzące się głow

nie. Gdy drzewo zupełnie splo-

nglo, rozrzucono czerwone węgle

po platformie tak, że całość two-

rzyt rozpalony. kwadrat osiem me

trów długi i szeroki i przeszło

dziesięć -centymetrów -głęboki.

Wypróżnony tówzaś napełniono

do połowy wodą.

Mogla być godzina 6. wieczo-

rem, gdy ze świątyni wyruszyła

procesja Brały w niej udział ty-

siączne tłumy. Na czelę niesiono

statuę Dranpali, tuż za nią posągi

Kriszny i Arjuna. Procesja obe-

szła wzgórze dwa razy dookoła

i wreszcie zatrzymała się przed

Pokutnicy stanęli w

u Nastąpiły modły i o-

A potem .Kapłan obwie-tiary

| szony kwiecistemi wieńcami kro-

kiem spokojnym i powolnym prze

szedł po płonącej platformie na

drugi jej koniec

Za nim sungli inni czcziciele bo

gini, kroczgc bez pośpiechu a

przybywszy do rowu, .zanurzali

nogi w wodzie. Zarzace sig we-

gle leżały luzno, nie udeptane lub

ubite, tak, że pokutujący napraw

dę brnęli w piekącej masie aż po

kostki. Szczególnie podpadł mi

pewien stary putjari.

Dwa razy przespacerował się

po zarzewie niby po chłodnej mu

rawie, szargając nogami, jak gdy

by przechodził płytki bród rzeki.

Ceremonie te trwały aż do rana.

Między tymi pokutnikami zau-

ważyłem znajomego mi Hindusa

z Madrasu. Na drugi dzień brał

on czynny udział w meczu kro- |

kietowym. Zdziwiony zapytałem

go, czy rzeczywiście nóg sobie

mie poparzył. Na to tajemniczo

się uśmiechnął. Skoro jednak na

pomkugłem, że pewno stopy na-

smarował sobie maścią jakiej ro-

śliny, oburzył się i odrzekł, iż pro

fanuję jego uczucia religijne i

związane z tem praktyki

Mimo tak energicznego prote-

stu uważam, że Hindusi muszą

smarować swoje nogi sokiem A-

loe indica. Mocno wtarty w cia

ło znieczula on je do tego stop-

nia, że chodząc po rozpalonej pły

cie żelaznej nie odnosi się naj-

mniejszego poparzenia.

Opisane zwyczaje -hinduskie

przyjęły się również u niektórych

szczepów muzułmańskich, choć

odpowiednio zmienione.

CzY WIECIE, 2E

 

 

W Anglii wynaleziono bicykl

o balonowych oponach.

Statut uniwersytetfi helder-

berskiego z r. 1466 zabrania stu

dentom rzucać na profesorów

podczas wykładów blotem, luo

kamieniami.

rychło, a nadejdzie moment, że

wyrżną ci porażone gruźlicą kie-

szenie i na miejsce tych najważ-

niejszych a dotkniętych nieuleczal

nem cierpieniem organów twego

ciała, zaszczepią ci cudze, naprz.

Forda czy Morgana.

Medycyna w swym zwycię-

skim marszu odkrywa coraz to no

we choroby. Ostatnio naprzykład

do zdemaskowanych już białej

gorączki, żółtej febry i czarnej

krosty. przybyła i „Ruda cholera".

Nowątą dolegliwość odkryła p.

Halina Zymelman, zamieszkała

przy ul. Granicznej Nr. 15 w są-

siadcę swej p. Róży Rubinstein.

Chorobę tę spowodowało podo-

bno zbyt „zamaszyste rabanie

drzewa", którą to czynność doko

nywała p. Róża nad głową p. Ha

liny. «

„To właśnie doprowadziło do

wiekopomnego. odkrycia,, którego

dokonały p. Halina wraz że swą

służącą Jadwigą.

, Jednakże obie te panie nie po-

trafiły odróżnić samej choroby od

osoby nią dotkniętej i nawymy-

Slatyp. Rubinsztein od rudych

Ta mylnie postawiona diagno-

za zemściła się srodze na obu eks

perymentatorkach, gdyż sąd ska-

zał je na grzywny w wysokości"

po 20 zł. na osobę. Mimo.wszy-

niom, doszła medycyna do nowej

odmiany cholery koloru rudego.  

 

" *

Papcio Browning i jego młoda brzoskwinka spędzają bardzo miłe chwile w, zaciszu domowe. Zre-
sztą fotografja potwierdza prawdziwość tych słów. Wyjątkowo „dobrane" małżeństwo.
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ECHO PRAWIEKÓW - SPADOCHRONY W ANGLII - PARK NARODOWY ZWIE-

RZĄT - SMIERC BOHATERKI

 

W Nebi Kubin na południe od

Jaffy |w /Palestynie znaleziono

przy robotach ziemnych mauzo-

leum z epoki bronzu z 16 wieku

przed Chrystusem. Składa się

ono z przedsionka, do którego

się wchodzi przez schody, dalej z

dwóch komnati niszy. :Drzwi by

ty zawalone czterema olbrzymie-

mi wykutemi głazami. -W mau-

zoleumznaleziono mnóstwo cieka

wych przedmiotów, jak malowi-

dla, wazę alabastrową ze znaka-

mi najwidoczniej egipskiemi, któ-

rych dotychczas jeszcze nie uda-

ło się odcyfrować, a pozatem

| mnóstwo innych waz egipskiego

typu i kilka mniejszych mis. Za-

wartość waz i mis zabrano do Je-

rozolimydla chemicznego zb&da-

nia. Część znalezionych rzeczy

zawieziono do Jaffy, gdzie były

umieszczone w miejscowem mu

zeum

Dunoslliśm). w (')/ch dniach o
wielkiej katastrofie -w Anglii,
gdzie wskutek zderzenia sig
dwóch samolotów wojskowych
pięciu lotników znalazło straszną
śmierć. Wogóle wypadki w lot-
nictwie angielskiem mnożyły się
ostatnio w zastraszający sposób
- wciągu ostatnich kilku tygod-
ni zginęło 20 lotników wojsko-
wych, a przynaglają ministerstwo
spraw wojskowych do zaopatrze-
nia R. A. F. (Korpus loniczy Ro-
val - Air'- Force) w spadochro-
ny. Już trzy miesiące temu ogło-
szono publicznie, że każdy lotnik
otrzyma spadochron, a ostatnia
katastrofa przyczyniła sig do blis-
kiego zrealizowania tego zapew-
nienia. Wprowadzone będą u-
proszczone, w Ameryce wypróbo
wane aparaty, które lotnik ma na
plecach albo w futerale umiesz-  

czone pod siedzeniem w samolo-
cie. Zamówioneswego czasu w
Ameryce spadochrony przybędą
w tych dniach do Anglji i będą
natychmiast rozesłane do poszcze
gólnych portów i jednostek lotni-
czych. Założono już magazyn
tych nowych przyrządów i usta-
nowiono instruktorów, mających
zaprawiać lotników wich używa-
niu.

Rząd :południowo - afrykański
uchwalił niedawno ustawę o Par-
ku Narodowym Zwierząt w Tran-
svaalu. W okręgu nad rzeką Sa-
bi między górami Drakensberg a
pagórkami Lemanto graniczącemi
z portugalskiemi koloniami, po-
wstanie ten park, w którym nie
wolno będzie ani polować, ani go-
nić, ani płoszyć, ani w jakikol-
wiek inny sposób niepokoić zwie
rzynę i ptactwo. Ustawa taka 0-
bowiązywała już dawniej, ale wy
padki wojny południowo - afry-
kańskiej automatycznie ją znio-
sty. Teraz dodano jeszcze do da-
wnych gruntów wielkie przestrze
nie lasów, ofaz łąk 1 fistanowiono
pozatem strażników, mających
pilnować tych połaci.
W ostatnich spokojnych latach

pomnożyła się znacznie zwierzy-
na, a inicjatorowie projektu ma-
ją daleko sięgające plany utwo-
rzenia tu raju dla zwierząt i ogro-
du zoologicznego, jakie nie posia
da żaden inny kraj świata. Z te-
rytorjum portugalskiego przenio-
słysię tutaj, korzystając ze spo-
koju, słonie. Jest w projekcie
przeniesienie do cytowanego „san
ktuarjum" kilka pozostałych przy
życiu białych nosorożców atry-
kańskich; dużo tam jest jeszcze
hipopotamów, a żyrafy od wojny
pomnożyłysię znacznie; są rów-
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Siedmiu pasażerów doznało ciężkich, obrażeń ciala, gdy samo-
chód uderzony przez taksówkę przewalił barjerę i spadł z 40
stopowej wysokości przy zbiegu Grand Conoourse | 2044) ulicy.

Jedynie cud ocalit pasażerów od pewnej śmierci

  

 

nież bawoły i zebry, różne gatun-
ki dzikich świńy Iwy, lamparty,
pantery, hieny, szakale i dzikie
psy, oraz moc zwierzyny wielkiej
i małej, a niezliczone już wprost
bogactwo ptaków.
W tym Parku Narodowym, ma

jącym na celu zachowanie najroz
maitszych, gatunków zwierza, po-
lowanie dozwolone będzie tylko
od czasu do czasu dla tępienia
szkodników, których szybkie roz-
mnażanie się mogłoby zagrozić
bytowi innych stworzeń. Ostat-
niej zimy na obszarze parku urzą-
dzano wycieczki turystów, przy-
bywających osobnemi pociąga-
mi, dokoła któryćh paliłysię o-
gnie ochronne. Większemi par-
tjami i pod opieką przydanych
strażników turyści zapuszczali się
w gęstwinę. Według w ustawie
przewidzianych planów, powsta-
ną w niedługim czasie nowe dro-
gi, obozy i schroniska dla zwie›
dzających; będzie to oryginalny
ogród zoologiczny, bo zwierzęta
będą na wolności, a ludzie dla
bezpieczeństwa za wałami, krata-
mi i ochronnemi ogniskami.

+ » +
Dużo pisało się i mówiło do

niedawna w Anglii o tych, co w
czasie wojny światowej polegli,
cierpieli niewinnie lub zostali ska
zani na śmierć przez wrogów.
„Pamiętajcie o tych bohaterach!"
powiadano do dzieci w szkole i w
domu. A jednak szybko bardzo
przyszło zapomnienie! I oto gdy
w celi więziennej, w Brukseli ob-
chodzono cicho dziesięciolecie roz
strzelania angielskiej pielęgniarki
Edith Cavell „dyplomaci w Gene-
wie radzili..." Tymczasem w ka-
pliczce więzienia St. Gilles zebra-
ły się pokażne tłumy, by po na-
bożeństwie wysłuchać mów fran
cuskich i flamandzkich o działal-
ności Ethel Cavell.
Gdyby Niemcy wówczas uświa

domili sobie jakie oburzenie wy-
wołało rozstrzelanie 50-letniej sio
stry miłosierdzia za to tylko, że
kochała swą ojczyznę, poza nie-
sieniem pomocy rannym, roda-
kom, czy wrogom, starała się uła-
twić ucieczkę pozostałym w Bru-
kseli rannym lub zbłąkanym An-
glikom, Belgomi Francuzom -
byliby napewno poniechali tego
zamiaru. Ale wtedy byli zanad-
to dumnii z rozkazu komendan-
ta Brukseli, gen. v. Sauerrweiga
skazano Edith Cavell na ,,natych-
miastowe rozstrzelanie w intere-
sie państwa". „Natychmiasto-
we" było podkreślone czerwonym

| ołówkiem. Była to przezomość.
Obawiano się wpływów neutral-
nych posłów, amerykańskiego i
hiszpańskiego, którzy dokładali
wszelkich starań, aby ocalić ska-
zaną. Edith Cavell zmarta ze sto-
wami przebaczenia na ustach.
- Nie odczuwam - oświad-

czyła towarzyszącemu jej ducho-
wnemu - ani obawy, ani rozpa-
czy. Widziałam śmierć tak czę-.
sto, że nie jest mi ona obcą ani
straszną. Stojąc wobec Boga i
wieczności, uświadamiam sobie,
żę sam patriotyzm nie wystarcza. '
Nie powinnam czuć nienawiści,
ani żalu do nikogo!
Gdy w roku'1919 przewiezio-

no zwłoki Miss Cavell do Anglii,
pogrzeb jej przeistoczył się w ci-
chą manifestację podziwu; obrzę-
dy odbyły się z wojskowemi ho-
norami, skromny, lecz udział mil-
czących zastępów był może więk-
szy niż tłumy, które królowę Ale-
ksandrę odprowadzały na ostatni

ynek.spocz
(F.J)

 

Nie spotkałem człowieka, któ-

ryby nie zadrżał przy pierwszych

dźwiękach Marsyljanki. Posiada

pieśń ta potęgę burzy, a zawiera

w sobie tajemnicę życia i śmier-
ci. Pędzi, jak rozszalały orkan
po wątłych strunach serc ludz=
kich, rwąc je w kawały, szarpiąć
na krwawe płaty, by potem złą-
czyć te rozerwane cząstki w jedno
potężne ognisko płomiennego za-
pału i strasznej siły. Pieśń ta bu
rzyła swym nieokiełznanym pę-
dem spokojną obłudę sentymen-
talizmu Ludwików Burtońskich.
Burzyła, jak widter, dworską wy
tworność epoki, {orpanoszong na
głodzie, nędzy brudzie mas:
Pieśń ta przerażała, jak płomień,
z piekła idący, wszystko, co nie
było w stanie zrozumieć narodzin
nowego jutra nietylko Francji,
lecz świata człego.

Pieśń ta tworzyła entuzjazm
tak straszny, a tak olbrzymi, że
najbardziej spontaniczne odru-
chy tłumów nrszej doby nie są
mu równe. Stanowiła siłę sama
z siebie. Zródłem była wiary, da
jącej wytrwanie w próbach, pod
któremi uginał się duch i ciało.
Dokazywała cudów większych,
nit wola geniuszów tego czasu,
większych, niż gwiazda dziecię-
cia tej rewolucji, jak ona płomien
nego i cudnego, owego wodza ar
mi włoskiej, nieśmiertelnego ge-
nerała Bonaparte.

Powstała w chwili, gdy zdawa
to się, że nóż, przyłożony do gar
dia wyzwolonej z despotyzmu
Francji zada ostatnie pchnięcie.
Zołnierskie, proste, ale w tej chwi
li do szczytu największej filozo-
fji wzniesione serce podyktowało
słowa. Zrodziły się gdzieś przy
ogniu, na biwaku, wśród twór
ców nieznanych, bezimiennych,
wśród tłumu, wśród zbiorowiska,
wyznającego jedną wiarę i współ
ne pragnienia. A w ciszy skrom=
nej kwatery oficerskiej w Stras-
sburgu,, nawiedzony boskiem nat
chnieniem, w wysiłku o straszli-
wej, nadludzkiej mocy stworzył
młody kapitan Rouget de Lisle tę
przepiękną melodję. Stworzył nie
sam, nie z siebie. Był skromnym,

 

Milczący fryzjer'... Czy mo-
zna sobie coś bardziej przeciw-
nego naturze wyobrazić? To
coś takiego, jakby ogień nie był
gorący, woda nie była mokra,
kamień stał się lekkim jak piór
ko, a piórko miało ciężar stu-
funtowy,

Mówcie sobie co chcecie, a ja
nie wierzę w niemego, a nawet
milczącego fryzjera,
»e Co słychać, szanowny pa-

nie dobrodzieju?
- Wygląda pan cudownie!
- A to psia pogoda!
- Wczoraj pan sam się go-

lit... to widać zaraz!: Pomocnik,
który obok gościa obrabia:

- Powiadam panu, że ta Ma
ry Pickford, to czysta cholera!
Jak ona się spojrzy, to już czło-
wieka djabli biorą! -'

W tej swobodnej formie obra-
ca się rozmowa u fryzjera, za-
miast ograniczyć się do obowiąz
kowego:

- Ogolić?
- Ostryc?
- Zaczesać?
Ale fryzjer w przeciwstawie-

niu do obsługiwanego gościa -
jest zawsze w dobrym humorze,
a nawet poczuwa się do obowiąz
ku wzbudzenia dobrego humoru
w smutnym pacjencie.

jest przekonany, że
prócz umiejętności _fachowych
musi posiadać dar konwersacyj
ny i odpowiednie „wykształce-
nie", które nabywa czytaniem
dzienników z zeszłego tygodnia
i uczęszczaniem do kin w nie-
dzielę po południu.

Ze swoimi stałymi klientami
ma on stałe pogadanki o polity
ce, ekonomji, i t, p. Najbar-
dziej kłopotliwym jest dla niego

: MARSYLJANKA si

przeciętnym muzykiem, ni przede
tem, ni później nieznanym z in-
nych dzieł. Wybrała go sobie za
wykonawcę zespolona w boską
potęgę wiara walczącej |zbioro-
wości. Spełnił to posłannictwo i
zginął wkrótce przy dźwiękach tej
pieśni na polu chwały.
A Marsyljanka stała sig sztan-

darem, hymnem, gwiazdą rewolu-
cji, Pędziła na oślep, jak żywioł
zwycięski. Dawała Francji siłę
do oporu wobec .skoalizowane}
Europy, łączyła masy lepiej, niż
wszelkie hasła i odezwy.
Na dworach królów, cesarzy | ,

książąt w ciągu całego wieku po
rewolucji francuskiej zwano ją
straszną pieśnią. W tych słowach
krył się lęk i tajemnica. -Nawet
nie rozumiana, napełniała serca
wrogów trwogą, a dusze tych,
którzy przy dźwiękach jej szli w
bój śmiertelny, zamieniała w stal
i żelazo.

Urokowi Marsyljanki uległa w
ciągu XIX wieku cała ludzkość.
Lecz najbardziej ukochana była
ta pieśń przez krzywdę i nędzę
ludzką, przez społeczeństwa i lu-
dy, gnębione niewolą. To też na
ród polski, tak bardzo przez los
doświadczony, lepiej, niż każdy
inny _odczuwał straszliwą _moc
tego hymnu zwycięstwa. Stało
się, że gdy w chwilach patrioty-
cznych uniesień milkły dźwięki
Mazurka Dąbrowskiego, to ucho
słuchało jeszcze, zali nie zabrzmi
melodja

-

Marsyljanki. Dopiero -
:bwczas się czuło, że tęsknocie
uszy stało się zadość, a hymn

odśpiewany został w calości.ym
Kiedy przed laty na jednem z

przedstawień  „Orlątka", orkie-
stra zagrała Marsyljankę, a thi-
my zerwały się z miejsc i wypro=
stowały w niemem osłupieniu, w
błyszczących .oczach ujrzałem
łzy. Wyrażały one zachwyt, si-
Ig i moe wewnętrzną, która roz-
sadzała wytrzymałość serc ludz=
kich. Przy wyjściu na ulicę twa-
rze były spokojne i uduchowione,
Do. krwi wpłynęła siła ożywcza,
dająca moc wytrwania. Marsy»
”a“? żyła i żyje w duszy tłumu
t nie jej stamtąd wyrwać nie zdo-
a. f

- NIEMYFRYZJER -
-_

nowy gość. Tego atakuj -
guly Ś— pogodą. terre- Śliczny dziś dzień m '
Czy pan dobrodziej tej me u.wate? Lub: 4 tego nie u-
- Co za szkaradne powietrze!
Jest pozatem setki tematów,którym. fryzjer dorósł, podczasgdy Ofiara jest wobec niego zu.

pełnie bezbronna,
By użyć pięknej przenośni -to razem z mydlinami pieni sięrozmowa - ale przeważnie ję›dvnostmnme, Gość

-

ogranicza
się an. ylmtlkumcych mruknię-ciac ub

_

monos rych:
tak! uhm., eto,

=

Straszni są zwłaszcza ci. ci fry.
gliny, którzy goląc gościa, u-

wicznie na drzwi spoglądaj3by wchodzącego w sam cna;..,pndam do nóżek" lub „cału.
ję rączkę" powitać, albo ci którzy gdy ci się śpieszy,

-

zalecają
ci wodę na porost włosów i wys
borne mydło do golenia,
Są rozmaite gusta i rozmacie

można gapatrywac' się na wielo
mównęśc panów fryzjerów, Je
stem jednak przekonany, że za.
kład fryzjerski, w którym był.
by wystawiany szyld: „Tu się
z gośćmi nie rozmawia!" --
mógłby liczyć na duże powodzę
nie..,
 

HUMOR

redakcji

- Wie redaktor? rzucam od
dzisiejszego dnia poezję... Prze-
klinam ją i ani jednego rymu już *
nie napiszę.
- O gdybyś pan mógł porzu«

 cić i prozę.
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-- NAJSTARSZY | NAJWIĘKSZY SKLEP

JUBILERSKI NA MANHATTAN AVE.

i
Zegarki, zegary, pierścionki zaręczynowe

1 ślubne garnitury toaletowe I wszelkiego ro-

dzaju biżuteria po cenach umierkowanych

F. HOLTHAUSEN, Inc. |

Z KAŻDYM ARTYKUŁEM.

Greenpoint-Brooklyn
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Podczas rozprawy sądowej fięciu młodych bandytów oskarżo-
nych o napad zbrojny zalewało się gorzkiemi łzami wobec se-
dziów i publiczności. Na rycinie widzimy Bernarda Frankcla,
który oświadczył, iż po sresztowaniu policjanci zbili go na

czarne jabłko
 

ABD- EL-KRIM

Losy wodza Riffenow, przywéd
cy plemion, które przez szereg
lat toczyły uporczywa walkę z
wojskami Francji i Hiszpanii -
dopełniają się

Właśnie nadchodzi oficjalna
wiadomość, że Abd-cl-Krim -20-
stanie internowany na wyspie La
Reunion. Jest to wyspa, leżąca
na oceanie Indyjskim na wschód
od Madagaskaru i będąca od ro-
ku 1643 kolonią (rancuską. -Wy-
spa jest żyzna, stosunkowo _gę-
sto zaludniona, o klimacie zdro-
wym, Stolica jej zwie się St. De-
mis i liczy 22,000 mieszkańców
Tu spędzi resztkę życia czło-

wiek, który w ostatnich latach
zdołał skupić na swej osobie o-
gólne zainteresowanie, stać się
przedmiotem z jednej strony wiel
kiej nienawiści, a z @rugiej nie-
zmiernego entuzjazmu. Jeżeli w
oczach wrogów, a zwłaszcza Hisz
panów, był to ambitny, inteligen=
tny, ale okrutnyi bezwzględny re
beljant, świat mahometatiski wi-
dział w nim wcielenie tych po-
staci, które ongi, w wiekach śre-
dnich, wiodłyludy wschodnie w
bój przeciw wyznawcom Chry-
stusa, spadkobiercę sławy bojo-
wej Omajadów.

Wyobraźnia ludów północno-
afrykańskich, ludzi w  burnusie,
widziała w tym wodzu wojsk po-
wstańczych symboliczną niemal
postać. W świeżo ogłoszonym0-
pisie swej wizyty u Abd-el-Krima
podaje Mustafa ben Joussef przy-
kłady owych legendarnych wie-
ści, jakie o wodzu Ritfenów snu-
to na Wschodzie. 1 tak głoszono
o nim, że rozumie głosy zwierząt
Inni opowiadali, że jest olbrzy=
mem o niezwykłej sile fizycznej..
Inni głosili, że niema na świecie
człowieka takiej wiedzy, jak on,
że zna języki: arabski, hiszpań=
ski, francuski, włoski, niemiecki,
a nawet rosyjski. _Wszystkiemi
zaletami, które przyznać wogóle
można człowiekowi, przyozdabiali
ludzie Wschodu i mieszkańcy Pół
nocnej Afryki tę tajemniczą po-
stać, która porwała się na wojnę
z dwowa państwami Europy i
przez lata całe zdołała wielkie ar
mje utrzymywać w naprężeniu.

A jakim ten człowiek był w rze
czywistości? '

Mustafa ben Joussef tak opisu
je swe wrażenie bezpośrednie
W mieście Asra znajdowała

się  „mechkama" _(dowództwo).
Wyglądało zupełnie tak jak inne
domy. W pobliżu wielkiego po-
la kukurydzianego wznosił sig
wielki, kwadratowy, pozbawiony
okien budynek. Przed nim
„msznar" -- podwórze, na którem
przebywała conajmniej setka lu-
dai: stojących, przykucmiętych, le
żących. Przeróżne typy: kabyle
w prostych strojach mieszkań-

' cówgór, kaptani w białych „ha-
ikach", dygnitarze z i Go
marrhy, pasza z Szauen w żółtym
turbanie, wieśniacy, żebracy, |a
na uboczu kobiety i dzieci..
W głębi domu urzędował Abd-

el-Krim. /W jego postaci niema
nie „wojowniczego". Raczej dro
bny niż okazały; twarz ma pogo-
dną i dobroduszną; okala ją nie-
wielka, ciemno - blond broda; o-
czy niebieskie, zamglone, marzy»
cielskie. Nos? prostą,. wcale: nie

 

  

  

 

zdobną, ciemno- szarą „dżelewa
he" długi płaszcz i biały tur
ban. Na nogach sandały.

Dopiero kiedy zaczyna mówić,
poznać w nim można wybitną, e-
nergiczną, myślącą indywidual-
ność. Melańcholijne oczy poczy-
nają skrzyć się; twarz staje się
twarda

Pochodzi ze starej rodziny, w
której urząd „kadiego" (sędzie-
wo) przechodził z ojca na syna
Właściwie „Abd-el-Krim" zwał
się jego ojciec. On sam nazywa
sig Mahomed ben Abd-el-Krim-
ale w Europie przyzwyczajono się
do skrótu: Abd-el-Krim. Żył z 2
żonami w Ait-Kamra, około 15
km. od miasta Asra. Prowadził
życie bardzo skromne i proste
Nie'znosił dokoła siebie zbytku.
Nie palił, a żołnierzy swych za u-
żywanie „kitu" (rodzaj haszyszu)
karał różgami. Demokratyzm
swój ujawniał w ten sposób, że
wdawał się w rozmowy z. każ-
dym, choćby najbiedniejszym wło
ścianinemi wymieniał z każdym,
który go odwiedzał, zwyczajem
uświęcony pocałunek. Nie pozwa
lal, aby go, stosownie do zwycza=
ju ludowego, czczono przez pada-
nie do stóp i całowanie kraju je-
go szaty. Z. zawodu był sędzią
gminnym. Zawód „kadiego" wy
konywał również i podczas woj-
ny.

Mustafa ben  Joussef opisuje
posiedzenie takiego sądu. „W paź
dzierniku zeszłego roku byłem
świadkiem sądu, odbywanego
nad jeńcami w pobliżu wsi Bo-
hem, około 25 km. od miasta Asz
dir. 200 jeńców krzykiem i zawo
dzeniem domagało się pojawienia
Abd-el-Krima. Kazał utworzyć
półkole, usiadł w pośrodku na ka
mieniu i długo przysłuchiwał się
skargomi żądaniom jeńców. Kie-
dy nabrał przekonania, że który
kolwiek z nich ma rację, przeci.
nał zawodzenia krótkiemi słowy
obdarzyć wolnością..."

Przez długi czas był uwielbia
ny ponad wszelką wiarę, z fana-
tyzmem ludzi wschodu. Zwlasz-
cza póki towarzyszyło mu powo-
dzenie. Lecz łaska ludu jest ka-
pryśna. Od jesieni zeszłego roku
poczęłysię wśród jego wojsk fer
menty rozkładowe... Jeszcze zbyt
się go obawiano, by otwarcie się
buntować. Więc skrycie ryto pod
nim. Zdrada zawitała do je-
go szeregów.

Jego własny dom w Ait-Kamra
został w' październiku przez lotni
ków zbombardowany. Był już
wtedy ewakuowany. Co nocy o-
puszczał Abd-el-Krim w towarzy-
stwie dwóch powierniiów „mech
kamę" (gmach komendy) i sypiał
w coraż to innem miejscu. Lękał
się, by go nie zamordowano I&b
wydano Hiszpanom. To też, do-
browolnie oddał się w ręce Fran
cuzów, co było także następst-
wem tej wiecznie go trapiącej o-
bawy. Wolał niewolę u Francu-
zów, niż dostać sig w. rece Hist-
panów, których uważał za swych
głównych, śmiertelnych wrogów
A teraz dzielić będzie losy... Na-
poleona. Na dalekiej wyspie ma-
rzyć będzie o , kabyle" ocienio-
nej palmamii o chwilach, w któ-
rych był w wyobraźni ludzi w tur
banie „bogiem wojny"...
z
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O POLSKOSCSZOPENA

NOWY ŻYCIORYS FRYDERYKA SZOPENA

Niedawno w. jednem z najpo-
czytniejszych pism codziennych
paryskich („Excelsior") ukazał
się artykuł okolicznościowy, pe-
święcony Szopenowi. Anonimo:
wyautor tego artykułu w sposób
stanowczy i bezceremonjaloy za-
anektował wieszcza polskiego na
korzyść muzyki francuskiej, na-
zywając go chlubą tej muzyki, a
dzieła jego jednem z najpiękniej»
szych przejawów ducha gallijskie
go. Fakt ten na szczęście stanowi
wyjątek w poważnej prasie za-
grunicznej. Jest on jednak wymo
wnym dowodem, że propaganda
(wórczości wieszcza muzyki pol-
skiej, jaka rozwija się organicz-
nie i żywiołowo na wszystkich e-
stradach świata, winna iść w pa-

 

rze z umiejętnem wyświetlaniem |
źródeł tej twórczości i jej cech
rasowych,. Do wniosku tego do-
szły snać autorki nowegodzieła o
zopenie, które ukazałosię osta-

tnio w języku angielskim pod ty-
tułem „Chopin, the child and the
lad", (Szopen dziecię 1 pacho-
Ig").

Dziełoto nie rości żadnych pre-
tensji do naukowej analizy spuś-
cizny szopenowskiej, ani też nie
ma na celu zobrazowania jego
drogi twórczej. Treść książki ze-
środkowuje się dookoła skromne
gn dworku w Żelazowej Woli, w

 

 

Szopen o wszystkich najdrobniej
szych nawet wydarzeniach jego
życia. Styl „Kurjera" jest subtel-
ny i dowcipny, niektóre uwagi
świadczą o wybitnym darze spo-

'
Zarówno budowa książki jaki

jejiton zasadniczy dowodzą nie-
zbicie, że autorki doskonale ro-
zumiały swe zadanie i cele, jakim
służyć miało ich wspólne dzieło.
Praca ich dała wyniki najzupeł
niej zadowalające i spotkała się z
niezwykle gorącym przyjęciem w
Anglii
Świadczy o tem wymownie kry

tyki zagraniczne. „Times" pisze o
tej ciekawej książce w sposób na
stepujycy
„Autorki zebrały bardzo różno-

rodny materjał autentyczny: zwy
czaje, pieśni i tańce ludu polskie-
go, wśród którego upłynęło dzie
cinstwo Szopena. Czytelnik an-
gielski spotka tu wiele rzeczy
dotąd mu nieznanych. Całość two
rzy ży obraz otoczenia Szope-
na w wieku młodzieńczym i wy-
kazuje w sposób zwięzły, a prze-
konywujący, jak wydatne wpły›
wy wywarło to otoczenie i jak
formowały się te odrębne cechy
melodyjne i rytmiczne, które sta
nowią czar muzyki -szopenow-
skiej.
W miesięczniku „Bookman" czy

   

 

 

 

którym przeżył lata dziecięce
wielki mistrz, i w którym wchło-
nył w siebie pierwsze, decydujące
wrażenia, te wrażenia, które u
kształtowały duszę jego i nadały
odrębne cechy jego stylowi twór
czemu. Autorki starannie "ehara-
kteryzują tło, na którem formo-
wała się indywidualność genjal-
niego młodzieńca. Przytaczają za-
sadnicze cechy życia ówczesnego,
zatrzymują się dość długo na wy
bitniejszych osobach z otoczenia
Szopena i kładą słusznie znaczny
nacisk na pieśniach i tańcach lu-
dqwych, z któremi musiał się za-
poznać młody chłopiec, Żywa for
ma tej niezmiernie interesującej
książki, w której fabułą jest miło
dzieńczy okres życia Szopena, po
zwoliła na niektóre licencie; au-
torki przytaczają polskie pieśni i
tańce w miurę potrzeby, dołącza»
jąc je do tekstu swej opowieści.
Wten sposób czytelnik anglelski
może zapoznać się z najpiękniej»
szenii wzorami twórczości ludo-
wej, w całej przebogatej skali na
strojowej.
Interesującym szczegółem jest

wtej książce wyciąg z kilku nu-
merów „Kurjera _Szufarskiego",
pisemka wydawanego przez Szo-
pena (pseudonim Pichon) w Sza-
farni na Kujawach w lecie 1824
„roku. Wpisemku tem, które za-
stępowało listy i przesyłane było
do rodziców Szopena i sióstr je-
go w Żelazowej Woli, opowiada

 

 

 

? 2»

tamyo książce pp. Kennedy i U-
mińskiej: „Książka ta powinna
być skwapliwie przyjętą przez
wszystkich studjujących poważ-

e muzykę. Rzuca ona zupełnie
howe światło na dzieciństwo Szo
pena i na to otoczenie, które wy-
wartowielki wpływ na jego stu-
kę. Wykazuje niezbicie, że Szo-
pen czerpał natchnienie ze źródeł
czysto narodowych". -- Inne pi-
smo angielskie „The Nation" rzu
cu opinję taką: „Po przeczytaniu
tej książki jasnemi stają się źró-
dia muzyki szopenowskiej. Kon-
trust pomiędzy wesołem, prostem
życiem wiejskiem, z którego się
tu muzyka zrodziła, w rozkoszne-
mi subtełmościami wonnych sa-
lonów, w których tak często była
grywana przykuwa całą uwagę
czytelnika"
„The Christian World" również

stwierdza, że „liczne polskie pio-
senki ludowe uprzytamniają czy-
telnikowi podłoże muzyczne, z
którego wykwitła muzyka Szope-
na".
„The Field" zajmuje się pieś-

niami ludowemi, preytoczonemi
przez autorki: „Słudja porównaw
cze na utworami Szopena i pole
skiemi pieśniami weselnemi, bę-
dącemi pozostałością z czasów
pogańskich, wykazują, jak potę
źne impulsy zaczerpnął mistrz z
tych pieśni, które największy
wpływ wywarły na jego harmo-
nie. -

  

Bardzo pochlebne opinje otrzy-
mała książka pp. Kennedy i U-
mińskiej w prasie fachowej mu-
zycznej. „Musical Opinion" bada
pieśni ludowe polskie, stwierdza
jąc głównie wpływ na twórczość
Szopena. „Monthly Musical Re-
cord" pisze: „Książkę tę.czyta się
jak powieść, w jednak jest ona
prawdziwa, Ma ona ogromny u-
tok, gdyż opiera się na intymnych
danych, mianowicie na dzienni-
ku samego artysty pisanym w
wieku lat 14, oraz na informa-
cjach uzyskanych osobiście od
W. Żeleńskiego, przyjaciela ubo-
giej uczennicy Szopena, ks. Mar-
celiny Czartoryskiej",

%
Przytoczyliśmy rozmyślnie sze-

rek fragmentów z prasy angiel-
skiej, aby wykazać, że społeczeń-
stwo angielskie w innych
stjach dość obojętne na sprawy
polskie, przyjęło nowy
nek o Szopenie z wyjątkowemza-
interesowaniem, Niechże zachęci
ono autorki tego dzieła, które ma
ją już za sobą szereg lat energicz
nej i ofiarnej pracy dla sprawy
polskiej, do dalszej popularyza-
cji sztuki polskiej w środowisku
angielskiem

 Psy w służbie śledczej
 

Woceniantu zdolności1 zmyśl
ności psów policyjnych panują
wciąż jeszcze przesądy, które
prawie, że dorównywują cudow-
nym wierzeniom w myślące |
rachujące konie Dwaj badacze
niemieccy Pfungs i Mort przez
niezmiernie ścisłe i dokładne do
świadczenia -ustalili -wreszci
prawdziwą _granicę zdatności
psów 1 wykazali przyczyny błę-
dow dotychczasowych. Wyniki
badań tych ogłoszono w .„Bei-
traege zur Frage der Verwen-
dung von Hunden in Kriminal
dienst,"

  

 

Ogółem wykonano 132 do-
Świadczenia, w których psom
postawiono _następujące zada-
nia: 1) Odnalezienie śladu po
upływie 4 godzin, 2) rozpozna-
nie człowieka, podług. śladów,
które zostawił, 3) rozpoznanie
człowieka z przedmiotu, którz
do niego należy i odwrotnie.
, Otóż ze wszystkich tych do-
świadczeń zaledwie pięć dało w
niki zadawalające, pozostała zaś
Ogromna większość zakończyła
się zupełnem fiaskiem i okazała,
że nasze pojęcie o psiej my
d:<5«1 było mocno przesadzone,
? polegać na niej w żadnym ra-
zie nie no.

Badania" te mają bardzo do-
niósłe znaczenie dla praktyki
kryminalistycznei śledztwa po-

»

 

 
Towarzystwo badania

Atlantydy

Powstało przy uniwersytecie
Sorbony towarzystwo badania
Atlantydy Założona -został:
specjalna biblioteka, zawierająca
przeszło 10,000 tomów, poświęco
nych temu zagadnieniu. -Człon-
kami towarzystwa są: profesor
Instytutu Archeologicznego, dyre-
któr _Szkoły -Palegniologicznej,
Bouble, pisarze Claude Farrere,
Mille, Jean Rachepin etc. W przy
selym roku odbędzie się pierwszy
Więdzynaróodowy kongres „atlan=
tologów",

 

 
Skuteczne leczenie nerwów 
Wychodzący w Charbinie, w

Mandźurji „Tygodnik Polski", je
dyne pismo polskie na lądzie azja
tyckim, donosi o ulepszeniach, do
konanych w mongolskiej miejsco-
wości leczniczej Chałchin Arszan
i dodaje:
Te źródła znane są od czasów

D2yngis Chana, to jest mniej wię-
cej od toku 1230 po Chrystusie
i zyskały sobie sławę, jako leczą
Ce mnóstwo chorób, a szczegół
nie reumatytm, choroby żołądka
it. d. »

> | W kilku źródłach żyje w obfi-
tości i czarny wąż, t. zw. połoz
amurski -(Coluber -Schrencki),
długości dwóch metrów. Gdy
podczas kąpieli taki wąż owinie
się' dokoła ciała kąpiacej się cho-
rej osoby, to zażywający kąpieli
natychmiast "wyzdrowieje, jeżeli
jest chory na: nerwy.

 Bardzo temu wierzymy.

 

kwe-

 

 

 

 

 Pogłoski o wyzyskaniu wszystkich możliwych 1. niemofliwyth
odmian charlestona nie odpowiadają prawdzie, bo oto widzimy
pannę Ann Pennington, która w towarzystwie swego czerwono-

skórego partnera wprowadza jeszcze jedną inowację.
 

Tajemnicza przygoda angiel- ---

skiego dziennikarza w Marokku
 

Na kilka dni przed poddaniem
się Abd-el-Krima, w jasną, księ-
życową noc. przez ulice Fezu po-
suwało się wolno dwu jeźdźców.
Każda uliczka zamknięta była u
końca bramą, za którą drzemał
przy lampe oliwnej buuab, straż-
nik nocny. Podróżni zatrzymy
wali konie i jeden z nich uderzał
w dzewnianą bramę Po kilku
stuknięciach dawał się słyszeć
głos strażnika:
- Meurho? (Kto idzie).
Przez małe okienko strażnik

wpatrywał się w podróżnych, o-
twierał bramę i przepuszczał ich

Po pół godzinie takiej jazdy
przybyli przed jakiś mur, za któ-
rym wznosił się dom. Zewnętrz=
ny wygląd zabudowań nie zdra-
dzał w niczemniezmiernego prze
pychu wewnętrznego pałacu, na-
leżącego do najzamożniejszego
kupca w Fezie.

Pałac składał się. z budynków,
wzniesionych wokół" trzech pod-
wórzy, na każdem z nich w po-
środku biły fontanny w przepy-
sznych porcelanowych basenach

Służba odebrała od gości ko-
nie i wprowadziła ich db wspa-
niałego salonu, wyłożonego barw
nemi kobiercami, wielkiemi mate-
racami i poduszkami z czerwone-
go brokatu, o plaskim suficie ka-
setonowym z cedrowego drzewa.
W salonie siedziało kilka osób.

Służba murzyńska przyniosła sre-
brne miednice do umycia rąk, pa-
chngce mydelka i kolorowe ręczni
ki, następnie podano potrawy, któ
re obecni jedli palcami: pieczo-
ne gołębie, kurczęta i słodycze.
„Na. małym stoliku dymił olbrzymi
mosiężny samowar.
Cofujrzał gość Marokańczyka?
Po skończonej wizycie zaczęła

się rozmowa, podczas której za-
palono długie tajki.
- Był pan ciekawy, odczwał

się gospodarz do jednego z 2-ch
ostatnio przybyłych, jak karzemy
niewiernę żony?

-Tak, odezwał się tamten,
Anglik, korespondent jednego z
największych dzienników londyń-
skich.
Gospodarz skinął na olbrzymie

go, nagiego negra, który-pochy-
lił się nad gośćmi, odebrał im taj

«nak czy go pan odnajdzie.

 

ki i podał im nowe, przypomina»
jące nieco nargile.

Anglik pociągnął klika razy, ro
zejrzał się i zauważył, że obecni
przestali rozmawiać. Natomiast
wszyscy mieli zwrócone oczy w
jeden kąt, gdzie olbrzymia zasło-
na zakrywała szerokie drzwi.

Jakaś niewidoczna ręka rozwi=
nela kotarg, zza której dwurolbrzy
mich negrów wyprowadziło na
stalowych łańcuchach parę Iwów.
Trzeci murzyn wyniósł na rękach
nagą związaną kobietę z przym-
kniętemi oczyma. Anglik chciał
zerwać się i krzyknąć, ale poczuł
się jak gdyby sparaliżowany i nie
mógł głosu wydobyć. Przymknął
oczy i słyszał wyraźnie ryk Iwów
i chrzęst chrupotanych kości.

Kiedy przyszedł do siebie, ul-
real się na jakimś małym skwe-
rze, w nieznanej sobie okolicy.
Jego towarzysza nie było.
Zagadka, trudna do rozwiązania
W godzinę później Anglik zna-

lazł się w biurze komisarza poli-
cji, gdzie opowiedział całe zdarze
nie.

Urzędnik wysłuchał, a potent
reek}:
- Proszę mi dać adres, gdzie

się to wszystko działo i nazwisko
gospodarza domu.
- Tego nie wiem. Wczoraj

poznałem się w kawiarni z ja-
kimś bardzo sympatycznym Ma-
rokańczykiem, który mnie zapro
sił do siebie. Po jego wyjściu
służący objaśnił mnie, że.jest to
najbogatszy kupiec z Fezu. Wie-
czorem udałem się tam w towa-
rzystwię Araba, którego kupiec
zostawił mi za przewodnika. Wąt
pię bardzo, abym mógł odnaleźć
w labicyncie uliczek dom, gdzie
mnie spotkała przygoda.
- Niech mi pan przyprowadzi

owego służącego z kawiarni, któ-
ry panu udzielił objaśnień - od-
powiedział komisarz. Wątpię jed

Ra-
dziłbym jednak być ostrożniej-
szym w zawieraniu znajomości I
składaniu wizyt, a zwłaszcza nie
dowierzać zbytnio śwoim zmy=
słom, po wypaleniufajki na ta-
kiem przyjęciu. W każdym razie
na pan temat do sensacyjnego ar
tykułu, a to także coś znaczy.
 
 
Telefon: 1390 Greenpoint

ALEXANDER W. BLIZINSK
Polski Przedsiębiorca Pogrzebowy

(Undertaker)
Samochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE

(naprzeciw polskiego kościoła).
Brooklyn, N.Y.

 
  
  

TEL.: GREENPOINT 517.

 

- ANTONI KWARCIANSKI
Najstarszy Polski zakładpogrzebowy w Bmgilynie.

urządza pogrzeby po cenach grzynłęp'nyęb,

STANISŁAWA KWARCIANSKA -*
Właścicielka -;:>> (w *

[1 Newell Street, \-;: f
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RUMUNJA ‘
SYTUACJA ZEWNETRZNO-POLITYCZNA W RU-MUNJLBukareszt W tych dniachzamknięta została nadzwyczajnasesja parlamentu rumuńskiegoProgram prac izby podczas tejsesji był bardzo ograniczony, bo-wiem chodziłojedynie o zatwierdzenie mandatów poselskich, orazwysłuchanie mowy tronowej, ja:ko też o ustaleniu programu pracna sesję jesienną. Wszystkie tesprawy zostały też załatwione, aprócz tego przyjął parlament u-stawę o unifikacji sprzedaży spirytusu w całym kraju oraz o podwyższeniu podatku od spirytusuChoć parlament rumuński sprlnil podczas sesji: nadzwyczajnejswe wszystkie zadania, duje się wkołuch, zbliżonych do rządu, za:uważyć pewne rozczarowanieChodzi o to, ze nowa większośćrządowa w parlamencie rumuń-skimbardzo jest różnorodna, bo-wiem koalicja obecna powstała,jak wiadomo, przedewszystkiemw tym celu, hy zapewnić sobiezwycięstwo w wyborach, Ale nietylko wwiększości rządowej brakjest jednolitości, -to samo po-wiedzieć należy i o samym rządzie, w skład którego wchodzi caly szereg osób. bardziej sympatyzujących ~z liberałami, niż -zestronietwem generała Averescu.Ujasniło się to w całej pełni zokazji obrad nad nowym progra:mem gospodarczymrządu rumuńskiego, kiedy część ministrów zcałą energją domagała się zatrzymania dotychczasowego progra-

  

mu liberałów Na czele te) grupy,sympatyzującej z liberałami, stoiobecny minister skarbu Lepadaln.Okoliczność ta komplikuje oczy»wiście w wysokim stopniu sytu-ację obecnego rządu, utrudniającprzedewszystkiem osiągnięcie porozumienia w sprawach gospodarczych. Między posłami większościrządowej, jako też między poje-dyńczymni ministrami panują po-ważne różnice poglądów i w sprawie uzdrowienia waluty r.skiej, Opozycja: oczywiściereysta z wytworzoncj sytuacji, a:takując w ostry sposob rząd ge-| nerałw Averescu. beralna| zaznacza ironicznie, ze liberalo-wie, którzy zamierzali przez 2 la-ta nie brać czynnego

 

udziału wżyciu politycznem, juz chyba w Samochód uwidoczniony na   rycinie zderzył sig z automobilem ciężarowym i wKierowca ramochodu-nie został zraniony 4db na jezdnię. najbliższej przyszłości zmuszenibędą wziąć na siebie brzemię rządzenia, państwem, Pewien odłuruspołeczeństwa rumuńskiego dajewiarę twierdzeniu pism opozycy)nych, nie więc dziwnego, że przepowiednie co do upadku gabine-tu generała Averescu są już naporządku dziennym. Wkołach już nawet wymienia siędatę zmiany rządu, twierdząc. iżdo przesilenia dojdzie na jesienir. b. najpóźniej jednak w  niu r. 1927. Nie ulega żadnej wyl:pliwości, że wszystkie te proto-ctwa są przedwczesne, bowiem orozwoju sytuacjilitycznej można będzie mówić dopiero po otwarciu sesji jesiennejparlamentu bukareszteńskiego.-Tem nie mniej jednak jest rze:czą pewną, iż sytuacja nowego gabinetu i nowej większości rządo-wej nie jest zbyt łatwa.

 

POLSKAWSKANDYNAWJI
w l_śorespnndrncp re Sctokhol-

mu zamieszczonej w krakowskim

„Czasie" czytamy

Największą niespodzianką dla

Szwecji był udział Polski w Tar-

gach bałtyckich. Tyle się tu na:

słuchano o przesileniu gospodar-

czem, o rewolucjach i ogólnem

rozprzężeniu organizmu państwo

wego, że nie chciano wierzyć Po

prostu, iż nasz przemysł mógł wY

stąpić z takim dowodem energ))-

Stało się to dzięki poparciu mie

histerstwa spraw zagranicznych,

ministerstwu przemysłui handlu,

poselstwa polskiego w

mie i zarządu wystawy ruchomej,

na czele której stoi organizalot

tejże wystawyp. Józef

ski, oraz dyrekcje Targów batly

ckich

Otwarcie Targów bałtyckich

było właściwie triumfem Polski.

Z państw położonych nad. Balt

kiem była ona najlepiej i wa

czniej reprezentowana. Doskona-

le wrażenie wywarł tu również

przyjazd delegacji polskiej,

_

na

czele której stanął minister Ber-

toni, Przybyli też dyrektor Tur.

ski i naczelnik wydziału Geppert.

z Rady portu W.M.Gdańska puł

kownik de Loes i dyrektor Nagór

ski. Poza tem zawitał do portu

sztokholmskiego statek szkolny,

Lwów i po raz pierwszy od 300

lat powiewała znowu flaga pol-

ska w Sztokholmie. Król Gustaw

zwiedził najpierw wystawę
.

pol-

ską. U wejścia do niej ustawili

się uczniowie statku Lwów z ko-

mendantem Stankiewiczemi dyre

ktorem p. Garnuszewskim na cze

le. Poseł Wysocki oprowadzał na-

stępnić króla i jego otoczenie po

wystawie. W pierwożcj zaraz sali

budziły podziw olbrzymie sztuki

dębu, jesionu i innego drzewa

twardego oraz prześliczne

taly soli, nadesłane przez mąno-

pol solny. Treściwie zredagowane

wyjaśnienia i wykresy pouczały

u produkcji soli i jej cenach, co

ułatwi z pewnością sprowadzenie

soli polskiej na rynek szwedzki,

obsługiwany dotąd
-

przeważnie

Than—I a: do Komifgow
Im. Piłsudskiego!

  

     

przez Niemcy. Osobną salę wy
pełniły przetwory chemiczne, le-
kstylne, sztuczny jedwab, bieliz
na, koronki i firanki, ceraty, na-
siona kwiatowe, węgiel i 1. d.
Przemysł ludowy w Polsce zajął
olbrzymią salę, jedną z najpięk
niejszych na Targach bałtyckich
i zawieszoną 100 makatani, kill-
mami, batikami i t.d. Profesor
Młodzianowski znakomicie wyży
skał ową sulę gimnastyczny, two
rageszereg misz, w których tem

 

wyraziściej ujawniało się piękno
artystyczne -makał -fabryki bu-
czackiej. Król a za wim cały
Sztokholm zainteresował się nit
zwykle tym działem wystawy i
nabył piękną chustę tam wyrabia
ną oraz kilim prof. Bojańczyka
Królewskie muzeum narodowe
zawsze bardzo trudne w doborze
zakupowanych przedmiotów; za-
kupiło jeden z najpiękniejszych
kilimów zrobionych według ws0
ru artysty Orszulskiego. Za przy:
kładem króla poszli też i pano-
wie rozkupując niemal. wszystkie
kilimy i większą część makat bu-
czackich

Oddział polski na Targach bał:
tyckich przyczyni się niewątpli-
wie do ożywienia ruchu handlo-
wego między Polską a Szwecją.
Zakupuje ona obecnie bardzo po
ważne ilości węgla, ułatwi to
więc wzajemną wymianę towa-
rów, która opiera się na coraz
bardziej realnych podstawach. Z
wielkiem uznaniem należy pod-
kreślić wzięcie udziału Rady por-
tu wTargach bałtyckich. Liczne
wykresy | tabele uwidaczniają
wzrost portu W. M, Gdańska i ko-
rzyści wypływające dla tego mia
sta z polskich stosunków handlo-
wych, Wykresy te były najlep:

„szą odpowiedzią na wrogą propa
gandę, dowodzący, iż Gdańsk nie
może rozwijać się normalnie w
obecnych warunkach. Cyfry wis
dniejące na ścianach Targówbał
tyckich -stwierdzają |przeciwnie
polepszujące się z każdym rokiem
położenie portu W. miasta,
Na wystawie polskiej ucządzo-

no biuro informacyjne, w któ-
rem udzielano wszelkich inforinu
cyj w sprawie kupiectwa i han
dlu. polskiego. '
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EPILOG AFERY MIĘDZY
MAKSIMOWICZEM A

KOSZUTICZEM

Białogród. Niezwłocznie po
przerwaniu tam ochronnych wa-
łówpod Apatynem przez werbra
ne wody Dunaju, udał się krój
Aleksander do zatopionej miej-
scowości, by osobiście kierować |
a ratunkową. Przy tej okazji |
przyjął król w Nowym Sadzie
ministra spraw /wewnętrznych, '
Bożę Maksimowicza
stra dra, Nikicza; na audjencji
tej omówiono przedewszystkiem
cały szereg zagadnień , dotyczą- |

h akcji ratunkowej, a prócz te
go poruszono sprawę ostatnich
wystąpień dra. Koszuticza przeci
wko ministrowi spraw wewnętrz=
nych. Minister Maksimowicz 0%
wiadczył, iż na zarzuty, poczynio
ne mu przez dra. Koszutowicza,
odpowie publicznie, o ile upowu›
zni go do tego wice-prezes chor»
wackiego klubu włościańskiego,
z którym miałodnośną rozmowę
W przeciwnym razie zareagował
by na zarzuty dra Koszutowicza
dopiero wtedy, o ile by zwolenni
cy Radicza rozpoczęli przeciwko
niemu nowy kam nje

1
Ii
|
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oraz mini-

 

URZĘDNICY JUGOSŁO-
WIANSCY PRZECIWKO
PLANOM MIN. SKARBU

Białogród. Wtutejszych ko-
lach urzędniczych papuje wielkie
oburzenie z powod# najoowsze-
go planu ministra skarbu, który
wstrzymać chce na pewien czas
wypłatę dodatków drożyźnianych,
(elem uzyskania w ten sposób
środków na zapomogi dla ludno-
ści poszkodowanej podczas kata-
strofy żywiołowej, Urzędnicy o4-
wiadczają, że obowiązkiem po-
przednich rządów było wydanie
odpowiednich zarządzeń i obmy
ślenie celowych środków zarad»
czych przeciwko katastrofie po-
Śwodzi, bowiem od dawien dawna
było rzeczą wiadomą, it Jugosia-
wja nie jest w tym kierunku na-
leżycie zabezpieczoną. Pobory u
rzędników państwowych są i tak
bardzo skromne, jakakolwiek re-
dukcja płac jest więc stanow.

 

 czo niedopuszczalna. W całym

Aimé Semple McPherson, ewamgelistka,

 
kraju odbywają się codziennie
wiece protestacyjne, a organize:
cja centralna urzędników państ:
wowych postanowiła wysłać de-
legację do Króla i do premiera.
których poinformowanoby o cięż
kiej doli urzędników jugostowian
skich. Z oburzenię, panującego w
kołach urzędniczych, korzysta 0:
czywiście opozycja,

-
która

-
ze

swej strony wostry sposób wy:
stępuje przeciwko planom mini-
sterstwa

-
skarbu, luśvuadt'quc,

iż daleko
-

słuszniejszem byłoby

przeprowadzenia redukcji mini-

sierstw, których Jugosławja ma

za duzo Prócz tego domaga się

opozycja natychmiastowego zwo

łania: parlamentu

ZLIKWIDOWANIE KRY-

ZYSU GABINETOWE-

GO W JUGOSLAWJI

Białogród urcia w obozie

 

konlicyjnym. załugodzone zostały

wczesniej, niż się spodziewano.

Stefan Radicz wygłosił bówiem

na wiecu zorganizowanym w tych

dniach przez chorwackie stronni=

etwo włościańskie na wyspie Rab

obszerne przemówienie, w któ-

iem oświadczył, iz o przesilemiu

rządowem nie może być w chwili

obecnej wogóle mowy. Regd kow

licyjny wzmacnia się, dzięki Bo-

gu. z dnia na dzień. W sprawie

dra Nikicza oświadczył Radicz,

iż stronnietwu jego na osobie Ni-

kicza nie zależy. Wobec tegocałą

aferę, powstałą na skutek wyklu«

czeniu Nikieza ze stronnictwa

chorwackiego, uważać można za

definitywnie zlikwidowaną. Ra-

dicz oświadczył w dalszym ciągu,

iż już w tych dniach powróci do

Wiałogrodu, gdzie czeka nań wa-

zna praca. Sądzi się, że

ca Chorwatów chce -szczegółowo

poznać obecną sytuację

| cja dopatruje się oczywiście w no

wym wystąpieniu Radicza jego

kapitulacji, dając wyraz przeko-

naniu, iż pozycja przywódcy chor

waeklego stronnictwa -włościań-

skiego została zachwiana, Zdaje

się jednak być rzeczą pewną, że

niiędzy radowiczowcami a rady:

halami dojdzie do nowego poro-

które bez wgtpienia

wzmocni pozycję gabinetu p. U-

zunowiczu.

 

 

Podróż Alain Gerbaulta

Odważny sportsman francus

odbywający obecnie sam jeden,

na małym kutrze, długości 30

stóp „Firecrest", podróż na oko-

lo Światu, wypłynął latem 1924

roku z New Yorku, przybył dnia

27-g0 czerwcu 1925 roku - we-

dług depeszy, , otrzymanej przez

redakcję „Petit Parisiena" do

wyspy Mentanuej, położonej u

wybrzeży: zpchodnich Sumatry.

gdzie postanowił odpocząć dwa

ivgodnie Poza tą informacją de-

pesza zawiera tylko słowa: „Wia

try silne i morze wzburzone,

wszystko: dobrze".

 

  

Ostatnie wiadomości,

ne od wytrwałego i śmiałego Ze

głarza, zanim przybył do wysp

powyzszych, nadeszły z wyspy

Tahiti, dokąd przypłynął drogą

na Panamę i wyspy Galapagos.

Nie dziw, że w ciągu kilkudzie-

sięciu dni nie było o nimżadnej

wiadomości. co mocno zaniepo-

koiło jego przyjaciół. 1 przestrzeń

 

która wróciła przed. kil-

ku tygodniami do swego domu w Los Angeles i opowiedziała
krewnym bardzo wątpliwą historyjkę o porwaniu fej przez ba-
dytów, zniknęła ponownie. Niku jednak nie przypuszcza, ażeby

młoda ewangelista została napadniętą.

  

 

 

obecnie przebyta przez „Firc-

crest" z wysp Tabiti do Mentauel

jest olbrzymia, niembżliwa na po

zór do przebycia dla samotnego

żeglarza na maleńkim staeczku.

0ile można wnosić, na podsta-

wie kart geograficznych, A. Ger-

bault się z portu Pa:

peete na wyspie Tahiti - wprost

na zachód i płynął pomiędzy wy-

spami Samoa a Fidźi, a następnie

wypłynął -pomiędzy -wyspemi

Banka a Nowemi Hebrydami na

Morze Koralowe, a przebywszy je

na południe od wysp Salomona i

Nowej Gwinei. dotar! do ciesni-

ny Toreska, skąd droga wiodła

przez morze Arafura. równoległe

do północnych wybrzeży Austra-

Iji/ na ocean Indyjski. Tam mur-

sint Gerbault, dla ominięcia nie-

bezpiecznych bardzo przesmyków

pomiędzy setkami wysp archipe

lagu Sundzkiego, pozostawić go

na północy i opłynawszy od po-

tudhin Timor i Jawę, skierować

się ku północy dopiero na wy-

sokości Sumatry, ażeby wkońcu

przybić do zachodnich jej wy

breezy

Ale nie na tem jeszcze kończy

się niebywała podróż odważnego

żeglarza. Gerbault bowiem zamie

rza dotrzeć do kodyj Wschodnich.

stamtąd -w poprzek -przepłynąć

ogromną część oceanu Indyjskie-

go, okrążyć Przylądek Dobrej Na

dziel i wreszcie wypłynawszy na

ocean Atlantycki, zakończyć swą

podróż u wybrzeży Brazylji

Jeżeli Gerbauitowi powiedzie

się dokonać szczęśliwie i tej dru

giej części swej niesłychanej po-

dróży, to bezwątpienia -sprawo-

zdanie z niej wywrze jeszcze wię

ksze wrażenie, niż książeczka, ja

ką wydał o studniowej swej włó

czędze samotnej po oceanie A-

Wantyekim z Gibraltaru do New

Yorku w roku 1923, na pokładzie

tego samego „Firecrestu".

 

 

 

  

Mali mężczyźni. -

Mężczyzna, który chowa się, w

dzisiejszych dniach za spódnicą

musi być faktycznie bardzo ma- 

i

 

 

 

ROSJA

NIEDOLA LEKARZYWRO:

SJI SOWIECKIEJ.

Moskwa. -- W Rosji Sowiec-

kiej są ostatnio na porządku

ciągłe napady chorych

na lekarzy. Wtych dniach wyda-

rzyt się podobny wypadek w zna

nym mieście przemysłowem

nowo-Woznieseńsku, gdzie robo-

Inik fabryczny Feoksiow oblał

kwasofi, siarczanym lekarza Bic-

Gunung], który /prawdopodobnie

  

raci gzęściowo wzrok. Podczas
rzesłuchania oświudczył FeoW-

kitów, że „kuracja dra. Biełman
nwbyła bardzo bolesna", Czyn
Tłeoksitowa wywołał wśród robo

tników wielkie oburzenie.
Ciągłe nupady na lekarzy stały

się w Rosji już nawet przedmio-
tem najrozmaitszych dowcipów
fak up. znajdujemy w ostatnim
numerze „Smiechacza" następują
cą anegdotę

 

Lekarz do pacjenta: ~Muszę pa:
na dokładnie zbadać. proszę się
rozebrać

Pacjent: Ale, panie doktorze.
po cóż bym się rozbierał? Proszę
mnie zbadać w ubraniu. Bać się
pan doktór nie musi, ja broni
przy sobie nie mam,

TAJEMNICE ZAMKU

W PETERHOFIE
 

Moskwa. Komisja restaura-
cyjna przy centralnym instytucie
naukowym, stwierdziła, iż pod
wielkim pałacem w Peterhofie w
kryta jest nieznana dotychczas
furtka. Prócz tego natrafiono pod
czas przeglądania balkonu, łączą
cego pałacz tak zw. „Oficyną z
herbem" na kurytarz podziemny.
do którego wejście było zamuro-
wane. Podczas dalszych poszuki-
wań odnaleziono całą sieć kury
tarzy: podziemnych. -sięgających
częstokroć aż po środek szosy.
która ciągnie się wzdłuż frontu
pałacu. Wielkie rozmiary kuryta
rzy podziemnych wskazują na 10,
iż posiadały one w dawnych cza»
sach doniosłe bardzo -znaczenie
Narazie oczywiście trudno coś
konkretnego o tajemniczych tych
kurytarzuch powiedzieć, gdyż do
lychezasnie wiadomojeszcze, do
Kąd one prowadziły. Komisja pro
wadzi na miejscu dokładne bada-
nie, spodziewać więc się należy,
iz wkrótce zagadka ta zostanie
rozwiązana.

  

  

POŻARY W ROSYJSKICH

MUZEACH 1 WYSTAWACH

Moskwa, -- Prasa sowiecka za
niepokojona jest stałemi poźwra-
mi w muzeach i na wystawach
moskiewskich. W czasach ostal-
nich paliło się na wystawie sztu-
ki rewolucyjnej, w muzeum Rum
jancewa, w muzeum mebli arty-
stycznych, a niedawno wybuchł
nawet poźar w znanym „pokoju
astapowskim" w muzeum Tolsto-
ja. Że wszystkie te poźary pow.

 

   

 

 

stawiły z podpalenia, wynika z
tego, iż we. wszystkich wymienio
nych powyżej muzeach znalezio
ho po połarze rozbitą butelkę z
benzyną. Urzędy sowieckie pro-

w sprawie -tajemniczych
ożarów energiczne dochodzenia.
Współpracownik. moskiewskiej

„Krasnej Gazety" miał okazję roz
mawiać w sprawie tej z całym
szeregiem wybitnych osobistości.
Dyrektorka oddziału muzealnego
w komisarjacie oświaty, M. 1
Trocka. obawia się. iż podobny
los spotkać może również bibljo-
teki publiczne. Pani Trocka uwa

iż podpajączem jest człowiek
umysłowo chory. Znany psychja-

ki, dr. A.J. Zatkin, o-
świadczył -=współpracownikowi
„Krasnej Gazety" co następuje
„Pożary te są prawdopodobnie
żelem ludzi umysłowo chorych.

Zieszłą podobny wypadek -miał
w Rosji miejsce przed wojną, kie
dy /umysłowo -chory -człowiek
przeciął nożem jeden z najlep-
szych obrazów Riepina. Jest rze-
czą charakterystyczną, ze w po-
dobnych wypadkach padają zwy-
kle ofiarą przedmioty. posiadają-
ce wysoką wartość artystyczną.
Okoliczność ta wskazuje na to, że
osoby dopuszczające się tych ka
rygodnych czynów, są w ten lub
inny sposób związane ze sztuką.
Prawdopodobnie chodzi tu, o ar-
tystów, uważających się za niedo
cenionych przez opinjg .publicr-
ną genjuszy, którzy w ten sposób
mszczą się za niepowodzenie, ja-
kie ich spotkało w ży

GDZIE SĄ NAJSILNIEJSZE

WICHRY

   

  

 

   

 

  

 

Według najnowszych badań,
najsilniejsze wichry wieją w kra
ju Adele, położonym w poblizu
bieguna południowego.
W roku 1840 przez francuskie-

go Admira: Dumont d'Urville od
kryte pastno ziemi tego nazwiska,
znajduje się w tych regionach po-
larnych, które są najwięcej na-
wiedzane wiejącemi wokół biegu-
na wichrami. Obliczenia
ly przeciętną szybkość wichru
przez cały rok wokoło na 80 kilo
metrów na godzinę. a to oznacza.
że wicher ten zdolny jest łamać
galerie.

Nierzadko jednak wicher ów
dochodzi do 145 kilometrówna
godzinę, co równa się sile wiatru.
zwanego u nas orkanem. Zdarza
się jednak, że wichry tamtejsze
dochodzą do takiej siły, jaka u
nas nie jest absolutnie do pomy
ślenia, bo ta szybkość dochodzi
do 160 kilometrów na godzinę. -
Temperatura lego kraju jest ró-
wnież bardzo niska i rzadko kie-
dy wyższa od stopnia marznięcia.

 

 
Słuszna obawa.

Kazatbym się spalić po
śmierci, ale się obawiam.
- Czego?
-- Moja żona okropnie popiołu

nienawidzi.. Papierosa wypalam
na dworze.

 

ZAUWAŻCIE

Dlaczego szukać gdzie

indziej, skoro nasz sklep

zaopatrzony jest w najdo-

skonalszy wybór najlep-

szych wyrobów

708-5-ta Ave., 22 ul.,

 

PIANOLI- GRAMOFONÓW

. i RADJO --

Dajemy na spłaty po małej cenie

REKORDY I ROLKI WSZYSTKICH POLSKICH

WYROBÓW W AMERYCE

Wszelka reperacja Pianoli i Gramofonów

Najstarszy i wypróbowany Polski" Sklep

FIUST 1 WOZNICKL PHONOGRAPH

PIANO COMPANY

Telefon Jugenot 2684 »

 

a

- So. Brooklyn, N. Y.
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SCENY RODZAJOWE NA EKRANIE ŻYCIA

 

 

Wstydliwy młodzieniec zasłania wzrok przed możli-
wem zobaczeniem - asa.

i— Wesołe rzeczy z bruku Warszawskiego

muzyką w lepszym gatunku.Przyjemnie jest czasem zgłuszyć wrzaskliwe radjo nych par.Smutny jest los istot nieparzystych wśród roztańczo-

 
ŚLUSARZZAWINE, A...Sport uprawiany wyłącznie wjednym kierunku, wyrabia pew-ne tylko mięśnie, na które poło-żony jest nacisk specjalnych ćwi-czeń. Wirtuoz pianista, kładącycały swój wysiłek wpalce, stuka»jący przeciętnie po 8 godzin dziennie w klawisze, nabiera kolosal-nej wprawy wpalcach, osiąga wnich niebywałą siłę, częstokroćna niekorzyść innych członków,jak naprzykład głowy, co dajesię stwierdzić u niejednego mi-strza fortepianu. Złodziej kieszonkowyposiada palce długie i gict-kie, delikatne w dotknięciu, tetak powiem, uduchowione. Zna-cie zapaśnika cyzkowego, którywyglądem swym przypomina po-tomka pochodzącego ze skrzyżo-wania buldoga z kaczką?Gospodarność Niemek odbiłasię na ich łapach podobnych dopatelni i bilardowych nożyskachzakończonych platfusami! Z tegosamego powodu zawodowypijakwytrenowuje sobie gardło, które,przez ciągłe używanie tak zw. go-rących trunków, pokrywa się jakgdyby emalią, pozwalającą muna lykanie wrzącej smoły, płoną

 

 

cej niby ponez benzyny i roza:rzonych węgli.Jednakże, jak to już zaznaczy-tem, jednostronność praktyk sportowych działa ujemnie w innychkierunkach organizmu i tak na-przykład, kowal, którego bicepsyimponują nam swą siłą, ma gło-wę najczęściej słabą.Sprawdziło się to w znacznejmierze na p. Marjanie Kowalu zulicy Radnej nz. 4, któremu nie-tylko zawód mie same już nazwi-sko tak osłabiło głowę, że kilkakieliszków, których sportowiecpijak nie poczułby nawet, p. Ko-wala wtrąciły w stan jawnegoopilstwa.Działanie wódki osłabiło wogó-le tego Herkulesa do tego stopnia,iż został on pobity przez dwie słabe niewiasty panie Ozimską i Lewińską, które podobno trącił la-ską po główkach.Mimo że damy te podobno ró-wnież były lekko sądjednakże skazał tylko p. Kowalana 20 złotych grzywny, potwier-dzając raz jeszcze przysłówie, że„ślusarz zawinił, a kowala powieszono"
LOGIKAZeby ułatwić sobie życie, wy-nalazł człowiek najrozmaitsze sposoby i udogodnienia, dążąc do za-oszczędzenia jego siły, jak rów-nież i czasu tak drogocennego zewzględu na krótki żywot człowieczy.Pobudował więc człowiek szosykoleje, motorem i skrzydłem o-panował powietrze, które w na:›ępstwie zmusiły do podawaniamu z piorunującą szybkością wiadomości, na otrzymanie których«musiałby w innych |warunkachoczekiwać Bóg wie jak długo.Aby jak najbardziej zaoszczedzićrównież i każdy wysiłek -ducho,wy, skonstruował człowiek .naj-rozmaitsze wzory i formuły i u-jąwszy je w stały systemat nibyrozkład kolejek podmiejskich, posiłkuje się nimi w życiu, /jakBaedockerem. Służą mu od tegonajróżnorodniejsze ślicznie obmyślane riauki w rodzaju etyki, psychologji, logiki i t. p.Dzisiaj nie potrzebujemy sięuż zastanawiać i pracować móż-gowo nad wyrobieniem sobie 39,du o pewnych rzeczach lub zJa>wiskach : ukradt-zlodzief, zabił-

 
 

morderca, ożenił się - żonaty itd. Są to bezwzględne prawdy niepodlegające indywidualnej krytymaPodług tej logiki spać. należyna łóżku, na kanapie, otomanielub szezlongu w sypialni swojejlub cudzej, ostatecznie w innympokoju, w hotelu lub wagonie sypialnym, na odczycie albo na nie-mieckiem knzaniu-wszelkie wy-kroczenia przeciwtemu traktowane są jako bunt i wyłamanie sięz pod istniejącego porządku.Panna Marja Dorsz, spała naławce (jak dotychczas w porząd-ku), spała jednak na ławce naskwerku, a nie w swoim lub cu-dzym pokoju i dlatego musiałazostać pociągnięta do odpowie-dzialności.Popełniła ona czyn nie zgadza-jący się z utartą logiką spania, co,podkreśla nawet pan posterunko-wy XII kom, Kalinowski, oświadczając, że nie mogła wskaząć przyczyny dlaczego chce spać na la-wce.Ponieważ na domiar tego wszyskiego panna Dorsz najnielogi-

|

 

DON JUAN Z PIĘKNEJ Don - Juan (w wydaniu pol-skiem) mieszka w domu Nr. 1,przy ulicy Pięknej i nosi nazwiesko Stanisława Jaszczuka, nie posiada jednak dotychczas swegodziejopisa, kogoś, ktoby uwiecz=nił dla potomności życie i czynywspółczesnego Don - Juana z pie-czątką „Made in Poland".Pierwowzór, o którym tyle jużpisano wierszem i prozą, któregoilustrowano muzycznie (Mozart),malowano olejno (Delacroix), -stanowił typ człowieka wielkiegoserca, dumnego, świetnego, liber-tyna i uwodziciela.Czy wszystkie wymienione ce-chy posiada 1 nasz domorosłyDonJuan z Pięknej, ustalić mibyło trudno. Zresztą nie zamie›rzam tu pisać jego wyczerpującejbiografii. uważając to za zadanie.

|
|

przekraczające moje siły. Jest totylko notatka biograficzna ku u-żytkowi przyszłego historyka.Jako zawodowy  kryminalista,czyli człowiek opisujący cudzekryminały, ograniczę się tu doupamiętnienia pewnego momen-tu, kiedy Don Juan Jaszczuk zna-laz się w kolizji z prawem.Pewnego wieczora ów skromnydotychczas Stanisław poczuł na-gle, iż wcielił się w nieg& duchDon-Juana, jeżeli nie całkowicie.to w każdym razie w tej częścijaźni duchowej, gdzie mieści sięuwodzicielstwo.Gnany żądzą uwodzenia, wy-szedł nasz Don Juan z domu i wposzukiwaniu donny Anny, czydonny Elwiry, zawędrował do bramy domu Nr. 21, przy ulicy 26-rawiej. 
<- LISTY Z LETNISKANajdroższy mój mężusiu nieodpisywałam ci na twoje dwa li-sty bo był taki straszny deszcz,że nie można było kupić marek,otóż spotkałam kilka dni temuTola, tego, co to z pierścionkiemcałował mnie po rękach z płaczemi przysięgał, że to tylko intrygaFredzia, tego, co to ta żydówkazrobiła mi o niego awanturę. booni się obaj pokłócili przy kar-tach i Frędzio mści się odtąd naTolu, więc teraz toja już jestemcałkiem głupia, który skręcił miten pierścionek, czy Tolo czy Fredrio, czy może obaj na spółkę;biedak, tak strasznie przepraszał,że musiałam mu przebaczyć, temwięcej, że ta perla była fałszywa,więć i strata prawie żadna, a tenidjota Fredzio wygląda na to, coTolo o nim opowiada, znasz mniemężusiu, że jak mnie kto prosi,to mu nie umiem odmówić, więcw zgodzie poszliśmy do domu, boja nie lubię mieć wrogów, a Tolostrasznie wciąż cierpiał dniami inocami z powodu mego gniewu i   czniej zwymyślała tego posterunkowego za jego najlogiczniejszćpretensje, przeto w myśl pewne-go odłamu logiki nazwanego prawem karnem, została skazana na7 dni aresztu. I czy logika nie u-praszcza i nie ułatwia nam tegonieraz tak ciężkiego życia?  

musiałam mu wczoraj aż poży›czyć na parę dni pod słowem ho-noru 60 złotych, bo mu chwilo-wo wyszły, a był winien za obia-dyi inne letnie wydatki, więc proszę cię przyślij mi zaraz więcejpieniędzy, bo tu strasznie wszyst-ko poszło wgórę, wiedz, że Tolo,kóry ogromnie się zmienił na ko-rzyść od tego wypadku z tympierścionkiem i zrobił się strsznie poważny i bardzo miły izamyślony, więc chce wyzwaćFredzia na rewolwery w mojej o-bronie uczciwej mężatki, aby ra-tować honor mego męża, czylitwój, ale ja na to nie pozwalam,bo mi szkoda tak przywiązanegodo nas chłopaka, żeby się takzmarnował jakby go tamten mo-że przypadkiem zabił, albo gdzie-indziej okaleczył, albo rewolwe-rem po twarzy poranił, bo tu byłniedawno taki pojedynek i obajsobie zęby powybijali trzonkamiod rewolwerów, gdyby się jednaknie obeszło bez pojedynku, to cio tem zaraz napiszę, bo przecieżprzed tobą jedyny mężusiu niemam żadnych tajemnic, więc kończę nareszcie, całując cię twojana wieki tylko oddana *choć jedyna żona Stacha.Przyślij mt moreli bo Tolo mé-wi, że lo działa doskonale nakrew 4 cerę i każe cię pozdrowićserdecznie po buzi
  

kropka.  

Instynkt, który go tu pędził,nie zawiódł, bowiem była to go-dzina, kiedy kończą stę wykładydla panien na kursach wieczoro-wych, mieszczących się w tym domu. Wkrótce zaroiło się w bra-mie od twarzyczek miłych, przy-stojnych, ślicznych, pięknych.- Teraz, albo nigdy, pomyślałDon-Juan Jaszczuk, i miałby zupełną rację, gdyby nie to, że spie-szące do domu panienki nie byłyżadne donny Anny, ani Elwiry,lecz młode osoby pracujące ikształegce się, bojowniczki w walce z życiem.„Nasz Don - Juan niby lew nastado antylop rzucił się w tłumsłuchaczek napastując je w spo-sób wyuzdany. Wśród panienekpowstał popłoch, lecz na szczę-ście przyszedł Im z pomocą za.mieszkały w tymże domu p. Sta-nisław Knoch, następnie zaś ko-misarz Grzędzica. :Don - Juan z Pięknej w towa-rzystwie nie Leporella, lecz posterunkowego powędrował do komisarjatu, a W pewien czas potemstanął przed obliczem sędziego,który zawyrokował, że 2 tygodniearesztu wystarczą, by ze Stani-sława wypłoszyć ducha Don-Jua-na. .

Opowiada znany ze zgryżliwo-(ści Radca Wawara.- Mam stary szwajcarski ze-garek, idzie od lat bez zarzutu,wczoraj przestał iść. Idę do zegarmistrza na Marszałkowskiej, niedaleko ogrodu Saskiego. Włożyłsobie szkło w oko i zaglądnął zegarkowi do wnętrzności.- Wymaga gruntownego oczy-szczenia, Trzeba go rozebrać. Du-ża robota, Będzie kosztowało 16złotych.-- Za drogo =- odpowiedziałem- i poszedłem do drugiego natejże ulicy. ->-- Stary zegarek, Mechanizmmocno szwankuje. Ale naprawićjeszcze można. Policzę panu zawszystko 20 złotych.-- Za drogo - odpowiedziałemi poszedłem do trzeciego, już bli-żej dworca kolejowego. »-- Poprzecjerane gwinty, dużareparacja. Za 30 złotych mogę zrobić.Poszediem do następnego, jużza dworcem, Zagłądnął i krzyk»nął zdumiony:- Co się tamnie dzieje w tymzegarku!. .. Wszystko na nie! -Trzeba zmienić dużo części skła-dowych, Za wszystkie razem we-zmę niedrogo - 45 złotych. ..Następny zegarmistrz, już blis- 
„PONCKIE CREDOWczasach przedwojennych mówiono zwykle, że krasomóstwo zanikło u nas żypowodu braku spo-sobności i potrzeby ujawnianiasztuki krasomówczej.Istotnie tak było. Jedyną spo-sobnością popisania się odpowie-dniem władaniem piękną mowąpraojców były jakieś imieniny,obchody jubileuszowe, lub conajwyżej zgromadzenia członków instytucyj. społecznych.„Poza tem język polski,cza' w byłej Kongresówce, w ży-ciu publicznemnie istniał prawiwcale, w urzędowem zaś - wea-le. Wszędzie panowała narzuconanamenienawistna mowa obcaOd chwili ustąpienia zaborcówstosunki te zmieniły się zasadni-czo. Haniebny kaganiec znikł imowa polska rozbrzmiewa swobodnie na eśłym obszarze państwaod Zbąszynia do Stołpców. W cialach ustawodawczych, w sądziesłyszymy mowy i bynajmniej nie

 

z

 

zachwycamy się. Krasoméstwozamarło i dotychczas nie odżyło.Co gorsza, na każdym, krokuspotykamy się z lekceważeniemjęzyka naszego. To nie przesada,- niema prawie pisarza, włada»jącego czystym językiem polskimbez zbędnych naleciałości obcych.Zbyt łatwo przyswajamy sobiewyrazy cudzoziemskie, nawet ta-skie, które posiadają w języku polskim synonimy.Mówimy „pertraktacje" zamiast„rokowania", „export i import",zamiast „wywóz i przywóz", „de-cyzja", zamiast „postanowienie"

 

„rezolucja" (zbiorowa) zamiast„uchwała" itdCo się tyczy mów, wygłasza»nych w ciałach prawodawczych,to są to raczej wzory, jak mówićnie należy, Przyczyną jest zape›wne zbył niski poziom wykształcenia naszych ojców naroduPrzemówienia w izbach prawo
 

 dawczych robią wrażenie jakie
 
 

ZEGAREKko Placu Zbawiciela, chwycił sięza głowę z przerażenia,- Panie! Co pan wyprawiał ztym zegarkiem? Ależ tam wszystko połamane, pogięte! Naprawawyniesie około 60 złotych. Tenzegarek musiał spaść z dużej wysokości,Potnyślałemsobie: Jakie szczę:ście, że Marszałkowska nie jestjeszcze dłuższą o parę kilome-trów. Gdybym tak wędrował jeszcze ze dwie godziny naprzód, tolen ostatni zegarmistrz, gdzieś koło Wilanowa, zażądałby |pewnie500 złotych. A głośno powiedzia-tem :-- Poznał pan wybornie. Istot-nie, zeskoczyłem wraz z tym ze-garkiem z 4-piętrowej wieży nabruk, poczem tenże został przeje-chany przez ciężarowy samochódi dwa tramwaje P. Nie więc dzi-wnego, że zegarek jest na strzępyzduszony, połamany na kawałkiizmielony na drzazgi,

 

 

  Poczem wróciłem do pierwsze-gó zegarmistrza, tego za 16 zło-tych. Ale to już było w cztery go-dziny później. To też usłyszałemodpowiedź:- Mocno żałuję, ale to już mu-si kosztować nie 16 ale 20 zło-tych. Dolar poszedł pzez ten czaswgórę, a my obliczamy za reparacje, oczywiście, tylko w dola-rach!...
goś niedołężnego głędzenia, niepozbawionego ›pierwiastku śmiess-ności, gdy. jakiś małopiśmiennykrasomówca płącze konstytucję zkonsystencją i absolutorjum ż absolutyzmem, prostotę z prostytu-Niekiedy spotkać się można zpewnym  rozpędem krasomow«czym, chybionym zreszią, nietyl-ko wśród członków gadałni z u-licy Wiejskiej. Feliks Zawadzki,skazany przez sąd pokoju na 7dni aresztu za pobicie „sąsiadki,wniósł zażalenie nieważności, wktórem chcąc widocznie wzruszyćsędziów, sadził się na krasomóstwo. ist- Widać z powyższego koń-czy swą skargę Zawadzki, -- żeja wsprawie tej wpadłam jak Piłat w Ponckie Credo. .„Ponekie Credo" widocznie po-skutkowąło, bowiem wydział od-woławczy zmienił Zawadzkiemukarę na 50 zł. grzywny.
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WYDANIE NIEDZIELNE

 

BĘDZIE SPRZEDAWAŁ DOMY

BEZ ŻADNEJ WPŁATY
 

David W, Keen, przedsiębiorca
budowlany, który w Bronx i in-
nych dzielnicach miasta pobudo-
wał tysiące nowych jedno i dwu-
familijnych domów i który obec»
nie ma w trakcie budowy400 dwu
familijnych murowanych domów
w dzielnicy Throggs Neck w
Bronx, ma wypróbować nowy
eksperyment, a mianowele sprze-
dawać te domy bez żadnej wpła-
ty zgóry i jedynie na umiarko-
wane spłaty miesięczne.
Każdy dwu-familijny dom bę-

dzie miał 9 pokol, 4 dla jednej
familji, a 5 dla drugiej i spłaty
wynosić będą po $50. za 4 poko-
jowe mieszkanie i 62.50 za 5 po-
kojowe, -- czyli po $12.50 za po-
kój miesięcznie. Domy te muro-
wane, będą miały wszystkie no-
woczesne urządzenia Jedna trze-

JAK LUDZIE ROBIĄMAJ

Pani Mary Van właścicielka |ni,;
biura realnościowego przytacza
dwa przykłady wykazujące, jak
ludzie przedsiębiorczy robią pie-
nigdze na spekulacjach ziemią.
Przed rokiem kupiła ona plac

200 stóp frontu na Jamaice Ave.
prey Rock Hill Road w Bellrose
za $20,000, na drugi dzień od-

przedała takowy za $25,000, w

dziesięć dni później

-

oryginalny

właściciel odkupił go z powro=

tem za $30,000

--

i otrzymawszy
dwa tygodnie, sprzedał za £38,000.
Następnie ten sam plac sprzeda-
ny był za -42,500, £50,000, $75,000
i ostatni -kupiec .przedsiębiorca
budowlany kupił go za 812.000 i
rozpoczął budowę domów ze skle
pami na parterze i mieszkaniami
na piętrach
W jednym roku więc na tym

jednym placu 200 stopowym, ró-

zni spekulanci zarobili £105.000.

Drugi przykład: Przed sześciu
miesiącami Gross & Lemmerman
zakupili 250 lot prey Jamaica As.
zaraz na zachód od Floral Park,
gdzie Nowy Świat z wiosną pro-
ponował założenie polskiej kolo-

JAN J. DRECHSLERyoug wontikto\ ReaiNorciowno

  

  

 

 

Zakłada i reperuje wszelkie
urządzenia plumbierskie

 

JAN J. ORBCHSLER
163 - 4 Avenue

przy tx r staci 1 MF
Brooklyn, N. Y.
Telefon Routh: wer  

cia spłaty zaliczana będzie na a-
mortyzację hipotek, czyli że na
dwu-familijnym domu hipoteki
zmniejszać się będą o 8450 rocz<
nie. Reszta z opłat pójdzie" na
procent od'hipotek, podatki, ase-
kuracje, opłatę za wodę, węgiel
i reparacje.
Zamiast wpłaty w gotówce, wy

magane będą referencje co do cha
rakteru nabywcy i.naturalnie, że
domy te są przedewszystkiem dla
ludzi takich, którzy obecnie pła-
cą lub też są w stanie płacić po
$1250 lub wyżej za pokój mie-
sięcznie.
Czy plan ten okaże się prakty-

cznym, przyszłość wykaże, w ka-
źdym razie p. Keen mając dosta-
teczne kapitały za sobą, plan
swój postanowił wprowadzić w

vcie

 

OBIĄNAJĄTKINA ZIEMI

nji. Za loty te płacono po $300
i wciągu miesięca sprzedano je
po £700, czyli zarobiono na czy:
sto $100,000.
Na lotach tych obecnie budowa

ne są domy, które mają wielki po
pyt i sprzedawane są po $6,950
Po wykończeniu budowy tych do

| mow i sprzedaży takowych w
| tym jeszcze roku, firma ta obli-
| cza, że zarobi na czysto jeden mi-
| 1jon dolarów.

Jak ciężko nasi ludzie myślą,
może posłużyć fakt, że na trzy ty

| godniowe ogłaszanie zgłosiło się
W zaledwie 3% osób, gdy było potrze
| ba 400; nie dziw więc, że zawsze
| pozostajemy wtyle za innymi. A
| nie mogłobyć nie idealniejszego,
| jak właśnie taka kolonja polska
na Long Island, o jakiej projekto
dawcy marzyli.

 

 

 

Pouedzemc Tow. J. Pitsud-

Niniejszem zawiadamiam, że posie-
w dzenie Towarzystwa Bratniej Pomocy

I P w New Yorku o4-
będzie dnia 14-g0 sierpnia b. r., w
Domu Narodowym, po. 19 St Marks!
Place, (8th Street) Obecność kat.

| dego członka fest stanowczo potąda-
ne, gdyż są bardzo ważne sprawy do
załatwienia, jak również oglądnięcia
nowej sali. posiedzeń.
JAN GOLENIA, Prezes,
JOZBF SŁOBODZIAN, Sekr. Prot.

W sądzie

Chłop, po wydaniu wyroku, do
sędziego:

- Przepraszam świetny sąd,
że pan adwokat tak głupio gadał.
 
 

 

214 Driggs Avenue,

TEL. 5318 GREENPOINT

F. WENCK

Elektryczny: Kontraktor

Wykonuje wszelkie roboty po cenach

umiarkowanych

Brooklyn, N. Y.
  
 

przez bolsko sportowe

  
Przed rozpoczęciem gry na- Polo Grounds folnierze z Fortu Hancock przestii w bojowym szyku

z

 

 

Bay Ridge wzrósł o 252% w 20 latach

 

Jackowicz ofiarą naplknih

Niewyśledzony dotychczas na-
pastnik napadł onegdaj w
nocy na wracającego do domu
Edwarda Jackowicza, lat 36, za-
mieszkatego pn. 68-11th St.,
Hunters Point i zadał mu głębo-
ką ranę na głowie jakimś tę-
pem narzędziem.
Nieprzytomnego :znaleźli :są-

siedzi, którzy preywolall ambu-
lans ze szpitala 6w. Jana, gdzie
dr. Bowlen zeszył mu otrzyma=
ng ranę odsyłając go do domu.

Wielki Piknik „quzdy
Wolności"

DorocenyMampikaik polgcrony x
Kontestem› Piękności, urządza Tow
Dramatycene | Btatniej Pomocy Gwia
sdw Wolności w New Yorku, w n'e:
dzielę, dbie 29-go w Nato-
nal Parku, 1-19 Forest SL Winteld,
LJ.
Muzyka doborowa polska pod dy.

rekcją M. Stopera. Gra w kręgle o
nagrody, Butet będzie zaopatrzony w
różne przekąski 1 napoje. Wstęp 50c.
Dojazdo do parku 5 e. A więc pro-
szę pamiętać datę.

~ Prregrat - wygrał

- Czy adwokat wygrał pańską
sprawę?
- O wygrał; ale ja przegra-

tem.
- Jakto?
- No, sąd sprawe zasądził

przeciwko mnie, więc przegralem,
a adwokat honorarjum dostał,
więc wygrał.

 

 

 

- Mężu, jak mi niedobrze.
- Śpij, żoneczko, komu dzisiaj

dobrze! -› odpowiada czuły mał
żonek.

 

W ostatnich 20 latach dzielni-

ca Bay Ridge w. Broklynie wzro-
sła o przeszło 250 procent % liczy

obecnie 225,000 ańców. -
Gdy przedtem cały handel grupo

wat się przy 3-ej Ave., to obecnie

5 Avenue dominuje pod tym
względem, gdy tymczasem 4-ta

Ave, stała się jedną z najgłów
niejszych arteryj ruchu automobi
lowego. Ludność Bay Ridge jest
różnorodna; Polacy liczą około
3,000 osób i liczba ta w ostatnich
Czasach nadzwyczaj szybko się
powiększa. Pod względem wyz.
nań protestantów jest 56 procent
katolików 33 procent, Izraelitów
11 proc. Tylko 25 procent stano-
wią osoby urodzone z rodziców
tutejszych, gdy tymczasem 32 pr.
rodzonych było za granicą, a re-
szta w Ameryce, ale z rodziców
przybyłych z zagranicy.
Innemi narodowościami zamic-

szkującemi Bay Ridge, są Żydzi,
Norwegezycy, Włosi, Niemcy, Tr-
landczycy i Szwedzi.

Wielka wycieczka polskie

go klubu demokratycznego

Wielkiego New Yorku
 

Pols@t Klub Demokratyczny wiel.
ktogo New Yorku z siedzibą we wła-
anyim gmachu pn. 66 St Mark's PL
urządza w niedzielę, dnia 15-g0 ster-
pnia r. b. zbiorową wycióczkę auto-
busami dla swych członków 1 aymps-
tyków do Huntington, L. I. na termę
zakupioną pod budowę Polskiego Sie-
rocióca.
Wyjazd nastąpi z domu klubowego

pn. 56 St. Mark's Place w niedzielę,
dnia 15-go sierpnia, o godzinie 8:30
rano 1 wszyscy którzy pragną wsiąć
w tej wycieczce udział powinni glo-
sić mię wcześnie po hllelyu. gospę:

 darea klubu.
 
 

Janerski potłuczony przy

pracy

Józef Janerski, lat 56, robot-
nik, zamieszkały przy 214th PL,
Bayside pracując onegdaj przy
kopaniu rowu przy Northern

został
potłuczony, gdy przejeżdżający
automobilista uderzył w słup,
który się zwalił na Janerskiego.
Janerski opatrzony przez leka-
rza odwieziony został do domu,
a nieostrośnego |automobiliste
poszukuje policja.

Piknik Tow. Wzajemnej Po-

mocy „Narajów"

Towarzystwa Wzajemnej "Pomocy
„Narajów" urządza wielki piknik po.
łączony z kontestem piękności w nie-
dkiętę, dnia 29-o ugi-pull, o godst-
nie pierwszej po południu, w Olymple
Parku, pn. 879 Second Ave., Astoria,
L. 1. Wstęp na kabawę 50 centów.
Muzyka doborowa. Gra w kręgle, gra

Aczkolwiek w New Yorku ist:
nieją setki kooperatywnych bu-
dynków _apartamentowych, nie
dla robotników, ale dla inteligen=
cji zawodowej, która jest w sta
nie płacić po 315 za pokój i wy-
żej, to jednak planowany wielki
kooperatywny budynek biurowy
będzie pierwszy tego rodzaju w
New Yorku. -_,
Bndyntk taki, 42 men-n wysoki

ma stanąć przy Piątej Avenue i
57 ulicy, na miejscu zajniowanym
dotychczas przez pałac Vander-
bilłów, który ma być rozebrany i
odbudowany gdzieś na Long Is-
land.

3, H. Carpenter, głowa syndy-
katu mającego budować ten ko-
operatywny drapacz chmur, wy-
jaśnił, że biura i sklepy w tako-
wym nie będą wynajmowane,
lecz będą sprzedawane tym, któ-
rzy takowe będą zajmować. Pe-
wna suma musi być zgóry zapła
cona, a reszta pozostała na pierw-
szej hipotece będzie miesięcznie
spłacana przez wszystkich pro-
pnrqonalnie Posp)

 

 

PIERWSZY KOOPERATYWNY BU-

DVNEK BIUROWYW NEW YORKU

ki, właściciele biur poza małemi
wpłatami na -podatki, obsługą
budynku i reparacje, komornego
płacić nie będą potrzebowali.
Pierwsza hipoteka w sumie 16

miljonów dolarów ma być dana
przez firmę $. W. Strauss.

Analfabetka

- Zdaje mi się żoneczko, że

twoja Jagusia to łże jak z nut.

- Tylko nie przesadzaj. Prze-

cież ona nawet czytać nie potra-

fi, więc co tu mówić o nutach?
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Zgłoszenie do
KAROL cickowski

419 Broad Street
Bloomfield, N. 4
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 na cygara, różne  
 Urządzając ten plkalk T

„Narajów" przypomina, że komitet
stara się zadowolnić szanowną publi.
czność tak jak zawsze na naszych
zabawach, m że rabawicie się znako-
miele to sami o tem doskonale wie-
cle z zabęw, poprzednich. Zatawa
Towarzystwa „Narajów" to jedyna
znakomita zabawa w sezonie. Dojnad
z New Yorku-Second Ave. Blevated
do 57th Street, zmien'ć na Astoria
Train 1 jechać do Dlimars Ave., lub
IR. T. Subway do Grand Central,
zmienić na Astoria Train 1 jechać do
Ditmars Ave.

( (15. 22, 28)
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$1,000 GOTÓWKI I $35 MIESIĘCZNIE
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WIELKIE PLACE BUDOWLANE

W LONG ISLAND.

W NAJBOGATSZEJ noum- DZIELNICY

Heights" wykazana na załączo-
W nej mapce znajdujesię przy głó-

wnej drodze stanowej. Jedna
mila od stacji kolel Long IslandI centrum powiatowego miastą
Riverhead, L. I.

- ------- --
' W ELMHURST, L L >
| PIĘKNE JEDNO 1 2-FAMILUNE DOMY MUROWANE

Jedno Familinjny Dom6 pokoi i słoneczny ganek.Cena 89,500 - Łatwe spłaty
 Dwu-Familijny :Dom10 Pokoi - Dwie WannyCena'$16,000. Łatwe spłaty.    dparma i mase i oe

    
wdnmNasz wzorowy dom, zupełnie umeblowany, jest otwarty dlaWaszej inspekcji do dziesiątej wieczorami.

NIE OMIRCIE OKAZJI ZOBACZENIA TYCH DOMÓWPRZED KUPIENIEM GDZIEINDZIEJ.
Alford Homes, Inc.

Junction Boulevard i Christie Street, Elmhurst, L. 1. 'Telefon Newtown 3574 Szukajcie mpi-ów „Alford Homes".
osman po ALFORD 110%
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KUPI PLAC ŚÓZMIARU OKOŁO CZTERECH LOT MIASTOWYCH. |

CENA $200 1 WYŻEJ

Znakomite sposobność dla ludzi, którzy się chcą zaraz budować jakoteż | dla tych, któ-

rzy chcą ulokować pientądzę w ziemi, która z dnia na dzień rośnie w cenie.

Miejscowość sucha i zdrowa, blisko wody słonej i jezior, obok wielkiego parku sosnowego.

Wszelkich"bliższych Informacyj osobiécle lub listownle udziel;

Balbina Boguszewska M. H. Jankowski"
319 E. 80.th STREET -- "Jub P. 0. BOX 1215
NEW YORK, N. Y. RIVERHEAD, L. J.
Telefon Lenox 5103 Telefon Jamesport, 478 i
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do Junction, Aventin
   Kapitan Renee Fonck zostal przyjęty Groczyście w biurze ma- DB

yora Walkera w City Hall. Kapitan Fonek, słowny francuski
lotnik, ma zamiar przelecieć na olbrzymim meroplanie typu

dkiegu przez ocean Atlantycki. Apsrut wkrótce zostanie
poddany próbom
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ĘYDAŻN IE NIEDZIELNE

CZY JADRO NASZEJ KULI ZIEMSKIEJ

JEST PEŁNE CZY PUSTE-
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Na poparcie tej teorji, że ziemin ma
solidne jądro stałowe, przytaczany
jest fakt, iż niemożliwem jest puścić
w ruch surowe jajo, któreby się o»
bracało jak bąk zabawkowy, pod-
czas gdy jajo gotowane będzie się

kręcić z całą swobodą.

Przez J. Herbert Duckworth'a

DAWNYCH czasach ludzie my
Sleli, ze ziemia jest płaską, jak

stol. Wpewnym okresie czasu przy
puszczano, że ziemia jest olbrzymią
pokrywą pływającą na wodzie,
Krzysztof Kolumb mówił, że ziemia
musi być okrągłą, ale wątpliwem
jest, czy wierzył w to
Późnej uczeni powiedzieli, że wnę

irze ziemi jest ogniste i że ludzkość
porusza się mniej więcej
nie bezpiecznie na powierzchni zie-
mi. Wulkany uznano za kominy zie
mi
W ostatnich latach powstało mnie

manie, że jądro ziemi jest kulą sta-
lowg
Obecnie wystąpił z teorją angiel-

ski geolog W. H. Herdsman z Glas-
gowa w Szkocji, który twierdzi, że
kula ziemska zamieszkana przez lu-
dzi, nie jest wcale solidną kulą, ale
lupiną wewnątrz pustą. Grubość ska
listej skogepy ziemskiej może do-
chodzić #45 mil, a następnie przy-
chodzi melalowa bulwa, ze ścianą
grubości około 2400 mil,
Czy nasza ziemia powstała z ga-

zów, czy też jest wyskokiem z inne-
go ciała niebieskiego, nie mogła po-
wstać inaczej, jak z pustem wnę-
trzem w ośrodku, twierdzi geolog
Ierdsamn. Aby sobie wyobrazić w
jaki sposób i dlaczego ten stan we-
wnętrznej pustki musi istnieć, ko-
niecznemjest, mówi ów geolog, wy
obrazić sobie wirującą masę płyn-
ną, jaką była nasza ziemia w pier-
wszej chwili uzyskania równowagi
w systemie słonecznym. Następnie
przyciąganie księżyca i słońca spra-
wiły to, że płynne materjały w śro-
dku ziemi odsunęłysię od środka
ku brzegom, pódobnie jak przy po-
wstawaniu bańki mydlanej
Z chwilą ochładzania się metali

wewnątrz ziemi i krzepnięcia po-
wierzchni skorupy ziemskiej, pow.
stały dzisiejsze kształty ziemi, -
Kształowanie się skorupy ziem-
skiej spowodowało tworzeniesię gór
i pochodzące z tego powodu trzęsie»
nia ziemi. Tem obraz tworzenia się

   

ziemi nie jest nowym. Wiele teoryj.
podobnych do tej, jak o pustem wnę
trzu ziemi, zostało obalonych przez
uczonych przy pomocy dowodów z
fizyki mechanicznej

Dr. Henry $. Washington i dr. L.
H. Adams, twierdzą jednak, dlacze-
go ziemia misi być wewnątrz soli-
dną masą, albo czemś podobnem w
tym rodzaju

Badania formacji powierzchni zie-
mi i zmiana skał, została znacznie
posunięta naprzód przy pomocy na-
vki chemji i geograficznego labora-
torjum. Jakkolwiek ułożono wie-
le teoryj, odnośnię powstania ziemi,
powiada dr. Washington, wszystkie
dotychczas przypuszczały istnienie
stałego jądra, złożonego z różnych
mas stałych. Przypuszczenie o sta-
lym jądrze ziemi potwierdza szereg
dowodów, a szczególnie szybkość
przesyłania fal trzęsienia ziemi
meteory, będące resztkami tworzą

' cych się planet.
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Na potwierdzenie starej teorji, iżwnętrze ziemi jest rozpaloną lawąprzytaczane są wulkany,
W środku ziemi znajduje się jądro niklowo - żelazne, podobne -wswym składzie do resztek meteory-tów, spadających z przestworzy naziemię wilości 40,000 ton rocznieTo metaliczne jądro ziemi ma prze-strzeń około 2100 mil i jest około10razy cięższe od takiej samej ilo-ści wody.

  

 

Najlepszym prawdopodobnie do-.wodem na poparcie przypuszczenia,że środek ziemi jest solidnym i złożonym z warstw różnych materja-łówo różnej gęstośc

 

Są trzęsieniaziemi, nie mówiąc już o tym fakcie,że ostatnie trzęsienie ziemi nad oce-anem

-

Spokojnym

_

spowodowałodrżenie skorupy ziemskiej w Tokio,Moskwie, a nawet w Paryżu i Mel.baurace w Australji. Szybkość prznoszenia się fal trzęsienia ziemi z.leżną jest od budowy owych warstwwewnętrznych z jakich się składajądro ziemi,
    

Te wewnętrzne fale są dwojakie-Ro rodzaju: jedne wibrują równole-gle w górę i dół, podobnie jak wruruch organów, a inne w poprzekjak 1@fe radjo. Szybkość tych wibracyj jest znaną. Gdy trzęsienie ziemizostało odkryte przez przyrząd seis-mografu, nrożemy obliczyć po cza.sie trwania wibracji odległość, wjukiej trzęsienie ziemi miało miej-sce. Miejsce trzęsienia ziemi może.my obliczyć na następującym przy-kładzie. - Dwa pociągi zdginjgcedo jednego punktu. przybędą namiejsce przeznaczenia z taką różniecą czasu pomiędzy sobą, jaką byłaich różnica szybkości wczasie bie-gu. Ponieważ fale drżenia ziemi bardzo często przychodzą z bardzo da-leka, należy przypuszczać, że prze-chodziły one w poprzek środku zie-mi, który musi być solidnym, ponieważ drzenia przechodzą z dalekichstron z taką samą szybkością, jakze stron bliskich, a ułatwiać im mo-ze ową szybkość jedynie solidne ją-dro środka ziemi.

    

Ostatnio stwierdzonem zostało, żefale drżenia ziemi przechodzą z wię

A

kszą szybkością przez środek ziemi,aniżeli po przez powierzchnięGdyby środek ziemi był pusty, niemógłby się oprzeć wpływom sityprzyciągania słońca i księżyca. Przyciąganie księżyca podnosi w góręwodę oceanów kilka stóp wysoko,dwa razy dzienpie, a nawet podnosinieznacznie powierzchnię skorupyziemskiej. Skały choćby najgrubszezostałyby pokruszone na drzazgi,gdyby ziemia była pustą we-wnątrz Gdyby zaś ziemia wewnątrzbyła wypełniona płynną masą, tonie-obracałaby się tak regularnie o-koło swej osi, jak to ma miejraz. - Surowe jajo puszczone wruch na jednym z końców, upadnie.Jajo ugotowane na twardo, puszezo-ne w ruch nie upadnie.Innym powodem dla przypuszcze»nia, że ziemia wewnątrz posiada sta-łą masę, jest analogja z meteoryta-mi. Większa część tych gości z za-światów zawiera wielką ilość meta-licznego żelaza z dodatkiem niklu i

 

Teorja angielskiego geologa
Herdsmana, że jądro ziemi jest czemś wiel-

kiem, nieznanem, spotkała się z krytyką ame-
rykańskich uczonych, którzy dowodzą, że kula
ziemska zbudowana jest około solidnego stalo-

wego jądra, którego średnica rów-
na się połowie średnicy ziemi, -

o oke

W pośrodku przedstawione sąlinje siły wywieranej przez trzęsienie ziemi, które, jak uczenitwierdzą, -popękałyby.ziemia była wewnątrzTrójkąt z lewej stronystawia koncepcję.kolor szary przedstawia masęstali położonej

gdybypusta.przed-której

 

na
żej środka  ziemi.

nie trzeba bujnej -wyobrażni, abyzrozumieć, że meteoryty są niczemInnem, jak  ułamkami olbrzymichciał niebieskich. podobnych do na-szej ziemi, które uległy rozbiciu. --Meleoryty są właśnie cząsteczkamipochodzącemi ze środka owych rozebitych ciał.Co do chenticznego składu ziemi,interesującemjest uderzające podo-bieństwo z najbardziej rozpowszechnionemi pierwiastkami ziemi i pier-wiastkami -słońca, muwużunen'll
przy pomocy analizy spektralnej.
Ciekawem też jest zjawisko, jak to
stwierdziły niektóre badania, iż Ka
pary pochodzące z roztopionego że-
laza stanowią największą ilość sło-
necznej alniosfery. Z tego powsta-
ła teorJa, że ziemia powstała przez
oderwanie się od słońca, podobnie
jak księżyc powstał przez oderwa-
nie się od ziemi.

Dr. Adams dokonał w ostatnich
czasach zasługujących na uwagę .b.l
dań ze skałami. Przy pomocy róż
nych pras i bomb; zdołał on wy-
wrzeć nicisk 200,00 funtów na cal
kwadratowy, czyli takiemi same-
mu ciśnieniu, jakiemu _podlegują
cząstki skorupy ziernskiej w głębo-
kości 36 mil. -Niektóre z doświad-
czeń były dokonywane w niezmier-
nie wysokiej temperaturze. Profesor
Adums przekonał się, łę skały nie
mogą być odpowied: zgęszczone,
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Gdyby kula ziemska była w środku pustą,
wiła przyciągania księżyca wywierałaby o
wiele większy wpływ na kulę ziemską, ani-
żeli to czyni dzisi
rzy mówią, że ziemia ma solidne jądro.

  Utrzymują to ci, któ-

by mogły stanowić ziemi, do
czego nadają się jedvale zxeszczont
metale. Zupełnie jest raturalnem,
że wewnętrzny skład semi pobudza
naszą ciekawość z cze... Skłasła się
wnętrzne na iemi, p›lobniejak
dzieci rozłupując zatawki y się
dowiedzieć, w jaki sposub są zbu
dowane.

  

   

Jakkolwiek średnica naszej ziemi
wynosi przeszło 8000 mil długości
najgłębsze wiercenia w ziemi nie
sięgają w głąb ziemi więcej, jak na

  

milę i pół, czyli niedaleko w sto-
sunku do długości średnicy, względ=
nie promienia ziemi, który wynosi
4000 mil Nasze wiercenia na po-
wierzchni ziemi oznaczają zaledwie
malenkie zadraśnięcie w stosunku
do głębokości ziemi.

Niemożliwość przedostania się do
wnętrza ziemi i niepokonane trud:
ności, jakie na tej drodze są napo-
tykane zwiększają tylko naszą gór-
liwość dla przekonania się, co fa-
ktycznie znajduje się w środku zie-
mi.
Głównemi środkami informacji w

sprawie wnętrza ziemi są
1) Siła ciążenia na podstawie któ-

rej cała pojemność i przeciętna gę-
stość zostały oznaczone; 2) Astro-
nomiczne dane, na podstawie któ-
rych obliczona jest siła bezwładno-
ści ziemi, co pozwala na określenie
stosunku gęstości wnętrza <ziemi;
3) Dane odnośnie trzęsienia ziemi
na podstawie których nioże być o-
bliczona szybkość materjałów z ja-
kich wnętrze ziemi jest złożone.

Zasada, albo prawo ciążenia jest
znane z bezpośredniej obserwacji.
Określa ow przeciętną gęstość zie-
mmi plęć razy większą, aniżeli gę-
stość wody. Przeciętna waga skał
na powierzchni ziemi jest nieco wię
ksza, aniżeli dwie i dwie trzecie czę
ści wody i gęstość żadnej skały na
powierzchni ziemi nie wynosi wy.
żej jak3. Dlatego według wszelkie-
go prawdopodobieństwa, gęstość w
pobliżu centrum ziemi jest prawdo-
podobnie wyższą od 5!%, co jest
przeciętną gęstością ziemi.

 

Uczony geolog angielski przestawia
win nową teorję, że ziemia jest tu»
ping i na poparcie swej teorji przy-
tacza wiele dowcipnych dowodów.

Moglibyśmy dokładnie _obliczyć

bezwładność ziemi, gdyby jej cała
zawartość posiadała jednakową ge-

stość taką, jak na powierzchni, któ-

rą znamy, a której nie znamy we
środku. Znamy ciężar ziemi, jako

całości i dlatego musimy
czać, że jej gęstość zwiększa się ku
środkowi. W krótkości, ziemia jako
część systemu słonecznego nie obra=
ca się naokoło swej osi i po elipsie
okrążającej słońce, jakby była pu-
sią: wewnątrz,

 

  

Ale najoczywtszym dowodem. ze
ziemia nie może być pustą w środ-
ku są wstrząśnienia jakie przebie-
gają po przez ziemię. Fale powstałe
skutkiem trzęsienia wpewnym pun-
kcie ziemi, przenoszą się dwoma dro
gami: 1) poprzez środek ziemi: 2)
po powierzchni ziemi, Fale przecho
dzące przez środek ziemi przybiega-
ją do świadomości ludzkiej o wiele
wcześniej, aniżeli fale podróżujące
po powierzchniziemi, co jest dowo=
dem, że Środek ziemi jest doskona-
tym przewodnikiem fal, a powierze
chnia ziemi jest złym  przewodni-
kiem fal. Na tej zasadzie opierając
się uczeni geolodzy, doszli do prze-
konania, że środek ziemi musi się
składać z ogromnej ilości stalowo -
niklowej masy, która jest doskona-
lym przewodnikiem drżenia ziemi.
Przyrządysejsmograficzne rekordu-
jące drżenia ziemi rekordują naje
pierwfale przesłane przez środek
ziemi, a następnie fale przesłane po
przez powierzchnię ziemi, które 54
o wiele późniejsze, ale umożliwiają
geologom obliczyć w przybliżeniu
środek zaburzenia na kuli: ziem-

skiej, podczas gdy silne fale prze›
chodzące po przez środek ziemi mo
ą tylko znamionować siłę natęże-
nia zaburzenia,

  

W jaki sposób można rozpoznać
dwie kule metalowe wewnątrz pu- *
ste, jedną srebrną, drugą złotą, je»
zeli ich srednica i masa są jedna»
kowe, a obydwie są pomalowane?

Planie to zostało
następujący sposób:

„Ponieważ złoto jest gęśctejsze od
srebra, objętość (masa). kuli złotej»
jest mniejszą, aniżeli masa kuli sre-
brnej i z tego powodu ściana kuli
złotej jest dalej oddalona od puste-
go. środka, aniżeli w kuli stebrnej 1-

 

 

objaśnione w

z lego powodu bezwład kali: złotej >
jest większy. Stąd możemy się prze«
konać, która kula jest złotą, a która
srebrną, chociaż obydwie są poma«
lowane: jednakowo, jeżeli je pore
czymy po stole. Kula złota posiada»
jąca więcej pustego miejsca wew.
nątrz, będzie się toczyć powolni j.
czyli będzie miała większą bezwład
ność, podczas gdy Kula srebrna po-
siadająca mniejszą pustkę wewnątrz
bedzievsię toczyć szybciej... .*
Na tej samej podstawie, astrono-

„mowie przyszli do. przekonania, że
ziemia wewnątrz musi być solidna
masa, cięższa od masy na powers
chni; ponieważ bieg jej po .elipsie
około słońca odbywa. się z szybko»
ścią w stosunku proporcjonalnym
do ciężkości jej masyi siły przycią
gania przez słońce,

(Copyright by Public Ledger)
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Bee Jackson, królowa. char-
Jestona, które wróciła ostat-
nio z Paryża, oświadczyła, iż
ludność stolicy Francji w o-
statnich czasach jest wrogo
usposobiona do przyjezdnych

Amerykanów.

 

 

  

  

Za ostatnią parką, wychod
z kina, dozorca zatrzaskuje
mę
Wąż ludzkich głów, dzielących

"się wrażeniami z› ostatniego ob-
razu... Chaplin, Pola N .. po-
dobno się pobrali...
- Et, gadasz, oni.się już roz-

wiedli
Ludzie dnia idą spać. Ale wte

dy zaczyna się nocne życie stoli-

 

cy
" Zrzadka s się nocne tram-

waje: dziesiątka, dwudziestka, a
potem znów dziesiątka i znowu
dwudziestka

Wypełzają ludzie nocy
A ludzie nocy ho! ho! ho!-

to cwaniaki
Warszawa w nocy

specjalną geogratję, wcale nie po
dobną do dziennej

Zacznijmy od środka, więc
Dworzec Wiedeński

Światła pogaszone, żelazna bra
ma zamknięta; za to dokoła dwor
ca życie pełza w nocnym mroku

Wszystko, co w dzień śpi, ze
swych nor wyłazi... zdaleka i zbli
ska
Więc przedewszystkiem „pa-

nienki''. -Tam :chodzi:"
tar Wacka, tam fa 'szczerbata
Zośka, albo kulawa Jóżka... Każ-
da ma swój rewir długości dwu-
dziestu kroków. Biada, jeśli się
która waży włazić w cudze któ-
lestwo, wtedy pazury w robocie
i włosy z głowysię sypią

Zamykają cukiernie i knajpy
Wysypują się z bilardow Alfonsi
To są prawdziwi królowie nocy
W gumowym płaszczu, czasem

w czapce, częściej w kapeluszu,
a każdy na palcu kręci ślubną
obrączkę, -to do uniformu na-
leży

Kiedy już ich z ostatniej knaj-
py wyrzucą, to już niby niema
dla nich dachu nad głową i wód-
ki do gęby, bo na drogą nocną
knajpę nie każdego stać, -chy-
ba takiego, co ma parę kobiet,
albo jaką dobrą „wytychę" (ko-
bieta bez książki kontrolnej), lub
wreszcie ślubną żonę, co ma z
komisarzem romans

Taki to już oczywiście w
sze sfery wchodzi.
Ano - zaczynam rozmowę z

„dziewczynka":
- Jakże interes?
- Et, źle jest - stagnacja!.
.-- 2l02.,
- Pewnie! „Hinty" po piętach

depcą. Nieraz ostatni grosz taki
zabierze
Tu siarczyste splunięcie.
- A nie za dużo was tutaj na

takie ciężkie czasy? - robię u-
wagę.
- Kobiet to może nie za dużo,

ale „wytychy". Taka porządna,
familijna i puszcza się, .aż trze-
szczy, a policja - „blatniaki"2-
wiadomo, jak „hinty".
- A chłopaki == co?
- Psiakrew - Alfonsiaki! Do

zmostatniej kobie-
ty wydusiłił <* »
- Podli!... *
- Co. tam podli... i Alfonsiak

musi żyć, a wódka droga...
Takie to mniej więcej zmar

twienia „kobiety" - to znaczy
takiej z książką, zarejestrowanej,
a nie jakiejś tam „wytychy", co
to niby porządna, a grosza szu=
ka.
Śmiało rzec można, że najcie-

kasze miejsce, to okolica Dwor-
ca Głównego. Tam się

 

ma swoją

ww  

 

404 | ją nocą „fetniaki Tami koksu,
czyli poprostu kokainy, kupić mo
źna, a i Bolek, albo stary, wódkę
z pod klapy w kielonki nalewa
Można, jak ktochce, i butelkę si-
wychy, a jakże, takiej z wapnem,
po której chorujesz bracie dwa
tygodnie .

Aleje Jerozolimskie, to króle-
stwo kokainistów. Chodzą, sie-
dzą na ławkach. Od kokainy
spać nie mogą, - bezsenne no-

Siedzi taki na ławce, gada
z drugim, albo z „kobietą"; po-
tem wstają i idą w cień bramy;
koks" z flaszeczki albo z papier

ka i do nasa - „niuchają"
Potem oczy błyszczą i dalej

nocna wędrówka żywych tru-
pów
Tam zdemobilizowany oficer,

tam kelner, tam złodziej - bra-
cia w nałogu, bracia wnieszczę-
ściu... Snują się ciała i myśli stra
szne, dziwaczne, rozbrykane

Snują się aż het w Aleję Trze-
ciego Maja... na wiadukt mostu.
Tam policjant ma baczenie, bo
czasem taki przez balustradę na
eb skoczy

ce

  

Nowy Świat - to droga do
Siełańki - za miasto

Z knajp wysypują się goście...
Jazda - auta, dorożki. Szy
Smród benzyny. To lepsi goście
- eleganckie kobiety.
Późno już. "Przesuwa się cień

zgarbiony od latarni do latarni.
Zakręci - i gaśnie co druga. Za
to niebo na wschodzie szarzeje...

 

Aleje Ujazdowskie. Na ław-
kach Śpią różni bezdomnii nało-
gowi...

Zrzadka się jakiś pijak zaplą-
cze, co miał przecież zegarek, a
teraz tylko palcem kręci w pustej
dziurce od kamizelki. Ulotnił się
- przepadł... Zabrali fetniaki cyś
kawę frajerowi...

A dobrze mu, niech się po no-
cy nie włóczy!...
Tam się parka jakaś ściska na

ławce.
Cicho, „bezdźwięcznie, - snują

się, jak widma, dwa wysokie nie-
samowite cienie.... „To policjanci
na rowerach. Zganiają z ławek.

Przejechali - i znów kto ma
spać, na ławce się kładzie, lub
siada skulony.

Kto do miłości skory:- to w
cień...
- Najgorsze te „wytychy" -

narzekają kobiety.
A tymczasem ptaki zaczynają

świergolić i słońce już się szyku-
je, by wysadzić kudłaty łeb z za
Łazienek...
Tylko czasami spotkanie! Idzie

starszy pan z cygarem. Zala-
czy kobietę - prowadzi na stro-
ne i - papierek z rączki do rącz-
ki... To jest stróż moralności z,
policji obyczajowej. Wsadzi
zmięty papierek do kieszeni i
idzię dalej...

1 „hint" musi żyć.: Że tam so-
bie który dom z tych kobiecych
papierków kupi, to i co? - jego
spryt...
Tak było zawsze i za Moskala

i za Niemca.
System ten sam i ludzie ci sa-

mi w
Przyjdą nowi ludzie, też sig na~

uczą - 0, rychlo!...
Proceder wiekami uświęcony.
I „hint" musi żyć i Alfonsiak,

a kobieta od gościa zarobi. A
nie zarobi -- to biada jej. Posi-

E. PILON

 
NIEZWYKŁY POJEDYNEK

  
Podczas partyjki wista z majo-

rem Blase i pułkownikiem oddzia
łów indyjskich, panem Schadow,
którzy powrócili z Azji, miss E-
mily poczęła gorąco potępiać u-
czucie strachu.
- To - mówiła - niskie u-

czucie, które osłabia duszę i na-
daje szkaradny wyraz twarzy
- Och, darling - rzekł pułko-

wnik Schadow - to nie zawsze
Trzeba ci wiedzieć, że najodważ-
niejsi odczuwają niekiedy strach.
Przynajmniej raz w życiu - na-
pewno.
- Choćby Smithson - oder:

wał się gruby Blase z przymuszo
nym uśmiechem.
- Tak! Właśnie Smithson!

ten, jak każdy inny... Miss Emily
- rzekł Schadow, zwracając się
do partnerki - chcę pani opo-
wiedzieć, jak Smithson doszedł
do tego, że bał się, poprostu do-
znawał śmiertelnego strachu pod
czas pojedynku...
- Och, niech pan opowie --

zawołała miss Emily,
błagalnie dłonie
był Smithson?
- Smithson, darling -ciąg»

nal pułkownik -był to dzielny,
gentelman i bardzo odważny of:—,»
cer

 

składając
ale... Kto to

No, dodajmy jeszcze prze=
rwal znów Blase - że był to
przytem zgrabny, ładny, podoba-
jacy się kobietom młodzieniec...
- Tak... I - podjął opowiada

nie Schadow - jako kapitan
strzelców senegalskich odbył wiel
ką wojnę indyjską z ogromną bra
wurą. się febrze; nie bał
się jadowitych wężówi.. oparł
się innym niebezpieczeństwom,
mówię tu o wszelkiego rodzaju
grozach i pokusach tej zaczaro-
wanej kraify, w której. uśmiech
śmierci, zapewniam cię, darling,
przybiera nieraz pozór uroczego
i subtelnego oblicza...

Umilki: na chwilę.

 

=------------|

niaczona pójdzie do „ciasnej"..
Wogóle nocne życie na kobie-

tach stoi i na frajerach. .Tylko |
frajery się teraz mądre zrobiły, a
chytrel... Ani takiego na podchód
wziąć, ani na większą forsę na-
brać. Bo dzisiaj gołe są frajery.
Ciężkie czasy

Aż się czasami próżno czekają-
ca kobieta zakaszle. -Zachoruje,
todo szpitala, a tam już
- Co tamz taką!... prosta dro

ga na Bródno albo do tabaja..
(szpital św. Łazarza)

 

Nad: Wisłą - oleandry
Wiklina na kępie między smo-

kami, co wodę dla miasta z Wisły
piją.
O - tam, to już fetniacki raj!

Tam nocą już policja i „hinty",
ami „kapusie" nie zachodzą.
Tam swojaki nożami pokrają,

- a nie, to i z maszynek dym p
leci. Tam mniejsi „klawisze
bo więksi - to arystokraty -
barony -a jakże! w pierwszych
restauracjach.

A słońce co dnia wschodzi
nad Warszawą. _Złoty, kudłaty
leb z Wisły wynurza i krzyczy, że
jest jasne i ludzi dnia do pracy
woła

  

 
  ja się ludzie nocy, Zaczy-

na się dzień Warszawy,

Jan Niwiński.
 

Regd republiki Salwador u-
tworzył monopol na radjo i w
maga, by każdy posiadacz a-

 

 

 paratu odbiorczego posiadał po-
zwolenie,

i rewolwery w pobliżu howlu
 

(E - P

- Otóż - zaczął po pauzie-
tu sięzaczyna właściwa historia.
Smithson znał w Bombayu mi-
stress Helenę, żonę komandora
marynarki, sir Edmunda Bling
To był też gentelman i dzielny o-
ficer - ten sir Edmund. |Sztan-
dar wielkobrytyjski, powierzony
jego pieczy, znajdował się w rę-
kach silnych i prawych. Co do
mistress Heleny, jego małżonki..
ta miała wiele wdzięku, który po-
tęguje się w pewnych strefach
urokiem jeszcze bardziej pociąga
jącym i niezwalczonym. Kobieta
wdzięczna lecz prosta w Londy-
me, Staje się w krótkim czasie w
tych krajach skończenie piękną.
Dzieje się jakieś przeobrażenie
i fenomen tego przeobrażenia stał
się zgubą dla Smithsona Znał mi-
stress Helenę kiedyś, ale ta żona
komandora, którą tu widział, by
ła stokroć bardziej czarująca i u
wodzicielska, niż tamta...

- Miłość? - spytała miss E-
mily.

- Ależ tak, miłość, darling!
To było nieuniknione! Ale Smith
son był gentelmanem i wydało
mu Się rzeczą niską i nikczemną
zdradzać sir Edmunda. -Wtedy,
wie pani, co zrobił? 'A więc -
chciał poddać się próbie. Popro-
stu myślał: „jeśli wyjdę z hono-
rem 2 tej próby, ta kobieta bę-
dzie moją!" _Pojedynek zresztą
był mu wstrętny i nie chciał
śmierci sir Edmunda. 1 wie pani
co zrobił? Och, darling, to coś
zupełnie niezwyklego i zachwy-
cisz się Smithsonem, gdy sig do-
wiesz... Smithson poszedł do sir
Edmunda i natychmiast wyraził |
swe oddaniei szacunek, jaki czuł
dla człowieka tak pełnego zasług
i tak wysoko postawionego. Lecz
-- była mistress Helena! 1 przy»
znal się co go dręczyło okrutnie,
bezustannie, dzień i noc, w sto-
sunku do niej. Jednak za żadną
cenę mie chciał pojedynku. Sir
Edmund należał do króla, 'do pań
stwa, do rządu - do nikogo wię-
cej. Złamać, a choćby zagrażać
podobnemu życiu, tak cennemu,
to byłaby zbrodnia. No i wie pa-
ni, darling, co zrobił?
-= Och, niech" pani uważa -

przerwał znów gruby Blase, zwra
cając się do miss Emily - tu za.
czyna się właśnie oryginalność.
- A więc - ciągnął |pulkow-

nik - Smithson |wyszukat pare
pistoletów służbowych - wie pa-
ni, takich jakich oficerowie an-
gielskiej marynarki używali w
owym czasie. A oto warunki te-
go pojedynku niezwykłego, poje-
dynku o jednym pojedynkującym
się, które Smithson ułożył dobro-
wolnie: sir Edmund, jako obrato-
ny, weźmie dwa pistolety nabije
je starannie w obecności jego,,
Smithsona... A.kiedy już to uczy
ni - z' tem, że jeden tylko bę-
dzie nabity kulami, włoży je do
szuflady w biurku. Potem Smith
son przyjdzie, i, odwracając. gło
wę, nie patrząc, weźmie jeden pi-
stolet, przyłoży do skroni... i na
komendę: „ognia!dang przez
sir Edmunda, pociągnie za cyn-
giel.
- Ale - rzekła miss Emily,

trochę zaniepokojona, przerywa-
jąc pułkownikowi - to jest śmie-
sznej i sytuacja Edmunda,-ktory
mógł „przegrać" swoją żonę, jak
w szachy albo w kości, jest szcze
gólnie przykra..
- No więc! tak -- podjął

Schadow - t6 było, jak to pani
zauważyła, bardzo przykre i tru
dne, ale bynajmniej nie dla sir
Edmunda, darling.: -"

  

Kilku obywateli Brooklyna, żądnych nadzwyczajnych wrażeń, stocz
St, George. Awanturnicy spędzili noe w

den z nich nie został zraniony.

- Dodaj - wtrącił gruby
Blase - że wszystko między ko-
mandorem i kapitanem odbywa-
ło się rzeczywiście jasno, zimno,
rozważnie - według ułożonych
warunków.
- 1 - ciągnął pułkownik, znie

cierpliwiony trochę ciągłem prze-
rywaniem i wtrącaniem się part-
nera - i oba pistolety, jeden,
według warunków, nabity kula-
mi -zostały umieszczone w pół-

ka. |Wtedy Smithson...
- Och -może cofnął się w

ostatniej chwili? - rzuciła-zanie
pokojona miss Emily.
- Nie, darling. Smithson zbli

żył się wtedy, z głową napół od:
wrócona, by nie patrzeć. Zbliżył
się i wtedy to, uważacie, wtedy
tostała się ta rzecz iesłychana,
szalona... Smithson, który sam
proponował ten pojedynek nie-
zwykły, pojedynek bez przeciw-
nika, z jednym jedynym walczą>
cym - poczuł nagle strach... o-
kropny, dziki, strach uparty,

 

 

 

trwogę nie do uwierzenia!
W tej chwili był bez siły, om-

dlały; ręka trzęsła mu się niezno-
śnie, gdy wyjmował broń z szu-
flady. Specjalnie ta prawa ręka
właśnie... Ale musiał przecie,
musiał się odbyć ten pojedynek
szalony, absurdalny, pojedynek
jakiego świat nie widział, a któ-
rego on sam chciał przecie!
- A jeżeli ten pistolet jest

właśnie - nabity? =- przenikng-
ło mu przez myśl.

Więc - jeśli to śmierć? Smith-
Son jut niezliczone razy stał z
nią twarzą w twarz - wtedy, na
wojnie... ale nigdy nie czuł, by
zbliżała się doń w sposób tak zło-
wrogi... .Ach. mistress Helena!
To dla niej! Mężczyźni są szale-
mi... A więc, ponieważ był bez
sił poprostu - i ta prawa ręka
drżała tak nieznośnie, wie pani,
darling, co uczynił ten bohater,
ten niezwykły młodzieniec? Re-
ką lewą, ręką, która nie drżała,
chwycił swą dłoń prawą, twardo
i mocno, jak kleszczami... i powo-
li, ale zdecydowanie podniósł ją
na wysokość skroni...
- Ognia! -- zakomenderował

sir Edmund.
Cyngiel opadł z suchym trza-

skiem, ale kula nie wyszła z luty
pistoletu.
Miss Emily odetchnela.
- Wtedysir Edmund - koń-

czył swe opowiadanie pułkownik
- sir Edmund głosem nieco
wzruszonym podszedł do Smith-
sona i rzeki
- Wygrałeś próbę, Archibald,

Jesteś zwycięzcą!
- Och - rzekła miss Emily,

zasłuchana całą duszą w opowia-
danie pułkownika indyjskich od-
działów - komandor zbliżył się
i powiedział te słowa - tak wiel-
kie i tak proste?...

- Tak, darling-odrzekt Scha
dow - komandor zbliżył się i po
wiedział te słowa tak wielkie i
fak proste... Ale Smithson nie
zwrócił może na to uwagi, tak
mu się to wydawało logiczne, na-
turalne i proste.
- Mistress Helena! - myślał

olśniony - mistress Helena!
I oszołomienie jego było tak

silne, tak bardzo był przejęty
tem, co się stało, że nie widział...
nie widział zupełnie, sir Edmun-
da, który wziął drugi pistolet...
ten właśnie, który był nabity ku-
lami... i pociągnął za kurek. Huk
nal strzał, Kula przeszyła skroń
komandora...

Milczeli chwilę wszyscy.

 

 

gło zaciętą walkę na. note
więziennem, ża.

otwartej szufladzie jakiegoś stoli-

 

 

Nowy świadek "w procesie dotyczącym

 

„WYDANIE NIEDZIELNE

 

zamordowania pastora
Hall w New Brunswick, N. J, Nazywa sig ta pani., Madame X.

Policja nazwiska jej wyjawić nie chce.

 

NA PLAŻY

 
Może doprawdy nawet tak te-

nomenalne głupstwo, jak wojna,
ma tu i owdzie wpływ dodatni, a
może to poprostu dowód oczy-
wisty,. że Ameryka podbiła nas
nietylko finansowo... Tak czy o-
wak - coś się dzieje. Proku-
rent firmy „Hozentreger i Syno-
wie" opalit się na kolor hebano-
wy, pan Robaczkiewicz z Pragi
pławi żonę swoją, Halinę (120
kilo żywej wagi) w szarych nur-
tach Wisły, tubylcy od Loursa
wylegli na łono natury i chodzą
nago w okolicach trzeciego mo-
stu. Ten i ówzrzuca szleję kie-
ratu codziennego, referenci tarza-
ją się w piachu, urzędnicy magi-
straccy grają w volleyball i „czar
nego luda". Jakiś prąd figłarny
wkradł się do atmosfery miasta,
jakiś zetirek neohelleński podry-
wa ludzi. Ockngli się, przejrzeli
na oczy, zrozumieli, że nie samym
chlebem człowiek żyje, nietylko
gałą, posadziną, ażjem, man-
kiem i kurscetlem. Kształcą w
sobie nowe talenty: gibkość cia-
la, chwytność ręki.

Gdzie te czasy, kiedy w War-
szawie dolej istniał jeden tyl
sportowiec o sławie europejskie
krzywy Fajtaś, mistrz niedości»
gniony klipy i gandziarów, a w
Warszawie górnej - pan Polta-
kiewicz, majster niezrównany w
grach karambolowych, król krę-
głowy i wintowy? Jakieś nowe
sławy paradują w słońcu: lewy
łącznik Kazetesu, bramkarz P. K.
O., sprinter w związku właścicie-
li i administratorów.
Kogo nowa Europa zajmuje, po

winien zapłacić dwa złote, zosta-
wić spodnie w drewnianej
ce i siąść w trykotowych majt-
kach na plaży. Zobaczy, jak he-
banowy prokurent ściga się po
trawniku ze zwyczajnym buchal-
terem, jak starszy referent mocuje
się z własnym wożnym, aplikant
sądowy szczypie w pośladek pro-
kuratorową, a słowianin smaruje
oliwą i' braunalinem semitę. Na-
tura zbliżyła ludzi - razem ze
podniami iają w drewnia-

nej kyczce głupkowatą powagę,
urazy osobiste, pretensje rasowe,
przesądy towarzyskie. i komeraże
polityczne. Prawdziwe brater-
stwo ludów wykwita z tego pia-
chu.

 

 

Najcudowniej jednak - muszę
to raz wreszcie zaznaczyć głośno
i z rzetelnym entuzjazmem -

- Bo ostatecznie - podjął
znów pułkownik - ostatecznie
darling, komandor dat zupełnie

1 wyraźnie do zrozumienia: jeżeli
zwycięzcą w tym niezwykłym po
jedynku był Archibald Smithson,
to zwyciężonym był on, sir Ed-
mund Blind...
- Ale Smithson? - zapytała

miss Emily, wzruszona ogromnie.
-- Ach! Smithson! -.odrzekt

Schadow. To bardzo proste. Od
tej chwili wstydził się poprostu
siebie; Helena stała się dlań od-
pychająca. -Rozumiesz _chyba
darling! -Kobieta, którą kupuje
się za taką cenę! ©

Tłum. J.

W
 

 

    

 

przekształcił wszechmocny duch
czasu kobietę. Siedzę nad wodą
na wielkim dylu - patrzę, roz-
myślam, podziwiam. Dalibóg, to
kędzierzawe, na węgiel spalone,
muskularne dziewczę z wysp Fi-
dżi, to warszawianka panna na
wydaniu, tę zaś bronzową najadę,
którą Cellini wzłocistym metalu
odlał i do Wisły rzucił. pamiętam
z balu prawników i lekarzy... A
tam sprężystym krokiem biegnie
śniada kobieta z plemienia Maori
- nie mylę się - zaiste mecena-
sowa Weizwang - Przymusdowiń
ska. 1 owe smagłe kopuły, które
tam słońce aurolą otacza, wi-
działem i owo ramię brunatne, za
uważyłem w loży na jakiejś pre-
mierze i to udo należy bezsprze-
cznie do highlitu! Co za czasy,
co za czasy.

Gdzież się podział ów stwór
dziwaczny, ściśnięty w pasie sta-
lowym gorsetem, przyozdobiony
z tyłu kokiem, z przodu biusthal-
terem, podparty od dołu łokcio-
wym obcasem i korkiem?

Gdzież jest bufiasty, ogoniasty.
jedyny w naturze ideał naszej
wczesnej młodości? Co sig sta-
to z kobietą, którą szatańskie po-
mysły wszystkich wieków kale-
czyty, koślawiły, deformowały,
którą krawcy, szewcy rozciągali
na łożu tortur, wykręcali, ugnia
tali, wyciągali, wydłużali w miej-
scach nieprawdopodobnych, spła
szczali, uwypuklali, gdzie im się
żywnie podobało zapomocą waty,
gumy, fiszbinu, końskiego wło-
sia, piroksyliny? Gdzie jest ut-
kane piórami wszystkich ptaków,
owinięte ogonami wszystkich gry
zoniów, usiane sztucznemi kwia-
tami wszystkich klimatów marze-
nie sonne naszych lat chłopię-
cych? .

Gdzieżeś to, długowłosa Wal=
kirjo, związana stanikiem, jak zł
czasów Durera, obciążona tre-
nem, jak za Ludwików, ubielona
mąką, jak za czasów pogańskich,
spętana w kolanach, jak branka
etjopska i przykryta od góry sztu
cznym klombem z kwiatów, mo-
tylków i ptasich ogonków?

Nie, panowie. Wbrew temu,
co wam głędzą bezzębni konser-
watyści - postęp istnieje. Jeże-
li zdrowa logika mogła się prze-
drzeć nawet przez ten mur tęgi,
spleśniały i odwieczny, jeżeli w
ciągu kilku lat jednem uderze-
niem przełamała nawet Modg -
to jesaczę nadziei tracić nam nie
wolno. z

Są znaki na niebie i ziemi, że
idziemy naprzód, ku lepszej przy
szłości: kobiety zmądrzały.

I jeżeli powiadacie, że to wiel.
ka wojna: wytępiła butki, korki,
postigze, woalki, szpilki, fiszbiny,
turniury i koki - dobrze, wojuj=
my dale}. Sprowadzimy między»
narodową komisję rozbrojeniową
na plażę. Niech spojrzy i niech
się rożwiąże. Trudno... Historja
ludzkości polega widocznie na
tem, że jedno horendalne głup-
stwo  ustepuje dopiero pod par-
ciem innego horendalnego głup-
stwa.

Dlatego moda-tak się zmieniła
;po. wojnie... 2 a

  



and cassita
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W BANDAŻU Z MGIEŁ 1 CHMUR

CZYLI „CEPER" W TATRACH

Przedewszystkiem wyjaśnienie:
ceper w języku tutejszym to czło-
wiek przybyły z nizin betonowo-
asfaltowych, który nie zna szczy-
tów poza osiągniętym czwarta-
kiem przy pomocy windy i który
znalazłszysię w prawdziwych gó-

„Odcinek" dla dzieci w nowym parku w Zakopanem - nowa stylo-
wa siedzibą Komisji Uzdrowiskowej.

rach ma minę z wiejska głupią
i boja na plecach pod skrzyżowa
niemszelek. Ceper może być ro-
dzaju męskiego i żeńskiego też,
a nawet nijakiego, ale gdy war-
szawianka ma dziecko z góralem
albo łodzianin z góralką to nie
jest ono ceprem ale - swojskie..
5,000 gości moknie pod deszczem

A teraz wróćmy do Zakopane-
go, które w tym sezonie letnim t.
j. od 15 czerwca dało się we zna-
ki 5,000 przybyłymtu z całej Pol-
ski gościom, w tem przeszło po-
łowa z Kongresówki. Otóż Zako-
pane jest bezsprzecznie perią na-
szych uzdrowisk, lecz gdy jest wo
góle. Obecnie bowiem niema go
wcale, a jest zamokłą, zalaną, za-
kapaną, zasiąpioną - jak to się
mówi, mieściną wkopaną w nie-
przebite zwoje chmur, mgły i prze
mokrego deszczu (deszcz zako-
piański jest jak stwierdzono naj-
mokrzejszy ze wszystkich, gdyż
się go ogląda i czuje w czasie ur-
lopu).

 

„W góry, w góry-miły bracie...
Pod tym bandażem  mgielnym

żyjąc na mokro, co zdrowsi wyry-
wają się z wisielczą determinacją
na mokrę albo. gdysię uda, such-
sze wycieczki, i niektórym, jak
mnie, udałosię wykorzystać chwi
lę jednodniową, aby przejść tro-
chę Tatry, gdyż one przecisą
głównym -magnesem -nieszczę-
snych w tym sezonie gości nie
chorych
W górach jednak: -na Orlej

Perci i Tatrach |Wysokich, zima
jeszcze się nie -wyprowadziła,
śnieg dość trwałemi językami się
ga do 1,000 m.  Utrzymywany
przez chłody czerwcowe tamuje
przejścia, nadając pejzażom wy-
gląd zimowy. Nawet na Zawra-
cie, znanym szlaku turystów, trze
ba sobie rąbać stopnie w lodzie,
co wielu zmusza dą odwrotu. Sła
by jest więc wskutek tego w gó-
rach ruch turystów;ożywiają .go
jedynie najzajadlejsi taternicy, ślą
scy Niemcy i grupy wycieczek
szkolnych. O tych ostatnich mu-
szę się również trochę obszerniej
rozpisać

 

W pantofelkach warszawskich na
grań lodową...

Wycieczki -szkolne, -przynaj»
mniej te, które ja w górach spot-
katem, t. j. jedna z Radomia gru-
pa kilkunastu panienek i druga
warszawska mieszana, gdyż byli
i chłopcy, uderzyłymnie przy wy-
marszu z Hali Gąsienicowej lek»
komyślnością kierownikówi bra-
kiem przygotowania. Panienecz-
ki, prawie -wszystkie w cienkich
sukieneczkach i większość w płyt
kich pantofelkach, wyruszały np.
przez Krzyżne (2100), gdzie,
gdy ich chmura przesłoniła, by-
wa ledwie do 6 stopni ciepła a
grunt nienajlepszej ścieżki, robi
się śliski i grozi zesunięciem się
w przepaść. Prowadzący drugą
grupę młódzieniec odrzucił mą o-
fertę przeprowadzenia ich przez
łatwiejsze i pewniejsze Lilowe
oraz Gładka a nadto zaraz po
śniadaniu przepędził ze swą cze-
ladką kilkanaście kilometrów |po
ciężkiej, pełnej głazówdradze do
Stawu Gąsienicowego poczem nie
dając wypoczynku dzieciom dał
hasło do marszu›na wspomniane

›Krzyżne. Takie prowadzenie wy,

  

 

cieczki nic dzieci nie nauczy a tyl
kopiekielnie zmęczy i co gorsza
naraża na poważne niebezpieczeń
stwa. - W schronisku na hali, o-
twartem w ub. roku przez war-
szawski oddział tow, tatrzańskie-
go może świetnie do 150 osób na

 

raz przenocować wygodnie i cze-
kać pogody; forsowanie zaś gór
w ie słoty czy chmur winno
być najsurowiej zabronione, zwła
szcza przez wycieczki  nowicju~
szy.

Dla nowicjuszów a zwłaszcza
dziatwy szkolnej wycieczki w go-
ry dostępnesą dopiero po ustąpie
niu śniegów do 2,000 m. i ocie-
pleniu się powietrza w pogodzie,
1.5. od połowylipca

 

 

Wizyta w górach po 10 latach
Wcześniej bowiem, jak się sam

przekonałem, pogoda w Zakopa-
nem a także w górach nie ustala
się, i nawet znający dobrze szla-
ki, napotyka trudności i niespo-
dzianki, a nadto krajobrazy zmie
niają się bardzo, doliny, schowa
ne w nich stawy i wodospady ma
ją teraz jeszcze ponury nastrój
tjordów Skandynawji, zaś co chwi
lę zasłaniają je przed okiem tury-
sty mgły i chmury tak, iż nawet
nie widzi się drogi, tylko na pa-
rę kroków. O tem winni pamig-
tać organizatorzy wycieczek szkol
nych narażający lekkomyślnie po
wierzone im dzieci. Ja też, s
dząc, że przez 10 lat niebytności
w Tatrach nie ,sceprzałem do
cna" wyrwałem się lekkomyślnie
i jakby za k tłukłem się, kilka
godzin prawie sam w ponurych
dolinach i niewidocznych z pod
chmur czubach gór. Poza wspom
nianemi _bowiem wycieczkami
spotkałemtylko dwóch turystów,
którzy wylazłszy na mnie z waty
mgielnej zamrozili mi jeszcze bar
dziej osowiałą duszę poczciwemi
radami: „uważaj pan, tam wyżej
16d!" - a drugi, kochaneczek, do
dał na pociechę: „trzymaj się pan
dobrze śniegu, bo bestja kruszy
sig!" - W panicznym wige stra-
chit przewloktemsig przez te micj
sea, ślubując sobie i innym, że w
„miejskim" t. j. nie podkutem u-
braniu i wogóle przed właściwą
porą nie wybiorę się w gory, ode
radzając 1o gorąco innym. Kark
ludzki jest taki kruchy...

 

 

Dzisiejsze Zakopane
Po szczęśliwym powrocie skon

statowałem, że mino deszczu mo-
ina przebyć przyjemnieurlop w
Zakopanem. W nowym parku
koło Krupówek gra dwa razy

 dziennie dobra orkiestra 3 p.

PIĘC LAT NA PLACÓWCE DYPLOMATYCZNEJ W TOKJO

WYWIAD z MINISTREM PATKIEM

Kilka tygodni temu wrócił do | niczając się na stosunkach dy-
Warszawy po pięcioletnim poby- | plomatyczno - politycznych, oży-
cie w charakterze posła polskiego
i ministra pełnomocnego w Tokjo
p. Stanisław Patek.
W uroczym zakątku Stare}

Warszawy, z pięknym widokiem
na Wisłę, znajduje się mieszka-
nie min. Patka, właściwie nie
mieszkanie, lecz muzeum, pełne
starych, drogocennych a przede-
wszystkiem pięknych rzeczy, pa-
miątek. A ma to mieszkanie jesz-
cze jeden urok.
W czasach przed przełomem

majowym mieszkał tam gość z Su
lejówka, Marszałek Polski

Niejeden więc wywiad dzienni=
karski z tego mieszkania pocho-
dzi. A i niejedna myśl i decy-
zja..

wić nasze wzajemne stosunki kul-
turalne, naukowe, społeczne, @
przedewszystkiem handlowe. Te
ostatnie mogą stanowić most, po
którym w przyszłości pójdą inne
sprawy. Główną trudnością w
ich nawiązaniu jest dzieląca nas
odległość. Kolej syberyjska jest
dla handlu zbyt drogą i niedogo-
dng, a bezpośrednie połączenie
morskie dotąd nie istnieje. W ce
lu przezwyciężenia tej trudności
Japońsko- Polskie Towarzystwo,
które zawiązaliśmy w Tokjo i któ
rego jestem honorowym preze-
sem, wystąpiło do rządu  japoń-
skiego z projektem poparcia pla-
nu przedłużenia linji tych statków
japońskich, które dochodzą do

bowych w YoRohamie. W oczach
moich wciągu paru godzin legło
w gruzach półmiljonowa miasto
Obsungly się wzgórza, ronęty do-
my, wybuchnęły -gazownie, eks-
plodowały składy prochui spiry-
tusu, a pozary .okolity miasto i
dokonczyly .dziela zniszczenia
Gdy po czwartej godzinie rano
wschodzące słońce rozjaśniło ho-
ryzont z tysięcy ust rozległ się
jeden okrzyk „Yokohama ari-
masen!" -(Niema _Yokohamy!).
Taki sam los spotkał Yokosukę i/
okolice do niej przyległe. Szkody
w Tokjo były wielkie z racji roz-
ległości miasta i nagromadzonych
w niem bogactw. Względnie je-
dnak przebieg katastrofy w Tokjo
uyt nieco łagodniejszy. -Papiery
* dokumenty naszego poselstwa

   

 

Minister Patek, "pokazując całą
masę fotografij z Japonii oraz ze
swej długiej podróży do Polski,
rozpoczyna swą rozmowę od wra
żeń ogólnych.

Ze szczerym zachwytem mówi
„Jechałem do Japonii jak naj-

lepiej w stosunku do niej usposo-
biony. Pięcioletni mój w niej po-
byt wpłynął tylko na wzmożenie
się moich najlepszych dla niej u-
c Nauczyłem się zachwycać
się tym krajemi cenić jego rząd
i obywateli.

Japonia jest mocarstwem dla
nas szczerze życzliwem i wierzą-
cem w istotną Życzliwość naszą.
Wskutek tego wita z radością każ
dy projekt, dotyczący wzajemne-
go zbliżenia się z nami"

„Ażeby dobre stosunki nasze
nie pozostawały zbyt teoretyczne
i anemiczne, należałoby nie ogra-

  

 
strzelców: podhalańskich, w no-
wych, nawet wykwintnych łazien
kach można brać kąpiele w igli-
wiu, dalej chodzić na dancing do
Trzaski" i czytywać trzy!!! wy-
chodzące tutaj pisma - słowem
raj na mokro,

Ale ja odwiedziwszy kochane
Tatry wyjężdzam...
 

SZTAB GENE

   

Niedawno mianowany zef Sztabu Generalnego, gen. br. Piskor
(w środku), oraz szefowie oddziałów, (z lewej strony): pplk.
8. G. Janicki, szef. I oddziału, pułk, Łuskino, szef V oddziału,
pułk. S. G. Kasprzycki, szef biura Ścisłej Rady Wojennej, (2
prawej strony): pułk. S.
Szef. 11 oddziału, -

z

G. Kutrzeba, zastępca Szef Sttai
pułk. 8. G. Stachiewięz, Szef 1 oddziału, pułk. S. G. Błeszynek

Zdjęcie wykonane na tarasie pięknego gma-
chu Sztabu Gśneralnego.

  

 

Hamburga - aż do Gdańska,
gdzie eksport i import japoński
mógłby się spotkać bezpośrednio
z eksportem i importem polskim.
Drugim , punktem zabiegów na-
szych byłoby urządzenie w Pol-
sze mieszanej lub czysto japoń-
skiej instytucji bankowej, której
zadaniem byłoby finansowanie
polsko - japońskich tranzakcyj.
Wreszcie trzecim - zorganizowa
nie prawidłowej komunikacji ra-
djotelegraficznej. Jeżeli zabiegi
wtych trzech punktach dadzą re-
zultaty pomyślne i kupiectwo
stron obu otrzyma dobry sposób
komunikacji, łatwość porozumie-
wania się i możliwość timansowa
nia tranzakcyj, to reszty powin-
waby. dokonać przedsiębiorczość,
energia i interes naszego kupiec-
twa. Po porozumieniu się ze ste-
rami ministerjalnemi, N mam za-
miar w sprawach tych pertrakto-
wać z odpowiedniemi tutejszemi
instytucjami ekonomiczno - han-
dlowemi, ażeby połączyć usiłowa
mia rozpoczęte w Tokjo z tutej-
szemi interesami"

Prosto i jasno formułuje stosu-
nek Japonji do mocarstw świato-
wych, min. Patek:

„Japonia jest jedynem pań-
stwem azjatyckiem, które podczas
konferencji paryskiej 1919 roku
zostało zaliczone do liczby wiel-
kich mocarstw świata. Ma ono
swoich przedstawicieli w Radzie
Ambasadorów, w Lidze Narodów,
w Haskim Trybunale międzynaro-
dowej sprawiedliwości etc. Wszy
stkie sprawy, które podlegają de-
cyzji powyższych instytucyj zale-
żą w odpowiednim procencie od
stanowiska Japonii. Wskutek te-
go stosunek wszystkich państw

| do Japonii jest znacznie żywszym
i poważniejszym) niż to wyobra-
żają sobie;ci, którzy myślą tylko
o bezpośrednich sprawach, łączą
cych ich państwa z Japonią." ›

„Wielkie trzęsienie -ziemi we
wrześniu r. 1923 było dla Japonii
istotnie wielką klęską.  Zazna-
czyć jednak muszę, że ludność
przyjęła ten cios z dostojeństwem
i przystąpiła do odbudowy kra-
ju z energią i wytrwałością niee
bywałą. ja w chwili katastrofy
znajdowałem się w sprawach służ  

zostały przez pracowników ura-
towane, dom jednak był tak usz-
kodzony, że wprowadzić się doń
z powrotem można było dopiero
w grudniu. Przez pewien czas
Spędzaliśmynoce w ogródku, pod
gotem niebem".

 

„Polaków w Japonii jest nit
wielu -słyszymy - ogniskują
się oni w większych miastach,,
jak Tokjo, Osaka, Kyoto i Kobe
jedną z najliczniejszych jest ko-
lonja na południowym Sachalinie
po japońsku „Karafuto" zwanym.
Starsza generacja pozostała tam
od czasu wojny 1904 r. Osiedli
na roli. Zajmują się gospodar-
stwem i hodowlą bydła. Chwa-
lą sobie i dobroć rządu japońskie
go i współżycie z ludnością ja-
pońską. Młodzi już urodzeni i
wychowani w Japonii dostosowa-
li się w zupełności do warunków
lokalnych. Najświeższe t. j. osta-
inie nawarstwienie stanowią ci,
którzy przeszli z północnego (ro-
syjskiego) Sachalinu na Sachalin
południowy (japoński) _podczas
wojny wszechświatowej, gdy ca-
ly Sachalin znajdował się wtak-
tycznem władaniu Japonii".

 

„Poza sprawami politycznemi,
w których spotykałem się zawsze
ze strony Japonii z dobremi chę-
ciami i zrozumieniempotrzeb na-
szych, nie mogę nie podkreślić
moich najlepszych uczuć dla Ja-
pończyków za ichstosunek do po
selstwa polskiego i do mnie, ja-
ko do posld, osobiście. Psuli
mnie oznakami swojej życzliwo-
ści i dobroci, 'a z dnia mojego
wyjazdu zrobiliMni dzień preyia-
znej owacji, której nie zapomnę
nigdy..
ciem również szczerem. -Stara-
lem się poznać ich mowę i ich
zwyczaje: * Korzystałem z każdej
okazji, ażeby zbliżyć się do wszy
stkich sfer ich -społeczeństwa
Miewatem o Polsce odczyty dla
młodzieży uniwersyteckiej i dla
przedstawicieli -kupiectwa. -Po
znalemich kraj od Formozy aż
do Sachalinu. Wywiozłem z nie-
gojak najlepsze wrażenia. 1 pozo
stawiłem tam przyjaciół, |ktory~
mi poszczycić się mogę".

  

Placiłem im za to uczu=› |

Na zjazd chirurgów przybyli
lekarze chirurdzy z całej Polski,
reprezentujący zarówno medy-
czne ciała profesorskie jak i le-

arzy szpitalnych. Nie brakło

także delegatów zagranicznych,
zwłaszcza czeskich, którzy zgło-
sill również znaczną ilość refe-
ratów fachowych
W zrozumieniu doniosiej ro-

li, jaką odgrywa state perjodyez-
ne spotykanie się lekarzy z po-
szczególnych c kraju, Zja-
zdy takie odby się, stosun=
kowo bardzo często. Ostatni

 

 

 

 

ZJAZD CHIRURGOW W WARSZAWIE

zjazd jest już zkole XXII od
czasu powstania państwa pol-
skiego.

Podczas obrad wygłoszono
liczne referaty i przemówienia,

  

    

Obrady chirurgów w sali kliniki chirurgicznej w szpitalu
Dzieciątka Jezus. -

odzwierciadlające wielkie suk»
cesy, jakie odniosła chirurgja w
czasie. wojny światowej. Obok
sali zjazdu -utworzono . .coś na
kształt wystawy, gdzie można
zapoznać się z najnowszemi wy
nalazkam! lekarskiemi, jako to
narzędzia, medykamenty, sprzę-
ty lekarskie, produkty fabryk
krajowych, prasę lekarską itp. 

 

Wagony zniszergne w katastrofie, widziane z góry nasypu; W dalina horyzoncie wioska Lipce, upamiętniona przez Reymonta w epopel

.

,„Chłopi", -. %

ECHA KATASTROFY POD ROGOWEM

  

 

ciggu «kaplelowego" Nr.

ty.
którym, parowóz pociągu

 i ciągu

 

trzeci wagon bredoWski,

 

Widok zdruzyotanych trzech ostatnich wagonów warszawskiego po-
3. Na pierwszym planie wielki wagon-pyli-

manowski, dalej wóz komunikacji bezpośredniej z kartką „Praha
Wils p. - Petrovice - Boh - Dziedzice - Katowice - Warszawa",

   Pociąg ratunkowy, wysłany z Płyćwi, nadjeźdza na miejsce katastro-Na ilustracji widać krytyczny zbieg dwóch linij w punkcie, w
krakowskiego uderzył w tylne wagony po-

jągu: Warszawy, ,
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Czy widzieliście kiedykolwiek szempfona boksu w balbierni? Je- |
ki nie to prayirzyjele się tej fotografji, na której jest. uwido-
ezniony stynny Demprey, w chwili, gdy powierza swoje oblicze

opiece rutynowanego fryzjera.

 

WYLICZONY KAPITAŁ
 

Na 1 krainie, w małem miaste-
czku spotkało się dwóch Refor-
matéw w karczmie, której Żyd
byt arendarzem. Obadwaj seli za
kwesta, i podługiej podróży wslą
pili na odpoczynek. Żaden z nich
nie miał ami grosza, bu jeszcze
nie nie uzbierałi, a jeść im się
chciało Po przywitaniu się i roe
mowie, myślą@ jeden o drugim, że

 

ma . premgdzeyRuzili sobie dać
wódki, piwa. sera i bułek, -Gdy
zjedi i wypili, pokazało się, że
żaden nie ma czem zapłacić

Arendarzowi należało się pięć
złotych, więc puścić ich nie chciał,

 

złościł się, wymyślał, aż wreszć
widząc, ze nie nie wskóra, bo są
biedni i fantu nie mają, przystał
na to, że mu napiszą o długu swo
im kredą na drzwiach, licząc na
to, że ktoś z bogobojnych przeje

a nich zapłaci.
Ii:

 

#dzmjaeych osób za
Zakonnicy napis

 

ich tu dwaj Reformaci;
Jedli i. pili,
Pięć złotych się zadłużyli;
komu ludzkość droga

1 kto wierzy w Boga,
Ten za nich zapłaci.

 

Niezadługo  przejeźdzał -jakiś
szlachcie. Gdy mu apendarz pis-
mo zakonników pokazał, wyjął
sakwę i odliczył Żydowi, co się
za braciszków należało, ale nie
zmazał pisma
Żyd Rontent, że mu się udało

odebrac dług. próbował szczęścia
u innych podróżnych, którz
dowi wciąż płaciki za zakonników,
alepisma nie zmazali.
W kilka :tygodni

tamtędy ojcieć jezuś
im zwyczajem pokazuje mu pis:
mo 00. Reformatorów. _Jezuita
juz wiedział od kilku obywateli.

że Żyd od każdego za zakonników
po 5 złotych bierze. Nic nie mó-
więc, zapłacił mu dodając, że za
procent, ponieważ tak długo cze:
kał, powinien więcej dostać, za

tem dopisze mu coś jeszcze na
drzwiach i Jeznita dopisał:

  
 

przejeźdzał
Ryd: sw  

Byt tu jeruita,
Zapłacił i kwita.

Żyd nie wiedział, co to był za
dodatek, ale gdy w parę godzin
zajechał starosta Koniowski, wiel
ki pan i sławny na owe czasy bo-
gacz i awanturnik, myślał, że od
niego hojnie będzie wynagrodzo-
ny za suojq‘uqynnqté dla księ-

ży, zatem powiedział mu: fakże: o

długu pismo poka-

 

 

Pan starosta już dobywał wor.

ka z pieniędzmi i chciał mu za-

płacić, ale gdy przeczytał dopi-

sek jezuity, zastanowił się i wy»

rzekd:

Przecież ci jezuita zapłacił!

Zdumiony Żyd, skąd się pan

starosta o tem dowiedział, ogłu:

piał i słowa nie odrzekt,

A wieszcże ty mówił da-

lej starosta -że od pięciu zło-

tych procentu jest kapitał 100, a

że ty ciągle procent chcesz pobie-

ru, ta lepiej ja ci cały kapitał

wyliczę,, abyś więcej od nikogo

nie żądzy, :

Żyd ucieszony ty decyzją ni-

ziuteńko się i czekał na

zapłatę

Wtem starosta odwrócił się i

krzyknął na swoich  hajduków,

h miał zawsze przy sobie i

yliczyć Żydowi 100 nahai,

a wkońcu na drzwiach dopisał:

   

Na różne o długu księżypogłoski,

Przyjecliół - sprawdzić. _starosta

Kaniowski: : 2

A za oszustwo Żydowi sto batów

dać kazał, |

I ostatecznie ten rachunek .zma- |

zał.

 

Odtąd: Żyd więcej mikońia'o na-

leżytości" swej nie wspominał i

sam, po wyjeździe starosty, jak

najczyściej wytarł pismo ze drzwi.

czy WIECIE3E

Wynaleziono automatyczny

przyrząd do sygnałów, który co

pewien czas zmienia napisy 1

kolory Ewing.-.

 

 

Fabrykanci szwajcarscy wy.
rabiają tapety domowe z meta-
lu aluminium

kk e

Metryczny system miar i wag
zacznie w Estonii obowiązywać
w roku 1929

+

Wynaleziono nowy przyrząd
do mycla naczyń, w którym
przy pomocy wody naczynia się
obracają w czule.?nycla.

+ »

Pewien austrjacki wynalazca
twierdzi, że udało mu się Wy-
naleźć sposób na produkowanie
węgla drzewnego, który jest

tak dobrym, jak

.

najtwardszy

węgiel. &

Pewlen wynalazca

.

ze Stan

Caltornia wynalazł kamerę, kto

ra jednocześnie zdejmuje obu-?.:-

| cznie,

 

  

Pewnego razu w gabinecie na-

szego naczelnika Iwana Piotrowi.

cza Siemipałatowicza, siedział dy-

rektor teatru, Gałamidow, rozma-

wiając z nim o grze i urodzie na-

szych aktorek.

Nie zgadzamsię z panem --

mówił naczelnik, podpisując asy

gnacje- Zofja Jurjewna, to mo

eny, oryginalny talent! Miła,

pełna gracji. .. czarująca!

Naczelnik chciał dalej chwalić,

lecz z zachwytu nie mógł ani sło

wa wymówić i uśmiechnął się

tylko szeroko i tak słodkawo, że

dyrektor, patrząc nań, poczuł w

ustach słodycz,

Podoba mi się w niej...

e-e-e... falowanie i drżenie mło-

dej piersi, 'gdy mówi monologi.

Tak drży, wznosi się... W takiej

chwili, niech pan to jej powie,

gotów jestem na wszystko!

Wasza ekscelencja raczy pod

pisać odpowiedź na pismo cher-

sońskiego urzędu policyjnego w

przedmiocie

Naczelnik podniósł swą uśmie

chniętą twarz i ujrzał przed sobą

urzędnika Mierdjajewa, Mierdja-

 

| jew stał przed nimi z wybałuszo-

nemi oczyma, podając mu papier

do podpisu. Naczelnik zmarszczył

się: proza wtargnęła do poezji w

najbardziej interesującej chwili.

- Z tem możnaby później -

rzekt Pan widzi przecież, że

rozmawiam ! Ogromnie źle wycho

wani i niedelikatni ludzie! Patrz

pan, panie Gałamidow! Pan mó-

wił, że nie mamy już  gogolew-

skich typów... Oto prosz! Czyż

nie typ? Niechlujny, łokcie wy-

tarte... nigdy się nie czesze...

A niech pan spojrzy, jak on pi-

sze. Djabli wiedzą. co to jest! -

Pełno błędów, bez sensu ... juk

szewe! Spojrz pun!

- N-tak! - mruknął Gałami-

dow, spojrzawszy na papier. -

Rzeczywiście, pan, panie Mierdja-

jew, zapewne małoczyta. ..

Tak, panie łaskawy, nie mo-

zna! -mówił dalej naczelnik.-

Wstydzę się za pana! Pan by za-

czął czytać wreszcie. .

- Czytanie wiele znaczy! -

rzekł Gałamidow i westchnął bez

powodu. - Bardzoswiele! Proszę

czytać i odrazu pan zobaczy, jak

radykalnie zmieni się pański po

gląd na świat. Książek pan może

wszedzie dostać. Ode mnie naprzy

kłaa Ja z przyjemnością. Zaraz

jut a fuzymiceę, jeśli pan zechce.

Yon pan podziękuje, panie

laskawy! - rzekł naczelnik.

Mierdjajew ukłonił się niezrę-

poruszył wargami i wy-

 

szedł,

* Nazajutrz przyjechał do nasze-

go biura Gałamidow i przywiózł

paczkę książek. Od tej chwili za-

czyna się cała historja. Potom-

ność nigdy nie przebaczy Siemi-

patitowowi jego lekkomyślnego

kroku.  bylo, ostatect-

nie, wybaczyć młodzieńcowi, ale

rzeczywislemu radcy stanu. ...

nigdy! Po przyjeździe dyrektora

Mierdjajew został wezwany do

gobinetu.

- Oto prószę, niech pan czyta,

panie kochany! -- powiedział na

czelnik, podając mu książki."-

(Niech pan czyta uważnie. ->

Mierdjajew wziął drzącemi re-

koma książkę i wyszedł z gabine-

tu. Był blady. Zezowate jego o-

czy biegały niespokojnie, i zda-

wało się, szukały pomocy u ota-

czających przedmiotów. Wzięliś-

myod niego książkę i zaczęliśmy

ją ostrożnie oglądał. Byt to ,,Hra

bia Monte-Christo".

Nie można iść wbrew jego woli

- rzekł -z westchnieniem nasz

stary buchalter Budyłga. - Sta-

raj się jakoś, wysił się, .. Czytaj

powolutku, a może, Bóg da, on

 

 

zapomni i wtedy będzie można

przestać. Nie lękuj się, a przede

wszystkiem - mie my$l- Czy

ta) i nie wnikaj w te mądrości

Mierdjujew zawinął książkę w

pupier i zasiadł do pisania. Lecz

nie szlo mu jakoś tym razem. -

Ręce drzały, oczy biesty w

różne strony: jedno w sufit, dru

gie w kałamarz,

Nazajutrz przyszedł do pracy

zapłakany,

«Cztery razy już zaczynałem

rzekł -- lecz, nie nie rozumiem.

Jacyś tam cudzoziemcy, .

Po 5 dniach naczelnik przecho-

dząc przez pokój, zatrzymał się

koło Mierdjajewa i spytał:

- No cóż? Czytał pan książkę?

Czytałem, Wasza Ekscelen-

cjo!

O czem pan czytał, łaskaw»

co? Proszę, proszę, niech pan o-

powie!

Mierdjajew podniósł głowę i po

ruszył wargami, .

- Zapomniałem, Wasza Eksce-

lencjo! - powiedział po chwili

To znaczy, że pan nie czytał,

albo... e-6-e... nieuważnie czy-

tał. Automatycznie! Tak nie wol

no! Pan ją jeszcze raz przeczy:

ta! Wogóle, panowie, zalecam!

Bądźcie łaskawi czytać! Wszyscy

czytajcie! Bierzcie ode mnie z o-

kna książki i czytajcie. Paramo-

now, pójdź pun i weź sobie ksią-

ike! Podchodcew, idź pan, mój

kochany! "Smirnow i pan też!

Wszyscy panowie! Proszę!

Wszyscy: poszli i każdy wziąl

sobie książkę. Jeden tylko Bu-

dytga ośmielił się zaprotestować.

Rozłożył ręce, pokręcił głową i

powiedział: ;

- Pan mi wybaczy, Wasza Eks-

celencjo!.. Wolę już dymisję..

Już ja wiem, co się dzieje od

tych krytyk i poezyj. .. Mój star

szy wnuk, dzięki nim, rodzony

matkę w oczy głupią nazywa i

przez cały post mięso źre. Pan

daruje!

- Nie zna sig pon na tem -

rzekł naczelnik, przebaczujqcy

zwykle staruszkowi jego wybry-

ki. - Lecz naczelnik omylił się:

buchalter znał się na wszystkiem.

Po tygodniu ujrzeliśmy owoce

tego czytania, Podchodcew, czy:

    

  

  

 

 

tający „Wiecznego Żyda", nuzwał

Buldyge „jezuitą"; Smirnow przy

chodził do biura pijany. Lecz na

nikogo nie podziałało czytanie,

tak, jak na Mierdjajewa. Ten wy-

chudł, pochylił się, zaczął pić.

Panie buchalterze! błagał

Budyłgę. - Przez całe życie mo-

dlić się za pana będę! Pan go po-

prosi, żeby mi darował Nie

mogę czy Czytam dzień i

noc, nie sypiam, nie jadam. ...

Zona zamęczyła się, czytając. gło

śno, a ja, skarz mię Boże, nic nie

rozumiem! Zrób mi pantę łaskę!

Budyłga kilka razy ośmielił się

przedstawić tę sprawę naczelni-

kowi, lecz ten tylko ręką mach.

ngł i, chodząc: po pokoju razem z

dyrektorem, wyrzucał wszystkim

nieuctwo.

Przeszły dwa miesiące i skoń-

czyła się cała ta burza w przera-"

żający sposób. Kiedyś Mierdja-

jew. przyszedłszy do biura, za-

 

 

dku pokoju na kolana, płakał i

krzyczał:

- Darujcie mi, rodacy, ja fal

szuję pieniądze!

Potem wpadł do gabinetu i pa-

dając przed naczelnikiem na ko-

lana, zawołał:?

- Przebacz mi, Wasza Eksc

iencjo! Wczoraj dzieciątko ni

winne wrzuciłem do studni!

Bit głową w podłogę i szlochal.

-- Co to znaczy?! - zadziwił

się naczelnik.

- To znaczy, Wasza Ekscelen-

cjo -< rzekł Budyłga ze łzami w

oczńch, wyslępując naprzód -że

on rwarjowal! Z wysitku, z na-

uki! Oto, co pański Gałamidow

poezjami, narobił! Bóg wszystko

widzi, Wasza Ekscelencjo! A je-

żeli moje słowa nie podobują się

panu, to proszę mi dać dymisję!

Lepiej z głodu umrzeć, niż patrzeć

na takie rzeczy na starość!...

Nietwpuszczać Gałamidowa?

- rzekł zduszonym głosem. - U-

spokójcie się panowie."Teraz wi-

dzę swój błąd. Dziękuję ci, star-

cze!

Od tego czasu spokój u nas za-

panował z powrotem. Mierdjajew

wyzdrowiał, acz nie zupełnie. Do

dziś na widok. książkidrży i od-

wraca się.

  

 

  

 
 

Z cyklu: na skalnem Podhalu

Byli w jednej wsi gazdowie

bardzo bogaci, mieli syna jedy-

naka i chcieliby go byli strasz

nie dobrze ożenić. Ale wybór

był trudny, bo się dziewki pcha

ly jedna przez drugą i każda

swoje cnoty przedstawiała.

Aż raz powiada baba do chło~

pa: '

- Wies, Wojtek, tak nie zro-

biemy nie. Nie poznas clowie-

ka, ino wtedej, kie nie wie, że

na niego patrzys. Oblec się za

dziada _i  pomiendzy chałupy

idź - ktora cie dziewka nalepi

 

„obdarzy, stom nasego Kube oze

nima. Bedzie nolepso.

Zwiedziao się to za

babską radą, wdział starą czu-

chę, łatane portki, wziął na ple-

cy torbę, w rękę kij i poszedł.

Rzekomo dziad.

Idzie pomiędzy chałupy, cho-

dzi cały dzień, wrócił wieczorem

i siada na ławie zmartwiony, a

gębę miał z jednej strony spuch

niętą.

- No coz? - pyta się go ba~

ba. - Wtoraz ci się na niewia-

się udała?

- He - powiada chłop- o-

bior trudny. Zasełek ku pier-

sej: data mi spyrki, zasełek do:

 

WYBÓR

drugiej: dała mi obrazek świę-

 

cony, zaselek do trzeciej: wy-

prała mi kosule - coz teraz

wies? Jedno scodro, drugo na-

bozno, trzecio robotno - syćkie

dobre.

- Hm mruknęła baba. -

Iści, że obior trudny... Ale coz

ci.to, co mas gębę spuchnionom ?

+. E to nic, ani gwary nie

warte. Zasełek ku cwartej, da-

ła mi w pysk - powiada chłop.

A baba jak nie skoczy z ła-

wy, jak nie krzyknie:

- E głuptaku jeden! Nie

godos nic? I jesce medytujes?!

Jedy to tak, jakby ci śom Pon

Jezus Przenojświentsy z nieba

palcem pokazał!
Kaz. Przerwa Tetmajer,

HU MOR

Lekcja. zoologii.

Andzia, -córeczka ©właściciela

majątku ziemskiego, została za:

pisana do szkoły w mieście, Na

lekcji zoologji profesor pewne

go dnia wykłada:

* - Jesiotr Składa co roku oko-

ło miljona. jaj.

- O Boże - woła Andzia - a

czy. przy każdem gdacze?

 

 

 

 ki z dalekiej i bliskiej odległ

Wynalezlono nową platformę

na kołach, na której można

przytwlsrdzlé kolebacze dia in-

 

 

walidów  

 

 

Telefon Ory Dock 2996
4 .» s +_ +

A. Kwarciański - T. Wolinin

NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

. POGRZEBOWE W NEW YORKU

Urxądnńśyygwnpanlade pogrzeby po cenach umierkowanych

Uważajcie ściśle na nazwisko i numer zakładu naszego - 12;
East 7-ma ulica. Nie mamy żadnej stycznościz innem| przed-

siębiorstwami pogrzebowemi w tej dzielnicy.

USŁUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA I RZETELNA

123 EAST 7-MA ULICA,

Biurotwarte w dzień i w nosy

T. Wolinin, Właścielel,

    

Trustysta prawie wszystkich .polskich
towarzystw w New Yorku

7
\

am

 

Krewni słynnej pływaczki

\ 

miast siąść do pracy, padł na śro|

 

 
Ederle czytają z zapartym oddechem wszystkie wiadomości nadcho-

dzące z Europy i zawierające choć kilka słów o popisach pływackich chluby'ich licznej rodziny.

  

Pani Park Benjamin, która opuściła wyższego towarzy-
stwa, wystąpi wkrótce w sztuce „Sweetheart Time". Pat Leonard,
dyrektor sceniczny (stoi) i James LaPenna, przedsiębiorca ter-

tralny, układają plany jej pierwszego debiutu scenicznego.
 

SMUTNA PRZYGODA

P. Sęweryn Głodomór, niższy
urzędnik państwowy, zmęczony
biurowym upałem, postanowił się
wykąpać dł daleko w stronę
Wilanowa plażą wiślaną, której
gorącypiasek palił mu stopyi za
sypywał nieco oczy, Wreszcie
znalazł dogodne ustronne miejsce.

Na mizernym krzaczku wikliny
powiesił stary kapelusz, postrzę-
pioną krawatkę, obok tego poło-
żył dwukrotnie przenicowany
garnitur i pokr ione. kamasz-
ki, poczem przywdziawszy trykot
kgpielowy rzucił się w odmęty
i nurty wodne. Ciepła, jak gdyby
w imbryczku przegotowana woda
o kolorze centurji i kwiatu lipo-
wego podziałała nań stosunkowo
mało orzeźwiająco i dopiero po
zanurzeniu w głębszem miejscu
chłód, idący od dna rzeki, pozwo
lit mu doznać większejsrozkoszy.
Wnet poczuł się wtym wodnym
żywiole, jak tryton, nurkując i
parskając wciskającą się do nosa
wodą.

Po kilkunastu minutach ką-
pieli spostrzegł na brzegu jakieś
ponure indywiduum wjasnej cza
peczce na bakier, w brudnymsza
liku na szyj; uciekające z jego
garderobą. Urzędnik wyskoczył z
wody krzycząc:

- Złodziej! Lapuć złodzieja! ..

I gonił za złoczyńcą. Obaj bie-
gli około pół kilometra, wreszcie
usiedli prawie równocześnie na
piasku ciężko pomęczeni i nie mo
wae złapać tchu w odległości od
siebie około kilkunastu kroków

Jesteś pan skończony zło-
dziej! - krzyczał urzędnik -
oddaj ubranie, przecież to stare
i przenicowane. W pularesie nic

    

  

    

 

niema, mogę przysięgnąć. bo już
dwunasty
- Zaraz sprawdzę odparł ze

spokojem złodziej, przeszukując
dokładnie ubranie i pugilares
- Ma pan rację, wszystko ra-

zem nie warte ani dwóch zło-
tych. Jak pan może chodzić w
takimkapeluszu? W koszuli naj-
mniej dwanaście dziur... Czem
pan właściwie jest? - zawołał o-
burzony do głębi złodziej
- Urzędnikiem państwowym=

brzmiała odpowiedź!

-- A tom wpadł! - rzekt stra-
piony opryszek, drapiąc się po
głowie. - I poco ja z tem ucie-
kałem? Mógł mię pan ostrzec bo
przez pana tylko niepotrzebnie
się zmęczyłem. Weź pan to so-
kie! -> zawołał oddając urzędni=
kowi ubranie. -- Wstyd by mi
było przed kolegami, żem się na
coś podobnego mógł  złakomić.
Ręki by mi nikt nie podał.
Wnet zmęczony i zgrzany zło-

czyńca urządził sobie kąpiel o
kilkadziesiąt kroków od okra-
dzionego, wołając jeszcze na nie-
go z rzeki:
- Tylko nie buchnij mi pan

przypadkiem moich spodni, bo
moje są firmowe i trochę więcej
wartają!
W następny dzień po tym wy-

padku zawodowa organizacja zło
dziejska w tem samem miejscu
wywiesiła Jublicę z następującym
napisem: :
„Ostrzega się porządnych za-

wodowych złodziei przed kąpią-
cymisię urzędnikami państwowy
mi. W razie wątpliwości zamiast
legitymacji urzędowych wystar-
czy przeglądnąć dolną część u-
brania!",

 

   

 

Dlaczego chłop niejest w łasce u Boga

Drugiego dnia stworzenia, po
prostu, żebysię nie spóźnić, stwo
rzył Bóg szlachcica.

Dał mu dom trzypiętrowy, na
dole park, konie wyścigowe
Monte Carlo, gdzieby _mógł
szlachcie krodie przegrywać w
karty, poczem go spytał:
- Czy jestóś zadowolony?
A szlagon ukłonił się. szar.

mancko, potem podkręcić su-
miastego wąsa i odrzekł:
- Chwała Ci na wysokości,

jestem ogromnie zadowolony..
Zaraz potem trzeciego dnia

stworzył Bóg mieszczanina-kup
ca.

Dal mu dom trzypiętrowy, na
dole sklep hurtowny bławatów '
łokieć, - trochę mniej z cza-
sem pokazujący, - niż potrze-
ba, dał mu tłustą żonę w jedwa-
biach i z nerwami, wreszcie po-
mocnika, wieczńie zhspanego i
spytał:
- Czy jesteś zadowolony?
A kupiec uśmiechnął się na

der wdzięcznie, szurgngt noga-
mi i odrzekł: - Słów nie mam,
o Najwyższy, tak bardzo jestem
zadowolony! ;
Więc znów czwartego dnia

stworzy „Bóg Żyda,  myszure-

 

sa,
I dał mu karcznę zajezdną i

Sałcię, bardzo kaprawą na żonę
dał mu goja, żeby miał Żyd sta-
le %ogo okpiwać i zaraz spytał:
- Czy jesteś zadowolony?
A Żyd emoknął słodko. tylko

z zadowoleniem, zamiót jar-
mułką ledwie obeschniętą z'e-
mię i odrzekł:
- Dziękuję Ciebie Panie Bo-

że Jehowa. jestem bardzo, ale
bardzo zadowolony!
A piatego dnia stworzył

Bóg księd4

)

Pan
 

 

Dał mu do ręki kropidło, o-
Pok niego postawił .pulchng i
i tęga jak smok gosposię i tak
się do księdza odezwał: „Masz
gosposię jak się patrzy, lecz u-
ważaj, byś z nie dużo nie bro-
it.  Kropidło będzie twoim ber-
łem czarodziejskiem, Pracować
wcale nie musisz, bo chłopy i
baby znosić ci będą ofiary ile
zechcesz i czego zapragniesz,
gdy tylko kropidło w górę pod
niesiesz. Cry jesteś
ny?

Ksiądz podniósł rece w gore I
zaintonował: Dziękuję Ci Pa-
nie Wiekuisty za siłę czarodzieje
ską, jaką mnie obdarzasz. Będę
Ci kadził co niedzieli!

Wreszcie ow ostatnim dniu
stworzenia ukręcił jeszcze Bóg w
gliny chłopa,

Dał mu "chatę przestronns,
dał i sad rozsłoneczniony, pełen
miodowych kwiatów, dał mu -
Jagnę rozłożystą i tęgą w kibi
ci, dał dwa koniki, jak skry, dał
trzy krówki, jak marzenia, dał
chlewek, pełen kwiczącej gadzi-
ny. dał mu wreszcie mieszczu-
chów, żeby miał chłop kogo za
pietruszkę i masełko ze skóry
obdzierać poczem go spytał:
- Czy jesteś zadowolony?
A chłop lypnął tylko nieuf~

nym wzrokiem wokoło, poskro-
bał sie w głowę i powiada:
- Ta niby - ale...
- Ale co?
- Zdaloby sig ta jeszcze ccd

dołożyć na wódkę.
Odwrócił się wonczas Wszech

mocny odeń po tej odpowiedzi I
odtąd już nie miał dla chłopa
oka. -

 

Wstępujcie do Komitetów

Im. Piłsadskiego!

 



 

   

   

 

        
  
  
  
  
  
    
  
    
    
    

  

  

 

  

wRÓG LUDZKOŚCI
Centkowany grzechot
nik jest najnieberple-
czniejszym prltdnlxwl—

+ielem rodzaju płazów.

w stanach Texas i Ari

sięgają długość 7 stóp.

i są postrachem miej:

tępi ich bez miłosier

dzia.  

 

   

 

  

  
   

 

zona podobne okazy 0-

scowej ludności, która

NQWYSWIAT_N®DZIELA, 15 SIERPNIA, (SUNDAY, AU

UDXOŚCstanów południowych u-
kładu obecnie plany kampanji

skierowanej przeciwko jadowitym
wężom.
Stany Texas, Kansas i Arizona od

dawien dawna odczuwały potrzebę
energicznej akcji, która przyczyniła-
by się do kompletnego wytępienia
jadowitych płazów
W roku bieżącym donoszono nie-

jednokrotnie z licznych miejscowości
o wypadkach ukąszenia źmij, bardzo
często kończących się śmiercią.

 

mąż udał się do miasta w celu kupie-
nia zywności--młoda kobieta zaś po-
została w domu, Nie obawiała się 0-
na zadnego niebezpieczeństwa, wdyż
był to kraj spokojny i ludność ucze
ciwa.
Wieczorem żona farniera wyszła z

domu, ażeby nakarmić kurczęta. -
Lecz zaledwie zdążyła przestąpić
próg swego mieszkania, gdy olbrzy»
mi wąż wynurzył się zdradziecko z
pod kamienia i zbliżywszy się do jej
stóp, ukąsił ją w nogę.
Pani Cox, hamując

  

okrzyk bólu,

wbiegła czemprędzej do mieszkania i
wzięła brzytwę, ścięła skórę około
rany. Próbowała ona dotknąć usta-
mi ociekające krwią miejsce, lecz nie
stety, wszystkie jej wysiłki spełały
na niczem.
Będąc pewną, iż śmierć -nastąpi

prędzej -lub później, nieszczęśliwa
kobieta zabiła dwoje dzieci, a pół
niej własnoręcznie przecięła nić swe-
go żywota wystrzałem z rewolweru.
Na stole znaleziono notatkę, nastę-

pującej treści:

 

GUST15),

Nie mogłam pozostawić moje kocha-
ne dzieci, gdyż umartyby z głodu i
pragnienia".
Niezwłocznie po wypadku w gaze»

„łach ukazałysię artykuły domagają›
"ce się zorganizowania skutecznej
kampani przeciwko wężom i wyzna-
czające nagrody za najbardziej cen-
ne i skuteczne środki, które w tym
celu mogły by być przedsięwzięte.
Dawano najfantastyczniejsze pro-

jekty. Charles Payne, naturalista ze
stanu Kansas zaproponował, aby
stan nabył kilka miljonów porcela-

"UW)Ch jaj. Według Jego
czeń, węże połykałyby jaja hiorye je

za gęsie i w ten sposób można było-

by udusić znaczną ich ilosć.
Pani Kate Słauterbach z Fortu Lu-

pton w Kolorado powiada, iż najiep-
szą metodą jest zabijanie  wężów

przy pomocypałki. -- Ażeby udowo-

dnić prawdziwość swoich twierdzeń,

przysłała ona fotografję stu wężów

zabitych na jej farmie w ciągu jed-

nej doby.

Dwa stany proponowały ofiaro-

     

 

1926

 

Czarne węże, porcelanowe jaja idynamlt

mają być użyte w walce ze smieńełnylm

wrogami ludzkości.

wać pięć lub sześć centów za każdązabitą Amile.Pracownicy laboratorjum | de-partamentu zdrowia przypuszczają.iż najskuteczniejszym sposobem by-dzie sprowadzenie naturalnego wro-ga źmiji. Podobnie, jak pewnekodliwe dla ludzkości gatunki owa-dów niszczą skrzydlatych  nieszczy-) cieli zbiorów rolnych, wrogowie zmijsię do kompletnej zajadowitych płazów.

 

Początkowo uważano, 1% podobnąmisję należy powierzyć czarnemuwężowi, którego widywano niejednokrotnie, gdy w zaciętej walce dusiłjadowite źmije. Lecz późniejsze do-świadczenia dowiodły, iż należałobyużyć innych środków.Gdy kilka czarnych wężów spoty-ka się z grupą jadowitych źmij, tonietylko niema mowy owiek walce, lecz przeciwnie, powsta»

Sprowadzanie tego zwierzęcia i roz»mnażanie go w tym Rraju byłoby je-dnak zupełnie niepraktycznem.Mongoose jest wirem kurcząt, niż węzów. - Gdytylko jeden miljon tych zwierząt roz-począł swoją działalność na farmachi kurnikach, rosół z kury byłby wi-dywany tylko na stołach miljonerów.Władze rządowe wydały nawet spe-cjalne zarządzenie, mające na celuwstrzymanie importu tych zwierzątdo Ameryki.Ze wszystkich wyszczególnionych

    

metod, rada pani Slauterbach zasłu-guje chyba na największą uwagęW miejscowościach górzystych.

                  
      

 

    

  

je pomiędzy nimi bardzo przyjazna (3.komitywa, a węże i zmije zawierająprzyjacielskie stosunkiNajbardziej zajadłym wrogiem ja-
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m amam-

dowitych źmij jest bez.

względnie mongoose. na-

potykany w dużej ilości

w Azji. Ma on za sobą u-

staloną reputację morder-

cy i niszczyciela jadowi-

tych gadów i zawsze jest

xotowy stoczyć -z niemi

zaciętą walkę jedynie dla

własnej. satysfakcji.

Przejmujące zgrozą wyda-

rzenie miało miejsce na m
tej farmie niedaleko od mia- dy. Dzieci Spiąi

sta Case Grande w stanie A- nigdy nie dowie-

rizona. dzą się, kto był

Pani Even Cox, zona drob- ich zabójcą. 0, [5

nego farmera, mieszkała z mę :Exvan wybacz mi.

żem i dwojgiemdzieci w ma- .Jest to niestety

łym rancho. Pewnego dnia jedyne  wyjści

„Wyjęłam re-

wolwer z szufla
      

    

  

   

  

  

  

 

  

  
  

   

        

   

     

   

   

 

      

    

    
   

    
  

 

Charles Payne,

naturalista z Kam»

sas, proponuje du

sić źmije przy po»

mocy porcelanc»

wych jaj.

    

 

Głowa źmiji w przekroju,

Na rycinie widzimy jado-

wite gruczoły i śmiercio-

nośne żądło.

  
  

   

  

  
gdzie źmije groma»

dzą się w skali»

stych pieczarach, u-

] żywa się całkiem

odmiennego i bar-
NISZCZYCIEL ZM.

| Mały Mongoose wychodzi zawsze zwycięsko

  

 

     

  

  

  

 

  

        

   

  

  

dzo dowei
| w walce ze źmiją. - Rycina jednak nie jest “mob“ NE
| dokładną, gdyż źmija nie potrafi spowić ciało w

@*" Mongoose'a w plerécief, jak to mylnię uwie ony:
doczniono na obrazku.

 

1] wiązują do jej ogo-
1 na ładunek dynami
tu z bardzo długim
lontem.
Gdy źmija wraca

do pieczary nastę-
puje wybuch, któ-
ry niszczy setki
wężów tam zgroma
dzonych.
Pomysłowość po-

szczególnych jedno
stek, dotycząca śro
ków, jakie można

4 byłoby zastosować
w celu przeprowa»

CIEKAWY REKORD dzenia skutecznej
Pani Kate Slauterback z fortu kampani przeciw-
Lupton, Cal., zabiła w ciągu ko jadowitym pła-
jednej doby przeszło 100 źmij. zom, bynajmniej

nie wkracza w or-
bite genjusza, Może zersztą Wy Czy-
telnicy dacie genjalny projekt 1 zdo-

będziecie tytuł dobroczyńcy.

STEFOGRAFISTKI NOWOJORSKIE ZWIEDZAJĄ EUROPE - SPRÓBUJCIE I WY.
(ŚW = W czasach dzisiejszych po-

- 289% dróż do Europy nie zabiera
wiele czasu ani pociąga za s0-
bą dużych wydatków, Dowo-
dem tego może posłużyć po-
dróż 6 stenografistek nowojor-
skich, które zaoszczędziwszy
£800, zwiedziły całą Europę
Dziewczęta ›oszczędzały oczy»
wiście jak mogły Czasamx ich
obiad składał się z 2-ch „dań",
t. j. szklanki mleka i małego
butersznitu.

  

' Do WIDZENIA.

Trzy stenografist-
ki z Y.M.C.A. w
New Yorku wyda
ty na podróż do

Europy $300.

KOMFORT.
PODRÓŻ POWIETRZNA. N: UWAZAJCIENA BAGAŻ .KAZDY MOŻE PODRÓŻOWAC.

Stenografistki nie mogły sobie pozwolić na podróż
Podróż urophnlm z Londynu do Paryża była jedną z Atnkcyj w szykownej kabinie, jaką widzimy na obrazka.

Ich podróży, " Według ich słów 3 klasa jest również wygodną.

Młode Amerykanki uważały na swój
bagaż Złodzieje znaczą kufry znaka-

mi uwidocznionemi powyżej.

Nawet małą Lamour Christians, nie f
obawia się przepłynąć przez Atlan-

tyk na obszernym okręcie.
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Ha, list od Jeffa! Pisze mi że jeżeli chcę go
zobaczyć, muszę się zgłosić do klubu golfo-

wego, gdzie jest on instruktorem.

 

Uważaj pan teraz
dobrze na moje ruchy!

 

  
 

~ Co? JefT uczy pana Browna tegoMoże Jeff nie zdaje sobie sprawy z tego, iż wyłudza pie-
słynnego bankiera? Ta całkiem niezłenigdze bezprawnie. Przecie nie ma on zielonego pojęcia

o golfie!

 

71"Doskonale,
yc Jeffjak Ją N: j ź f* * /kilka przykładów

ścięłem? W ; na piasku,

 
 

 

 

 

 

Proszę?plita, pórax drugi
uważać na moje ruchy. Ten

strzał na piasku, jest
nadzwyczaj

 

 
) Ten robak nie ma zielonego pojęcia o goltie!
; niema dnego prawa uczyć pana!

ao) -

 

 

 

{{ " Wimientu prawa, muszę poło
żyć kres tym nonsensom!

 

 

 
(f Ten człowiek- nie mazamiaru uczyc mime

golfa. Chce on jedynie pokazać mi kilka
52, błędów, których powinie-
J\., nem się wys‘trugne, Al /a

. być dobrym
golfiarzem}

 

 


